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Młodym dorosłym coraz trudniej dostać 
pracę i usamodzielnić się. Pozostają 
dłużej niż zwykle przy rodzicach. Pomóżmy 
im się usamodzielnić. Od dziś co tydzień 
na łamach naszej gazety publikujemy 
teksty edukacyjne na ten temat.
Pierwszy tekst wewnątrz numeru.
                                  Usamodzielnij się! ę! 

Nasze kalendarium | Rok 2013 miesiąc po miesiącu

Co nam się przydarzyło w zakończonym roku
Rok 2013 obfitował w wiele wydarzeń, zarówno 
pozytywnych, budujących więź między ludźmi, jak też 
negatywnych. Były też tragiczne zdarzenia oraz afery: 
cukrowa i policyjna. W naszym kalendarium przypominamy  
niektóre z nich, naszym zdaniem najważniejsze.

STYCZEŃ
Afera w cukrowni
21 stycznia Krajowa Spółka 

Cukrowa złożyła doniesienie do 
Prokuratury Rejonowej w Kut-
nie o podejrzeniu popełnienia 
przestępstwa przez byłych pra-
cowników cukrowni. Chodzi-
ło o zaniżanie poziomu zanie-
czyszczeń w próbkach buraków. 
Spółka po wewnętrznej kontroli 
stwierdziła, że straty mogły się-
gnąć 177 tys. zł. 12 pracowników 
zwolniło się samemu. Rozstrzy-

gnięcie prokuratorskie nastąpiło 
w czerwcu.

Miały być pellety  
i praca
Krajowa Spółka Cukrowa wy-

stąpiła z wnioskiem o wydanie 
decyzji środowiskowej na budo-
wę zakładu produkcji pelletów 
ze sprasowanej słomy na daw-
nym placu buraczanym. Zakła-
dano, że rocznie produkcja wy-
niesie 7500-8500 ton granulatu 
ze słomy. Pracę miało znaleźć 

ok. 15 osób. Niestety, póki co, 
plan realizacji przedsięwzięcia 
do dziś jest wstrzymany. Inwe-
stor wciąż czeka na nową usta-
wę, z której będzie wynikać czy 
produkcja pelletów jest opłacal-
na.

WOŚP
256 wolontariuszy z trzech 

sztabów: ZS nr 1, ZS i Bedlna 
zbierało pieniądze podczas Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej Po-
mocy. Razem zebrano 22.792 zł,  
z czego sztab przy ZS 1 – 9.128 zł, 
ZS przy ul. Narutowicza – 5.722 zł 
i sztab w Bedlnie – 7.941 zł.

eWUŚ z problemami
Od 1 stycznia ruszył ogólno-

polski system weryfikacji ubez-

pieczenia pacjentów. Wydłu-
żył się czas obsługi pacjentów,  
a system, zwłaszcza na począt-
ku, nie zawsze pracował, jak 
należy. Do tego duża liczba za-
chorowań na grypę sprawiła, że 
w przychodni Almamed pacjen-
ci stali już od godziny 4 rano  
w kolejce, by się zarejestrować 
do lekarza. Pojawiło się zja-
wisko płatnych „staczy”, które 
ograniczono, wprowadzając ko-
nieczność przedstawiania dowo-
du osobistego.

 Kilińskiego tonęła  
w wodzie
Mieszkańcy Żychlina wie-

lokrotnie zwracali uwagę wło-
darzom miasta na konieczność 
modernizacji ulicy Kilińskiego, 

która po każdym deszczu zamie-
nia się w jezioro wody. Dziś już 
wiadomo, że inwestycja została 
ujęta w budżecie gminy na 2014 
rok. Ma ona rozwiązać nie tylko 
problem ulicy Kilińskiego, ale 
też częściowego odwodnienia 
ulicy Narutowicza.

Sprzęt dla strażaków  
z Woli Kałkowej
Jednostka OSP w Woli Kał-

kowej, najstarsza w gminie Be-
dlno (100 lat minęło w sierpniu  
2012 r.), dostała od strażaków 
z PSP w Kutnie 9-osobowe-
go Volkswagena busa. Prze-
kazano też 6 kompletów ubrań 
bojowych. 4 aparaty tlenowe 
przekazali strażacy z Komendy 
Miejskiej PSP w Łodzi.  � str. 7

Żychlin | Budżet na 2014 rok przyjęty

Do zrobienia: stadion, ul. Kilińskiego 
i sala po kinie Lech
Budżet gminy na rok 2014 został przyjęty przez radnych 
Rady Miejskiej w Żychlinie 20 grudnia 2014 roku, 
miesiąc wcześniej niż przed rokiem. Na inwestycje 
przeznaczono 3.638.000 złotych. W rozpoczynającym 
się roku przewidziano tylko cztery inwestycje, za to są 
to duże przedsięwzięcia, na realizację których gmina 
planuje zaciągnięcie kredytu wysokości 2,3 mln złotych.

Pomimo to, podobnie jak w la-
tach ubiegłych, budżet jest niedo-
szacowany zwłaszcza w zakre-
sie oświaty, na którą brakuje ok. 
500 tys. zł.  Samorządowcy liczą 
jednak na dodatkowe pieniądze  
z budżetu państwa oraz pieniądze 
unijne. Jeśli się pojawią, możliwa 
będzie realizacja następnych za-
dań inwestycyjnych.

Dochód gminy w 2014 roku to 
kwota 28.803.932 zł, z czego do-
chody ze sprzedaży majątku to 
200 tys. zł. Wydatki ustalono na 
32.218.584 zł, z czego wydatki 
bieżące pochłoną 28.580.584 zł. 
Na inwestycje zaplanowano 
3.638.000 zł. Deficyt gminy wy-
niesie 3.414.652 zł. Zostanie po-
kryty z kredytów, jakie planuje 
zaciągnąć gmina w wysokości 
2,3 mln zł, z wolnych środków  
z lat ubiegłych – 262.566 zł oraz 
z prywatyzacji – 852.086 zł.

W 2014 roku na spłatę kredy-
tów zaplanowano ponad milion 
złotych. Obsługa kredytów to 
wydatek ok. 400 tys. zł.

Regionalna Izba Obrachunko-
wa wskazała, że wskaźnik spłat 
kredytów i pożyczek w latach 
2015-2016 jest bliski dopusz-
czalnych wskaźników, dlatego 
konieczne jest bieżące monito-
rowanie wydatków. Zadłużenie 
na koniec 2014 roku planowane 
jest na poziomie 6.705.888 zł, co 
stanowi 23,28 proc.

– Budżet na 2014 rok jest 
skromny w ilość inwestycji, ale 
mamy nadzieję, że uda się nam 
pozyskać dodatkowe środki ze-
wnętrzne i realizować kolejne 
zadania inwestycyjne, na które 
oczekują mieszkańcy gminy – 
mówił podczas budżetowej sesji 
Grzegorz Ambroziak, burmistrz 
Żychlina.

Jakie inwestycje?
Do budżetu na 2014 rok wpi-

sano tylko cztery inwestycje: mo-
dernizację stadionu miejskiego, 
modernizację ulicy Kilińskiego, 

przebudowę dawnego kina Lech, 
czyli modernizację sali gimna-
stycznej dla SP 1 oraz remont 
świetlicy wiejskiej w Grzybowie.

Po raz kolejny w budżecie za-
pisano modernizację stadionu 
miejskiego. To ma być sztan-
darowa inwestycja samorządu, 
tym razem zabezpieczono na nią 

kwotę 2,3 mln zł. Przypomnijmy, 
że dwa kolejne przetargi na mo-
dernizację stadionu miejskiego 
rozpisane w 2013 roku nie doszły 
do skutku, bowiem oferenci de-
klarowali, że wykonają zadanie 
za ok. 2,6 mln zł, a w minionym 
roku gmina takich środków nie 
miała. Drugi przetarg też się nie 

udał. Wprawdzie wybrana firma 
chciała go zrobić taniej, tylko że 
jakość zaproponowanej sztucz-
nej murawy była zbyt słaba. Za 
pierwszym razem planowano, 
by stadion zrobić do końca listo-
pada, w drugim przetargu termin 
skrócono do końca sierpnia 2014 
roku. � str. 5

Burmistrz Grzegorz Ambroziak (stoi) przyznał, że w tym roku w budżecie ujęte są do realizacji cztery duże 
zadania. Realizacja kolejnych zależy od pozyskania środków zewnętrznych.
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Dorota
Grąbczewska

zychlin@lowiczanin.info

Gmina Żychlin 

Ciężarówki 
rozjeździły 
drogę
Sołtys wsi Drzewoszki, 
Ewa Bagnowska,  
bije na alarm.  
Wąska powiatowa droga 
Drzewoszki-Jurków 
została rozjechana  
przez ciężkie tiry 
dowożące buraki do 
cukrowni w Dobrzelinie.

Droga nie jest dostosowana do 
tego, by jeździły nią kilkudzie-
sięciotonowe auta. W efekcie, 
na poboczach zrobiły się głę-
bokie błotniste bruzdy, wysoko-
ści do 30 cm, a droga asfaltowa 
w wielu miejscach już przypo-
mina drogę gruntową. – Histo-
ria powtarza się co roku – mówi 
pani Ewa. – Dziury powstałe  
w poprzedniej kampanii powiat 
załatał dopiero trzy tygodnie 
przed rozpoczęciem tegorocz-
nej wrześniowej kampanii, po 
naszych licznych interwencjach 
w starostwie kutnowskim. Kil-
ka miesięcy jeździliśmy po dziu-
rach. I znów na drodze jest dra-
mat. Pobocza rozjechane, breja 
błota, a najgorsze, że zrobiły się 
głębokie burty zagrażające sa-
mochodom osobowym, można 
coś urwać. Tir jak jedzie nie zsu-
nie się na bok. Zresztą nawet nie 
ma gdzie zjechać, gdyż po obu 
stronach drogi krzaki! � str. 2
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Gmina Żychlin | Za ciężki transport na słabe drogi 

Ciężarówki rozjeździły drogę w Drzewoszkach 
dokończenie ze str. 1

Kierowcy wożący buraki po-
winni jechać do Dobrzelina 
przez Żychlin, drogą wojewódz-
ką, ale wybierają krótsza trasę  
– drogę powiatową. 

W Oporowie przy cmentarzu 
ustawiono znak ograniczenia to-
nażu C samochodów do 8 ton, 
więc kierowcy tirów jadą przez 
Jurków, gdzie ograniczenia nie 
ma. Tam droga nie została znisz-
czona. 

Najgorzej wygląda odcinek 
ok. 2,5 km z Drzewoszek do 
Jurkowa. Wcześniejszy odci-
nek, 2,5 km, od Dobrzelina do 
Drzewoszek jest w zdecydowa-
nie lepszym stanie. Tam kilka lat 
temu cukrownia zrobiła kilkaset 
metrów nawierzchni, od cmenta-
rza do zjazdu po wysłodki. Dwa 
lata temu powiat też położył ka-
wałek nowej nakładki i tam dro-
ga jeszcze się trzyma.

– Nam nie chodzi o wstrzy-
manie ruchu tirów, muszą do-
wieźć burak, ale niech powiat 
zrobi porządny remont drogi, 
dostosowując ją do przewożenia 
tak dużych ciężarów – dodaje 
Sławomir Bagnowski. – Corocz-
ne łatanie dziur, i to jeszcze po 
kilku miesiącach, nic nie daje, 
bo wyrywają się następne dziu-
ry.

– Obok mieszka niepełno-
sprawny sąsiad poruszający 
się na wózku inwalidzkim. Od 

września, gdy zaczyna się kam-
pania, nie może wyjechać na 
drogę, bo jest niebezpiecznie  
– podkreśla pani sołtys. – Na ro-
werach jeżdżą dzieci do szkoły, 
ludzie do lekarza. Gdzie mają 
zjechać na pobocze, jak jest ono 
rozjechane? To niebezpieczne, 
tylko czekać aż dojdzie do trage-
dii. Krzaków też nie ma kto wy-
ciąć, to my, mieszkańcy, je wy-
cinamy sami, choć nie wszyscy 
to robią. Pięć lat temu krzaki wy-
cięła gmina wyręczając powiat, 

ale już odrosły. Rysują samo-
chody, uniemożliwiając zjazd 
na bok.

Zapytaliśmy Mirosława Ru-
cińskiego, członka zarządu po-
wiatu kutnowskiego odpowie-
dzialnego za drogi, czy zna 
problem drogi powiatowej  
w Drzewoszkach. 

– Przejeżdżałem tamtędy 23 
grudnia, więc wiem jak wygląda 
sytuacja. Największy problem 
jest z poboczami – mówi Ruciń-
ski.�  str. 4

Nam nie chodzi  
o wstrzymanie ruchu 
tirów, muszą dowieźć 
burak, ale niech powiat 
zrobi porządny remont 
drogi, dostosowując ją 
do przewożenia  
tak dużych ciężarów.

Ciężkie samochody wożące burak do cukrowni w Dobrzelinie rozjeździły drogę, a zwłaszcza pobocza 
na drodze Drzewoszki-Jurków. Mijanie się z kolosem jest bardzo utrudnione, gdyż albo są krzaki rosnące tuż 
obok drogi, albo urwiste, wyjeżdżone pobocza.
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Żychlin | Kto komendantem komisariatu 

Tylko jeden kandydat
Do 27 grudnia 2013 roku mo-

gły składać oferty osoby zaintere-
sowane objęciem funkcji komen-
danta komisariatu w Żychlinie. 
Wpłynęła tylko jedna, jej otwar-
cie nastąpi w pierwszej połowie 
stycznia.

Kandydat będzie musiał roz-
wiązać test z wiedzy policyjnej, 
po czym stanie przed komisją 
złożoną z policjantów z Komen-
dy Powiatowej Policji w Kutnie  
i Komendy Wojewódzkiej w Ło-
dzi. Wtedy okaże się czy posia-
da wystarczającą wiedzę upraw-
niającą go do sprawowania tej 
funkcji.

Przypomnijmy, że rozpisa-
nie konkursu na stanowisko ko-
mendanta komisariatu policji  
w Żychlinie nastąpiło po tym, 
jak komendant powiatowy Jan 
Kuropatwa 6 listopada odwołał  
z funkcji dotychczasowego ko-
mendanta Jarosława Zielińskie-
go. Przyczyną decyzji perso-
nalnych były nieprawidłowości 

stwierdzone po kontroli przepro-
wadzonej przez Komendę Woje-
wódzką. Niektórzy funkcjonariu-
sze komisariatu nie przyjmowali 
zgłoszeń o dokonanych przestęp-
stwach.

Początkowo planowano, że 
oferty na stanowisko komendan-
ta komisariatu mają wpłynąć do 
30 listopada, a postępowanie zo-
stanie zakończone do końca roku. 
12 grudnia 2013 roku komendant 
powiatowy w Kutnie wydał dru-
gie ogłoszenie w sprawie postę-
powania kwalifikacyjnego na 
stanowisko komendanta komisa-
riatu w Żychlinie, w którym ter-
min do składania ofert wyzna-
czono na 27 grudnia.

– Wpłynęła tylko jedna ofer-
ta – informuje Paweł Witczak, 
rzecznik Komendy Powiato-
wej Policji w Kutnie. – Myślę, 
że w połowie stycznia będziemy 
wiedzieć czy kandydat obejmie 
funkcję komendanta komisariatu 
w Żychlinie. � dag

Kutno 

300 złotych 
za trzeźwienie 
w jednostce 
policji

Pijani, przewiezieni przez 
funkcjonariuszy do policyjnej 
izby zatrzymań do czasu wy-
trzeźwienia, będą od 1 stycznia 
płacić 300 zł. Dotychczas osoby 
pijane nie płaciły.

Opłata będzie obowiązywać 
w okresie przejściowym od 1 
stycznia 2014 roku do czasu 
określenia jej wysokości przez 
wojewodę łódzkiego. Pieniądze 
będą odprowadzane do Urzędu 
Wojewódzkiego. Tylko przez 11 
miesięcy 2013 roku w kutnow-
skiej policyjnej izbie wytrzeź-
wień zatrzymanych było 316 
osób, w tym 21 kobiet.

Opłaty za trzeźwienie w jed-
nostce są konsekwencją wpro-
wadzenia w życie od 1 stycznia 
2014 roku ustawy z 4 stycznia 
2013 roku o zmianie ustawy 
o wychowaniu w trzeźwości  
i przeciwdziałaniu alkoholizmo-
wi, która nakłada na osobę nie-
trzeźwą zabraną do wytrzeźwie-
nia w jednostce policji opłatę 
wysokości 300 zł. Opłata będzie 
obowiązywać do czasu ustalenia 
właściwych stawek przez woje-
wodę. � dag

Straż | Interwencja pod Szymanowicami

Pożar pociągu
25 grudnia ok. godz. 22 

dwa zastępy Państwowej Stra-
ży Pożarnej, wspierane przez 
zastęp OSP ze Zdun inter-
weniowały na wysokości Szy-
manowic w gminie Zduny, gdzie 
doszło do pożaru na torowisku 
kolejowym. Na miejscu okaza-
ło się, że zapaleniu uległy smary  
w podwoziu lokomotywy ciągną-

cej skład towarowy. Przyczyną 
była najprawdopodobniej wyso-
ka temperatura, która wytworzyła 
się w czasie tarcia spowodowane-
go przez zakleszczony hamulec.

Działania straży ograniczy-
ły się do zabezpieczenia miejsca 
zdarzenia, bowiem maszyniście 
udało się samemu ugasić płomie-
nie przy użyciu gaśnicy. � tb

Bedlno | Radni gminy Bedlno przyjęli budżet na 2014 rok

Budżet skromniejszy, ale realny
Budżet gminy Bedlno na 2014 rok został skrojony na miarę dochodów 
budżetowych tak, by zadania realizować z własnych środków.  
Wprawdzie w budżecie jest zapis o zaciągnięciu 430 tys. zł kredytu, 
ale Aneta Ciężarek, skarbnik gminy, wyjaśnia, że nadwyżka budżetowa 
za 2013 rok, która pojawi się na początku marca, będzie zapewne wyższa,  
niż planowany kredyt, a więc nie będzie potrzeby zadłużania gminy.  
Radni przyjęli budżet jednogłośnie podczas sesji 30 grudnia 2013 roku.

Wójt gminy Bedlno, Krzysz-
tof Kołach od lat stosuje zasadę 
robienia tylko tylu inwestycji, 
ile można wykonać ze środków 
własnych, by nie sięgać po kre-
dyty, gdyż one podrażają kosz-
ty. Dzięki takiej polityce w gmi-
nie Bedlno od wielu lat podatki 
są najniższe w regionie. W 2014 
roku trzeci rok z rzędu nie wzro-
śnie cena wody. Nadal pozosta-
nie ona na poziomie 1,5 zł net-
to plus VAT. Taką decyzję radni 
podjęli również 30 grudnia.

Gmina Bedlno jest jedną  
z niewielu, która posiada małe 
szkoły wiejskie w: Pniewiu, Że-
ronicach, Pleckiej Dąbrowie, 
Szewcach Owsianych oraz Gim-
nazjum w Bedlnie. Pomimo 
zmniejszania się ilości dzieci, 
żadna ze szkół nie jest zamyka-
na. To polityka zgodna z oczeki-
waniami lokalnej społeczności.

Konsekwencją niskich podat-
ków i zmniejszającej się liczby 
dzieci, jest okrojenie przez rząd 
subwencji oświatowej i ogólnej 
dla gminy. Dlatego w tym roku 
zaplanowano nieco mniej inwe-
stycji – na kwotę ponad 858 tys. 
zł. Będą też realizowane zada-
nia inwestycyjne z funduszu so-

łeckiego na kwotę ponad 277 
tys. zł. Wprawdzie są to drobne 
zadania, ale ważne dla lokalnej 
społeczności.

Ponad 2 miliony gmina 
dopłaca do szkół
– Przed nami trudny rok, ale 

myślę, że w 2016 roku zaczną 
do kasy gminy wpływać pienią-
dze za farmę wiatraków i wte-
dy będzie zdecydowanie więcej 
środków na inwestycje gminne  
– mówi Krzysztof Kołach. 

Planowane dochody na 2014 
rok to kwota ok. 13,4 mln zł. 
Największą pozycją w wydat-
kach gminy stanowi natomiast 
oświata, która w 2014 roku bę-
dzie kosztować samorząd ponad 
6,86 mln zł, co stanowi ok. poło-
wy budżetu. Subwencja oświato-
wa to ok. 4 mln zł, resztę pienię-
dzy jakich potrzeba na szkoły, 

dokłada gmina. Na utrzymanie 
administracji zaplanowano kwo-
tę 2.233.739 zł, z czego m.in. na 
utrzymanie rady gminy 81.900 
zł, a na funkcjonowanie urzędu 
gminy 1.621.103 zł. Na promocję 
przewiduje się wydać 20.900 zł.

Kolejną dużą pozycją w bu-
dżecie jest pomoc społeczna, na 
którą gmina wyda 1,87 mln zł, 
z czego ze środków własnych 
gmina dokłada ok. 277 tys. zł.

Na funkcjonowanie straży 
pożarnych gmina zabezpiecza 

kwotę prawie 108 tys. zł. Z tzw. 
kapslowego wypłynie ok. 70 tys. 
zł i te pieniądze będą wydatkowa-
ne na działania profilaktyczne.

Na kulturę zaplanowano 536 
tys. zł wydatków. Dotacja do 
Gminnego Ośrodka Kultury wy-
niesie 262.793 zł, zaś do biblio-
teki 68.356 zł. Na kulturę fizycz-
ną i sport ok. 58 tys. zł, z czego 
50 tys. zł to utrzymanie obiektów 
sportowych. Na zadania w zakre-
sie kultury fizycznej zostaje tyl-
ko 7,5 tys. zł. � str. 10

Aneta Ciężarek (od lewej) wyjaśniała radnym, że wpisany do budżetu 
kredyt 430 tys. zł był konieczny aby spiąć budżet. Zapewniała, że na 
początku marca pojawi się nadwyżka budżetowa, która będzie wyższa 
i gmina kredytu brać nie będzie.
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Pomimo zmniejszania 
się ilości dzieci,  
żadna ze szkół  
nie jest zamykana.  
To polityka zgodna  
z oczekiwaniami 
lokalnej społeczności.
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Żychlin, Bedlno | Wigilijno-noworoczne spotkania 

Mamy za co dziękować
Samorządowcy z Żychlina zorganizowali 20 grudnia spotkanie wigilijne 
z opłatkiem, który poświęcił  ks. Wiesław Frelek.

Do stołu zastawionego postny-
mi potrawami, rybami, śledziami 
oraz ciastami zasiedli urzędnicy, 
radni, sołtysi i dyrektorzy placó-
wek oświatowych oraz zakładów 
i spółek gminy.

Z kolei samorządowcy z Be-
dlna jak co roku zasiedli do 

wspólnego obiadu noworocz-
nego 30 grudnia. Imprezę przy-
gotowano na ok. sto osób, ale 
każdy z uczestników obia-
du zapłacił za siebie po 50 zł. 
Taki zwyczaj w gminie Bedl-
no jest praktykowany od wie-
lu lat. Wszyscy są zgodni, że 

taka forma jest przejrzysta i nikt 
z mieszkańców nie zarzuci, że 
bawili się za samorządowe pie-
niądze.

Uroczysty obiad otworzył 
wójt Krzysztof Kołach. –  Spo-
tykamy się przed nowym ro-
kiem. Myślę, że mamy za co 

dziękować. Rok 2013 był dla 
nas szczęśliwy – mówił go-
spodarz gminy. –  Uważam, że 
gmina prowadzona jest prawi-
dłowo. Życzę wszystkim, by 
rok 2014 był również szczęśli-
wy, zdrowy i spokojny. By zre-
alizowały się nowe wyzwania  
i marzenia, przed nami bowiem 
wybory samorządowe.

Imprezę rozpoczęto wspól-
nie zaśpiewaną starodawną 
kolędą „Wśród nocnej ciszy”.  
W programie przewidziano też 
tańce. Samorządowcom przy-
grywał zespół Krzysztofa Tru-
ścińskiego i jego przyjaciół.� dag

Samorządowcy z Żychlina spotkali się przed świętami na spotkaniu 
wigilijnym z opłatkiem.

Noworoczne spotkanie samorządowców w gminie Bedlno  
otworzył wójt Krzysztof Kołach.

Żychlin | Luźno było salonach fryzjerskich przed Sylwestrem 

Częściej klientami byli panowie niż panie
Salony fryzjerskie w Żychlinie 

przed Sylwestrem nie miały wie-
le pracy. Jeszcze 30 grudnia bez 
problemu można było zapisać się 
na sylwestrowe czesanie. Ruch 
w zakładach ożywił się nieco 31 
grudnia, zwłaszcza po południu, 
od godziny 14. Ostatnie dni sta-
rego roku częściej wykorzysty-
wali... panowie, którzy przycina-
li swoje włosy. Zwykle było to 
tradycyjne cięcie, bez ekstrawa-
gancji.

Żychlińscy fryzjerzy zgodnie 
przyznają, że od kilku lat biznes 
kręci się coraz marniej. Z jednej 
strony społeczeństwo  ubożeje,  
z drugiej przyczyną jest fakt, że 
w ostatnim roku otworzyło się 
kilka nowych zakładów. To efekt 
otwierania działalności gospodar-
czej z dofinansowaniem z Powia-
towego Urzędu Pracy. W efekcie 
klienci trafiają do większej ilości 

zakładów i z tego powodu kolejek 
nie ma. Nieco większy ruch był 
na święta, kobiety chciały ładnie 
wyglądać. Sylwestrów w okolicy 
też niewiele, a więc i klientek nie 
za dużo.

– Zainteresowanie czesaniem 
sylwestrowym jest dużo mniej-
sze niż w poprzednich latach – 

przyznawała nam przed końcem 
roku Ewa Konczarek, fryzjerka  
z salonu przy ulicy Jana Pawła 14 
w Żychlinie. – Szacuję, że klien-
tów jest nawet o 50 proc. mniej. 
Otworzyło się wiele małych za-
kładów. Ludzie mają duży wy-
bór. Decyduje cena i podejście 
do klienta. Aby zdobyć klien-
ta, trzeba być uśmiechniętym, 
otwartym na drugiego człowieka. 
Swoje problemy trzeba zostawiać  
w domu. Pani Ewa zakład pro-
wadzi od 1999 roku, we własnym 
budynku, co znacznie potania 
koszty prowadzenia działalności.

30 grudnia w salonie nie spo-
tkaliśmy pań, było tam za to kil-
ku chłopców. – Do tego salonu 
przychodzi moja mama, więc  
i ja od lat tutaj przychodzę – 
mówi Paweł Rutkowski z Żychli-
na. – Chcę jakąś krótką fryzurkę, 
bez ekstrawagancji.

– Klienci najczęściej pro-
szą o szybką fryzurkę, wygodną 
w utrzymaniu – dodawała pani 
Ewa. – W zapędzonym, zapraco-
wanym świecie ludzie nie mają 
wiele czasu na przesiadywanie 
u fryzjera. Mężczyźni proszą  
o krótkie strzyżenia, nie wyma-
gające większych zabiegów pie-
lęgnacyjnych. Kobiety nawet na 
Sylwestra wybierają luźne fry-
zurki, lekko podkręcone, i lekko 
podpięte. Niewiele jest klientek, 
które miałyby czas siedzieć dłu-
go, by zrobić loki czy koki.

Brokaty,  loki wyszły z mody 
– podkreśla też  Agnieszka Woj-
ciechowska z salonu na osie-
dlu Traugutta, przy Polo, gdzie  
w piątek też spotkaliśmy pana 
a nie kobietę. – Teraz modne są 
luźne fryzury, podpięte, kokardy, 
warkocze i ozdobne spinki w for-
mie gałązek.

Alicja Ledzion, która prowadzi 
zakład fryzjerski przy ulicy Łu-
kasińskiego (naprzeciwko Banku 
Spółdzielczego) jeszcze w piątek 
miała wolne terminy na sylwe-
strowe czesanie. Na fotelach też 
zamiast pań – byli panowie.

– Umawiam klientki na godzi-
ny, w zależności od tego, jaka ma 
być fryzura – mówiła w sylwe-
strowe południe Alicja Ledzion. 
–  Klientki nie chcą świecide-
łek, bez brokatów. Włosy tylko 
się nabłyszcza. Robię też maki-
jaż sylwestrowy. Modne są przy-
dymiane świecące kocie oczy,  
w kolorystyce oczywiście do-
pasowanej do koloru sukienki. 
Koszt makijażu – 50 zł. 

Efekt tych zabiegów podzi-
wiać można było na sylwestro-
wych zabawach i „domówkach”. 
Podziwiającym byli i panie i pa-
nowie. � dag

Aby zdobyć 
klienta, trzeba być 
uśmiechniętym, 
otwartym na drugiego 
człowieka. Swoje 
problemy trzeba 
zostawiać w domu.

Szewce Nadolne | Dla domu dziecka

Dary serca: dzieci – dzieciom
17 grudnia Szkolne Koło Pol-

skiego Czerwonego Krzyża  
w Szewcach Nadolnych zakoń-
czyło zbiórkę artykułów spo-
żywczych dla dzieci z Ośrod-
ka Szkolno-Wychowawczego 
„Tęcza” w Kutnie. – Na koryta-
rzu były wystawione kosze na 
dary i każdy przez około mie-
siąc mógł przynosić artykuły 
spożywcze i wkładać je do ko-
szów dla naszych kolegów i ko-

leżanek z domu dziecka w Kut-
nie – mówi Klaudia Czarnecka  
z klasy VI . – Każdy przynosił, 
co mógł. Nasi koledzy z Kutna 
nie mają rodzinnego domu, nie 
mają rodzinnego ciepła, więc 
trochę słodyczy im się przyda, 
by rozweselić czas świąt Bożego 
Narodzenia.

Dary serca ze szkoły w Szew-
cach Nadolnych pojadą do „Tę-
czy” jeszcze przed świętami. dag

Klaudia Czarnecka i Oskar Karolak są dumni, że udało się im zebrać 
tak dużo słodyczy, które przekażą dzieciom z domu dziecka w Kutnie 
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Fryzjerka Ewa Konczarek przyznaje, że sylwestrowe czesanie zaczęło się 31 grudnia po godz. 14.
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Zbigniew Bródka ze zdobytym Pucharem Świata. Fot. z marca 2013 r.
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Łowiczanin Roku | Bezdyskusyjna  decyzja

Zbigniew Bródka 
Łowiczaninem Roku 2013

Coś takiego nie zdarzyło się, 
od kiedy tytuł Łowiczanina Roku 
nadaje Kapituła, w skład której 
wchodzą, obok redaktora naczel-
nego NŁ, dotychczasowi laureaci 
tego tytułu. Łowiczanina Roku 
2013 wskazano jednogłośnie, 
przez aklamację, bez żadnych 
zastrzeżeń czy dyskusji.  Został 
nim Zbigniew Bródka, zdobywca 
Pucharu Świata w łyżwiarstwie 
szybkim na dystansie 1500 m.

Członkowie kapituły tytu-
łu zwykle gorąco i długo dys-

kutowali nad kandydaturami 
na dany rok, proponowanymi 
przez naszą redakcję. Bywały 
kandydatury wskazywane dużą, 
bywały mniejszą większością 
głosów, bo ludzi godnych uho-
norowania nie brakuje – co do 
tego kapituła zawsze była zgod-
na. Gdy jednak 5 grudnia re-
dakcja NŁ zgłosiła kandydaturę 
Zbigniewa Bródki, od razu roz-
legł się aplauz i podniosły głosy 
zadowolenia i aprobaty. 

str. 12
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Uczennica „Mickiewicza” 
awansowała
do wojewódzkiej olimpiady PCK. str. 6

Żychlin |  Remont kamienicy przy ul. 1 Maja 17

Zostało szpachlowanie i malowanie
Przeciągnęły się prace przy 
modernizacji kamienicy 
przy ulicy 1 Maja 17. Powód 
– nieprzewidziane problemy 
z więźbą dachową, 
odwodnieniem budynku, 
wykwitami, modernizacją 
korytarza łączącego dwie 
połowy kamienicy.

Wszystko wskazuje jednak, że 
do połowy stycznia remont ka-
mienicy z trzema komunalnymi 
mieszkaniami zostanie zakoń-
czony. – Do wykonania zosta-
ły prace związane ze szpachlo-

waniem i malowaniem. Trzeba 
będzie jeszcze ustawić kuchnie 
z nagrzewnicami, umożliwiają-
ce rozprowadzenie centralnego 
ogrzewania po mieszkaniach – 
podkreśla Marek Jabłoński, dy-
rektor Samorządowego Zakładu 
Budżetowego. 

W budynku wykonano ogrom 
prac. Zmieniane były całkowicie 
stropy trzcinowe, zrobiona zosta-
ła piwnica wraz z miejscem na 
przyszłościowe podłączenie do 
miejskiego ciepłociągu, zrobio-
ne nowe wylewki pod podłogi, 
założone nowe instalacje elek-
tryczne i wodno-kanalizacyjne.  

Nad całością budynku zrobio-
no porządnie dach przykrywając 
go papą termozgrzewalną, wsta-
wiono nowe okna i drzwi. Aby 
obie strony kamienicy połączyć 
w jedną całość, zmodernizowa-
no również wspólny korytarz. 

Modernizacja kamienicy 
kosztowała 150 tys. złotych. Po 
oddaniu budynku do eksploata-
cji burmistrz będzie przydzielać 
trzy mieszkania. Uwzględniany 
będzie dochód rodziny, regular-
ne opłacanie czynszu. Wybiera-
ne będą takie rodziny, które już 
zajmują mieszkania komunalne 
o niższym standardzie. � dag

Żychlin | Kosztowna konserwacja

Ile za oświetlenie ulic?
19 grudnia 2013 roku gmina Żychlin wybrała ofertę 
na utrzymanie urządzeń oświetlenia ulicznego, jaką 
złożyła Energa Oświetlenie. 

To monopolista, który dyspo-
nuje urządzeniami zapewniają-
cymi oświetlenie uliczne i nie ma 
szans, by inna firma je obsługi-
wała. Samorządowcy wyliczyli, 
że za konserwację urządzeń na 
terenie gminy trzeba będzie wy-
dać 96,3 tys. zł. Tymczasem ofer-
ta firmy to 104.193 zł na cały rok 

i na taką kwotę gmina musiała 
przystać. W przeciwnym razie  
w przypadku awarii byłby pro-
blem z jej usunięciem.

W ramach zadania firma od-
powiada za przeglądy technicz-
ne tras linii napowietrznych  
i kablowych, wymianę uszko-
dzonych żarówek, podwieszanie 

zerwanych przewodów, wymia-
nę uszkodzonych opraw, statecz-
ników, kondensatorów, zegarów 
sterujących oraz likwidację awa-
rii w urządzeniach oświetlenio-
wych.

Oprócz kosztów utrzyma-
nia i konserwacji urządzeń do-
chodzą koszty energii elek-
trycznej. Szacuje się, że w 2014 
roku gmina zapłaci za oświetle-
nie ulic i parków 514,5 tys. zł. 
To i tak są znacznie ograniczo-
ne stawki, bowiem od nowego 
roku będzie zakupywać energię 
po cenach o 40 proc. niższych 
dzięki przystąpieniu do Grupy 
Zakupowej Energia Elektrycz-
na w Łęczycy. � dag

Rzut okiem | Estetyczny wjazd do firmy

W starym roku pracownicy komunalnej spółki Mig-Ma wyłożyli wjazd do firmy kostką polbrukową. Zrobiono 
też miejsca postojowe wzdłuż firmy. Do tej pory petenci parkowali samochody na zwykłym parkingu gruntowym, 
który po deszczu zamieniał się w błoto. Materiał budowlany wykorzystano z odpadów z innych budów. dag

Prace przy modernizacji kamienicy przy ulicy 1 Maja 17 powoli dobiegają końca. 
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Żychlin | Adaptacja budynku przy Dobrzelińskiej

Od września Młodzieżowy 
Ośrodek Socjoterapii
Zarząd starostwa przystąpił do realizacji pomysłu 
przeniesienia do budynku przy ulicy Dobrzelińskiej 
– dawnego domu dziecka – Młodzieżowego Ośrodka 
Socjoterapii z Nowej Wsi.

Jeszcze w styczniu 2014 roku 
zostanie rozpisany przetarg na 
wyłonienie wykonawcy adaptacji 
obiektu pod nowe potrzeby.

O pomyśle wykorzystania 
trzykondygnacyjnego budyn-
ku, który od czterech lat stoi pu-
sty, pisaliśmy w czerwcu na ła-
mach Nowego Łowiczanina dla 
Żychlina i okolic. Do tej pory 
starostwo do utrzymania obiek-
tu dokładało rocznie po ok.  
100 tys. zł. Stąd pomysł, by za-
gospodarować budynek, prze-
nosząc do niego MOS, który  
w budynku Nowej Wsi nie speł-
niał żadnych wymogów dla tego 
typu placówki. Adaptacja daw-
nego domu dziecka na nowe po-
trzeby to wydatek ok. 500 tys. 
złotych. W 2013 roku starostwo 
zabezpieczyło tylko 200 tys. zł. 
To zbyt mało, by rozpocząć ro-
boty adaptacyjne. W minionym 

roku udało się jedynie wyko-
nać dokumentację pod adaptację 
obiektu.

– W tegorocznym budżecie za-
bezpieczyliśmy kolejne 320 tys. 
zł – mówi Mirosław Ruciński. – 
I już opracowujemy specyfika-
cję istotnych warunków zamó-
wienia pod ogłoszenie przetargu.  
W styczniu przetarg ma być 
ogłoszony. Teraz się śpieszymy. 
Wszystkie prace mają być zakoń-
czone w wakacje, by od 1 wrze-
śnia podopieczni MOS z No-
wej Wsi mogli rozpocząć naukę  
w Żychlinie.

Ponieważ w budynku znaj-
duje się NZOZ „Promed” oraz 
Warsztaty Terapii Zajęciowej,  
w trosce o komfort przychodzą-
cych tam osób zdecydowano, że 
wejście do MOS będzie zorgani-
zowane z drugiej strony budynku, 
od strony tarasu i Zespołu Szkół. 

Zagospodarowanie parteru zo-
staje bez zmian. Adaptacja obej-
muje trzy pozostałe kondygnacje. 
WTZ znajdujący się na I piętrze 
zostanie przesunięty do znajdu-
jących się dalej niewykorzysta-
nych pomieszczeń. Na I piętrze 
będzie zorganizowana stołów-
ka z podręczną kuchnią dla pod-
opiecznych MOS. Na II pię-
trze zaprojektowano internat dla 

52 podopiecznych. Przewidzia-
no 13 pokoi czteroosobowych.  
W Nowej Wsi pokoje były nawet 
9-osobowe. Ponadto będą dwie 
świetlice oraz pokoje dla wycho-
wawców.

Na najwyższej kondygnacji 
będzie zorganizowana część dy-
daktyczna. Przewidziano 6 sal 
lekcyjnych i 3 pracownie specja-
listyczne. � dag
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Wejście do planowego Młodzieżowego Ośrodka Socjoterapii  
w budynku dawnego domu dziecka "Nadzieja" będzie znajdować się  
z tyłu obiektu, od strony tarasu i ZS.
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Gmina Żychlin | Za ciężki transport 

Ciężarówki rozjeździły 
drogę w Drzewoszkach 

dokończenie ze str. 2
– Drogę niszczą samochody, 

które dostarczają burak do cu-
krowni, ale cukrownia drogi nie 
zrobi. Po zakończeniu kampanii, 
o ile aura będzie sprzyjać, drogę 
poprawimy, ale tam potrzebny 
jest większy remont. W budże-
cie na 2014 rok mamy 920 tys. 
zł na remonty dróg powiatowych 
wspólnie z gminami. Dziś za 
wcześnie rozmawiać czy gmina 

Żychlin zdecyduje się na wspól-
ny remont tej drogi. Bywa tak, 
że nasze wskazania niekoniecz-
nie pokrywają się ze wskazania-
mi gminy.

Nadzieja jeszcze w tym, że 
zima będzie łagodna i będą 
oszczędności na odśnieżaniu. 
Wtedy więcej pieniędzy powiat 
będzie mógł przeznaczyć na re-
monty. Czy to jednak wystar-
czy? � Dorota Grąbczewska

Sołtys Drzewoszek, Ewa Bagnowska interweniuje o naprawę drogi, 
która w niektórych miejscach już nie przypomina drogi asfaltowej,  
są w niej potężne dziury.
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Żychlin | Budżet na 2014 rok przyjęty

Do zrobienia: stadion, ul. Kilińskiego i sala po kinie
dokończenie ze str. 1
Trzeci przetarg ma być ogło-

szony w styczniu 2014 roku. 
Gmina złożyła też wniosek do 
ministerstwa sportu o dofinanso-
wanie stadionowej inwestycji.

Drugą sztandarową inwestycją 
jest budowa i przebudowa kana-
lizacji deszczowej wraz z prze-
budową ulicy Kilińskiego. Reali-
zacja tego zadania rozwiązałaby 
problem z zastoinami wody na 
ulicy Kilińskiego oraz częścio-
wym odprowadzeniem wód opa-
dowych z górnej części ulicy 
Narutowicza. Na tę inwestycję 
przeznaczono 820 tys. złotych.

Trzecią potężną inwestycją jest 
przebudowa budynku dawnego 
kina Lech na salę gimnastyczną 
dla SP1 i pomieszczenia biurowe. 
W tym roku planowane jest wyko-
nanie pierwszego etapu zadania, 
czyli zrobienie sali gimnastycz-
nej. Zabezpieczono 350 tys. zł. 

Czwartym zadaniem inwe-
stycyjnym jest remont świetlicy 
wiejskiej wraz z budową przydo-
mowej oczyszczalni ścieków w 
Grzybowie Dolnym. Koszt: 168 
tys. zł. Już wiadomo, że gmina 
dostanie na to dotację wysoko-
ści ok. 76,5 tys. zł z Europejskie-
go Funduszu Rolnego na Rzecz 
Rozwoju Obszarów Wiejskich, 
w ramach działania „Odnowa i 
Rozwój Wsi”. 

Jakie inwestycje 
rezerwowe?
One nie są zapisane w budże-

cie na 2014 rok. Jednak wiado-
mo, że chodzi m.in. o docieplenie 
budynku biblioteki, podłączenie 
wodociągu do 4 kamienic, nowe 
elewacje budynków komunal-
nych, szkolne inwestycje, zwłasz-
cza w SP 1, dalszą modernizację 
Żychlińskiego Domu Kultury, 
parking dla samochodów w po-
bliżu targowiska czy planowany 
w ubiegłym roku skatepark itp. 
Jeśli pojawią się dodatkowe pie-
niądze – inwestycje te będą reali-
zowane.

Na co Fundusz sołecki
W tym roku na zadania z fun-

duszu sołeckiego przewidziano 
kwotę 182.128 zł.

Na zadania drogowe realizo-
wane przez sołectwa zaplanowa-
no kwotę 92.214 zł.  Największą 
kwotę do dyspozycji ma sołec-
two Dobrzelin, które na remonty 
dróg gminnych chce przeznaczyć  
28 tys. zł. Remontować drogi 
chcą też Kaczkowizna, przezna-
czając na to 5 tys. zł, Sokołówek 
– przeznacza 9.921 zł, Tretki – 

5.862 zł, Zgoda 6.498 zł, Żabików 
– 6.780 zł. Sołectwo Wola Popo-
wa na remont drogi chce prze-
znaczyć 5.034 zł oraz 4,5 tys. zł 
na zakup dwóch wykaszarek żył-
kowych. Sołectwo Zagroby myśli 
o smołowaniu drogi za 4.168 zł. 
Sołectwo Grabów  6 tys. zł przezna- 
cza na wycinkę krzaków i równa-
nie poboczy przy drogach gmin-
nych. Sołectwo Pasieka 1500 zł 
przeznacza na wycinkę krzaków 
i utrzymanie porządku, zaś za na-
stępne 3.844 zł chcą wykonać ka-
wałek rowu melioracyjnego przy 
drodze gminnej. Sołectwo Bu-
dzyń kwotę 7.556 zł  przeznacza 
na opracowanie projektu tech-
nicznego dot. przebudowy dro-
gi gminnej, zaś sołectwo Bia-
ła 1.500 zł przeznacza na zakup 
szlaki na drogę dojazdową do pól 
w miejscowości Gajew.

Siedem sołectw: Biała, Do-
brzelin, Grabie, Sokołówek, Pa-
sieka, Zagroby i Zgoda  prze-
znacza swoje pieniądze na zakup 
znaków informacyjnych na te-
renie sołectw, na łączną kwotę  
20 tys. zł. Sołectwo Biała  obok 
tablic informacyjnych zamierza 
zakupić numerację budynków 
oraz ustawienie słupa ogłoszenio-
wego. Ono też na ten cel przezna-
cza najwyższą kwotę – 6 tys. zł.

Sołectwo Dobrzelin 1500 zł 
przeznacza na zakup paliwa do 
wcześniej zakupionego sprzętu 
do utrzymywania terenów zielo-
nych.

Następnych 12 sołectw za-
mierza wykonać różne prace  
w swoich świetlicach wiejskich 
lub bezpośrednim ich otoczeniu. 
Na realizację zadań przeznaczają 
łącznie 61,7 tys. zł.

Mieszkańcy sołectwa Busz-
ków chcą zrobić remont świetli-
cy za 8.098 zł. Sołectwo Chocho-
łów kwotę 2100 zł przeznacza na 
pokrycie dachu na świetlicy, zaś 
następnych 5.800 zł na zakup 
nowych drzwi wewnętrznych,  
w planach jest też poprawienie 
podłogi.

Sołectwo Drzewoszki 3 tys. zł 
przeznacza na  zrobienie podbit-
ki z paneli pod dachem w świe-
tlicy, zaś następne 3.403 zł prze-
znacza na ułożenie trelinki wokół 
świetlicy. 

Sołectwo Grzybów planuje  
w tym roku wyremontować 
kuchnię i zaplecze kuchenne 
świetlicy, którą w tym roku urząd 
będzie remontować z unijnym 
dofinansowaniem. Sołectwo 
Kaczkowizna zakupuje w tym 
roku krzesła i stoły do świetli-
cy wiejskiej za 3.070 zł. Sołec-
two Kruki chce zakupić szambo 
do świetlicy za 2.400 zł oraz ma-
teriały budowlane do jej remon-
tu  za 2.875 zł oraz zrobić projekt 
techniczny i zrobić instalację od-
gromową za 4 tys. zł.

Sołectwo Śleszyn, które  
w ubiegłym roku miało zmoder-
nizowaną świetlicę, planuje zaku-
pić chłodnię i stoły oraz opał do 

jej ogrzewania, przeznaczając na 
to 12.200 zł.

Sołectwo Brzeziny, jako jedy-
ne 6.709 zł chce przeznaczyć na 
upowszechnianie kultury wśród 
mieszkańców, organizację wystę-
pów kabaretowych.

Samorządowy Zakład 
Budżetowy
W tym roku dotacja do Zakła-

du Gospodarki Mieszkaniowej 
jest mniejsza niż przed rokiem. Na 
remonty SZB będzie mieć tylko  
35 tys. zł w skali roku.  Dotacja 
do Zakładu Komunikacji Miej-
skiej wyniesie  554.000 zł.

Dowóz dzieci do szkoły kosz-
tuje 274 tys. zł, ze sprzedaży bi-
letów ZKM zbierze ok. 65 tys. zł, 
ze sprzedaży paliwa 220 tys. zł. 
Łączna dotacja do SZB to kwota 
908 tys. zł.

Na większe remonty w zaso-
bach komunalnych nie ma co li-
czyć. – Pieniędzy starczy na bie-
żące naprawy kominów, dachów, 
malowanie klatek, zwrot kosztów 
za wymianę okien – mówi Marek 
Jabłoński, dyrektor SZB. – Mam 
nadzieję, że w trakcie roku poja-
wią się dodatkowe środki i dosta-
niemy dotacje celowe na podłą-
czenie wody, remont elewacji itp.

Oświata kosztuje
Jak co roku znaczną część 

budżetu pochłonie oświata – to 
kwota 12.193.520 zł. Do oświa-
ty gmina dokłada ok. 3,5 mln 
zł ponad kwotę, jaką otrzymuje 
z rządu w postaci subwencji 
oświatowej. I tak funkcjono-
wanie podstawówek to wyda-
tek ok. 5,3 mln zł, przedszkoli   
1,69 mln zł, gimnazjum 2,79 
mln zł, liceum 752 tys. zł. Na 
stołówki szkolne zaplanowano 
ponad 880 tys. zł, na dowożenie 
uczniów 550 tys. zł.

Drugim potężnym wydatkiem 
jest pomoc społeczna. W 2014 
roku planuje się wydatkowanie 
7.729.999 zł. Do pomocy spo-
łecznej gmina dopłaca 1,5 mln zł.

Na świadczenia rodzinne  
i świadczenia z funduszu alimen-
tacyjnego oraz składki emery-
talno-rentowe wydatkowanych 
zostanie ponad 3,41 mln zł, na 
dodatki mieszkaniowe gmina za-
bezpieczyła 920 tys. zł, na zasiłki 
stałe 451 tys. zł, zasiłki i pomoc 
w naturze 551 tys. zł. Największą 
pozycję stanowią pozostałe usłu-
gi – 1,27 mln zł to m.in. na do-
żywianie, opłata za pobyt w Do-
mach Pomocy Społecznej, prace 
społeczno-użyteczne itp.

Transport , drogi, 
kultura
Na dotację celową dla SZB 

do transportu zbiorowego gmina 
przekaże dotację 494 tys. zł. Dla 
mieszkańców gminy ważne jest, 
że na drogi zabezpieczono 1,2 
mln zł, z czego 820 tys. na moder-
nizację ulicy Kilińskiego. Reszta 
pieniędzy będzie na zimowe 
utrzymanie oraz bieżące napra-
wy dróg.

Gospodarka komunalna zwią- 
zana z odpadami to kwota ponad 
1 mln zł, oczyszczanie miasta ma 
kosztować 36 tys. zł, utrzyma-
nie zieleni 18 tys. zł, oświetlenie 
ulic i placów – 514 tys. zł. Dla Ży-
chlińskiego Domu Kultury oraz 
świetlic wiejskich przewidziano 
dotację ponad 838 tys. zł, dotacja 
do biblioteki to 318 tys. zł. Na re-
alizację sportowych zadań reali-
zowanych przez stowarzyszenia 
zabezpieczono 54 tys. zł.

Administracja 
publiczna
Na utrzymanie administracji 

samorządowej i rządowej przewi-
dziano kwotę  prawie 3,5 mln zł, 
tj. o ok. 200 tys. zł więcej niż  
w 2013 roku. To m.in. efekt pod-
wyżek, jakie dostali pracownicy 
urzędu oraz wzrost cen zakupu 
materiałów i usług.

Utrzymanie urzędu to wyda-
tek 2,39 mln zł, na funkcjonowa-
nie Rady zabezpieczono ponad 
144 tys. zł. Na promocję przezna-

czono 84,7 tys. zł, to o 11,4 tys. zł 
więcej niż w 2013 roku.

Pozostała działalność to  
755 tys. zł, m.in. na wynagrodze-
nia pracowników zatrudnionych 
w ramach robót publicznych, do-
datkowe wynagrodzenia rocz-
ne za 2013 rok, składka na rzecz 
Związku Gmin Regionu Kut-
nowskiego, wynagrodzenie pro-
wizyjne dla sołtysów itp.

Budżet w takim kształcie radni 
przyjęli jednogłośnie.� dag

REKLAMA

Jadwiga Melcher
przewodnicząca komisji 
Rozwoju Gosp. i Budżetu

Budżet 2014 jest skromny, 
ale realny do wykonania. 
Nie ma wpisanych 
fikcyjnych inwestycji, 
których by się nie 
zrealizowało. Myślę, że te 
cztery duże inwestycje, 
które zaplanowaliśmy, 
uda się zrealizować. 
Na kryzysowe czasy 
jest dobrze, nie ma co 
narzekać. Dobrze, że 
burmistrz nie rozdrabniał 
się na małe inwestycje, 
tylko skoncentrował na 
dużych zadaniach, na które 
mieszkańcy czekali od lat.

Elżbieta 
Tarnowska
przewodnicząca Rady 
Miejskiej w Żychlinie

Budżet 2014 roku może 
nie jest szczytem marzeń, 
chciałoby się więcej, ale 
tak krawiec kraje, jak mu 
materii staje. Pieniędzy 
mamy tyle, ile mamy  
i musi być tak, jak jest. Nie 
ma co zaciągać więcej 
kredytów na realizację 
inwestycji, by nie wpędzić 
się w kłopoty.

Grzegorz 
Ambroziak
burmistrz Żychlina
Jestem spokojny  
o realizację budżetu 2014. 
Terminowo realizujemy 
wszystkie zobowiązania 
i pozostajemy wiarygodnym 
partnerem na rynku 
finansowym. Gmina 
utrzymuje pożądane 
wskaźniki finansowe 
wskazane w ustawie  
o finansach publicznych. 
Mamy bardzo niski poziom 
zadłużenia. Eksperci z RIO 
wskazują, że budżet został 
zaprojektowany rzetelnie 
i realnie. Na inwestycje 
wydamy ponad 3,6 mln zł na 
4 inwestycje: modernizacja 
stadionu, ulicy Kilińskiego i 
sali po kinie Lech przy SP1. 
W trakcie roku będziemy 
wprowadzać kolejne 
zadania inwestycyjne: 
dokończenie modernizacji 
biblioteki, budowę 
chodników i modernizację 
dróg. Najważniejsze jest 
inwestowanie w młode 
pokolenie. Żegnamy powoli 
kryzys i mamy nadzieję, 
że nowa fala inwestycji 
przyniesie pożądane 
rezultaty.
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Arkadia | Park zamknięty dla zwiedzających

Trwa wymiana ogrodzenia
– Musieliśmy zdecydować o czasowym zamknięciu  
dla zwiedzających parku w Arkadii ze względu na wymianę 
otaczającego go ogrodzenia. Chodziło o bezpieczeństwo 
zwiedzających. Część prac realizowanych jest na terenie 
samego parku, m.in. spawanie stalowej konstrukcji,  
po parku porusza się też część sprzętu technicznego firmy 
realizującej prace – powiedziała nam rzecznik prasowy 
Muzeum w Nieborowie i Arkadii Monika Antczak.

Zapowiada jednak, że miło-
śnicy spacerów po parku będą 
mogli go ponownie odwiedzić  
w pierwszych dniach nowego 
roku. Wtedy bowiem prace będą 
już zakończone.

Stare ogrodzenie było w fatal-
nym stanie. Pracownicy Zakładu 
Usług Budowlanych z Piastowa 
Tadeusza Główińskiego powie-
dzieli nam, że niektóre drewnia-
ne sztachety niemal rozpadały się  

w ręku. Zresztą o jego nie naj-
lepszej kondycji można było się 
przekonać przez ostatnie lata 
przejeżdżając drogą wzdłuż par-
ku. W kilku miejscach ogrodze-
nie się przewracało.

Muzeum w Nieborowie otrzy-
mało na realizację prac wsparcie 
finansowe z Ministerstwa Kultu-
ry i Dziedzictwa Narodowego, 
przez swoją nadrzędną jednost-
kę, którą jest Muzeum Narodowe  

w Warszawie. Z tego źródła po-
chodzi 214 tys. zł, które otrzyma 
firma wykonująca prace. Zlecenie 
jest duże, bo wymianie podlegać 
ma ogrodzenie otaczające park  
o łącznej długości ok. 1.250 m.

Nowe ogrodzenie będzie na-
wiązywać wyglądem do sta-
rego, z tą różnicą, że drewnia-
ne sztachety będą przykręcone 
do stalowych ram. Oprócz tego 
na całej długości będzie jedno-
lite, tym samym zrezygnowa-
no z siatki od strony wschodniej. 
Aby zapewnić większą trwałość, 
ogrodzenie zostało miejscami 
przesunięte o około 1 m w głąb 
parku – wcześniej miejscami sta-
ło ono na skarpie przydrożnego 
rowu. W związku z tym dokona-
no wycięcia kolidujących z nim 
drzew. Pozwolono sobie na to 
m. in. ze względu na ich zły stan.  
W ramach zlecenia wymienione 
zostaną także trzy bramy prowa-
dzące do parku.�  tb
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Pracownicy firmy z Piaskowa mają do wykonania ponad kilometr ogrodzenia wokół parku w Arkadii.

Żychlin | Uczennica ZS nr 1 w wojewódzkiej olimpiadzie PCK

Finał będzie w marcu
Paulina Dzięgielewska, 
uczennica klasy IIIa 
gimnazjum w ZS nr 1 
im. A. Mickiewicza, w marcu 
zmierzy się z najlepszymi  
w województwie łódzkim  
w Olimpiadzie o Zdrowym 
Stylu Życia organizowanym 
przez Polski Czerwony 
Krzyż. Na finał musi 
przygotować prezentację  
na wybrany przez siebie 
temat.

– Myślę, aby opracować pre-
zentację o wpływie różnych 
konserwantów, odczynnika E,  
utleniaczy i spulchniaczy na 
zdrowie człowieka – mówi Pau-
lina. – Finał w marcu, więc mam 
nieco czasu.

Paulina już po raz drugi wzię-
ła udział w konkursie PCK, rok 
temu nie przeszła eliminacji, tym 
razem już odniosła sukces. Jak 
podkreśla, w konkursie wymaga-
na jest wiedza pozaksiążkowa do-
tycząca historii PCK, udzielania 
pierwszej pomocy oraz chorób.

– Do konkursu przygotowy-
wałam się czytając informacje 
zamieszczone na stronie PCK, 
oraz z książeczek, jakie dostałam 
od nauczycielki Anny Sitkiewicz 
– opisywała Paulina.

Jak przyznaje kocha biolo-
gię i chemię, lubi uczyć się tych 

przedmiotów. Oczywiście z bio-
logii ma 5, z chemii na razie 4, 
z nadzieją, że będzie piątka. Już 
ma sprecyzowane plany na przy-
szłość. Chce studiować farmację.

W wolnych chwilach Pau-
lina gra na gitarze. Jest samo-
ukiem, gitara pasjonuje ją od 5 
lat, uświetnia swą grą szkolne 
imprezy. Drugą pasją jest nauka  

języka niemieckiego. Wprawdzie 
w szkole jest język niemiecki, ale 
w domu uczy się go dodatkowo 
sama. – Zaczęło się od słucha-
nia muzyki w języku niemieckim  
i tak zaczęła się moja pasja – 
przyznaje. – Niemiecki też chcę 
zdawać na egzaminie gimnazjal-
nym, choć języka angielskiego 
też się uczę – dodaje. � dag

Żychin| Przed wyjazdem na praktyki zawodowe w Hiszpanii

Już prawie spakowani
10 uczniów Technikum  

im. Bohaterów Września 1939 r. 
od 5 stycznia do 2 lutego 2014 
roku będzie przebywać w mieście 
Úbeda na półwyspie Iberyjskim. 
Młodzież odbędzie tam miesięcz-
ne praktyki w różnych firmach 
związanych z branżą kompute-
rową. Stażyści pojadą pod opie-
ką dwóch opiekunów ze szkoły. 
Kolejnych 10 uczniów wyjedzie 
w ramach tego samego progra-
mu latem. 

W projekcie bierze udział cała 
klasa III technikum i część kla-
sy maturalnej. Celem projek-
tu jest umożliwienie uczniom 
szkoły technicznej nabycia kom-

petencji w zakresie funkcjono-
wania nowoczesnych systemów  
i rozwiązań stosowanych w fir-
mie informatycznej. „Wzbogaca-
my umiejętności w projektowaniu 
graficznym” jest jednym z po-
nad 100 projektów, które zyskały 
aprobatę w ramach programu Le-
onardo da Vinci w 2013 roku. 

18 grudnia w ZS w Żychlinie 
odbyło się zebranie z rodzicami 
uczniów wyjeżdżających na po-
czątku stycznia. Nie brakowa-
ło pytań, gdyż niewielu uczniów 
opuszczało dotychczas dom ro-
dzinny aż na miesiąc. Gdzie bę-
dzie można prać ubrania, ile 
wziąć kieszonkowego, czy w po-

bliżu jest siłownia? Miesiąc poza 
domem to prawdziwa szkoła ży-
cia – twierdzą zgodnie rodzice. 

Uczniowie nie tylko pogłębią 
swoje umiejętności informatycz-
ne, będą też uczęszczać na kurs 
języka hiszpańskiego, z pewno-
ścią zobaczą fragment Hiszpanii. 
Úbeda to miasto w regionie An-
daluzja, prowincji Jaén. Z tarasu 
widokowego miasta rozciągają 
się wspaniałe widoki na wzgórza 
z drzewami oliwnymi. 

W drodze powrotnej młodzież 
ma przesiadkę na lotnisku w Pa-
ryżu i 9 godzin wolnego, co też 
zamierza wykorzystać i zobaczyć 
choć centrum stolicy Francji.  �ag

Gmina Oporów | Po wymianie pieca w szkole w Szczycie 

Ogrzewanie tańsze niż dotąd
Rok temu w Zespole Szkół  

w Szczycie zamontowano nowy 
piec na pellety, czyli materiał 
opałowy ze sprasowanych pod 
ciśnieniem odpadów drzewnych 
w postaci granulatu. Zastąpił on 
piec na olej opałowy. Po roku są 
oszczędności: ok. 20 tys. zł.

– To była dobra decyzja – 
przyznaje Robert Pawlikowski, 
wójt gminy Oporów. – Inwesty-
cja kosztowała nas 80 tys, zł, z 
czego dofinansowanie to ok. 60 
tys.  Skoro teraz mamy oszczęd-
ności 20 tys. zł, to oznacza, że 

nasze wydatki już się zwróciły.  
Po 4 następnych latach będziemy 
mogli przejść na jeszcze tańszy 
ekogroszek.

Radny Włodzimierz Kiełba-
sa przyznaje jednak, że to nie 
ostatnia inwestycja, jaką należa-
łoby poczynić w tej szkole. We-
dług niego już najwyższa pora, 
aby budynek docieplić, wtedy  
i koszty ogrzewania będą niższe. 
Przypomnijmy, że trzy lata temu 
gmina chciała docieplić szkołę 
w ramach projektu opracowane-
go przez Związek Gmin Regionu 

Kutnowskiego. Niestety, projektu 
nie udało się zrealizować i kilka-
naście gmin, w tym gmina Opo-
rów, zostało na lodzie. 

– Nie rezygnujemy z pomy-
słu – podkreśla wójt. – To kosz-
towne przedsięwzięcie, warte ok. 
300 tys. zł, więc musimy pocze-
kać na unijny projekt z dofinan-
sowaniem. Patrząc na oszczęd-
ności, jakie już mamy, mogę 
liczyć, że w każdym następnym 
roku będziemy mieć po 20 tys. zł 
oszczędności, a więc starczy na 
wkład własny do projektu. � dag

Paulina Dzięgielewska będzie walczyć w finale wojewódzkim PCK.
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Co nam się przydarzyło 
w zakończonym roku

dokończenie ze str. 1
LUTY
Pomoc po pożarze
Mieszkańcy gm. Bedlno otwo-

rzyli serca, wspierając finanso-
wo rodzinę Krukarów z Bedlna, 
którym w grudniu spalił się dom, 
a na początku stycznia zmarła 
mama. Za zebrane pieniądze lu-
dzie kupili materiały budowla-
ne, by spalony budynek sąsiadom 
odbudować. Był też bal charyta-
tywny na rzecz pogorzelców.

Znad Niemna  
nad Słudwię
Stowarzyszenie na Rzecz Roz-

woju Gminy Żychlin było koor-
dynatorem trójstronnej wymiany 
młodzieży z Polski, Słowacji i Li-
twy. Grupa 53 uczniów z trzech 
krajów przez tydzień spędzała 
czas w Zakopanem i okolicach. 
Litwini jedną noc spędzili u ży-
chlińskich rodzin.

Monografia Żychlina
Po pięciu latach oczekiwania 

ukazała się monografia Żychli-
na za lata 1918-1975 opracowana 
przez Piotra Stasiaka, kustosza na 
zamku w Oporowie. Monografię 
przygotowano na płytach CD. Na 
razie nie ma książkowego wyda-
nia.

Remont strażnicy 
w Skrzeszewach
Strażacy z OSP w Skrzesze-

wach sami wzięli się za remont 
świetlicy. Ponieważ na pomoc 
gminy nie mogą liczyć, miesz-
kańcy sami zorganizowali zbiór-
kę pieniędzy. Sanitariaty zrobio-
no w 2012 roku, teraz zaczęto 
wymianę spróchniałej podłogi, 
latem wymieniono resztę okien. 

Nie będzie składowania 
CO

2
Spółka Polskie Górnictwo  

i Energetyka Konwencjonalna 
wstrzymała prace przy budowie 
pilotażowej instalacji CCS mają-
cej polegać na wychwytywaniu 
i składowaniu dwutlenku węgla 
z elektrowni Bełchatów pod zie-

mią. PGE odstąpił od budowy 
rurociągu transportującego CO2 
do gminy Bedlno.

Ostatkowe spotkanie  
w Pacynie
Trzy pokolenia kobiet z Pa-

cyny i okolic, łącznie 63 panie, 
bawiły się na ostatkowym spo-
tkaniu w remizie strażackiej. Zor-
ganizowane zostało przez Marię 
Obidowską, wiceprzewodniczą-
cą rady, Marię Olszewską, radną 
i sołtys Hannę Pietrzak.

Fotografowie z Pacyny
20 uczestników unijnego pro-

gramu „Fotografia: pasja czy 
zawód” z Zespołu Szkół Ogól-
nokształcących zakończyło re-
alizację projektu. 27 lutego za-
prezentowali swoje fotografie na 
wystawie dla rodziców. Projekt 
trwał od września 2012 do lute-
go 2013. Szkoła dostała na to do-
finansowanie 50 tys. zł.

Mieszkańcy Podgajewa 
protestowali
Mieszkańcy Podgajewa  

w gminie Oporów i okolicznych 
miejscowości domagali się od 
inwestora – Generalnej Dyrek-
cji Dróg Krajowych i Autostrad  
w Łodzi, by udrożniono rów me-
lioracyjny, który podczas prac 
przy budowie wiaduktu na A1  
w Grotowicach został zasypany, 
a woda zalewa okoliczne pola. Po 
interwencjach rów przekopano, 
ale odwodnienia budowanej A1 
do dziś wciąż nie ma, a okoliczne 
pola są nadal podtapiane.

MARZEC
Gala Puls Żychlina
Na pierwszą Galę „Puls Ży-

chlina”, podczas której wręcza-
no statuetki zasłużonym miesz-
kańcom, przybyła wojewoda 
łódzki Jolanta Chełmińska. Sta-
tuetkami uhonorowano 26 osób, 
firm, instytucji, w sześciu kate-
goriach, którzy swoją działalno-
ścią współuczestniczą w tworze-
niu nowej jakości w życiu miasta 
i gminy.

Geocmentarz  
w internecie
Od 2 marca na stronie www 

parafii św. Apostołów Piotra  
i Pawła w Żychlinie można 
znaleźć program GeoCmen-
tarz umożliwiający odszukanie 
miejsca pochówku określonej 
osoby. Mapa z planem cmen-
tarza jest też przed wejściem na 
cmentarz.

Atak zimy
Z 10 na 11 marca zima znów 

zaatakowała. Szkolne gimbusy  
w poniedziałek nie dowiozły 
dzieci do szkół z terenu gminy 
Żychlin.

Wójt Kołach ujawnił 
majątek
Po naszej interwencji w Urzę-

dzie Wojewódzkim w Łodzi, 
wójt gminy Bedlno, Krzysztof 
Kołach zamieścił na stronie inter-
netowej swoje oświadczenie ma-
jątkowe, którego wcześniej nie 
było – choć taki obowiązek mają 
wszyscy samorządowcy.

Likwidacja szkoły 
niezgodna z prawem
22 marca WSA w Warszawie 

orzekł, że uchwała o likwidacji 
szkoły w Skrzeszewach w gmi-
nie Pacyna była niezgodna z pra-
wem, nie dopełniono procedur 
związanych z likwidacją pla-
cówki. Wprawdzie rodzice, któ-
rzy uchwałę skarżyli, mają satys-
fakcję, że udowodnili włodarzom 
łamanie prawa, to jednak szkoły 
już nie ma i nie będzie.

Uratowali miejsca 
pracy
W Wielki Piątek, 29 marca, 

składająca się z 23 osób spół-
ka pracownicza Energetyk-Ser-
wis podpisała akt notarialny na 
nabycie majątku spółki Energe-
tyk w likwidacji. Dzięki tej de-
cyzji uratowano miejsca pracy. 
Z wypracowanych zysków nowa 
spółka spłaca raty długotermino-
wego kredytu pozyskanego na 
zakup przedsiębiorstwa.

KWIECIEŃ
MOS w dawnej Nadziei
Starostwo Powiatowe w Kutnie 

podjęło decyzję, że do budynku 
dawnego domu dziecka „Nadzie-
ja” przy ulicy Dobrzelińskiej zo-
stanie przeniesiony Młodzieżo-
wy Ośrodek Socjoterapii z Nowej 
Wsi. Do września pomysłu nie 
udało się zrealizować, gdyż staro-
stwo miało za mało pieniędzy na 
adaptację budynku. Ma to nastą-
pić w 2014 roku.

Dyrektorka z Oporowa 
odwołana
10 kwietnia dyr. Jadwiga Ma-

terska została odwołana z funkcji 
dyrektora Zespołu Szkół w Opo-
rowie. Przyczyną decyzji były 
wyroki sądowe stwierdzające 
nierówne traktowanie nauczycieli 
w zatrudnieniu i odszkodowanie, 
jakie gmina musiała wypłacić, 
łącznie ok. 40 tys. zł. Kuratorium 
też słabo oceniło jej pracę.

Woda żółta i cuchnąca
Mieszkańcy korzystający z uję- 

cia w Orłowie, gmina Bedlno, 
narzekali na fatalny stan wody. 
Była ona żółta i cuchnąca. Sa-
nepid też wodę warunkowo do-
puścił do użytkowania. Nakazał 
gminie doprowadzenie jej do 
standardów do 30 czerwca. Do-
brą wodą mieszkańcy długo się 
nie cieszyli. W październiku Sa-
nepid ponownie wodę dopuścił 
warunkowo, gdyż były w niej 
przekroczenia niemal wszyst-
kich parametrów. Po raz kolej-
ny gmina ma podjąć działania, 
by poprawić jej jakość. Pra-
ce mają być wykonane w I kw. 
2014 roku.

Dłużnicy wskazani 
palcem
Spółdzielnia Mieszkaniowa 

Wspólny Dom wywiesiła na klat-
kach informację o zadłużeniu lo-
katorów. Na koniec 2012 wyno-
siło ono 493 tys. zł. Z czynszem 
zalegało 180 osób. Jednocześnie 
wszczęła kilkadziesiąt spraw są-
dowych przeciwko dłużnikom.

Kto zapłaci  
115 tys. zł?
23 kwietnia Urząd Skarbowy 

w Kutnie wszczął postępowanie 
w sprawie orzeczenia o odpo-
wiedzialności finansowej człon-
ków zlikwidowanej 24 maja 2011 
roku Spółki Wodnej Dobrzelin. 
Chodzi o niebagatelną kwotę  
115 tys. zł. Należności mieliby 
płacić członkowie dwóch ostat-
nich zarządów, 9 osób. W sierpniu 
prokuratura wszczęła postępo-
wanie w sprawie niegospodar-
ności w spółce i narażenia jej na 
straty. 

Członkowie ostatniego zarzą-
du złożyli skargę do starostwa 
na brak kontroli nad spółką w 
czasie likwidacji. Komisja skar-
gę uznała za zasadną, ale Rada 
Powiatu w całości ją niedawno 
odrzuciła. Przesądziło nie mery-
toryczne rozstrzygnięcie, a układ 
polityczny.

Wybrali nowego 
patrona szkoły
W Zespole Szkolno-

-Przedszkolnym nr 2 w gło-
sowaniu tajnym społeczność 
szkolna wybierała nowego pa-
trona szkoły. Spośród 6 kan-
dydatów najwięcej głosów 
uzyskał papież Jan Paweł II. 
Uroczystości z nadaniem sztan-
daru i nazwy szkole zaplanowa-
no na kwiecień i maj 2014 roku.

Turcy, Hiszpanie  
i Słowacy w Żychlinie
Od 23 do 28 kwietnia w ZS 

w Żychlinie gościła młodzież  
z Turcji, Hiszpanii i Słowacji. 
Wymiana była możliwa w ra-
mach realizacji projektu Come-
nius „Złączmy ręce nad świa-
tem dla wspólnego dobra”. 
Mieli warsztaty w szkole, wy-
pad na rowerach do zamku  
w Oporowie i piknik, zwiedza-
nie gospodarstwa ekologiczne-
go w Grzybowie i Płocka.

Domek ogrodnika 
muzeum
Po 12 latach procesów woje-

woda łódzki 26 kwietnia podjął 
ostateczną decyzję, że Domek 
Ogrodnika jest własnością Mu-
zeum Zamek w Oporowie, a nie 
gminy Oporów.

MAJ
Cegła z balkonowca 
nie spadnie
Spółdzielnia Mieszkaniowa 

Wspólny Dom przystąpiła do 
kapitalnego remontu balkonów 
na bloku przy ul. Narutowicza 
85. W lutym pisaliśmy, że odpa-
dające połacie betonu spadły jed-
nej z mieszkanek na głowę. Wła-
dze uznały, iż bezpieczeństwo 
jest najważniejsze i prace zleciły 
wykonać.

 Nowy dyrektor  
w Oporowie
Komisja konkursowa na dy-

rektora Zespołu Szkół w Opo-
rowie zaproponowała Tomasza 
Lewickiego. Jego kandydaturę 
poparł też wójt Robert Pawli-
kowski. Zmiana dyrektora mia-

ła uspokoić atmosferę w szko-
le.

Pies pogryzł 1,5-roczne 
dziecko
W Ernestynowie, gmina Bedl-

no, pies pogryzł 1,5-roczne dziec-
ko. Chłopca z niemal całkowicie 
odgryzionym uchem przetrans-
portowano do szpitala w Łodzi.

Czarne chmury nad 
dyrektorem ZS
24 maja do starostwa powiato-

wego w Kutnie wpłynęła skarga 
na dyrektora Zespołu Szkół Zbi-
gniewa Chrulskiego podpisana 
przez kilku nauczycieli, 11 rodzi-
ców i 60 pełnoletnich uczniów. 
Skargę skierowano też do kura-
torium. 

Skarżący twierdzili, że dyrek-
tor traktuje szkołę jak prywat-
ny folwark, wprowadził w niej 
atmosferę terroru. Zarzucali, że 
jedni są faworyzowani, inni nad-
miernie kontrolowani, a Rady Pe-
dagogiczne odbywają się z naru-
szeniem prawa, zaś dyrektor źle 
kieruje jednostką. 

Póki co, z wielkiej burzy mały 
deszcz. Komisja Rewizyjna Rady 
Powiatu w Kutnie wciąż bada 
sprawę. Nie ma konkretnych roz-
wiązań w sprawie konfliktu.

Miss na wózku
Iwona Warzywoda z Pniewa 

poruszająca się na wózku inwa-
lidzkim dzięki głosom internau-
tów znalazła się w finałowej 10 
Miss Polski na Wózku.

CZERWIEC
Kłopot na działkach
Z 2 na 3 czerwca złodzieje 

włamali się do budynku admini-
stracyjnego Rodzinnego Ogro-
du Działkowego Emit, po czym 
z kasy pancernej zrabowali ok. 
7 tys. zł. Złodziei do dziś nie za-
trzymano. Władze ogrodu skie-
rowały sprawę przeciwko byłej 
skarbnik do sądu, domagając się 
zwrotu pieniędzy, które zostały 
skradzione przez jej niedopatrze-
nie i lekkomyślne pozostawienie 
w kasie.

Kwiatowy dywan
Na Boże Ciało mieszkańcy 

gminy Oporów ułożyli przepięk-
ny dywan kwiatowy długości 
około kilometra, po którym prze-
szła procesja. Pracę rozpoczęli  
o 4 rano. Kwiaty układało ok. 
100 osób. To był drugi kwiato-
wy dywan w Oporowie, jedyny 
w okolicy.

Przegląd kapel  
w Bedlnie
Po raz 23. w Bedlnie odbywał 

się Międzywojewódzki Przegląd 
Kapel Ludowych. Przed licznie 
zebraną publicznością zaprezen-
towało się 13 kapel, przesłucha-
nia trwały 3 godziny. Po prze-
słuchaniach był piknik z zabawą 
ludową. �

Samochodowa dziupla
W Waliszewie w gminie Be-

dlno policjanci z Komendy Wo-
jewódzkiej Policji ds. Walki  
z Przestępczością Samochodo-
wą Komendy Miejskiej w Łodzi 
zlikwidowali „dziuplę” samo-
chodową. W budynkach gospo-
darczych jednego z rolników roz-
bierano na części markowe auta. 
W pomieszczeniach znaleziono 
2 skradzione auta: VW Toura-
na oraz BMW. Znaleziono też 
części od innych samochodów. 
Szacunkowa wartość skradzio-
nych samochodów przekroczyła  
350 tys. zł. Zatrzymano 46-let-
niego właściciela posesji 
i 24-letniego mieszkańca powia-
tu zgierskiego. � →
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Remont klasztoru 
paulinów na jubileusz 
560-lecia
Po prawie pół wieku klasztor 

i kościół paulinów w Oporowie 
doczekał się remontu. Zbiegł się 
on w czasie z obchodami 560-le-
cia obecności paulinów w tej 
miejscowości. Na jubileusz przy-
jechali dygnitarze z Jasnej Góry 
oraz proboszczowie z minionych 
lat. Remont zabytkowego klasz-
toru kosztował 321 tys. zł, z czego 
unijna dotacja to 190 tys. zł. Przy 
tej okazji konserwacji poddano 
witraże z 1890 roku. Przywróce-
nie im świetności to wydatek ko-
lejnych 43 tys. zł, z czego dotacja 
konserwatora to 15 tys. zł.

LIPIEC
Autobusem w drzewo
Trzy osoby zostały ranne po tym, 

jak kierowca Zakładu Komuni-
kacji Miejskiej z Żychlina zasłabł 
i uderzył w drzewo w Pniewie. 
Skończyło się na złamanych koń-
czynach i lekkich ranach ciętych 
oraz siniakach. Szczęście, że au-
tobusem jechały tylko trzy oso-
by i nie zdążył on nabrać prędko-
ści. Pojazd odholowano na bazę,  
a drzewo wycięto. Ubezpieczy-
ciel oszacował straty na 27 tys. zł.

Radny z gm. Pacyna 
stracił mandat
9 lipca zapadła prawomocna 

decyzja NSA w sprawie wyga-
śnięcia mandatu Ryszarda Rudz-
kiego. Zdaniem NSA radny peł-
niąc funkcje członka zarządu 
SKR, której budynki były usytu-
owane na działce gminnej, jako 
mienie gminy, naruszył artykuł 
24 f ustawy o samorządzie gmin-
nym. Ponowne wybory odbyły 

się 27 października i mieszkańcy 
ponownie obdarzyli zaufaniem 
tegoż Ryszarda Rudzkiego.

Afera cukrowa 
umorzona
Prokuratura Rejonowa w Kut-

nie umorzyła śledztwo ws. za-
niżania zanieczyszczeń w prób-
kach buraczanych, na skutek 
czego KSC miała ponieść stratę 
177 tys. zł. Zdaniem prokuratu-
ry dokonanie 1654 zmian u 534 
plantatorów w systemie kompu-
terowym Plantacja SQL przez 4 
pracowników cukrowni wpraw-
dzie miało miejsce, ale nie wyka-
zano działania umyślnego w celu 
osiągnięcia korzyści materialnej. 
Prokuratura wykazała, że KSC 
też nie dopełniła obowiązku. Na 
piśmie nie ustalono zasad doko-
nywania ewentualnych korekt.  
W tej sytuacji nie było wiadomo, 
jakie wyniki prób są uznawane za 
nieprawidłowe.

Pochodnie  
na składowisku
Na składowisku w Żychlinie 

stanęły dwie pochodnie do spa-
lania wydobywającego się me-
tanu. Koszt ich ustawienia to  
20 tys. zł. Obok składowiska ru-
sza produkcja paliwa alternatyw-
nego z rozdrobnionych butelek 
plastikowych i tekstyliów. Biznes 
nie trwa długo, gdyż we wrze-
śniu złodzieje kradną silnik od 
rozdrabniarki odpadów, a później 
okazuje się, że nie ma zbytu na 
paliwo alternatywne.

Walne zebrania 
spółdzielców
W Spółdzielni Mieszkaniowej 

Żychlin walne zebranie delega-

tów uznało, że skład zarządu trze-
ba zmniejszyć z 3 do 2 osób. Póki 
co, uchwała walnego nie została 
zrealizowana.

Dotacja na Starówkę
Gmina Żychlin dostała ponad 

890 tys. zł unijnej dotacji na re-
alizację projektu „Rewitalizacja 
starówki miejskiej”. Było to moż-
liwe po rozliczeniu wszystkich 
projektów. Żychlińska inwestycja 
początkowo była na liście rezer-
wowej.

Decyzja o cofnięciu 
koncesji
23 lipca burmistrz Grzegorz 

Ambroziak wydał decyzję o cof-
nięciu koncesji na sprzedaż alko-
holu w sklepie monopolowym 
przy ulicy Jana Pawła II. To efekt 
licznych skarg składanych przez 
okolicznych mieszkańców, któ-
rzy mieli dość pijackich burd pod 
swoimi oknami. Właściciel skle-
pu odwołał się od decyzji do Sa-
morządowego Kolegium Odwo-
ławczego i we wrześniu kolegium 
przekazało sprawę do ponowne-
go rozpatrzenia uznając, że de-
cyzja nie jest wystarczająco uza-
sadniona. Niestety, nie udało się 
znaleźć wystarczających dowód 
i postępowanie 6 grudnia Urząd 
Gminy w Żychlinie umorzył.

SIERPIEŃ
Władza musi mieć 
grubszą skórę
Zapadł prawomocny wy-

rok uniewinniający Marię Wo-
dzyńską z Pacyny, która pod-
czas sesji o likwidacji szkoły w 
Skrzeszewach nazwała radnych 
tchórzami i złodziejami. Rad-
ni wnieśli pozew przeciw niej  

o naruszenie ich dóbr osobistych. 
Sąd I instancji w Sochaczewie 
uznał winę pani Marii i nakazał 
przeproszenie rady na piśmie. 
Sąd Okręgowy w Płocku zmienił 
tę decyzję, uniewinniając kobie-
tę. Sąd uznał, że osoby publicz-
ne muszą być bardziej odporne 
na krytykę.

Sekretarz jechał  
po pijanemu
Jacek G., były sekretarz gminy 

Bedlno, jechał samochodem pod 
wpływem alkoholu. Miał prawie 
2 promile alkoholu. Ponieważ zo-
stał zatrzymany 5 minut po wyj-
ściu z urzędu, można tylko przy-
puszczać, że pił alkohol w pracy. 
Wszystko działo się pod nieobec-
ność wójta Krzysztofa Kołacha, 
który w tym czasie był na urlo-
pie. Wójt zwolnił dyscyplinarnie 
sekretarza, zwłaszcza że to była 
jego druga alkoholowa wpadka. 
Po pierwszej stracił on mandat 
radnego powiatowego.

Boisko jak basen
Wykonawca boiska w Pacy-

nie, firma Saltex Europa z Wro-
cławia zakwestionowała projekt 
techniczny wykonania boiska bez 
odwodnienia terenu. Wykonawca 
przestrzega, że jeśli w przyszłości 
będą kłopoty z nawierzchnią, na-
praw gwarancyjnych nie będzie.

Osuszono mury 
biblioteki
Firma Muranowski z Chod-

cza wykonywała prace związane 
z osuszeniem fundamentów wo-
kół biblioteki w Żychlinie. Koszt 
prac to 60 tys. zł. Teraz ma już nie 
być kłopotów z zawilgoceniem 
piwnic biblioteki. 

Robotnik został 
porażony prądem
36-letni mężczyzna został 

porażony prądem podczas wy-
konywania tynku na budynku 
przy ulicy Głowackiego w Ży-
chlinie. Doznał lekkiego opa-
rzenia rąk i głowy. Powodem 
nieszczęścia była linia średnie-
go napięcia wybudowana przed 
laty przez Zakład Energetycz-
ny przebiegająca bezpośrednio 
nad budynkami gospodarczymi 
i w odległości 2 m od budynku 
mieszkalnego, gdzie wykony-
wano prace.

Dożynki
W Pacynie odbyły się para-

fialne dożynki. Poszczególne 
sołectwa przygotowały prze-
piękne wieńce dożynkowe  
i chleb z tegorocznego ziarna, 
które przyniesiono do kościoła. 
Uroczystą mszę odprawił i ho-
milię wygłosił ks. prałat, kanc-
lerz kurii łowickiej Stanisław 
Plichta. Dożynki w Żychlinie 
porównywano do dożynek pre-
zydenckich – tak były dostojne. 
Bezalkoholowa zabawa odby-
wała się na placu parafialnym.

Słowacy w Żychlinie
Od 23 do 31 sierpnia na za-

proszenie ekologów z Zespo-
łu Szkół przebywała w Żychli-
nie grupa 31 Słowaków. Goście 
przyjechali w ramach unijnego 
projektu „Mniej stresu, więcej 
sportu i zdrowego jedzenia”. 
Okazało się, że słowiańskie 
dusze doskonale się rozumie-
ją i nie ma też bariery języko-
wej. Była wycieczka rowerowa 
do Oporowa, gdzie odbywały 
się warsztaty ekologiczne oraz 

badanie jakości wody, wizy-
ta w gospodarstwie agrotury-
stycznym w Holendrach, wy-
stawny obiad „Pod Wierzbami” 
i wyjazd do Zaździerza na Po-
jezierze Gostynińsko-Włocław-
skie, gdzie odbywały się kolej-
ne warsztaty.

WRZESIEŃ
Rolnicza blokada
2 września ok. 200 planta-

torów buraka cukrowego blo-
kowałodrogę krajową nr 92  
w Bedlnie. Rolnicy domagali 
się uczciwej prywatyzacji Kra-
jowej Spółki Cukrowej. Pro-
testowali przeciwko zabiera-
niu przez rząd wypracowanych 
przez spółkę zysków, które ha-
mują rozwój firmy. Obawiają 
się, że zła prywatyzacja sprawi, 
iż akcje spółki nie trafią do rol-
ników i pracowników, a polskie 
cukrownictwo może być zagro-
żone.

Dożynki w Bedlnie  
i Oporowie
W obu gminach odbyły się 

tradycyjne obchody dożynko-
we. Świętowali rolnicy, dzię-
kując za udane żniwa. W Or-
łowie, gmina Bedlno, dożynki 
zaszczycił obecnością wice-
wojewoda Paweł Bejda, któ-
ry podkreślał, że rolnicy 
powinni walczyć o swoje, w 
przeciwnym razie nie będą za-
uważeni przez wielkich w kra-
ju.

Dwór w Śleszynie 
sprzedany
We wrześniu odbył się pią-

ty przetarg na sprzedaż dworu  
w Śleszynie. Nowym właści-
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cielem został Michał Daniel 
Kuropatwa z Ozorkowa, któ-
ry za dwór i 4,28 ha park zapła-
cił w listopadzie, po podpisaniu 
aktu notarialnego, 870 tys. zł. 
Nowy właściciel chce przywró-
cić świetność dworowi sprzed 
100 lat i w nim zamieszkać. Jest 
członkiem założycielem Pol-
skiego Stowarzyszenia Strzelec-
twa Historycznego. Zapowiada, 
że w przyszłości chciałby w Ży-
chlinie zorganizować insceniza-
cję historyczną. 

Jubileusz 60-lecia Koła 
Łowieckiego „Jeleń”
Po 60 latach Koło Łowieckie 

„Jeleń” w Żychlinie, które go-
spodaruje na gruntach gminy Ży-
chlin i Bedlno, ma swój sztandar, 
który 7 września został poświę-
cony przez ks. Wiesława Frelka, 
proboszcza parafii w Żychlinie, 
ks. Jerzego Ławickiego, kapela-
na myśliwych okręgu płockiego 
i ks. Jacka Marciniaka, kapelana 
pszczelarzy, proboszcza z Plec-
kiej Dąbrowy. W Domu Myśliw-
skim myśliwi przybijali symbo-
liczne gwoździe na drzewcu 
sztandaru. Wśród 37 myśliwych 
są dwie kobiety. Były serdecz-
ne życzenia, myśliwskie gawędy  
i wreszcie bal dla myśliwych.

Włosi z wizytą  
w Żychlinie
Na zaproszenie Zespołu Szkół 

nr 1 im. A. Mickiewicza przyje-
chała do Żychlina grupa 22 Wło-
chów. Żychlinianie uzyskali grant 
wysokości 20.310 euro. Wspólnie 
realizowali projekt „Sportowe pa-
sje papieża Jana Pawła II – dro-
gowskazem młodych obywate-
li Europy”. Jeden dzień spędzili  
w Żychlinie, następnie kilka dni 
w gospodarstwie agroturystycz-
nym w Holendrach, po czym po-
jechali do Krakowa i wędrowali 
śladami papieża.

Powołano nową spółkę 
wodną
25 września odbyło się walne 

zebranie nowej Spółki Wodnej 
Ziemi Żychlińskiej. Prezesem 
został Marek Materka, również 
prezes spółki gminy Mig-Ma. 
Ustalono, że składki będą pobie-
rane od 2014 r. w wys. 15 zł/ha.  
Niestety, przyjęty statut został 
zakwestionowany przez prawni-
ków starostwa i 29 listopada de-
legaci go poprawiali. Pomimo 
zapewnień, że teraz spółka bę-
dzie mogła szybko się zarejestro-
wać, wpisu do Krajowego Reje-
stru Katastru Wodnego wciąż 
nie ma, gdyż decyzja starostwa 
o rejestracji musi się uprawo-
mocnić.

Policyjna akcja 
dyscyplinowania
Dantejskie sceny działy się 

rano przed Zespołem Szkolno-
-Przedszkolnym nr 2. Ustawio-
ne w czerwcu znaki zakazujące 
zatrzymywania się samochodów 
koło szkoły niewiele pomogły, 
bowiem kierowcy ich nie prze-
strzegali. Problemy z podje-
chaniem i bezpiecznym wysa-
dzeniem dzieci miały gminne 
gimbusy. Dopiero policyjna ak-
cja dyscyplinująca kierowców 
przyniosła efekty. 

PAŹDZIERNIK
Boiska w Pacynie 
oddane
Z wielką fetą obchodzono uro-

czyste przekazanie do użytku 
kompleksu boisk dla uczniów Ze-
społu Szkół Ogólnokształcących 
w Pacynie. Gmina na inwestycję 
wydała ponad 1 milion złotych,  
z czego otrzymała 300 tys. zł do-
finansowania. Uroczystość od-

dania boisk połączono z 37. Bie-
giem Przełajowym im. Janusza 
Kusocińskiego. Pobiegło w nim 
600 uczniów z 37 szkół.

Ściągają należności za 
abonament RTV
Urząd Skarbowy w Kutnie 

ścigał osoby, które nie płacą 
abonamentu za radio i telewizor. 
Niektóre należności powinny 
być zapłacone nawet 5 lat temu. 
Wraz z odsetkami to kwota ok. 2 
tys. zł. Do połowy roku z dłużni-
ków powiatu kutnowskiego wy-
egzekwowano 239 tys. zł. Egze-
kucje skarbowe wciąż trwają.

W gminie Bedlno będzie 
jasno od 2015 roku
Radni z Bedlna po burzliwej 

sesji zdecydowali, że gmina zo-
stanie kompleksowo oświetlo-
na w 2015 r. Koszt założenia ok. 
1000 lamp to ok. 2 mln zł, rocz-
ny koszt za zużyty prąd wyniesie 
ok. 250 tys. zł, roczny koszt kon-
serwacji to 150 tys. zł.

Podwyżki  
dla administracji
W październiku, z wyrów-

naniem od stycznia, podwyż-
kę wysokości 5 proc. otrzymali 
pracownicy Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej  
w Żychlinie, 6,5 proc. pracowni- 
cy administracji i obsługi samorzą-
dowych placówek oświatowych 
oraz 5 proc. pracownicy urzędu. 
Podwyżka dotyczyła 131 osób.

Ma być klapa 
antydymowa
Po kontroli strażaków przepro-

wadzonej w przedszkolach w Pa-
cynie stwierdzono kilka niepra-
widłowości. Niektóre udało się  
w krótkim czasie usunąć. Naj-
ważniejsza dotyczy zamon-
towania klapy antydymowej  
w budynku poczty, gdzie wynaj-
mowane są pomieszczenia dla 
przedszkola. To przedsięwzięcie 
wartości ok. 20-30 tys. zł.

Świetlica wiejska  
w Śleszynie
Mieszkańcy Śleszyna do-

czekali się wyremontowanej 
świetlicy wiejskiej. Estetyczna,  
z centralnym ogrzewaniem, sa-
nitariatami i doskonale wypo-
sażoną kuchnią ma służyć lo-
kalnej społeczności. Inwestycja 
realizowana w ramach Progra-
mu Rozwoju Obszarów Wiej-
skich kosztowała 385 tys. zł,  
z czego dofinansowanie wynio-
sło 280 tys. zł.

LISTOPAD 
Kwesta na Aniołka
Pierwsza kwesta na ratowa-

nie zabytkowych grobów w Ży-
chlinie udała się znakomicie. 
Organizatorem kwesty było 
Stowarzyszenie na Rzecz Roz-
woju Gminy Żychlin. W ciągu  
3 dni kwestowania zebrano po-
nad 5,7 tys. zł. Pieniądze będą 
przeznaczone na renowację gro-
bu z Aniołem, 25-letniej matki 
Marii Kozielskiej. W następnych 
latach akcja ma być kontynu-
owana.

Policjanci zostali 
ukarani
Kontrola Komendy Woje-

wódzkiej Policji z Łodzi potwier-
dziła, że policjanci z Żychlina 
nie przyjmowali zgłoszeń o po-
pełnionych przestępstwach. Tym 
samym poprawiali sobie staty-
styki. To bulwersowało ludzi, 
którzy oczekiwali od funkcjona-
riuszy pomocy. Konsekwencją 
było wszczęcie postępowania 
dyscyplinarnego w stosunku do 
6 policjantów, w tym do komen-

danta komisariatu w Żychlinie. 
Decyzją komendanta powiato-
wego Jarosław Zieliński został 
odwołany z funkcji komendanta.

Sand-Bus w Żychlinie
Prywatny przewoźnik Sand-

-Bus wszedł zdecydowanie w lukę 
komunikacyjną, jaka powsta-
ła po PKS. Radzi sobie znako-
micie. Pasażerowie są zadowo-
leni, bowiem autobusy jeżdżą 
częściej, punktualnie i szybciej. 
Przybywa nowych linii obsługi-
wanych przez przewoźnika.

Coraz bliżej do Zakładu 
Utylizacji Opon
6 listopada firma Krolspoż 

wystąpiła do Łódzkiej Spe-
cjalnej Strefy Ekonomicznej 
z informacją, że jest zaintere-
sowana zakupem ok. 3 ha w Do-
brzelinie pod budowę zakładu 
utylizacji opon i wyrobów gu-
mowych. Dostała też pozytyw-
ną opinię Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska na reali-
zację przedsięwzięcia. Uciąż-
liwość ma się ograniczyć do 
terenu zajmowanego przez firmę. 
W grudniu Rada Miejska w Ży-
chlinie wyraziła zgodę na sprze-
daż gruntów pod inwestycję. Wy- 
danie decyzji o warunkach zabu-
dowy opóźnia się, bowiem firma 
musi dokonać korekt w doku-
mentacji, bowiem w pierwszym 
wariancie była mowa o zakupie 
przez nią działki 4 ha, a teraz ku-
puje niespełna 3 ha.

Prokuratura nie 
wyklucza zabójstwa
14 listopada w Słudwi, na 

wysokości Emitu i ogrodów 
działkowych przy ulicy Oko-
niewskiego znaleziono zwłoki 
55-letniego mężczyzny, miesz-
kańca Żychlina. Zwłoki pana Je-
rzego znaleźli koledzy z pracy, 
którzy zaniepokoili się jego nie-
obecnością. Ponieważ na skar-
pie rzeki znaleziono dwa telefo-
ny komórkowe, prokuratura nie 
wyklucza zabójstwa. Wdowa po 
zmarłym wystosowała pismo do 
prokuratury, by ta przejrzała mo-
nitoring z okolicznych zakładów.

Zielone światło dla 
farmy wiatraków
Gmina Oporów zdecydowała 

o przystąpieniu do opracowania 
planu miejscowego pod budowę 
29 wiatraków na terenie gminy. 
Wygląda na to, że wiatrakowa 
inwestycja powoli nabiera roz-
pędu. Opracowanie planu i pro-
jektu technicznego pod budowę 
wiatraków potrwa. Pojawia się 
jednak perspektywa, że do gmi-
ny będzie wpływać po milion 
złotych podatku od wiatraków.

Katamaran w Bedlnie
Na stawie należącym do Jac-

ka Lucińskiego, przedsiębiorcy 
z Bedlna, stał potężny jacht oce-
aniczny – katamaran. Od 2 lat 
jacht jest budowany przez pra-
cowników firmy według projektu 
Jacka Lucińskiego. Ma szerokość 
10 m, długości 18 m, wyporność 
20 ton. W katamaranie może spać 
12 osób, a przebywać na nim 
jeszcze więcej. Na wody oceanu 
ma być zwodowany na wiosnę. 
Korzystać z niego będzie nie tyl-
ko właściciel, ale i pracownicy. 
Wielu z nich ma uprawnienia 
żeglarskie. Rejsy katamaranem 
mają być nagrodą za dobrą pra-
cę. Koszt nowego katamaranu to  
5 mln zł, ten wybudowano wła-
snymi siłami za ok. 30 proc. 
ceny.

Hotel we dworze
Nowy właściciel dworu  

w Dobrzelinie Ryszard Łysak 

z Łodzi chce przywrócić daw-
ny klasycystyczny blask dworo-
wi pochodzącemu z 1848 roku. 
Realizacja planów opóźnia się, 
gdyż opracowanie dokumenta-
cji technicznej dla zabytkowego 
obiektu jest bardzo czasochłon-
ne. Teraz dokumentacja jest pra-
wie gotowa. We dworze miałby 
znajdować się hotel i centrum 
konferencyjne.

GRUDZIEŃ
Rozbiórka ruiny
Po roku przepychanki urzęd-

niczo-sądowej inspektor nadzo-
ru budowlanego w Kutnie naka-
zał rozbiórkę kamienicy przy ul. 
Jana Pawła II do pierwszej kon-
dygnacji. Taką decyzję wymu-
siło życie, bowiem druga część 
dachu, od strony podwórka już 
się całkowicie zapadła. Istniało 
zagrożenie, że runie reszta da-
chu, spadając na chodnik. Roz-
biórki dokonał SKR Oporów.

Zapił się na śmierć
Śmierć 34-letniego mężczy-

zny z Sędek wstrząsnęła lokal-
ną społecznością. Ludzie zasta-
nawiają się, czy musiało dojść 
do tej tragedii. Wprawdzie męż-
czyzna pił alkohol w dużych ilo-
ściach, ale feralnego dnia wypił 
piwo i dwa wina jednym dusz-
kiem, gdyż jak mówią niektórzy 
szło o zakład. Po półtorej godzi-
ny, gdy odwiedził go znajomy, 
już najprawdopodobniej nie żył. 
Reanimacja nic nie dała. We krwi 
denata stwierdzono 5,37 promila,  
w moczu 6,70 promila. Śmier-
telna dawka to 5 promili. 

Dyrektor zwolnił 
prawidłowo
Sąd Rejonowy w Kutnie, któ-

ry 24 czerwca uznał, że dyrektor 
Zespołu Szkół Zbigniew Chrul-
ski niezasadnie nałożył karę dys-
cyplinarną na nauczycielkę Annę 
Fornalczyk, w sprawie dotyczą-
cej niezasadnego zwolnienia jej 
z pracy przyznał rację dyrekto-
rowi. Stwierdził, że nauczycielka 
w sposób niewystarczający prze-
konywała sąd, że była nierówno 
traktowana. Nauczycielka zapo-
wiedziała apelację.

W Pacynie podatki 
wyższe o 10 procent
Wysoka podwyżka podatków 

w gminie Pacyna aż o 10 proc. 
przeszła bez dyskusji, jakby 
wszyscy byli zadowoleni. Tym-
czasem w gminach Żychlin, Be-
dlno i Oporów podatki są na tym 
samym poziomie. 

W gminie Oporów cena kwin-
tala żyta do obliczenia podatku 
rolnego nawet spadła o 1 zł, z 50 
do 49 zł. W gminie Bedlno cena 
ta wynosi tylko 36 zł, w gm. Pa-
cyna 55 zł.

Zima zaatakowała  
w Mikołaja
Dwa dni śnieżyc i silnego wia-

tru starczyły, by zasypać drogi  
w regionie. Tysiące osób zosta-
ło odciętych od świata, przez kil-
ka dni nie było prądu, czasami 
brakowało wody. Jeszcze w po-
niedziałek, 9 grudnia autobusy 
szkolne nie dowiozły dzieci do 
szkół w Żychlinie. 

Najbardziej ucierpiały gmi-
ny Oporów, Pacyna i zachodnia 
część gminy Żychlin. W wielu 
gospodarstwach wichura zerwa-
ła dachy z budynków mieszkal-
nych i gospodarczych.

Otwarte serca 
dla potrzebujących
Pracownicy Emitu włączyli się 

do ogólnopolskiej akcji „Szla-
chetna paczka”. Swoją paczkę 
przygotowywali dla 3-osobowej 
rodziny, matki samotnie wycho-
wującej dwójkę dzieci, w tym 
jedno chore na autyzm. Ich do-
chód to tylko 244 zł. 

W ślad za nimi poszli urzęd-
nicy i pracownicy placówek 
oświatowych, którzy przygoto-
wali 35 paczek dla 11-osobowej 
rodziny z gminy Żychlin. Dary 
dla najuboższych wydawał Cari-
tas, były paczki od parafian dla 
150 dzieci, uczniowie z ZS 1 
kwestowali na rzecz PCK, zbie-
rali żywność. 

Projekt hali sportowej
Gmina Oporów ma już go-

towy projekt na budowę hali 
sportowej przy nowej szko-
le w Oporowie. Hala ma być 

połączona ze szkołą łączni-
kiem. Jej koszt to 1,5 mln zł. 
W styczniu gmina chce składać 
wniosek o dofinansowanie z mi-
nisterstwa sportu.

Kryształowe  
serce
Takie wyróżnienie otrzymał 

Jacek Stańczyk, prezes Klu-
bu Honorowych Dawców Krwi 
z Żychlina, jako jedyny z wo-
jewództwa łódzkiego, podczas 
uroczystości 55-lecia krwiodaw-
stwa w Pabianicach. To bardzo 
rzadkie wyróżnienie przyznawa-
ne za wybitne zasługi dla hono-
rowego krwiodawstwa. 

Jacek Stańczyk krew odda-
je od 39 lat, honorowo oddał 53 
litry krwi. Kryształowe serce  
w 2000 roku otrzymał też Jan 
Falborski, wiceprezes PCK, za-
łożyciel HDK w Żychlinie. 

Unijne przedszkole  
w Skrzeszewach
Od 2 stycznia w budynku daw-

nej szkoły w Skrzeszewach ru-
sza przedszkole za unijne pienią-
dze. Gmina Pacyna pozyskała na 
to dotację wysokości 323 tys. zł. 
Do przedszkola będzie chodzić 
za darmo 25 maluchów w wieku 
3-4 lata. Mają zapewnione wy-
żywienie i darmowy pobyt przez  
8 godzin.

Rusza budowa 
elektrociepłowni
Energa Kogeneracja przy-

stępuje do realizacji planów in-
westycyjnych wartości kilku-
dziesięciu milionów złotych.  
9 grudnia wystąpili o wydanie 
decyzji środowiskowej na budo-
wę 2 kotłów gazowych o mocy 
cieplnej 9 MWt oraz kotła na 
biomasę (zrębki drewniane)  
o mocy 13,5 MWt. Chcą produ-
kować ciepło na potrzeby miasta 
i energię elektryczną. 

Pracę może znaleźć kilkadzie-
siąt osób.

Tą dobrą informacja kończy-
my przegląd wydarzeń 2013 
roku na naszym terenie. 

Oby rozpoczęty już rok 2014 
był dla nas wszystkich lepszy.�

Redakcja
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Domaniewice | Gospodarka odpadami

Zmiany w deklaracjach 
i terminach opłat
Dwie uchwały 
w dziedzinie 
gospodarki odpadami 
podejmowano na 
sesji Rady Gminy 
Domaniewice  
30 grudnia. Zmiany 
dotyczyły deklaracji 
oraz terminów 
wnoszenia opłat  
za odbiór śmieci.

W pierwszym przypadku 
władze gminy zdecydowały się 
wziąć pod uwagę pojawiające 
się coraz często interpretacje do-
tyczące wzorów deklaracji, któ-
re muszą składać mieszkańcy  
z całej Polski. W przypadku wie-
lu innych gmin organy nadzoru, 
takie jak nadzór prawny woje-
wody czy Regionalna Izba Ob-
rachunkowa cofają uchwały do-
tyczące wzorów deklaracji do 
poprawki. 

Uchwały Rady Gminy Do-
maniewice są prawomocne, ale 
mimo wszystko zdecydowano 
się na wprowadzenie pewnych 
zmian porządkowych, które za-
sugerowano  samorządom. I tak 
np. w nowej uchwale dotyczącej 
deklaracji pojawia się adnota-
cja, że można je składać nie tyl-
ko osobiście lub pocztą, ale tak-
że drogą elektroniczną, z tym, 
że musi być ona opatrzona tzw. 

bezpiecznym podpisem elektro-
nicznym.

Z deklaracji usunięto też nie-
które zapisy, a także rubryki, któ-
re wymagały podania zbyt wielu 
danych osobowych, np. imienia 
ojca. Fakultatywne stało się też 
podawanie numeru telefonu. 

Co najważniejsze, wprowadze-
nie nowych deklaracji nie skut-
kuje koniecznością złożenia ich 
w Urzędzie Gminy po raz ko-
lejny. Dopiero w przypadku do-
konywania zmian np. przy rezy-
gnacji ze zbiórki selektywnej na 
na rzecz nieselektywnej lub na 
odwrót będzie można wykorzy-
stać nowy wzór deklaracji.

Zmiany  
w terminach
Poważniejszą z punktu wi-

dzenia mieszkańców nowością 
jest zmiana terminu dokonywa-
nia opłat za odbiór śmieci. Będą 
one nadal uiszczane w systemie 
kwartalnym, ale nie jak dotych-
czas, do 15 dnia miesiąca na-
stępującego po zakończeniu da-
nego kwartału. Ze względu na 
problemy z księgowaniem opłat 
(za ostatni kwartał 2013 roku 
pieniądze będą napływać jesz-
cze do połowy stycznia roku 
następnego) zdecydowano, że 
opłaty powinny być uiszczane 
do końca danego kwartału, i tak: 
za I kwartał do 31 marca, za II do 
30 czerwca, za III do 30 wrze-
śnia, a za IV do 31 grudnia. � kl

Zdaniem Anny Gajek-
Sarwy, stan drogi 
wynika z tego, że ma 
ona bardzo słabą 
podbudowę.

MaGDALENA
szymańska- 
TOPOLSKA

magda.topolska@lowiczanin.info

Gmina Kiernozia | Dziury na drodze z Woli Stępowskiej do Stępowa

Część załatali, resztę zostawili
Użytkownicy drogi powiatowej z Woli Stępowskiej do Stępowa są zdumieni, 
że dziury w niej załatano tylko częściowo, podczas gdy największe zostały nietknięte.  
W związku z tym napisali pismo do starosty z żądaniem naprawienia tej drogi jak należy.  
Wpłynęło ono do starostwa 22 listopada.

Na drodze powiatowej z Woli 
Stępowskiej do Stępowa znajdo-
wało się wiele dziur, które zda-
niem mieszkańców stwarzały 
zagrożenie dla zdrowia i ży-
cia uczestników ruchu. Niektóre 
miały nawet kilkanaście centy-
metrów głębokości. Wielu kie-
rowców uszkodziło tam swoje 
pojazdy. Pęknięcie miski olejo-
wej, rozcięcie opony czy pogię-
cie felgi – to nie były przypadki 
jednostkowe. 

Stan tej drogi uległ znacznemu 
pogorszeniu na wiosnę. Kiedy 
roztopił się śnieg, odkrył dziury 
w asfalcie. Przez cały sezon nie 
zrobiono z nimi nic. Mieszkańcy 
kilkakrotnie apelowali do wójta, 
by wysłał on pismo do powiato-
wego Zarządu Dróg i Transportu 
w tej sprawie. Nie doczekawszy 
się tego, postanowili sami takie 
podanie sporządzić. 6 listopa-
da zostało ono napisane. Zbiera-
nie podpisów zajęło jednak dwa 
tygodnie, dlatego zostało ono  
o tyle później wysłane. Podpisa-

ło się pod nim ponad 200 miesz-
kańców.

7 listopada w NŁ ukazała się 
krótka informacja na temat stanu 
owej drogi, a dwa dni później, jak 
utrzymują mieszkańcy, dziury 
zostały załatane. Nie wszystkie. 
Ich zdaniem te największe po-
zostały. Takiego stanu rzeczy nie 
może zrozumieć radny Michał 
Grupiński, który zaangażował się 
w tę sprawę, redagując pismo do 
starosty i PZDiT. – Uważam, że 
jak się coś robi, to powinno się 
to robić porządnie – mówi. Nie 
pojmuje, jak można załatać tyl-
ko część drogi, a niewielki odci-
nek, wymagający naprawy, po-
zostawić.

Anna Gajek-Sarwa, dyrektor 
PZDiT, twierdzi, że dokonała wi-
zji lokalnej tej drogi. Nie stwier-
dziła wówczas rażących jej ubyt-

ków. Jej zdaniem największe 
dziury zostały załatane, pozosta-
ły dwie w środku drogi, które nie 
stanowią większego zagrożenia 
dla uczestników ruchu. Jeśli po-
goda pozwoli, będą one napra-
wione w styczniu. – Podzielam 
opinię mieszkańców, że najle-
piej byłoby położyć na tej drodze 
nową nakładkę asfaltową, jed-
nak w chwili obecnej z powodu 
braku funduszy jest to niemożli-
we. Droga ta ma 3 km długości – 
mówi dyrektor.  

Zdaniem Anny Gajek-Sarwy, 
stan tej drogi wynika z tego, że 
ma ona bardzo słabą podbudowę. 
Stanowią ją jedynie kamienie, 
którymi najprawdopodobniej – 
jak dowiedzieliśmy się od radne-
go Grupińskiego, rolnicy niegdyś 
sami utwardzili ten szlak komu-
nikacyjny. Na nie został położony 
asfalt. Nierówności, które w cią-
gu lat na niej powstały, są skut-
kiem tego, że obecnie jeździ po 
niej zbyt ciężki sprzęt. Nie jest to 
niczyja wina. Konie zamienione 
zostały na ciągniki i samochody 
dostawcze. Świat idzie do przo-
du, a droga pozostała jak dawniej. 

Anna Gajek-Sarwa uważa, 
że większość usterek samocho-
dów jest wynikiem nie tyle wyrw  
w asfalcie, ile tym, że droga ta jest 

bardzo nierówna. – Jej gruntowny 
remont jest jak najbardziej wska-
zany – mówi dyrektor PZDiT, 
ale jak zawsze, sprawa rozbija się  
o kwestię pieniędzy.

Zastanawiającym jest fakt, że 
droga taka jak ta, o szerokości 
3-3,5 m, ma status drogi powia-
towej. Formalnie, by powiatową 
mogła się zwać, powinna mieć 
przynajmniej 5 m szerokości. Po-
szczególne kategorie nadaje dro-
gom Urząd Wojewódzki. Anna 
Gajek-Sarwa uważa, że nazwa-
nie tej drogi powiatową to błąd 
klasyfikacji, przeprowadzonej  
w 1999 roku. Droga ta nie zosta-
ła sklasyfikowana ani jako woje-
wódzka, ani jako gminna, dlatego 
przydzielono jej kategorię powia-
tową, choć z definicji taką może 
być droga łącząca dwa powiaty. 
Ta ich nie łączy. 

Kategoria każdej drogi może 
być zmieniona, ale to wiąże się 
z wyrażeniem zgody zarówno 
obecnego zarządcy drogi, jak  
i podmiotu, któremu miałaby ona 
być przekazana. Przejęcie dro-
gi wiąże się z jej zarządzaniem 
i tym samym z jej utrzymaniem 
– naprawami i odśnieżaniem. 
A na to potrzebne są pieniądze, 
których samorządy mają coraz 
mniej. 

Bedlno | Radni przyjęli budżet na 2014

Budżet skromniejszy, ale realny
dokończenie ze str. 2

W ramach wydatków bie-
żących kwota 998 tys. zł prze-
znaczona jest m.in. jest zimowe 
utrzymanie, zakup szlaki, drob-
ne remonty dróg.

Jakie zadania 
inwestycyjne  
na 2014 rok
W projekcie budżetu na 2014 

rok zaplanowano głównie za-
dania drogowe. W planie jest 
wykonanie nawierzchni drogi  
w Maryninie o długości 1030 m, 
nawierzchni drogi w Ruszkach 
o długości 1970 m, nawierzch-
ni drogi w Żeronicach długości 
960 m. W planach jest przebu-
dowa drogi gminnej Stradzew-
-Załusin (ok. 1600 m) i moder-
nizacja drogi dojazdowej do pól 
Wola Kałkowa-Wewiórz długo-
ści 3200 m. Wykonanie przy-
stanku autobusowego przy dro-
gach gminnych (fundusz sołecki 
Ernestynów i Wewiórz) i wyko-
nanie altany na teren rekreacyj-
ny (fundusz sołecki Kamilew) 
– kolejne plany. Planowany też 
jest zakup kosiarki ciągnikowej 
na potrzeby świetlicy wiejskiej 
(fundusz sołecki Wojszyce-Par-
cel) oraz modernizacja świetlicy 
wiejskiej Orłów-Kolonia. 

– W 2014 roku nie planuje-
my wspólnych inwestycji dro-
gowych z powiatem – podkreśla 
wójt Kołach. – W 2013 roku do 
dróg powiatowych dołożyliśmy 
ponad 700 tys. zł i liczymy, że 
w tym roku starostwo zrobi nam 

odcinki dróg tylko za swoje pie-
niądze. Chcemy zgłosić dwie 
drogi: od krajowej 92 do Floria-
nowa oraz od Franciszkowa do 
Pleckiej Dąbrowy.

Na co wsie chcą 
przeznaczyć swe 
fundusze sołeckie
Aż 6 sołectw zdecydowało się 

zakupić łącznie 44 lampy oświe-
tleniowe, by mieszkańcy nie to-
nęli w mroku. Przypomnijmy, że 
w 2015 roku planowane jest zro-
bienie kompleksowego oświetle-
nia gminy Bedlno.

Sołectwo Antoniew pla-
nowało zakup bramy i zrobie-
nie ogrodzenia terenu strażnicy 
OSP w Tomczycach. Ponieważ 
Regionalna Izba Obrachunkowa 
zakwestionowała ten wydatek,  
w uzgodnieniu z RIO sołeckie 
pieniądze wysokości 7.859 zł po-
stanowiono przeznaczyć na re-
mont świetlicy. Swoje pieniądze 
na remont świetlicy w Tomczy-
cach wysokości 8,4 tys. zł prze-
znacza też sołectwo Głuchów.

Sołectwo Bedlno Parcel 
8,5 tys. zł przeznacza na zakup  
i montaż 7 lamp oświetlenio-
wych.

Sołectwo Bedlno Wieś 
6 tys. zł przeznacza na zakup  
i montaż 5 lamp oświetlenio-
wych, zaś 4 tys. zł na zakup 4 
ławek przy Gminnym Ośrodku 
Kultury, w ogródku dla dzieci.

Sołectwo Dębowa Góra 9,1 
tys. zł przeznacza na remont swo-
jej świetlicy.

Sołectwo Ernestynów 3 tys. 
zł przeznacza na zakup szamba  
i 2 tys. zł na zakup rur przepusto-
wych, pozostałe 3.800 zł na za-
kup wiaty przystankowej.

Sołectwo Florianów 6 tys. zł 
przeznacza na zakup i montaż 4 
lamp oświetleniowych, natomiast 
800 zł na ułożenie kostki polbru-
kowej wokół wiat przystanko-
wych.

Sołectwo Garbów cały fun-
dusz w wysokości 8.450 zł prze-
znacza na remont toalet w świe-
tlicy wiejskiej.

Sołectwo Groszki 5 tys. zł 
przeznacza na zakup i montaż 5 
lamp ulicznych, zaś pozostałe 1,7 
tys. zł na zakup blachy na dach 
świetlicy.

Sołectwo Janów cały fun-
dusz wysokości 6.098 zł prze-
znacza na zakup i montaż lamp 
oświetleniowych.

Sołectwo Jaroszówka swo-
je sołeckie pieniądze da na dopo-
sażenie szkół: w SP w Szewcach 
Nadolnych 3 tys. zł przeznaczona 
zostanie na zakup mebli dla dzie-
ci młodszych, natomiast kolejne 
3,1 tys. zł na zakup wyposażenia 
pracowni w SP w Żeronicach.

Sołectwo Józefów 6.417 
zł przeznacza na remont drogi 
gminnej w Mosiębrzy.

Sołectwo Kamilew za 6,3 
tys. zł planuje kupić altanę na 
tereny rekreacyjne, wykonać 
utwardzenie terenu wokół i zaku-
pić iglaki.

Sołectwo Konstantynów 8,1 
tys. zł przeznacza na kopanie ro-
wów przy drodze gminnej. Na 

udrożnienie rowów 8.805 zł prze-
znacza też sołectwo Żeronice.

Sołectwo Kręcieszki planuje 
kupić za 1000 zł farbę, by wyma-
lować świetlicę. W planach jest 
też zakup kosiarki spalinowej do 
wykaszania trawy – 2.856 zł oraz 
zakup wyposażenia do świetlicy 
za 3,6 tys. zł.

Aż trzy sołectwa składają się 
na remont dachu świetlicy w Mi-
rosławicach. Swoje pieniądze  
– 7.113 zł oddaje Waliszew, 5.994 
zł przekazuje Potok i 7.611 zł Ma-
teuszew.

Mieszkańcy Pniewa za 
13.564 zł zakupią i zamontują 13 
lamp oświetleniowych, zaś 3 tys. 
zł przeznaczą na ułożenie kostki 
polbrukowej przy świetlicy.

Sołectwo Plecka Dąbrowa, 
które w ubiegłym roku docze-
kało się remontu świetlicy, swo-
je 12.660 zł przeznacza na docie-
plenie i pomalowanie świetlicy 
oraz jej doposażenie.

Sołectwo Stanisławice 
7.884 zł przeznacza na wykona-
nie przyłącza energetycznego do 
świetlicy wiejskiej.

Sołectwo Stradzew 7.611 zł 
przeznacza na remont świetlicy, 
zaś Szewce Nadolne chcą kupić 
krzesła do świetlicy za 7.337 zł.

Sołectwo Szewce Owsiane 
7,4 tys. zł przeznaczają na zakup 
bramek na boisko szkolne do SP 
w Szewcach Nadolnych, które je-
sienią 2013 roku urządzili rodzi-
ce.

Sołectwo Szewce Walen-
tyna 1.000 zł przeznaczy na do-
posażenie świetlicy, zaś 7.730 zł 

przeznaczają na zakup tłucznia 
na drogę gminną.

Sołectwo Wewiórz 4.600 zł 
przeznacza na zakup przystanku 
autobusowego w miejscowości 
Wewiórz, zaś 2.712 zł na przy-
krycie rowu przydrożnego przy 
świetlicy wiejskiej.

Sołectwo Wojszyce Parcel 
zaplanowało zakup kosiarki cią-
gnikowej za 6.690 zł, zaś 5 tys. zł 
na remont świetlicy.

Sołectwo Wojszyce Kolonia 
chce też wesprzeć finansowo SP 
w Szewcach Nadolnych. Na za-
kup bramki i 10 piłek przezna-
cza 2 tys. zł. Za 1.000 zł planuje 
zrobienie przystanku autobuso-
wego, zaś za 2,7 tys. zł założe-
nie tzw. „muld” ograniczających 
prędkość.

Sołectwo Wola Kałkowa 
kwotę 5.034 zł przeznacza na re-
mont świetlicy, zaś 3.845 zł na 
zakup wyposażenia do świetlicy.

Sołectwo Wyrów za całe 
7.511 zł planuje zakup wyposaże-
nia do świetlicy wiejskiej. 

Sołectwo Załusin za 9.327 
zł planuje wykonanie parkingu 
przed świetlicą wiejską.

Sołectwo Zleszyn ma  
w planach remont bieżący dachu 
na świetlicy wiejskiej. Przezna-
cza na to 9.327 zł.

Sołectwo Zosinów całą 
kwotę 6,3 tys. zł przeznacza na 
zakup i montaż 5 lamp oświetle-
niowych.

Wszystko to niby drobne wy-
datki – ale dla mieszkańców waż-
ne. 

� Dorota Grąbczewska

Gm. Łyszkowice

Opał  
dla szkół  
i urzędu
Firma DAMO  
z Małszyc wygrała 
przetarg na dostawę 
oleju opałowego  
do placówek 
oświatowych z terenu 
gminy.
Ma ona dostarczyć olej do 
Przedszkola w Łyszkowicach  
i Szkół Podstawowych  
w Stachlewie, Seligowie  
i, w razie potrzeby, także  
w Kalenicach. Łącznie będzie 
to ok. 45 litrów substancji. 
Oferta opiewa na cenę 168300 
zł. Z kolei za dostarczenie 
opału do szkół ogrzewanych 
węglem kamiennym i eko-
groszkiem odpowiadać będzie 
firma Bartex PPHU  
z Teresina. Ma ona dostarczyć 
140 ton węgla-kostki do 
Zespołu Szkół Publicznych 
w Łyszkowicach i 45 ton 
eko-groszku do Szkoły 
Podstawowej w Kalenicach. 
Ta sama firma dostarczy 
też 40 ton eko-groszku 
na ogrzewanie budynku 
Urzędu Gminy. Cena całego 
zamówienia to 142449 zł. 
Teraz Urząd Gminy musi 
jeszcze wyłonić dostawcę, 
który zapewni olej napędowy 
dla autobusów szkolnych,  
w ilości 25000 litrów. 
Termin składania ofert minął  
w Sylwestra.  tm
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Punkt zapalny
Sukcesy uczniów
ze Zduńskiej Dąbrowy
w rolniczych olimpiadach. str. 19

Łowicz | Prywatne firmy próbują przejąć zlecenia dla Czerwonego Krzyża

Rok spokoju na stołówce 
i u opiekunek osób starszych
Łowicki oddział Polskiego Czerwonego Krzyża tuż przed świętami Bożego Narodzenia wystartował w dwóch przetargach organizowanych 
przez Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej na kluczowe dla niego zadania: przygotowywanie posiłków dla podopiecznych ośrodka oraz usługi 
opiekuńcze dla osób starszych. Do tej pory był jedynym oferentem, w tym roku o mały włos straciłby realizowane od wielu lat zlecenia.

Dyrektor MOPS Marek Dzie-
dziela nie ukrywa, że ze współ-
pracy z PCK w zakresie obu re-
alizowanych zadań jest bardzo 
zadowolony, ale obowiązujące 
prawo o zamówieniach publicz-
nych zobowiązuje go do corocz-
nego przeprowadzenia przetargu 
i jak przyznaje, głównym kry-
terium oceny ofert pozostaje  
w tym przypadku takie samo, jak 
w niemal każdym innym przetar-
gu – jest nim cena.

W przetargu obejmującym 
wydawanie posiłków, który osta-
tecznie 18 grudnia zakończył 
się pozytywnie dla PCK, w tym 
roku wzięła udział firma caterin-
gowa Maxi Food z Łodzi, zaj-
mująca się m.in. obsługą stołó-
wek szkolnych. Jej oferta została 
jednak odrzucona, ponieważ nie 
znalazła się w niej informacja  
o tym, czy na czas prowadze-
nia zlecenia dysponuje ona loka-
lem, służącym do przygotowania  
i wydawania posiłków. Dyrek-
tor Dziedziela powiedział nam, 

że nie przyniosły rezultatu proś-
by ośrodka, aby oferent okre-
ślił to miejsce. Firma po decyzji  
o odrzuceniu jej oferty miała 
czas złożyć odwołanie do Kra-
jowej Izby Odwoławczej, ale 
tego nie zrobiła. Zaproponowa-
ne przez nią stawki były niż-
sze, za śniadanie i gorącą zupę 
firma chciała odpowiednio  
4,48 zł i 4 zł, zaś PCK za oba 
posiłki po 4,86 zł. Szefowa ło-
wickiego biura PCK Jolanta 
Głowacka powiedziała nam, że 
pieniądze te dotyczą tylko posił-
ków wydawanych przez PCK dla 
podopiecznych ośrodka, którzy 
otrzymają z niego specjalną kar-
tę. – Prawda jest jednak taka, że 
nikt, kto przyjdzie na naszą sto-
łówkę, nie wyjdzie z niej głodny, 
czy kartkę z MOPS ma, czy nie – 
powiedziała nam Głowacka.

PCK to organizacja spo-
łeczna, która co roku pozy-
skuje warzywa, owoce i inne 
produkty do przygotowania po-
siłków od darczyńców. Zbiera-
ją je uczniowie szkół i przed-
szkoli. Dzięki temu jest w stanie 
stworzyć zapasy. Oprócz tego, 
dzięki pomocy dużych łowic-
kich firm wydaje ok. 100 paczek  
z żywnością dla korzystających  

ze stołówki przed świętami Bo-
żego Narodzenia i Wielkano-
cy – tego nie obejmuje zlecenie 
MOPS. Kontakty takie udaje 
się utrzymywać od początku ist-
nienia stołówki PCK, czyli od  
1994 roku.

PCK jest szczodry, 
firma na pewno 
postępowałaby inaczej
Personel stołówki powiedział 

nam, że wśród korzystających z 
niej są osoby w trudnej sytuacji 
życiowej i takie, dla których uda-
nie się do ośrodka i załatwienie 
papierów umożliwiających po-
bieranie posiłków jest przedsię-

wzięciem przekraczającym ich 
możliwości. Ci, którzy przycho-
dzą biorą zazwyczaj litr zupy w 
słoiku i mają nie tylko obiad, ale 
też kolację.

Dyrektor Dziedziela doskonale 
wie o tej dodatkowej działalności 
stołówki PCK i przyznaje, że je-
śli wydawaniem posiłków zajęła-
by się prywatna firma, to wątpli-
we jest, aby chcieli pomagać jej 
sponsorzy. Prawdopodobnie więc 
wydawałaby tylko posiłki w ilości 
określonej ceną zaproponowaną  
w ofercie. A to odbiłoby się 
negatywnie na wielu korzy-
stających z tej formy pomo-
cy. Głowacka przypomina, że  
w przeszłości już raz PCK prze-
grał przetarg na wydawanie po-
siłków, ale restaurator, który wy-
grał przetarg, ostatecznie wycofał 
się z realizowania zlecenia. – Ko-
rzystający z oferty stołówki to 
specyficzna grupa ludzi, niektó-
rzy są dość trudni w kontaktach 
– ocenia. 

Opieka domowa  
na razie bez zmian
PCK wygrał też przetarg na 

usługi opiekuńcze: pomoc oso-
bom starszym, chorym i nie-
pełnosprawnym w domu, choć  

w tym przypadku był o włos 
od przegranej. MOPS unieważ-
nił pierwszy przetarg, bo czte-
ry oferty, które wpłynęły, swo-
ją wartością przekroczyły kwotę 
270 tys. zł, którą zarezerwowa-
no na ten cel w budżecie miasta, 
MOPS przed przygotowaniem 
projektu budżetu występował  
o kwotę znacznie wyższą  
– 360 tys. zł. Oprócz PCK ofer-
ty złożyły firmy z Głogowa z woj. 
dolnośląskiego, Ozimka z woj. 
opolskiego i z Warszawy. Staw-
ki godzinowe 3 oferentów: PCK 
i dwóch firm opiewały na 11 zł, 
zaś jedna, firmy z Głogowa, na  
10,50 zł. W drugim przetargu 
wystartował natomiast PCK, któ-
ry zaoferował ogólną kwotę za 
zlecenie wynoszącą 270 tys. zł  
i firma Nowa Nadzieja z Lubli-
na, która złożyła ofertę o 19 tys. 
zł droższą.

Dyrektor Dziedziela, udzia-
łem firm zewnętrznych w reali-
zowaniu zlecenia na opiekę nie 
jest zdziwiony, choć jak zazna-
cza, realizowanie tego zadania, 
to jeden z newralgicznych i bar-
dzo specyficzny element dzia-
łalności ośrodka.  To troska  
o grupę około 60-70 osób, które 
w dużej mierze lub całkowicie są 

zależne od pomocy opiekunek. 
Wśród tych osób są takie, które 
kwalifikują się do Domu Pomo-
cy Społecznej. Co więcej, dyrek-
tor zdaje sobie sprawę, że zmiana 
firmy i ewentualna zmiana perso-
nelu odbiłaby się negatywnie na 
realizacji tego zlecenia.

– Osoby te obsługiwane są 
przez 10-12 sióstr PCK, któ-
re odwiedzają je w domach,  
z częścią podopiecznych zna-
ją się od lat, ufają sobie, a to jest 
bardzo ważne w tych relacjach. 
Nowa osoba udająca się do ta-
kiej podopiecznej potrzebowała 
będzie kilku tygodni, zanim zo-
stanie zaakceptowana. Nie wy-
obrażam sobie sytuacji, gdy tej 
akceptacji nie będzie i w ciągu 
krótkiego czasu opiekunki będą 
się zmieniać kilkakrotnie.

Dyrektor Dziedziela niepo-
koi się o przyszłość tego zle-
cenia. Boi się sytuacji, któ-
re od czasu do czasu zdarzają 
się w  kraju: że firmy wygry-
wające przetarg zapewniają  
o wysokim standardzie swych 
usług i wyszkolonym perso-
nelu, którym jakoby dyspo-
nują – po czym okazuje się, 
że usługi opiekuńcze realizu-
ją osoby przypadkowe, niepo-
siadające podstawowej wiedzy  
o tej pracy i niemogące odnaleźć  
się w jej specyfice. Dlatego  
zarówno Dziedziela jak i Gło-
wacka przewidują, że firma, która  
wygrałaby przetarg, chciała-
by zapewne przejąć opiekunki 
PCK. 

Łowicz | Łowicka Spółdzielnia Mieszkaniowa

Jedni chcą światła, drudzy cienia
W ostatnim czasie odebraliśmy dwa sygnały od mieszkańców Łowickiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, zaniepokojonych wycinką drzew prowadzoną  
na os. Dąbrowskiego i Bratkowicach. Mają oni obawy, że drzewa wycinane 
są bez wymaganych zezwoleń, mają też przekonanie, że zieleni na łowickich 
osiedlach jest mało, więc żal im każdej wyciętej sztuki.

Prezes ŁSM Armand Ruta 
uspokaja, że na każde wycię-
te drzewo ma zgodę z Urzędu 
Miejskiego.

Mieszkańcy Bratkowic napi-
sali do nas m.in. na temat usu-
wania drzew, zwłaszcza w oko-
licach zatoczek parkingowych. 
Obawiają się, że robią to oso-
by nieuprawnione, może nawet 
wandale. – Wycinka jest wbrew 
woli mieszkańców osiedla, po-
nieważ przyczynia się do zubo-
żenia zieleni. W okresie letnim 
drzewa dają cień nam i parkują-
cym na osiedlu samochodom – 
piszą. W liście też skarżą się, że 
jakiś czas temu interweniowali 

już w biurze ŁSM, ale zostali zi-
gnorowani. 

Podobny był ton wypowie-
dzi mieszkańca osiedla Dąbrow-
skiego, którego zdenerwowała 
prowadzona 19 grudnia wy-
cinka choinek rosnących przed 
blokiem nr 14 (od strony ulicy 
Długiej). – Mieliśmy tu pięk-
ne świerki, które sami posadzi-
liśmy. Rosły tu 25 lat i nikomu 
nie przeszkadzały. Było trochę 
cienia i życia, ponieważ gniaz-
dowały na nich ptaki. Teraz to 
pozostanie nam patrzeć tylko 
na beton i asfalt – interweniował  
w naszej redakcji mieszkaniec.  
– Kto wydał na to zgodę? 

Prezes ŁSM wyjaśnił nam, że 
prace prowadzone są na wszyst-
kich osiedlach przez firmę Ma-
kro Flora Marcina Bieguszew-
skiego. Spółdzielnia nie ma do 
tego odpowiedniego sprzętu, 

a pracownicy kwalifikacji, aby 
prace wykonywać we własnym 
zakresie. Powinny się one za-
kończyć do końca roku.

– Do każdego drzewa mamy 
zezwolenie z Urzędu Miasta, 
można je zobaczyć w admini-
stracji. Wycinamy drzewa, któ-
re są zbyt blisko budynków  
i wrastają w kanalizację lub ich 
gałęzie wchodzą w okna lub  
balkony. Wycinamy też drze-
wa chore, które mają połamane 
lub suche gałęzie. Robimy to dla 
bezpieczeństwa mieszkańców 
– mówi Armand Ruta. – Mamy 
bardzo dużo pism z prośbami 
o wycięcie drzew i – proszę mi 
wierzyć – podchodzimy do tego 
naprawdę bardzo rozsądnie. 

Prezes zapewnił nas również, 
że wiosną przyszłego roku pro-
wadzone będą nasadzenia – tam, 
gdzie jest na to miejsce. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Choinki wycięte sprzed bloku nr 14 leżą jeszcze na trawniku. Za chwilę ich gałęzie zostaną pocięte 
maszynowo na drobne kawałki. 
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Prawda jest jednak 
taka, że nikt,  
kto przyjdzie na naszą 
stołówkę, nie wyjdzie 
z niej głodny,  
czy kartkę z MOPS 
ma, czy nie.

Biorą zazwyczaj 
litr zupy w słoiku  
i mają nie tylko obiad, 
ale też kolację.

Tomasz 
bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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Łowiczanin Roku | Bezdyskusyjna decyzja

Zbigniew Bródka 
Łowiczaninem Roku 2013

dokończenie ze str. 1 
i str. 3 NŁ wydania 
dla Żychlina
Nikt nie przedstawił konkuren-

cyjnej kandydatury i już po kil-
ku minutach zatwierdzono, przez 
aklamację, że tytuł Łowiczanina 
Roku 2013 przypadnie w udzia-
le właśnie znakomitemu łyżwia-
rzowi z Domaniewic, na co dzień 
strażakowi zawodowemu w ło-
wickiej jednostce PSP. 

Powód był oczywisty: jesz-
cze nigdy sportowiec z Łowic-
kiego nie osiągnął takiego suk-
cesu: nie wygrał klasyfikacji 
generalnej żadnych światowych 
rozgrywek. Bródka to zrobił: 
po serii znakomitych startów na 
przełomie 2012 i 2013 roku, z 
których większość miała miejsce  
w pierwszych trzech miesiącach 
2013, sięgnął 10 marca po Pu-
char Świata, w konkurencjach zi-
mowych zdobyty wcześniej tylko 
przez Adama Małysza i Justynę 
Kowalczyk. Marzec był dawno, 
ale takich triumfów się nie zapo-
mina, tym bardziej, że pod koniec 
roku, znakomitymi wynikami w 
tegorocznej edycji Pucharu Świa-
ta, bródka o sobie przypomniał.

Więc przypomnijmy go i my.  
Opierać się będziemy w znako-
mitej większości na tekstach pi-
sanych o nim przez naszych re-
porterów – bo przecież pisaliśmy  
o nim na naszych łamach w mi-
jającym roku wielokrotnie. Bo-
wiem gdy już wyjawiliśmy lau-
reatowi, że tytuł jemu został 
przyznany – on akurat musiał z 
Łowicza wyjechać, oczywiście 
na zawody, w tym przypadku na 
Mistrzostwa Polski w Zakopa-
nem, gdzie przebywał w chwili 
zamykania tego numeru NŁ.

Mróz go nie odstraszył 
Zbigniew Bródka urodził się 

prawie 29 lat temu w Głownie. 
Jego rodzina początkowo miesz-
kała w Lisiewicach. Kiedy mały 
Zbyszek miał 8 lat, przeprowa-
dzili się do Domaniewic, gdzie 
ich dom stoi do dziś. 

Gdy Zbyszek uczęszczał do 
szkoły podstawowej w Domanie-
wicach, wypatrzył go tam Mie-
czysław Szymajda – nauczyciel 
wychowania fizycznego i trener 
klubu Błyskawica Domaniewice. 

Chłopiec wkrótce rozpoczął 
regularne treningi w short trac-
ku. – czyli jazdę na łyżwach na 
zwykłym, „hokejowym” lodo-
wisku. Jak wspominał Szymaj-
da, Bródka wyszedł z pierwszej 
licznej grupy uczniów, którzy za-
czynali jeździć w pierwszych la-
tach funkcjonowania naturalnego 
lodowiska przy szkole w Doma-
niewicach. Inne dyscypliny spor-
tu specjalnie go nie interesowały 
– najważniejsze były łyżwy. 

Od początku wykazywał 
ogromny zapał do tego, co ro-
bił. Mama Halina wspomina, że 
nawet gdy na dworze panował 
przeraźliwy mróz, Zbyszek wraz  
z kolegami, udawał się na trenin-
gi. Ćwiczył wcześnie rano, przed 
lekcjami, potem także popołu-
dniami. – Namawiać się ich nie 
namawiało – dodaje pani Halina. 
– Sami byli chętni.

Smykałkę do short tracku mia-
ła także jego dwa lata młodsza 
siostra, Joanna, ale ona, koniec 
końców, zrezygnowała z wyjąt-
kowo ciężkich w tej dyscyplinie 
sportu treningów. 

Skąd w rodzinie taki zapał do 
sportu? Tego do końca nie wiado-
mo. Tata mistrza, Andrzej, przy-

znaje, że na łyżwach jeździł, ale 
nigdy nie traktował tego ponad 
amatorską zabawę. To Szymajda 
potrafił zafascynować tym spor-
tem. Tym bardziej że Zbyszek 
mógł zobaczyć, jak wiele pracy 
jego trener wkłada w to, by on  
i inni w ogóle mogli jeździć: 
przecież domaniewickie lodowi-
sko jest naturalne – i istnieje tylko 
dzięki upartej, codziennej pracy 
pana Mieczysława.

Z short tracku  
na długie dystanse
Treningi w Błyskawicy Zbi-

gniew Bródka kontynuował tak-
że w szkole średniej. Przez trzy 
lata uczęszczał do liceum elek-
tronicznego w Zgierzu. W kla-
sie maturalnej przeniósł się do 
Szkoły Mistrzostwa Sportowego  
w Białymstoku. 

Potem losy rzuciły Zbyszka aż 
do Opola. Tam studiował na Aka-
demii Wychowania Fizycznego. 
Skończył także fizjoterapię. 

Karierę Bródki w short trac-
ku zahamowała kontuzja. Na jed-
nych z zawodów doszło do koli-
zji z udziałem kilku łyżwiarzy. 
W wyniku kraksy doznał m.in. 
urazu ścięgien. Rehabilitował się 
przez kilka miesięcy. 

Short track to sport kontuzjo-
genny. Oprócz ścięgien zdarza-
ły się Zbyszkowi problemy z ko-
lanami. Mniej więcej 5 lat temu 
uznano więc, że dla jego zdrowia 
korzystniejsze będzie występo-
wanie na dłuższych dystansach. 
Dzięki zapałowi, pracy, wręcz 
uporowi szybko udało mu się 
osiągać coraz lepsze wyniki tak-
że i w tej dziedzinie. Imponują-
ca, zdobyta w short tracku kolek-
cja medali i pucharów znajdująca 

Z takiej pozycji startuje się do biegu. Zdjęcie z roku 2012, z Zakopanego.

Z żoną Agnieszką i córką Gabrysią.

Zbigniew Bródka – łyżwiarz i strażak. O tym, kim jest z zawodu, świadczy też napis na dresie.

Łowiczanin Roku
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się w rodzinnym domu z roku 
na rok stawała się coraz więk-
sza: Mistrzostwa Polski, wystę-
py w kadrze, wyjazd na Igrzyska 
Olimpijskie w Vancouver w 2010 
roku... 

Życie na walizkach
Bycie członkiem rodziny za-

wodowego sportowca, zwłaszcza 
z krajowego i światowego topu, 
to ciągłe podróże. Wie o tym 
także rodzina Bródków. Rodzice 
zdążyli się przyzwyczaić do cią-
głych wyjazdów syna na obozy  
i na zawody. 

W ten tryb życia weszła tak-
że pani Agnieszka – od trzech 
lat małżonka Zbigniewa Bródki. 
Poznali się 7 lat temu. Jak sama 
przyznaje, jest zupełnie innym 
niż jej mąż typem człowieka – 
domatorką, której sporty były ra-
czej obce. – Mąż kupił mi ostat-
nio rower, żebym się też czasem 
trochę poruszała – śmieje się. 

Od początku wiedziała, czym 
zajmuje się Zbyszek, najpierw 
wydawało jej się, że to miłe, że 
może tak sobie jeździć po świe-
cie. Dopiero potem poznała 
prawdziwe oblicze życia z osobą 
wyczynowo zajmującą się spor-
tem.

W sezonie zdarza się, że jej 
męża częściej w domu nie ma, 
niż jest. – Niekiedy w miesią-
cu częściej widuję go na Sky-
pie, niż w domu – opowiada pani 
Agnieszka. – Zdarza się tak, że 
wróci, przepakuje się, przebierze 
i znów w drogę. 

Kiedy tylko jest możliwość,  
a zawody czy obozy odbywają się 
bliżej domu: w Warszawie, a na-
wet Zakopanem czy Berlinie, ro-
dzina pozwala sobie na wspólny 
wyjazd i kibicowanie Zbyszkowi.

Nie samymi łyżwami 
człowiek żyje
Koniec okresu najbardziej 

wzmożonych zawodów nie ozna-
cza, że Zbigniew Bródka może 
spokojnie wrócić na łono rodziny. 
Nic z tych rzeczy. Czołowy pol-
ski panczenista jest bowiem za-
wodowym strażakiem. 

Od trzech lat pracuje w JRG 
PSP w Łowiczu. Pracę rozpo-
czął praktycznie zaraz po po-
wrocie z igrzysk w Vancouver. 
– Nie wiem, czy był wtedy dobę 
w domu – przypomina sobie jego 
ojciec, Andrzej Bródka. 

Dzięki przychylności szefów, 
choćby w ustawianiu grafików, 
udaje mu się łączyć treningi i za-
wody z zawodowymi obowiąz-
kami. 

Na co dzień Zbigniew Bród-
ka jeździ do wypadków, poża-
rów, latem pomaga w usuwaniu 
gniazd os. Miewał już w swojej 
pracy także zadania ekstremalne, 
ale nie lubi o nich opowiadać. – 
Nieraz wraca po ciężkiej akcji i 
nie chce powiedzieć, co się stało 
– opowiada pani Agnieszka. 

Jak sam mówi, praca strażaka 
daje mu satysfakcję. Rodzina do-
daje też, że dawkę napięcia, któ-
rej po prostu potrzebuje. Ostatnio 
do niebezpiecznego sportu i nie-
bezpiecznego zawodu dodał też 
niezbyt bezpieczne hobby. – Ku-
pił sobie motor – opowiada żona i 
dodaje z uśmiechem. – Mówi, że 
ma za mało adrenaliny.

Droga po Puchar 
Świata
Poważnie o nim zaczęło się 

mówić po grudniowych (2012) 
zawodach Pucharu Świata w 
Astanie w Kazachstanie. Był wte-
dy trzeci w biegu na 1500m – co 
było jego pierwszym podium w 
pucharowych startach.  W stycz-
niu, w niemieckim Inzell, na tym 
samym dystansie był już drugi – 

co spowodowało, że wskoczył na 
pierwsze miejsce klasyfikacji ge-
neralnej. Potem były Mistrzostwa 
Świata w wieloboju łyżwiarskim 
w norweskim Hamar. Bródka był 
tam najlepszy na 500 m. i drugi 
na 1500 m., w pierwszej z tych 
konkurencji bijąc swe rekordy ży-
ciowe. Na 10 km był ósmy – ale 
tam też pojechał szybciej, niż kie-
dykolwiek wcześniej. – Zajmu-
jąc drugie miejsce na 1500 m na 
Mistrzostwach Świata potwier-
dziłem, że to moja mocna stro-
na – mówił nam wtedy Bródka. 
– Szczególnie, że cała czołówka 
jechała po mnie, znając już mój 
rezultat.

Swe aspiracje do triumfu  
w pucharze podkreślił zdecydo-
wanie w Erfurcie, na kolejnych 
zawodach cyklu, gdzie na 1500 
m. był najlepszy. W finałowym 
starciu na tym dystansie, od 8 do 
10 marca w Heerenveen w Ho-
landii, był drugi – broniąc tym 
samym pierwszej pozycji w kla-
syfikacji generalnej.

– Puchar Świata pojedzie do 
Polski, to jest już pewne – z dumą 
komentował wtedy Zbigniew 
Bródka. – Dziękuję wszystkim, 
którzy dobrnęli ze mną do koń-

ca pucharowej przygody. To coś 
niesamowitego zapisać karty hi-
storii. Dziękuję mojej rodzinie za 
wsparcie: mojej żonie Agniesz-
ce z córką Gabrysią oraz  moim 
rodzicom. Moje podziękowa-
nia kieruję również do trenerów 
Wiesława Kmiecika i Witolda 
Mazura oraz fizjoterapeuty Ar-
kadiusza Skonecznego. Dzięku-
ję także wszystkim zawodnikom 
naszej kadry, z którymi miałem 
przyjemność przygotowywania 
się w tym sezonie. Dziękuję pa-
nom komendantom Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu za 
umożliwienie mi skutecznego 
pogodzenia obowiązków zawo-
dowych i sportowych. Chciałbym 
podziękować i wspomnieć moje-
go pierwszego trenera – Mieczy-
sława Szymajdę i trenera kadry 
– Krzysztofa Niedźwiedzkiego, 
pod okiem którego stawiałem 
swoje pierwsze kroki na torze 
długim. Wybaczcie, jeśli o kimś 
zapomniałem.

Dziękuję kibicomm, tym bliż-
szym i dalszym, za te wszystkie 
gratulacje i dobre słowa. Pozdra-
wiam sportowo i trzymajcie na-
dal kciuki za nasze dobre starty – 
kończył domaniewiczanin.

– Zaczęło się od naszych za-
baw na lodzie, a doszedłeś aż 
po Puchar Świata – nie ukrywał 
wtedy swojego szczęścia Mie-
czysław Szymajda, który wysłał 
sms tej treści do naszego cham-
piona. – Ważne są te pierwsze 
kroki, szczególnie, gdy prowadzą 
do takiego wyniku. Dzięki wiel-
kie! Mam nadzieję, ze łyżwiar-
stwo trochę odżyje – odesłał mu 
sms Bródka.

W Soczi raz już był
Zorganizowane już po za-

kończeniu rozgrywek Pucharu 

Świata, pod koniec marca w So-
czi, Mistrzostwa Świata na po-
szczególnych dystansach nie dały 
mu wprawdzie indywidualnego 
medalu: na 1500 m był szósty  
(–Przed sezonem szóste brałbym 
w ciemno, teraz na pewno li-
czyłem na więcej – komentował 
na gorąco dla NŁ), a na 1000 m 
piąty, ale na każdym z nich pla-
sował się na lepszej pozycji niż 
rok wcześniej. Podium było na-
tomiast w klasyfikacji drużyno-
wej: Bródka z Konradem Niedź-
wiedzkim, Rolandem Cieślakiem 
i Janem Szymańskim sięgnęli po 
brąz. To było mocne zwieńczenie 
udanego sezonu 2012/2013. 

Telewizje  
w Domaniewicach
Już nazajutrz po triumfie w Pu-

charze Świata, do Domaniewic 
przyjechali reporterzy ogólno-

polskich mediów, którzy chcieli 
porozmawiać z pierwszym tre-
nerem Bródki, Mieczysławem 
Szymajdą, rodziną panczenisty 
i sąsiadami. Odwiedzili również 
jednostkę Państwowej Straży Po-
żarnej w Łowiczu, gdzie Bród-
ka pracuje. Pierwsi z kamerą byli 

na miejscu reporterzy TVN24 
i TVN, potem były tam też ekipy 
TVP 1, TVP 2 i Polsatu.

Ekipa TVN24 była w Do-
maniewicach w poniedziałek  
11 marca kilka minut po godz. 
10. Reporter Piotr Borowski 
i operator kamery Hubert Szcze-
panik przyjechali do gimnazjum,  
w którym pracuje Mieczysław 
Szymajda. To dzięki niemu bo-
wiem panczenista połknął bakcy-
la łyżwiarstwa. Trener poświęcał 
jemu i jego kolegom swój pry-
watny czas, przygotowywał lód 
przed lekcjami, często w nocy 
wylewał hektolitry wody. Jego 
zaangażowanie mobilizowało do 
treningu, a dziś procentuje.

Zaraz po przyjeździe 2-osobo-
wej ekipy telewizyjnej rozpoczął 
się wywiad. Nie było długich 
przygotowań. 

→

W pełnym biegu, na torze, na zakręcie.

Na łyżwach, choć zimy są kiepskie
Jak łyżwiarze trenują  
bez lodu?
– Jeżdżą na rolkach i ćwiczą 
ślizgi na specjalnej desce 
w góralskich skarpetach 
zakładanych na buty. Skarpetki, 
w których ćwiczy Zbyszek, 
specjalnie na jego buty 
wykonała babcia Marysia  
z Rogóźna. One są nieco 
krótsze, bo my u górali 
kupujemy takie zwykle dłuższe. 
On ma skarpety typowo na 
but robione, z mocnej wełny. 
Jak jeździ na desce, to cały 
jest mokry, bo w to naprawdę 
wkłada się dużo wysiłku. 

Dzięki telewizyjnym 
programom cały kraj 
dowiedział się, że zdobywca 

Pucharu Świata ćwiczy na 
ręcznie przygotowywanym 
przez pana lodowisku albo na 
desce w skarpetach od babci. 
A jak w porównaniu z Polską 
trenowanie łyżwiarstwa 
szybkiego wygląda  
w innych krajach. Czego  
u nas brakuje?
– W Polsce w wielu miastach 
są lodowiska, ale nie ma 
sekcji short-tracku, bo przede 
wszystkim brakuje ludzi, którzy 
by to ogarnęli. Potrzeba na to 
faktycznie dużo pieniędzy, ale 
musi też być ktoś, kto się na tym 
zna i wytrwa. Byłem na wielu 
otwarciach lodowisk, wszędzie 
obiecywano sobie, że sekcje 
powstaną i nie powstały. Tam, 
gdzie są zawodnicy, którzy zęby 

zjedli na tym sporcie i na pewno 
chętnie poprowadziliby takie 
sekcje zawodowo, jest wiele 
barier, nie ma pieniędzy na ich 
zatrudnienie i koło się zamyka. 
Twierdzę jednak, że w innych 
krajach też nie jest tak słodko, 
jakby się mogło wydawać, wcale 
nie ma wielu sekcji, bo short-
track jest trudnym sportem, 
kontuzyjnym. W Czechach 
i na Słowacji są kluby, ale 
niewiele, natomiast jeżeli już 
klub gdzieś jest, to zazwyczaj 
trzyma poziom. My z Błyskawicą 
na zgrupowania jeździmy do 
Sanoka, Zbyszek trenuje na 
torze w Berlinie, czasem też  
w Mińsku. 
Mieczysław Szymajda w rozmowie 
z Elżbietą Woldan-Romanowicz

Jeszcze nigdy 
sportowiec z 
Łowickiego nie 
osiągnął takiego 
sukcesu: nie wygrał 
klasyfikacji generalnej 
żadnych światowych 
rozgrywek.

 Nawet gdy na dworze 
panował przeraźliwy 
mróz, Zbyszek wraz  
z kolegami, udawał się 
na treningi. Ćwiczył 
wcześnie rano, przed 
lekcjami, potem także 
popołudniami.
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Krótka rozmowa wstępna  
o tym, czego wywiad będzie do-
tyczył, podłączenie kabla z ka-
mery do wozu transmisyjnego,  
a później odliczanie do wejścia 
na antenie rozmowa podczas pro-
gramu „Dzień na żywo”. – Tro-
chę się stresuję, ale dam radę – 
mówił tuż przed rozpoczęciem 
wywiadu Mieczysław Szymajda. 
Wiedział, co chce powiedzieć.

Rozmowa rozpoczęła się  
w sali gimnastycznej w gim-
nazjum w Domaniewicach. Na 
początku reporter TVN 24 za-
znaczył, że Zbigniew Bródka po-
chodzi z miejscowości, w któ-
rej nie ma toru łyżwiarskiego,  
a mimo to osiągnął tak spekta-
kularny sukces. Później pytał 
on Mieczysława Szymajdę o to,  
w jaki sposób Zbyszek trenował 
w Domaniewicach, skoro nie ma 
w tej miejscowości toru. Szymaj-
da odpowiadał, że łyżwiarz pra-
cuje w Domaniewicach nad swo-
ją kondycją głównie w miesiącach 
letnich i wiosennych. Ćwiczy  
w sali gimnastycznej i na siłowni. 

Kiedy padło hasło siłownia, re-
porter wraz z Szymajdą przeszli 
do szkolnej siłowni, gdzie oprócz 
kilkudziesięciu par rolek, na któ-
rych ćwiczą młodzi łyżwiarze, 
znajduje się m.in. deska, na której 
łyżwiarz ćwiczy tzw. ślizgi łyż-
wiarskie. Trener opowiadał wi-
dzom, w jaki sposób można na 
niej pracować. – Deska musi być 
umocowana na sztywno, na buty 
zakłada się wełniane skarpety 
wykonywane przez górali i jeździ 
po desce w pozycji łyżwiarskiej, 
a więc na nogach lekko ugiętych 
w kolanach – mówił. 

Dziennikarz pytał trenera rów-
nież o to, jakim człowiekiem na 
co dzień jest Zbyszek. Szymajda 
podkreślał, że jest skromnym i in-
teligentnym mężczyzną, który na 
swój sukces pracował 18 lat. Szy-
majda przyznał też, że jest zasko-
czony i zadowolony z wyniku, 
jaki osiągnął jego podopieczny. 
Jego recepta to: trzeba po prostu 
chcieć i pracować, a sukces przyj-
dzie. 

Zaraz po zakończeniu tego 
wywiadu reporterzy nagrali z pa-
nem Mieczysławem drugi mate-
riał, który można było obejrzeć 
w TVN 24 w programie „ Mię-
dzy godz. 15 a 16”. Rozmowa 
przebiegała bardzo podobnie jak 
poprzednia. Podczas przygoto-
wywania tego tematu, materiał 
został jednak poszerzony o wizy-
tę reportera w wypożyczalni ły-
żew, która znajduje się w szkol-
nej piwnicy przy lodowisku, oraz 
o to, w jaki sposób powstaje ta-
fla lodu w Domaniewicach. – Nie 
ma żadnych maszyn. To lodowi-
sko własnoręcznie robione – opo-

wiadał domaniewiczanin. Tre-
ner wspominał, jak zaczynał od 
5 par łyżew. Przez kilkanaście lat 
uzbierał ich ponad 600. Wszyst-
kie leżą w piwnicy szkoły, w któ-
rej uczy.

Po zakończeniu wywiadu  
z Szymajdą, ekipa pojechała do 
PSP w Łowiczu, gdzie rozma-
wiała z komendantem straży  
o pracy Zbigniewa Bródki, bo łą-
czenie zawodu strażaka i łyżwia-
rza nie jest łatwe. W Łowiczu 
rozumieją jednak wyjątkową sy-
tuację swojego pracownika. –Tak 
dopasowujemy służby, żeby pra-
ca nie kolidowała mu z trenin-
gami czy zawodami. A nie cho-
dzi tutaj tylko o sezon zimowy, 
ale też o okres letni, kiedy trze-
ba trenować i trzymać formę. Ale 
warto tak robić, czujemy dumę, 
Zbigniew może być wzorem dla 
innych, jego postawa motywuje 
nas do ciężkiej pracy – mówił ko-
mendant Jacek Szeligowski.

Na zakończenie reporterzy po-
nownie wrócili do Domaniewic, 
by po godz. 15. połączyć się na 
żywo z reporterami programu 
informacyjnego, a następnie za-
prezentować zebrany wcześniej 
materiał o Szymajdzie i pracy 
zwycięzcy w straży. 

U Pani Agnieszki  
w domu
Telefon od ekipy TVN ode-

brała w pamiętny poniedzia-
łek 11 marca  rano również żona 
Zbyszka – Agnieszka Bródka. 
– To było zaskoczenie. O 9 do-
stałam telefon, że przyjedzie do 
mnie dziś ekipa TVN, by poroz-
mawiać o mężu dla „ Faktów” – 
opowiadała nam pani Agnieszka. 
Nie ukrywa, że był to dla niej duży 
stres, ponieważ przebywała sama  
z 9-miesięczną córeczką w domu i 
nie spodziewała się takiej wizyty. 

W rozmowie z reporterką Ju-
styną Bocheńską Agnieszka 
Bródka podkreślała, że to dla ca-
łej rodziny wielki sukces i ogrom-
na radość. Nic nie przychodzi 
jednak łatwo, życie ze sportow-
cem wcale nie jest takie łatwe. 
Zbigniew Bródka mnóstwo cza-
su poświęca na treningi, do tego 
dochodzą częste wyjazdy. – Non 
stop coś robi – mówiła żona spor-
towca. Podkreślała, że w Polsce 
brakuje zadaszonego lodowiska, 
na którym panczeniści mogli-
by ćwiczyć, w rezultacie jej mąż 
często wyjeżdża za granicę. Na-
wet zaś jeśli jest w domu, to pra-
cuje w straży lub robi coś innego. 
– Mąż mówi, że lubi dużo adre-
naliny. W pracy jego życie nara-

żone jest na niebezpieczeństwo, 
na lodzie też nie jest łatwo, bo 
mogą zdarzyć się różne kontu-
zje, a jeszcze jakby było mało, to 
kupił sobie motor – opowiadała. 
– Marzę, by mąż zdobył na igrzy-
skach swój wymarzony medal  
i wtedy może usiądzie na dłużej 
w domu, choć nie wiem, czy się 
bardziej nie rozkręci i nie będzie 
miał większych marzeń... – przy-
znawała. 

Nie było żadnego 
przypadku
Wtedy też, jeszcze przed mi-

strzostwami w Soczi, rozma-
wialiśmy ze Zbigniewem Bród-
ką, oczywiście przez telefon, bo  
w Polsce go nie było. Mówił nam 
wtedy, że zwycięstwo w Pucha-
rze Świata to dla niego wielka ra-
dość i szczęście, to potwierdzenie, 
że warto marzyć i zdobywać ma-
rzenia. – Na ten wynik złożyła się 
powtarzalność i cykliczność. Nie 
było żadnego przypadku. Byłem 
liderem pucharu od 4 zawodów. 
Jestem waleczny – mówił.

Domaniewiczanin opowiadał 
nam, że tuż przed startem sta-
rał się nie wywoływać dodatko-
wej presji. Miał dużą motywację, 
by sięgnąć po najwyższe miej-
sce. Jego założenie było takie, 
że musiał znaleźć się na podium 
lub przynajmniej wejść do pierw-
szej piątki, by wygrać puchar. – 
Od początku narzuciłem tempo 
i czekałem na rywala – przyzna-
wał. 

Żałował tylko, że swój sukces 
przeżywa daleko od rodziny, wie-
dział, że 25 marca wróci do Pol-

ski, a od 2 kwietnia do pracy w 
straży. – Jest mi ciężko bez żony i 
dziecka, nasza psychika poddana 
jest kolejnym próbom, ale przede 
mną ostatnie mistrzostwa w tym 
sezonie – mówił wówczas w roz-
mowie z nami. No i nie ukrywał, 
że myśli już o najważniejszej dla 
każdego sportowca imprezie – 
igrzyskach olimpijskich. 

Cieszyły się całe 
Domaniewice
Powrót do Polski i do rodzin-

nych Domaniewic miał królew-
ski. Gdy 25 marca miał lądować 
na Okęciu, na powitanie wyru-
szyły mu dwa autokary – szkol-
ny pomarańczowy gimbus i czer-
wony autobus Państwowej Straży 
Pożarnej. Na powitanie mistrza 
pojechali jadą zawodnicy UKS 
Błyskawica, kibice, przyjaciele 
i strażacy. Jednym z inicjatorów 
powitania go na lotnisku był Mie-
czysław Szymajda. 

Trener cieszył się, że swój naj-
większy jak dotąd sukces jego 
wychowanek osiągnął w barwach 
rodzimego UKS Błyskawica, bo 
choć w czasie studiów reprezen-
tował AZS Opole, to po powrocie 
na ziemię łowicką wrócił również 
do macierzystego klubu: – Wia-
domo, że jeżeli Zbyszek będzie 
miał propozycję z klubu, któ-
ry zaoferuje mu lepsze warunki  
i większe pieniądze, będzie mógł 
odejść – zapewniał trener, który 
wraz z około trzydziestką zawod-
ników Błyskawicy cieszył się, że 
Zbyszek Bródka swoje najwięk-
sze dotąd sukcesy osiąga jako je-
den z nich. 

Na powitanie klubowi kole-
dzy przygotowali dla niego bane-
ry z napisami w stylu „ Zbigniew 
Bródka naszym Mistrzem jest”. 

Na lotnisku na Zbyszka cze-
kali oczywiście także jego wzru-
szeni rodzice, Halina i Andrzej  
i przedstawiciele władz powiatu 
łowickiego w osobach wicesta-
rosty Dariusza Kosmatki, prze-
wodniczącego Rady Powiatu 
Krzysztofa Górskiego i ubrane-
go po łowicku radnego Walde-
mara Wojciechowskiego. Żona, 
Agnieszka Bródka z dziewięcio-
miesięczną Gabrysią czekały na 
Zbyszka w domu. 

Jacek Szeligowski, komen-
dant KP PSP w Łowiczu, a więc 
na co dzień szef Zbyszka, przy-
wiózł dla niego statuetkę strażaka 
stojącego na kuli ziemskiej jako 
podziękowanie za to, co uczynił 
dla Polski, ale też dla swojej ko-
mendy: – To jest wyjątkowy czło-
wiek, sumienny.� →

Radosna chwila w Heerenveen. Zbigniew Bródka z Pucharem Świata w ręku. Po lewej Bart Swings, z prawej 
Havard Bokko.

Sportowcy UKS Błyskawica Domaniewice z trenerem Mieczysławem Szymajdą (pierwszy z lewej), rok 2003. 
Zbigniew Bródka (trzeci z lewej) brał wówczas udział w mistrzostwach świata juniorów w short-tracku.

Zbyszek Bródka przed 10 laty.Zdobycie Pucharu Świata przez męża oznaczało dla pani Agnieszki wizytę dziennikarzy telewizyjnych.

W Łowiczu rozumieją 
jednak wyjątkową 
sytuację swojego 
pracownika.  
Tak dopasowujemy 
służby, żeby praca  
nie kolidowała mu  
z treningami  
czy zawodami. W pracy jego życie 

narażone jest na 
niebezpieczeństwo, 
na lodzie też nie 
jest łatwo, bo mogą 
zdarzyć się różne 
kontuzje, a jeszcze 
jakby było mało,  
to kupił sobie motor
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Powitanie na lotnisku. 
Zbigniew Bródka 
ze swoim pierwszym 
trenerem Mieczysławem 
Szymajdą i młodziutkim 
zawodnikiem UKS 
Błyskawica Adamem 
Wołkiem. Bródka nigdy 
nie ukrywał, że wiele 
zawdzięcza swemu 
pierwszemu trenerowi.

Gala powitalna w Domaniewicach Na lotnisku Okęcie witali Bródkę także koledzy ze straży

... i w strojach ludowych.Na Okęciu oczekiwano go z takimi transparentami...
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 Ma bardzo dużą wydolność  
i sprawność fizyczną, bardzo 
przydatną w służbie na rzecz ra-
towania życia, zdrowia i mienia. 
Już niedługo, bo z początkiem 
kwietnia, wraca do służby. Je-
stem z niego dumny, dlatego tutaj 
dziś jesteśmy – mówił.

Sto lat i gratulacje
Gdy Bródka się pojawił,  

w czerwonej kurtce reprezentacji 
z białym orzełkiem na piersi, po-
godnie uśmiechnięty i wyraźnie 
zaskoczony rozmachem powita-
nia, rozległy się  entuzjastyczne 
oklaski, a dziennikarze wszyst-
kich mediów otoczyli ciasnym 
kołem. Po kilku króciutkich wy-
powiedziach do kamer Zbyszek 
ciepło witał się z rodzicami,  
a wszyscy zgromadzeni śpiewali 
mu „Sto lat!”. Gratulacjom wy-
dało się nie mieć końca. 

– Czujemy przede wszystkim 
wielką radość – mówiła Halina 
Bródka po powitaniu syna – To 
duma i radość, że marzenia mu 
się spełniają. Nigdy nie sięgali-
śmy tak daleko myślami, nie spo-
dziewaliśmy się aż takiego sukce-
su – przyznawała. Sam Zbyszek 
dziękował za gorące powitanie, 
mówił o ciężkiej pracy na suk-
ces i zachęcał media do popula-
ryzacji łyżwiarstwa szybkiego.  
A na konferencji prasowej mówił 
o potrzebie jak najszybszej budo-
wy przynajmniej jednego profe-
sjonalnego krytego toru do treno-
wania łyżwiarstwa szybkiego, by 
zawodnicy nie byli zmuszani do 
wyjazdów treningowych za gra-
nicę i rozłąki z rodziną. Zbigniew 
Bródka bowiem, oprócz szlifo-
wania formy w rodzinnych Do-
maniewicach, na treningi jeździ 
m.in. do Berlina. 

Kilka godzin później Doma-
niewice witały Zbyszka Bród-
kę wybuchem wielkiej radości  
i morzem biało-czerwonych flag. 
Spotkanie zorganizowano w sali 

gimnastycznej domaniewickiej 
szkoły. Czekali tam nasi ucznio-
wie, kibice, sąsiedzi, przyjaciele, 
sportowcy i samorządowcy. Było 
„ Sto lat”, wiwaty i gratulacje, 
był też tort przygotowany dla Mi-
strza, który podzielono między 
uczestników powitania.

Nowy sezon pod 
znakiem Olimpiady
W rozpoczętym w listopa-

dzie sezonie 2013/2014 zawo-
dy Pucharu Świata będą prze-
rwane Igrzyskami Olimpijskimi 
w Soczi, zaplanowanymi na dni 
8-23 lutego. Nic dziwnego, że 
Zbigniew Bródka  planuje starty 
tak, by szczyt formy wypadł na 

luty. Czy wróci z Rosji z meda-
lem? Tego mu życzymy, a jego 
dotychczasowe wyniki zdają się 
wskazywać, że forma rośnie: w 
inauguracyjnym starcie na swym 
koronnym dystansie 1500 m,  
w kanadyjskim Calgary, był 
Bródka ósmy, potem w Salt Lake 
City w USA – szósty, w Astanie 
trzeci, a ostatnio w Berlinie – już 
drugi. W klasyfikacji generalnej 
Pucharu Świata na tym dystan-
sie jest już czwarty. Z pewnością 
rywale czują już jego oddech na 
plecach.

Wykorzystano teksty naszych 
dziennikarzy:  Pawła Dolińskiego, 

Anety Marat, Jakuba Lenarta 
i Elżbiety Woldan-Romanowicz.

Zbyszek z kibicami z Domaniewic na lodowym stadionie w Berlinie.

Po zdobyciu Pucharu Świata upamiętnił go już, w samym muzeum  
w Sromowie Wojciech Brzozowski. Obok figurka Justyny Kowalczyk,  
w głębi „leci” Adam Małysz. Berlin, grudzień 2013. Zbyszek Bródka na podium z Denisem Juskovem i amerykaninem Mantia.

Zbigniew Bródka przed kilkoma tygodniami. Czy w Soczi będzie miał 
okazję, by tę flagę unieść w geście triumfu?
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Trenuje 29 następców Zbigniewa Bródki 
– Zarejestrowanych mam 

obecnie 29 zawodników, z tego 
zdecydowana większość jest 
chłopaków, dziewcząt trenu-
je dziesięć – powiedział nam 
Mieczysław Szymajda, pierw-
szy trener łyżwiarstwa Zbignie-
wa Bródki. W sezonie zimowym 
treningi odbywają się nawet kil-
ka razy w tygodniu. – Im więcej, 
tym lepiej. Czas spędzony bez-
pośrednio na lodzie, później pro-
centuje. Lód trzeba wyczuwać... 
– opowiada Szymajda. 

Co jednak, jeśli pogoda jest 
taka jak teraz, temperatury tyl-
ko w nocy i nad ranem są minu-
sowe, bądź oscylują w okolicach 
zera? Naturalnego lodowiska, 
które rokrocznie przygotowuje 
na boisku przy szkole w Doma-
niewicach Mieczysław Szymaj-
da nie ma, ponieważ jest zbyt 

ciepło. – Przyjeżdżamy na lo-
dowisko do Łowicza, na „białe-
go Orlika” na osiedlu Konopnic-
kiej. Najlepiej jak na lodowisku 
nikogo nie ma, więc przyjeż-
dżamy najczęściej w weeken-
dy wcześnie rano – opowiada 
trener Szymajda. Trenują kiedy 
tylko jest wolny lód i zawodni-
cy mają czas. – Ja zawsze czas 
znajdę. Przyjadę nawet z jedną 
osobą. Jak ktoś chce trenować, 
to ja nie mogę mu powiedzieć, 
że „słuchaj, ale nie dzisiaj” – 
mówi trener. 

Trójkę zawodników spotka-
liśmy na lodowisku w Łowiczu 
w noworoczną środę, 1 stycznia 
2014 roku, już od godziny 9.00. 
Nie był to trening planowany, na 
którym wymagana jest obecność 
zawodników, ale trener Szymaj-
da zachęcał do wzięcia w nim 

udziału. Tego dnia w trwającym 
ponad godzinę treningu uczest-
niczyło 3 zawodników: Adam 
Wołek, Dawid Grabowicz i Da-
wid Sztampke. Trenowali m.in. 
szybkie starty oraz „wyczuwali” 
lód jeżdżąc po nim bez odrywa-
nia łyżew od nawierzchni oraz 
bez wymachów rękoma.  

Treningi na lodowisku w Ło-
wiczu to jednak zbyt mało, żeby 
utrzymać formę w zimę. Dlate-
go też w mniej mroźne dni, kie-
dy nie ma lodowiska w Doma-
niewicach, zawodnicy trenują 
jazdę na... rolkach w szkolnej 
sali gimnastycznej oraz na spe-
cjalnej desce. – To zwykła, wy-
szlifowana i przycięta deska. Za-
wodnik zakłada na buty grube 
skarpety góralskie i trenuje ru-
chy jak na lodzie – mówi Szy-
majda. � mak 

Trener Mieczysław Szymajda „nie odpuszcza” zawodnikom nawet w Nowy Rok. 1 stycznia rano na „białym 
Orliku” na os. Konopnickiej trenowało 3 zawodników. Od lewej, obok trenera stoją: Dawid Sztampke, Dawid 
Grabowicz i Adam Wołek. 
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Punkt zapalny
Koderki zaśpiewają
w dwóch kościołach
w Łowiczu str. 18

Łowicz | O tej sprawie mówiło się w całej Polsce

Pijany ksiądz potrącił kobietę 
i uderzył w latarnię
Nietrzeźwy, 66-letni emerytowany kapelan 
Wojska Polskiego Jan O., jadąc 26 grudnia swoją 
Kią Cee’d tuż przed godz. 9 spowodował na 
przejeździe kolejowym na ul. 3 Maja wypadek: 
potrącił pieszą, po czym uderzył w słup 
oświetlenia elektrycznego, łamiąc go u podstawy. 
Duchowny śpieszył się na mszę.

O wypadku pisaliśmy w po-
przednim numerze, zamyka-
nym w drugie święto, dziś zna-
my więcej szczegółów. Ksiądz 
Jan O. jechał ul. 3 Maja od stro-
ny Starego Rynku. Na prze-
jeździe kolejowym wjechał na 
chodnik sąsiadujący z pasem 
jezdni po której się poruszał. Po 
chodniku szła 41-letnia miesz-
kanka Łowicza, która wraca-
ła z kościoła. Wyszła z niego  
w towarzystwie rodziny, ale 
odłączyła się od niej, aby skrę-
cić do bankomatu i dlatego szła 
sama. Samochód księdza potrą-
cił ją, po czym uderzył w beto-
nowy słup oświetlenia energe-
tycznego. 

Prędkość samochodu była 
na tyle duża, że przeniosło się 
to na siłę uderzenia. Słup zo-
stał złamany u podstawy, prze-
wrócił się na samochód, łamiąc 
się jeszcze w dwóch miejscach. 
Kobieta została odrzucona na 
bok. Michał D., jedna z osób, 
która była chwilę po zdarzeniu 
na miejscu wypadku, powie-
dział nam, że w opinii świad-
ków, gdyby na drodze samo-
chodu nie stanął słup, kobieta 
mogłaby zginąć, lub zostać po-
ważniej poszkodowana. Ksiądz 
miał wysiąść z auta, po czym 
ponownie do niego wsiąść i na-
wet próbować uruchomić silnik, 
nie odjechał jednak, bo nie po-
zwolili na to świadkowie. Po-
szkodowana trafiła do łowic-
kiego szpitala ze wstrząsem 
mózgu, raną głowy, stłuczenia-
mi kończyn oraz miednicy.

Po przybyciu na miejsce po-
licjantów, ksiądz został prze-
badany na zawartość alkoholu 
w wydychanym powietrzu. Jak 
się okazało, miał go w dm³ 0,95 
mg, co oznacza 1,8 promila. Po 
zakończonych czynnościach na 
miejscu funkcjonariusze nie za-
trzymali duchownego, udał się 
on wolny do domu. Otrzymał 
jednak wezwanie na przesłu-
chanie na godz. 12 dzień póź-
niej, 27 grudnia.

Internauci komentujący zda-
rzenie na naszej stronie inter-
netowej pytali – Dlaczego zo-
stał tak łagodnie potraktowany? 
Rzecznik prasowy łowickiej 
Komendy Powiatowej Poli-
cji asp. Urszula Szymczak, po-

wiedziała nam, że stało się tak, 
ponieważ nie zostały spełnio-
ne przesłanki procesowe, aby 
środek taki wobec duchowne-
go zastosować. – Mężczyzna 
nie uciekał, nie zacierał śladów  
– podkreśliła – współpracował 
z policjantami. Bez problemu 
zbadana została zawartość al-
koholu w wydychanym przezeń 
powietrzu, jak też pobrano od 
niego krew w celu potwierdze-
nia jego stanu nietrzeźwości.

Na bani na 
przesłuchanie
Dzień później ksiądz przy-

był do łowickiej Komendy Po-
wiatowej Policji na przesłucha-
nie jako podejrzany, miano mu 
też postawić zarzut prowadzenia 
pojazdu w stanie nietrzeźwości. 
Duchowny jednak zaskoczył za-
równo policjantów jak i zebra-
nych pod drzwiami komendy 
reporterów ogólnopolskich me-
diów, bo przybył... nietrzeźwy. 
Przesłuchanie się nie odbyło.

– Stan, w jakim znajdował 
się mężczyzna, wzbudził po-
dejrzenia policjanta, który miał 
przeprowadzić z nim czynno-
ści, dlatego poddał go badaniu 
na zawartość alkoholu w wydy-
chanym powietrzu – powiedzia-
ła nam rzecznik komendy asp. 
Urszula Szymczak. Jan O. wy-

dmuchał 1,8 promila. Jak do-
daje Szymczak, lekceważący 
stosunek Jana O. do wymia-
ru sprawiedliwości, był podsta-
wą zastosowania wobec niego 
środka zapobiegawczy w po-
staci zatrzymania w policyjnym 
areszcie, do czasu wytrzeźwie-
nia, aby mógł złożyć wyjaśnie-
nia w sprawie popełnionego 
czynu. Złożył je więc dopie-
ro 28 grudnia: ks. Jan O. został 
wtedy przewieziony radiowo-
zem do Prokuratury Rejonowej 
w Łowiczu przy ul. Kaliskiej  
i tam przesłuchany. Jego wej-
ście do budynku, w którym 
mieści się prokuratura, odbyło 
się ponownie w świetle fleszy.  

Jechał do Bednar
Duchowny złożył wyjaśnie-

nia w sprawie. Rzecznik Pro-

kuratury Okręgowej w Łodzi, 
Krzysztof Kopania, powiedział 
nam, że ksiądz przyznał się do 
winy. Podczas przesłuchania  
w prokuraturze wyjaśniał, że 
pił alkohol zarówno w wigi-
lię, w pierwszy dzień świąt, 
jak i bezpośrednio przed jaz-
dą samochodem w drugi dzień 
świąt. Zeznał, że jechał dość 
szybko i stracił panowanie nad 
pojazdem. Spieszył się odpra-
wić mszę w kościele w pod-
łowickiej miejscowości – my 
ustaliliśmy, że chodziło o Bed-
nary.

Miał zastąpić tamtejszego 
proboszcza, który się rozcho-
rował. Ks. Jan O. był częstym 
gościem tej parafii, zdarza-
ło mu się w niej już wcześniej 
odprawiać msze, jeszcze kilka 
lat wcześniej msze odprawiał 

także w łowickim kościele pi-
jarskim. Widywano go też np.  
w kościele w Rybnie. Ks. Jan 
O. nie pracował jednak w żad-
nej z parafii diecezji łowickiej.

To nie był pierwszy raz 
Prokuratura postawiła du-

chownemu zarzuty spowodo-
wania wypadku, w następstwie 
którego potrącona kobieta tra-
fiła do szpitala z obrażeniami 
ciała oraz kierowania samo-
chodem w stanie nietrzeźwości, 
mimo wcześniejszego skaza-
nia za takie samo przestępstwo. 
Okazało się bowiem, że ksiądz 
był już w 2010 roku skazany 
za jazdę po pijanemu, zapłacił 
wówczas grzywnę oraz miał za-
brane na 1 rok prawo jazdy. Te-
raz grozi mu do 5 lat więzienia. 
Prokuratura Rejonowa w Łowi-

czu uznała, że wystarczającym 
środkiem zapobiegawczym bę-
dzie dozór policyjny, polegają-
cy na obowiązku stawiania się 
w łowickiej komendzie 2 razy 
w tygodniu, poręczenie mająt-
kowe w wysokości 5 tys. zł oraz 
zakaz opuszczania kraju.

Rzecznik diecezji łowickiej, 
ks. Piotr Karpiński, podkreślił 
w rozmowie z nami, że ks. Jan 
O. mieszka w prywatnym miesz-
kaniu, na jednym z osiedli i nie 
podlega diecezji łowickiej, ale 
warszawsko-praskiej. Ks. O. nie 
miał, ani nie ma zezwolenia na 
pracę duszpasterską na terenie 
diecezji łowickiej.

Sprawa wypadku z udziałem 
księdza była głośno opisywa-
na w ogólnopolskich mediach, 
swoje relacje przekazywały  
z Łowicza TVN24 oraz Polsat.  
O sprawie można było przeczytać 
w większości portali i gazet. Spra-
wa jest bulwersująca, bo duchow-
ny, był nie tylko pijany w czasie 
zdarzenia, ale przybył też pijany 
na przesłuchanie dzień później. 

Reakcja strony kościelnej, 
mimo okresu świątecznego, była 
szybka: już 28 grudnia obie kurie 
diecezjalne związane z duchow-
nym wydały wspólne oświadcze-
nie. Przytaczamy je poniżej w ca-
łości. 

Oświadczenie 
kurii

Z ogromnym ubolewaniem 
i głębokim żalem 
przyjęliśmy wiadomość 
o wypadku, w którym 
poszkodowaną została 
kobieta potrącona 
samochodem przez 
kapłana prowadzącego 
auto po spożyciu alkoholu. 
Ta sytuacja zasługuje 
na potępienie i nigdy nie 
powinna się była wydarzyć. 
Żaden człowiek, ani tym 
bardziej kapłan, nigdy 
nie powinien prowadzić 
samochodu po spożyciu 
alkoholu.
Dlatego zarówno Diecezja 
Warszawsko-Praska, 
do której przynależy ów 
kapłan, jak i Diecezja 
Łowicka, na terenie 
której zamieszkuje od 
20 lat jako emeryt, 
przepraszają za tę sytuację 
i proszą o wybaczenie tak 
poszkodowaną  
w wypadku, jak i jej bliskich 
oraz wszystkich, których 
ta sytuacja dotknęła, 
poruszyła i zgorszyła.
Jednocześnie zapewniają 
o wsparciu duchowym 
i duszpasterskim dla 
poszkodowanej kobiety  
i będą współpracować  
z organami państwowymi 
w tej sprawie.
Dołożą także starań, by 
sprawca wypadku podjął 
leczenie po wyjaśnieniu 
sprawy przez organy 
państwowe.
Oświadczenie zostało 
podpisane przez ks. dr 
Dariusza Szczepaniuka, 
kanclerza Kurii 
Warszawsko – Praskiej 
oraz ks. dr Piotra 
Karpińskiego, rzecznika 
prasowego Diecezji 
Łowickiej.

Ksiądz Jan O. wychodzi w towarzystwie policjantów z budynku Prokuratury Rejonowej w Łowiczu w dniu 
złożenia przez niego zeznań.
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Uderzenie było tak mocne, że Kia skosiła słup z lampą uliczną.

Zbigniew 
Bończak
terapeuta, 
trzeźwy alkoholik

Jak w każdym 
środowisku, również 
wśród księży pojawia się 
problem z alkoholem. 
To są normalni ludzie, 
tak jak każdy i mogą 
ulegać pokusie. Ci ludzie 
są osobami samotnymi 
i kiedy pojawia się 
problem, nie mają 
wsparcia w kimś bliskim 
i czują się zagubieni. 
Najważniejsze jest, 
żeby zareagować jak 
najwcześniej, bo to się 
może źle skończyć. To 
jest bardzo ciężki temat. 

CZY


TELNIK




Tomasz 
bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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Łowicz | Zapowiadamy koncerty

Koderki dwa razy 
zaśpiewają w kościołach

Zespół Dziecięco-Młodzie-
żowy Koderki przez kolejne 
dwie niedziele będzie kolędował  
w dwóch łowickich kościołach 
zakonnych. 5 stycznia o godzi-
nie 16.00 członkowie zespołu 
wystąpią w kościele ojców pija-
rów, a w następną niedzielę, 12 
stycznia o godzinie 10.00 w ko-

ściele sióstr bernardynek w Al. 
Sienkiewicza.

Koderki w aranżacjach ludo-
wych wykonają najpiękniejsze 
kolędy i pastorałki.

Członkowie zespołu zapewnią 
oprawę muzyczną podczas mszy 
św., ale także dadzą krótki kon-
cert po jej zakończeniu. � kp

Łowicz | Wizyty duszpasterskie

Kogo odwiedzi ksiądz
Trwają wizyty duszpasterskie 

we wszystkich parafiach Łowi-
cza. Poniżej przedstawiany ich 
plan na najbliższe dni. 

Parafia katedralna
W piątek, 3 stycznia, dusz-

pasterze odwiedzają wiernych 
mieszkających w Świeryżu II (od 
godz. 10) oraz w Łowiczu (od 
17.) przy ulicach: 1 Maja, Koń-
skim Targu, Magazynowej, Basz-
towej, Napoleońskiej, Parkowej  
i Pałacowej.

4 stycznia od godziny 10 od-
wiedzani będą mieszkańcy 
ul. Klickiego. Ofiary zebrane  
w czasie kolędy zostaną przezna-
czone na budowę kaplicy przy-
cmentarnej na Blichu, termomo-
dernizację domu parafialnego  
i uregulowanie opłat za remonty  
w bazylice katedralnej.

Parafia Świętego Ducha
Piątek, 3 stycznia od godz. 9 

– Pilaszków (3 kapłanów), od 
godz. 16 – os. Starzyńskiego, 
blok nr 2 (3 kapłanów), od godz. 
19 – os. Dąbrowskiego, blok nr 4 
(2 kapłanów).

Sobota 4 stycznia od godz. 9  
– Jastrzębia (domy przy os. Gór-
ki) – 1 kapłan.

Parafia Chrystusa 
Dobrego Pasterza
3 stycznia – od godz. 16 – os. 

Bratkowice nr 41 i 42. Sobota, 4 
stycznia od godz. 10 – os. Brat-
kowice nr 35, 38 i 39; od godz. 
12 – os. Bratkowice nr 10. 

Parafia Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy
W parafii na Korabce w tym 

roku wizyty duszpasterskie od-

bywają się również w niedziele. 
Ks. proboszcz Adam Domański 
wprowadził taką zmianę po to, 
aby w czasie wizyt spotykać się 
z całymi rodzinami. Ma nadzie-
ję, że parafianom spodoba się ta-
kie rozwiązanie. 3 stycznia księ-
ża zaczną odwiedzać parafian od 
godz. 16 – mieszkających przy 
ul. Przelotnej i Zagrodowej – je-
den ksiądz od trasy poznańskiej, 
drugi wyruszy od końca ul. Za-
grodowej. Trzeci dołączy do nich 
po zakończeniu wieczornej mszy 
św. Sobota, 4 stycznia – od godz. 
9 – ul. Chełmońskiego – trzech 
księży; od 17. – Listopadowa, Jor-
dana i Poznańska – jeden ksiądz; 
Grunwaldzka – drugi ksiądz.    

5 stycznia – od godz. 15 – ul. 
Korczaka oraz Makuszyńskie-
go – trzech księży. 6 stycznia  
– od godz. 16 – ul. Bortnowskiego  
– dwóch księży (jeden od po-
czątku, drugi od końca). 

Wtorek, 7 stycznia – od godz. 
9 – Chąśno Nowe – od początku 
i od końca. � mwk, tb, tm 

Łowicz | Spotkanie popielgrzymkowe  

„Zieloni” spotkali się w Seminarium
Ponad 30 osób uczestniczyło w spotkaniu 
opłatkowym pielgrzymkowej grupy zielonej. 

Odbyło się ono w ostatnią nie-
dzielę ubiegłego roku, 29 grud-
nia, w Wyższym Seminarium 
Duchownym w Łowiczu. Przed 
spotkaniem odprawiona została 
msza święta w seminaryjnej ka-
plicy. Spotkania takie odbywają 
się co roku. 

Pątnicy z grupy zielonej Ło-
wickiej Pieszej Pielgrzymki 
Młodzieżowej, zwanej również 
grupą łowicką, w większości 
pochodzą z dekanatów łowic-
kich: katedralnego i św. Ducha 
w Łowiczu oraz z Nieborowa, 
Kiernozi, Domaniewic i Beł-
chowa. Grupa liczyła podczas 
ostatniej pielgrzymki ponad 
100 pielgrzymów. Większość 
grupy stanowili ludzie młodzi 
– uczniowie gimnazjów, szkół 
średnich oraz studenci, choć 
były też wyjątki. Najmłodszy 
pielgrzym tej grupy podczas 
ostatniej XVIII ŁPPM miał 9 
lat. W tegorocznym spotkaniu 

opłatkowym w Seminarium jed-
nak nie uczestniczył. 

Był natomiast obecny na spo-
tkaniu jeszcze młodszy gość. 
Jedna z pątniczek, która przy-
szła na spotkanie, była bowiem  
w stanie błogosławionym. – Wi-
tam Was wszystkich. Tych, któ-
rych widać i tych, których jesz-
cze nie widać, ale są z nami 
– mówił rektor Wyższego Se-
minarium Duchownego w Ło-
wiczu ks. dr Sławomir Wasilew-
ski, który pomagał wielokrotnie 
przy organizacji pielgrzymki  
i utożsamia się z pielgrzymkową 
grupą zieloną. 

Czego sobie życzyli uczest-
nicy spotkania łamiąc się opłat-
kiem? – Bracie, siostro, spotkaj-
my się na następnej pielgrzymce 
– powtarzano często. Życzy-
li też sobie błogosławieństwa 
bożego na przyszłorocznym 
pątniczym szlaku, wytrwało-
ści w drodze nie tylko na Ja-

sną Górę, ale również w dą-
żeniu do własnych celów.  
– Można powiedzieć, że za-
pisy na następną pielgrzymkę  
w naszej grupie już się rozpo-
częły – żartował ks. Wasilewski. 
Większość przybyłych na spo-

tkanie deklarowała, że pójdzie  
w 2014 r. na pielgrzymkę. 

Po połamaniu się opłatkiem 
pątnicy z grupy zielonej zasie-
dli do poczęstunku, podczas któ-
rego była okazja do wspólnego 
śpiewania kolęd.�  mak 

Łowicz 
Jasełka 
przedszkolaków  
tym razem  
w kościele
Jutro, tj. w niedzielę 5 stycznia, 
po zakończeniu mszy św., 
która rozpocznie się o godz. 
10.00 w kościele Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy na 
Korabce w Łowiczu wystąpią 
dzieci z Przedszkola nr 5 Jaś 
i Małgosia. Pokażą jasełka 
przygotowane w grupie 
Stokrotki, pod kierunkiem 
Magdaleny Sieroty.  
O przedstawianiu tym 
pisaliśmy na naszych łamach, 
ponieważ premiera odbyła się 
w przedszkolu 13 grudnia. Od 
tego czasu jasełka wystawiane 
były już dwukrotnie: dla 
uczniów ze SP nr 3 oraz SP  
w Popowie. mwk 

Łowicz | Parafia M.B. Nieustającej Pomocy

Królewski orszak 
przejdzie ulicami Korabki

Parafia Matki Bożej Nieusta-
jącej Pomocy przy ul. Brzozowej 
w Łowiczu zaprasza do wzięcia 
udziału w uroczystości Objawie-
nia Pańskiego, czyli Trzech Kró-
li. Już po raz drugi parafia orga-
nizuje 6 stycznia Orszak Trzech 
Króli w ramach ogólnopolskiej 
akcji wspieranej przez fundację 
pod taką samą nazwą. 

Uczestnicy orszaku zbiera-
ją się o godz. 9.20 na ul. Grun-
waldzkiej przy Zespole Szkół. 
Ks. proboszcz Adam Domań-
ski zachęca do udziału w wyda-
rzeniu mówiąc, że można prze-
brać się tak, aby poczuć się „po 

królewsku”. Chodzi o barw-
ne stroje, a także o korony.  
W ubiegłym roku przebrania ta-
kie miały szczególnie dzieci.  
W orszaku mile widziane będą 
też osoby grające na instrumen-
tach. Można zabrać ze sobą 
śpiewniki, choć parafia planuje je 
rozdawać. 

Orszak wyruszy ze śpiewem  
i muzyką ulicami osiedla (na ra-
zie nie wiadomo, którymi). Praw-
dopodobnie dojdzie do kapliczki 
na rogu ul. Strzeleckiej i Legio-
nów, do kościoła parafialnego 
na Korabce dojdzie na mszę św.  
o godz 10. � mwk

Łowicz | Szkolne koło PCK w II LO

Licealiści uzbierali  
1,8 tys. złotych  
na paczki dla dzieci
Od 17 do 20 grudnia,  
na ulicach Łowicza oraz pod 
marketami po kilka godzin 
dziennie, uczniowie II Liceum 
Ogólnokształcącego z Łowicza, 
działający w szkolnym klubie 
Polskiego Czerwonego Krzyża, 
prowadzili kwestę. 

Dochód z niej przeznaczony 
zostanie na zakup produktów, 
które znajdą się w około 100 
paczkach, które będą przygoto-
wane dla dzieci z rodzin mają-
cych problemy finansowe.

Szefowa biura łowickiego od-
działu PCK Jolanta Głowacka 
powiedziała nam, że przekaza-
nie paczek odbędzie się w cza-
sie zabawy choinkowej, która 
zostanie przygotowana dla dzie-
ci przez licealistów w ich szko-
le. Dzieci, które zostaną obda-
rowane, wytypował Miejski 
Ośrodek Pomocy Społecznej  
w Łowiczu. Jak zaznacza Gło-
wacka, ciągle poszukiwani 
są sponsorzy, którzy mogliby 
wesprzeć licealistów zarówno  
w przygotowaniu paczek, jak  
i samej zabawy. � tb

Edukacja | Absolwenci odwiedzili „Pijarską”

Opłatek i sentymentalny 
powrót
Chociaż są już studentami, 
nie zapominają o szkole, 
którą ukończyli rok czy 
kilka lat temu. Absolwenci 
z kilku ostatnich roczników 
Pijarskiego LO w Łowiczu 
spotkali się w swojej dawnej 
szkole 27 grudnia na 
spotkaniu opłatkowym. 

Mogli znów spokojnie po-
rozmawiać z kolegami, byłymi 
wychowawcami, nauczycielami  
i z dyrektorem, złożyć sobie wza-
jemne życzenia, przełamać się 
opłatkiem i pomodlić. Spotkanie 
prowadził o. Edward Leśniak.

Marcin i Mateusz ukończyli 
Pijarskie LO w 2010 roku. Teraz 
są na III roku studiów – pierwszy 

na Uniwersytecie Medycznym  
w Łodzi (kierunek – zdrowie 
publiczne), drugi na Wojskowej 
Akademii Technicznej w War-
szawie (geodezja i kartografia). 

– Każda okazja żeby się spo-
tkać z niewidzianymi dawno ko-
legami i nauczycielami jest dobra 
– mówił Marcin. – Przypomina-
ją się oczywiście niektóre, cieka-
we przeżycia w tej szkole, a było 
ich naprawdę dużo. To były faj-
ne czasy, było łatwiej niż na stu-
diach. – Przez trzy lata zmieni-
ło się w tej szkole bardzo dużo 
– dodaje Mateusz. – Jednak po-
ziom nauczania jest cały czas 
bardzo wysoki. To dzięki nauce  
w tej szkole jesteśmy teraz na 
studiach, na które chcieliśmy się 
dostać.  � tm

Spotkanie opłatkowe pielgrzymkowej Grupy Zielonej poprowadził  
ks. Sławomir Wasilewski. 
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Absolwenci Pijarskiego LO życzyli sobie przede wszystkim szczęścia  
w życiu osobistym i powodzenia na studiach. 
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REKLAMA

Bratoszewice | XXI Wojewódzka Olimpiada Wiedzy Rolniczej

Ósme miejsce to jest sukces
Błażej Staniaszek, uczeń technikum kształcącego w zawodzie rolnik 
z Zespołu Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego w Zduńskiej Dąbrowie 
zajął 8. miejsce w tegorocznej, XXI edycji Olimpiady Wiedzy Rolniczej 
organizowanej przez Wojewódzki Ośrodek Doradztwa Rolniczego.   

– To bardzo trudna olimpiada, 
a już sam awans do wojewódzkie-
go finału jest dużym sukcesem – 
mówi opiekunka Błażeja, Jolanta 
Bilska, która w Zduńskiej Dą-
browie jest nauczycielką produk-
cji roślinnej. Powodów do satys-
fakcji ma więcej, ponieważ poza 
Błażejem do finału wojewódzkie-
go (który odbył się 20 listopada, 
również w Bratoszewicach) za-
kwalifikowali się Janusz Błacho-
wicz, Kamil Kucharski, Adam 
Lisiecki, Michał Wasilewski  
i Karol Wybraniec – także przy-
szli technicy rolnictwa.  Z Zespo-
łu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 
2 w Łowiczu na Blichu do fina-
łu dostała się Ewelina Owczarek.     

W sumie w finale było 30 osób 
wyłonionych z eliminacji w od-
działach: Bratoszewice, Piotrków 
Trybunalski oraz Kościerzyna. 

Nie uczą się tego  
w szkole
Dlaczego olimpiada jest trud-

na? Jolanta Bilska powiedzia-
ła nam, że pytania układają  

specjaliści od doradztwa rolni-
czego, tematyka jest bardzo sze-
roka i trudno się ukierunkować, 
ponieważ obejmuje zagadnienia 
dotyczące produkcji roślinnej, 
zwierzęcej, BHP, Wspólnej Po-
lityki Rolnej, zasad wzajemnej 
zgodności, mechanizacji rolnic-
twa, odnawianych źródeł energii  
– w dużej części wykraczające 
poza program nauczania w tech-
nikum. Ponadto w jednej olimpia-
dzie spotykają się młodzi rolnicy 
praktycy, studenci i uczniowie. 
Większość z nich uważa, że na 
odpowiedź na pytania finałowe 
jest bardzo mało czasu. 

Mimo to szkoła w Zduńskiej 
Dąbrowie zachęca do udziału  
w niej – np. perspektywą lep-
szych ocen z przedmiotów zawo-
dowych. Ale dobra wola nauczy-
cieli nie wystarczy, uczniowie 
też muszą mieć chęci, by włożyć 
sporo pracy w przygotowania. – 
Jako nauczyciele poświęcamy na 
to sporo czasu, a jak jest sukces, 
to bardzo się cieszymy – mówi 
opiekunka finalisty. Nie ukrywa, 
że sukces w olimpiadzie daje do-
brą markę szkole, ale ma też świa-
domość, że uczniowie potrzebują 
szerokiego zakresu wiedzy rolni-
czej. – Chodzi o to, by uczniowie, 
którzy będą zajmować się rolnic-

twem mieli wykształcenie, wie-
dzę, gdzie szukać informacji, ja-
kie będą im potrzebne. Dziś wieś 
potrzebuje ludzi wykształconych 
– podkreśla nasza rozmówczyni. 

Staramy się nadgonić 
Unię
Błażej Staniaszek cieszy się  

z sukcesu, jaki osiągnął, zwłasz-
cza, że uczy się dopiero w klasie 
II czteroletniego technikum. Zde-
cydował się na udział w olimpia-
dzie z dwóch powodów: chciał 
zdobyć wiedzę na temat Progra-
mu Rozwoju Obszarów Wiej-
skich i liczył na lepszą ocenę  
z produkcji roślinnej. O nagro-
dzie rzeczowej nie myślał – dostał 
bezprzewodową myszkę kompu-
terową, laureaci – aparaty foto-
graficzne. Rodzice Błażeja mają 
gospodarstwo w Gosławicach  
w gminie Bedlno i chłopak wią-
że swoją przyszłość z rolnictwem 
– chciałby studiować na SGGW,  
a potem pracować zarówno  
w gospodarstwie, jak i poza nim. 
W jakiej dziedzinie – tego jesz-
cze nie wie. 

– Na lekcjach nie są porusza-
ne tematy starań o dotacje unijne,  
a my musimy się tego uczyć, 
żeby nadganiać Unię – mówi 
uczeń.  

Bratoszewice | Konkurs o bezpieczeństwie pracy w rolnictwie 

Piotr Jadczak został laureatem
Uczeń klasy IV Technikum 
Weterynaryjnego w Zespole 
Szkół Centrum Kształcenia 
Rolniczego z Zduńskiej 
Dąbrowie zdobył I miejsce 
w finale wojewódzkiego 
Konkursu wiedzy  
o bezpieczeństwie pracy  
w rolnictwie.

Piotr Jadczak uzyskał naj-
więcej punktów spośród  
480 uczestników z 18 szkół po-
nadgimnazjalnych z woj. łódzkie-
go – bo tylu uczniów przystąpiło 
do szkolnego etapu konkursu.

Finał odbył się 11 grudnia  
w Łódzkim Ośrodku Doradztwa 
Rolniczego w Bratoszewicach. 
Brało w nim udział 30 uczniów, 
w tym aż 7 ze Zduńskiej Dąbro-
wy. Byli to: Justyna Chojnacka, 
Piotr Jadczak, Przemysław Świ-
drowski, Bartosz Stasiak, Da-
mian Szafoni, Jakub Lewandow-
ski i Gabriel Lewandowski. Do 
udziału w olimpiadzie przygoto-
wywali się pod kierunkiem Bo-
gumiły Łanieckiej – nauczycielki 
produkcji zwierzęcej oraz chowu 
i hodowli zwierząt. 

W finale konkursu udział brał 
również Kacper Wilk, uczeń  
III klasy Technikum Mechani-
zacji Rolnictwa w Zespole Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 2 na Bli-
chu w Łowiczu. W końcowej 
punktacji zajął miejsce w drugiej 
dziesiątce. 

Uczestnicy finału rozwiązywa-
li najpierw pisemny test, w iście 

zawrotnym tempie – na 30 pytań 
było 30 minut. W taki sposób 
wyłoniono 10 finalistów, którzy 
przystąpili do części ustnej, też 
niełatwej, ponieważ każdy loso-
wał zestaw 3 problemowych py-
tań.    

Piotr Jadczak otrzymał cen-
ne nagrody: tablet, plecak i inne 
przedmioty, ufundowane m. in. 
przez Kasę Rolniczego Ubez-
pieczenia Społecznego, Pań-
stwową Inspekcję Pracy oraz 
Kuratorium – wszystkie instytu-
cje z Łodzi. 

Szkoła w Zuńskiej Dąbrowie 
dodatkowo nagrodzona została 
pucharem za najlepsze promo-
wanie zasad bezpiecznej pracy 
wśród uczniów. Taką samą na-
grodę otrzymał również Zespół 
Szkół Centrum Kształcenia Rol-
niczego w Dobryszycach, któ-
rego uczniowie zajęli w finale  
II i III miejsce. 

Zofia Rosa, wicedyrektor 
ZSCKR w Zduńskiej Dąbrowie 
podkreśla jednak, że najcenniej-
sza w konkursie jest wiedza, jaką 
uczniowie zdobyli, ponieważ od 
wdrożenia jej w życie zależeć 
będzie zdrowie, a czasem życie 
uczniów i ich najbliższych. 

– Rolnictwo indywidualne pod 
względem możliwości kontrolo-
wania przestrzegania przepisów 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
jest nietypowym sektorem pol-
skiej gospodarki. Posiadanie go-
spodarstw na własność ograni-
cza możliwość kontroli instytucji 
państwowych w zakresie prze-
strzegania przepisów bezpieczeń-
stwa i higieny pracy w rolnictwie 
– mówi wicedyrektor. Tymcza-
sem – jak wiemy, bo często pisa-
liśmy o tym na naszych łamach 
– wypadki w gospodarstwach 
niestety zdarzają się często, a by-
wają tragiczne. � mwk  

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Piotr Jadczak (trzeci z lewej) - laureat konkursu w gronie finalistów. 
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Fotoreportaż

Fotografia | Rok 2013 w obiektywie naszych reporterów

Jeden rok w kilkunastu obrazach
Wiele wydarzyło się w minionym roku, który w nocy z wtorku na środę pożegnaliśmy. Niektóre wydarzenia miały miejsce w takich okolicznościach, 
że niemożliwym było je zilustrować fotografią – ale przy niektórych byliśmy. Oto kilkanaście najciekawszych, naszym zdaniem, fotografii prasowych, 
wykonanych przez naszych dziennikarzy w roku 2013. Przypomną one w skrócie, co się w minionych 12 miesiącach wokół nas działo.
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Zima dała się we znaki. Strażacy z łowickiej jednostki OSP 21 stycznia usuwali śnieg zalegający na dachach 
szkół i przedszkoli.  Na dachu Szkoły Podstawowej nr 1 w Łowiczu zalegała 30-centymetrowa warstwa.

Zabójstwo na ul. Podrzecznej. 23 stycznia od ciosów nożem zginęła w biały dzień przed własnym zakładem 
fryzjersko-kosmetycznym w Łowiczu 40-letnia Małgorzata Sz. Zabił ją jej 54-letni były mąż Cezary Sz.
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Niecodzienny proces, który miał miejsce 29 stycznia w Sądzie 
Rejonowym w Łowiczu przyciągnął uwagę mediów ogólnopolskich. 
Policjant łowickiej drogówki wytoczył fotomodelce Patrycji Pająk proces 
cywilny o zwrot pieniędzy m.in. za operację powiększania biustu. 
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Zbigniew Bończak, lider Gminnej Grupy Abstynenckiej „Nie ma mocnych” 
w Zdunach obchodził w tym roku 18. rocznicę życia w trzeźwości.  
Na zdjęciu: w tańcu podczas balu z okazji 17. rocznicy powstania Grupy.
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Prezes PiS Jarosław Kaczyński uwzględnił Łowicz w kalendarzu 
spotkań z wyborcami i 20 kwietnia gościł w naszym mieście. Przybyło 
około 500 osób nie tylko z powiatu łowickiego, ale też spod Żychlina – jak 
widoczna na zdjęciu studentka. W środku poseł PiS Grzegorz Schreiber. 
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Anna Staniszewska była 
jedną z osób, które wystąpiły 
10 maja w programie „Kawa 
czy herbata” transmitowanym 
z trójkątnego rynku  
w Łowiczu. Obok niej pojawiło 
się wielu innych znanych 
łowiczan. Wizyta ekipy TVP 
cieszyła się w Łowiczu dużym 
zainteresowaniem. Prawie  
4700 osób przeczytało relację,  
a ponad 600 obejrzało film 
z tego wydarzenia na naszym 
portalu internetowym 
Łowiczanin.info. Można tam było 
przeczytać wiele pozytywnych 
komentarzy. Łowiczanie 
okazali się dumni  z tego, jak 
zaprezentował się Łowicz, 
niektórzy pisali, że cieszą się,  
iż Łowicz to ich mała ojczyzna.A
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Obfite opady deszczu 
spowodowały 
podniesienie się 
poziomu wody  
w Bzurze, która po ulewie 
5 czerwca  przekroczyła 
o kilka centymetrów stan 
ostrzegawczy. Najbardziej  
wezbrały wody Kalinówki, 
Bobrówki, Mrogi, 
Zwierzyńca.  
Woda przelewa się  
przez stawy, rowy 
przydrożne i melioracyjne.  
W niektórych wsiach 
wdarła się  
do gospodarstw. 
Przelewająca się przez 
drogę woda w Lisiewicach 
Dużych uszkodziła  
m.in. dwa przepusty. M
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Sezon truskawkowy zaczął się w maju i z tygodnia na tydzień owoców było coraz więcej.  
Na placu w Sannikach rolnicy przesypywali truskawki z łubianek, do których są rwane na polach,  
do większych pojemników dostarczanych przez firmy zajmujące się skupem owoców.
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3 sierpnia w Łowiczu otwarto bazę United Oilfield Services przy ul. Ekonomicznej w Łowiczu,  
na uroczystości obecny był premier Donald Tusk. Z lewej prezes United Oilfield Services  
Dennis McKee.
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44,25 sekundy – 
taki czas osiągnęła 
żeńska drużyna   
z OSP w Wiciu  
w części bojowej 
powiatowych 
zawodów sportowo-
pożarniczych, 
które odbyły się 22 
września. Na zdjęciu 
komendant zarządu 
OSP w Wiciu 
Waldemar 
Wojciechowski, 
częstujący zawodniczki 
przed startem 
cukierkami. Drużyna 
wygrała w swojej 
kategorii, a jej czas 
był lepszy od wielu 
zespołów męskich. TO
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Wiele emocji 
29 września na 
XVI Turnieju Wsi 
Gminy Bolimów 
wzbudziła 
konkurencja, 
w której panie 
mocowały się 
na ręce.  
Od lewej: Justyna 
Matyjek z Ziemiar 
i Ewa Przyżycka 
z Ziąbek, która 
zajęła w tej 
konkurencji 
pierwsze miejsce.  M
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Tłumy wiernych 
przybyły  
23 listopada do 
katedry na mszę 
dziękczynną 
za posługę 
odchodzącego 
na emeryturę, 
75-letniego 
biskupa, Józefa 
Zawitkowskiego. 
Eucharystii, która 
trwała ponad  
2 godziny, jubilat 
przewodniczył 
i sam wygłosił 
homilię. 
Podczas kazania 
towarzyszyli mu 
w roli „łowickiej 
asysty” Zbigniew 
Zagajewski  
z Domaniewic  
i Andrzej Marat  
ze Starych Grudz.

Orkan Ksawery, 
który nawiedził 
okolice Łowicza 
w nocy z 5 na 6 
grudnia dał  
się nam  
we znaki. TIR-y  
i samochody  
z przyczepami 
nie były w stanie 
utrzymać się przy 
silnym wietrze na 
śliskiej drodze. W
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W lipcu Michał Wójt prezentował mural Stowarzyszenia Pamięci Żołnierzy Wyklętych. Kolorowe malowidło 
nadało nowy wizerunek starym i zniszczonym murom  na tylnej ścianie komórek przynależnych do komunalnej 
kamienicy przy narożniku ulic Mostowej i Starorzecze w Łowiczu.
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W niedzielę 29 września o godzinie 15.27 doszło do wypadku  
na przejeździe kolejowym z automatycznymi półrogatkami w Zdunach 
Wsi. Ford, którym jechało dwóch pijanych mężczyzn w wieku 33 i 38 lat, 
został uderzony przez pociąg w przednią część. Obaj ocaleli. – Nawet 
szyba nie została potłuczona – dziwili się strażacy uczestniczący w akcji. 
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Okruchy życia

20 grudnia minęła kolejna 
rocznica śmierci człowieka 
bardzo zasłużonego dla miasta 
Żychlina, a w szczególności 
dla żychlińskiej oświaty  
i kultury – profesora 
Franciszka Górecznego. 
Ponad dwadzieścia lat był on 
nauczycielem historii  
w Liceum Ogólnokształcącym 
im. A. Mickiewicza  
w Żychlinie i wychowawcą 
wielu pokoleń. Angażował się 
w liczne działania dla miasta. 
Napisał Kronikę Żychlina od 
czasów najdawniejszych do 
grudnia 1966. Był to jego dar 
jako historyka na tysiąclecie 
państwa polskiego.

Franciszek Góreczny urodził 
się 12 września 1902 roku w Re-
starzewie, gmina Chociw, powiat 
Łask, woj. łódzkie. Był synem 
Wawrzyńca i Małgorzaty z domu 
Tomczyk. Po ukończeniu szkoły 
powszechnej w 1919 roku wstąpił 
do gimnazjum ogólnokształcące-
go koedukacyjnego Polskiej Ma-
cierzy Szkolnej w Bełchatowie, 
ukończył je w 1923 roku. Wybrał 
sobie zawód nauczyciela. Latem 
1923 roku ukończył dwa kur-
sy metodyczno-pedagogiczne,  
a w 1924 roku ukończył Kurs Na-
uczycielski w Pabianicach. 

Rozpoczął pracę nauczyciel-
ską, początkowo w szkole po-
wszechnej w Widawie (1923-
1926), a później jako kierownik 
szkoły w Wielkiej Wsi (1926-
1935) i Burzeniu (1935-1939).

W czasie wojny i okupa-
cji większość czasu przebywał 
w Podklasztorze-Sulejów, pow. 
Opoczno. W międzyczasie wy-
wieziony był na prace przy oko-
pach nad Wisłą koło Puław. Jego 
rodzina przeżyła gehennę wojen-
ną, prześladowana i zamęczo-
na przez Niemców siostra zmar-
ła w obozie, brat wrócił z obozu 
chory. W czasie wojny prowa-
dził tajne nauczanie w Sulejowie.  
W aktach odnajdujemy pismo 
Kuratora w Łodzi, w którym zali-
cza mu 4 lata, 11 miesięcy i 18 dni 

pracy nauczycielskiej w szkołach 
polskich na terenach okupowa-
nych od 1 lutego 1940 roku do 18 
stycznia 1945 roku. Po wyzwole-
niu kontynuował pracę nauczy-
cielską, uczył historii najpierw 
w Liceum Ogólnokształcącym 
w Sieradzu (1945-1952), a póź-
niej w LO im. A. Mickiewicza  
w Żychlinie. W 1972 r. przeszedł 
na emeryturę, ale jeszcze przez 
dwa lata pracował na kontrakcie. 

Prof. Góreczny podczas pra-
cy stale się dokształcał. Uczest-
niczył w różnych kursach wa-
kacyjnych z historii oraz nauki  
o Polsce i propedeutyki nauk 
społeczno-ekonomicznych, logiki  
i organizacji pracy wychowawczej.  
W 1954 r. ukończył Wyższą 
Szkołę Pedagogiczną w Gdańsku.

Poza pracą zawodową pra-
cował naukowo jako historyk  
w Polskim Towarzystwie Hi-
storycznym i brał czynny udział  
w Zjazdach Historyków Polskich.

Całe życie był aktywnym dzia-
łaczem Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. W latach 1923-1939 
działał jako prezes ogniska ZNP, 
najpierw w Widawie, potem  
w Burzeniu i Sieradzu. Do koń-
ca życia był czynnym członkiem  
i prelegentem w ZNP. Dwukrot-
nie był delegatem powiatowym 
na Krajowy Zjazd Delegatów 
ZNP w Warszawie. Należał do 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu-
dowego od 1945 r., był czynnym 
członkiem, wygłaszał referaty  
i bywał delegatem na zjazdy po-
wiatowe i wojewódzkie.

Wielkie zasługi położył na 
polu szerzenia idei oszczędno-
ści. Zorganizował i sam prowadził 
przez wiele lat SKO w Liceum 
Ogólnokształcącym w Żychlinie. 
W uznaniu jego zasług, za wkład 
pracy i osiągnięcia o charakterze 
wychowawczym jako opiekuna 
SKO Wojewódzki oddział PKO w 
Łodzi nadał mu 1 sierpnia 1956 r. 
dyplom honorowy oraz książecz-
kę PKO z wkładem pieniężnym. 

Bardzo lubił młodzież i pra-
cę z nią. Przez parę lat prowadził 
szkolne pisemka, zdobywając 
osobiście papier i troszcząc się  
o ich wydruk na powielaczu. Był 

ceniony jako wzorowy nauczy-
ciel; w dowód uznania dla swej 
pracy przez parę lat otrzymywał 
dodatek specjalny pieniężny. 

Był wielkim miłośnikiem 
książek, zgromadził dużą biblio-
tekę, miał wiele białych kruków, 
w testamencie przekazał ją swojej 
rodzinie. Grał też na skrzypcach.

Położył wielkie zasługi dla 
popularyzacji wiedzy historycz-
nej w Żychlinie. Przez wiele lat 
wygłaszał za pośrednictwem 
miejskiego radiowęzła cyklicz-
ne pogadanki o historii Żychlina  
i okolic. Prowadził systematycz-
ne badania naukowe – całe wa-
kacje przesiadywał w bibliote-
kach poszukując potrzebnych  
informacji. 

Dla fabryki Emit w Żychlinie 
opracował monografię tego zakła-
du, opracował również monogra-
fię Żychlina od czasów najdaw-
niejszych do grudnia 1966 roku 
– a także okolic, m.in. Orłowa  
i Oporowa. Przed śmiercią pisał 
monografię swej rodzinnej oko-
licy – Widawy, śmierć przerwała 
jej dokończenie. 

Franciszek Góreczny zmarł 20 
grudnia 1975 w szpitalu w Łasku 
na nadciśnienie tętnicze. Pogrzeb 
odbył się 23 grudnia 1975 roku. 
Pochowany został w miejscowo-
ści rodzinnej, w Restarzewie. 

Jego kolega, pan Ludwik Za-
lewski, wspomina go następują-
co: aktywny działacz Związku 
Nauczycielstwa Polskiego oraz 
stary kawaler, można powie-
dzieć troszeczkę dziwak i fana-
tyk poszukiwań starych czasów 
we wszystkich miejscowościach, 
gdzie się kiedykolwiek znalazł. 
Pasjonował się historią, jeździł  
po różnych okolicach i opraco-
wywał ich dzieje, między inny-
mi historię Żychlina, Orłowa,  
Oporowa, wielu miejscowości, 
swoich stron także. 

– Pan Franciszek Góreczny 
to solidny, poważny, pełen we-
wnętrznego spokoju, stateczny 
Pan – wspomina Lidia Dąbrow-
ska. – Klasa bardzo go lubiła. Był 
bardzo życzliwy.

– Jako nasz wychowaw-
ca nie czynił różnic w trakto-

Franciszek Góreczny (1902-1975)

 Franciszek Góreczny 
(1902-1975)
Uczył myśleć, a nie klepać 
lekcje. Kochał młodzież, 
lubił z nią pracować
– choć własnej rodziny nie 
założył. Uwielbiał książki. 
Jego uczniowie  
i uczennice pamiętają  
go do dziś.

jechali po pijanemu | 26–29.12.2013

W okresie  
od 26 do 29 grudnia 
policja zatrzymała 
następujących
nietrzeźwych kierowców.

��26 grudnia o godzinie 21.29 
na ul. Powstańców w Łowiczu, pa-
trol policji zatrzymał samochód 
osobowy Kia, który prowadził 
35-letni mieszkaniec Świdnicy, 
badanie zawartości alkoholu wy-
kazało, że mężczyzna posiadał go  
w organizmie 0,42 promila.  
W chwili zatrzymania ciążył na 
mężczyźnie zakaz prowadzenia 
wszelkich pojazdów mechanicz-
nych nałożony przez Sąd Rejono-
wy w Łowiczu.

��28 grudnia o godz. 10.50  
w Nowej Niespuszy zatrzymano 40 
-letniego mieszkańca powiatu ło-

wickiego, który kierował samocho-
dem osobowym Opel Vectra - 2,7 
promila.

��28 grudnia o godz. 14.50  
w Łyszkowicach zatrzymano 52-let-
niego mieszkańca Skierniewic któ-
ry kierował samochodem Skoda 
Felicia, jak się okazało pomimo 
prawomocnego zakazu prowadze-
nia wszelkich pojazdów mechanicz-
nych, który wydał Sąd Rejonowy 
w Skierniewicach. Mężczyzna był 
trzeźwy.

��29 grudnia o godz. 11.16  
w Złakowie Borowym zatrzymano 
55-letniego mieszkańca powiatu 
łowickiego, który kierował Volkswa-
genem Golfem - 0,78 promila.

��29 grudnia o godz. 14.22  
w Świeryżu II zatrzymano 58 -letnie-
go mieszkańca powiatu łowickiego, 
który poruszał się rowerem - 0,32 
promila.
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odeszli od nas 
20.12.-30.12.2013

waniu uczennic – dodaje Anna 
Studzinska. – Był człowiekiem 
grzecznym i jednocześnie zdy-
stansowanym. Doświadcze-
nie powodowało jego tolerancję. 
Miał duże poczucie humoru, któ-
ry wobec rzadkich ku temu oko-
liczności w szkole czasami tylko 
przejawiał. Towarzyszy mi wspo-
mnienie klasy, która była żeńską  
i wszystkie uczennice przycho-
dziły ubrane w granatowe fartusz-
ki z białymi kołnierzykami. Za-
uważywszy, że jedna z uczennic 
pewnego razu nie miała kołnie-
rzyka, który trzeba było zmieniać 
codziennie, pan profesor skomen-
tował: „Tereniu, a ty znowu je-
steś nieubrana!”. Spowodowa-
ło to salwę śmiechu, a koleżanka 
już zawsze przychodziła do szko-
ły „ubrana”.

Był moim nauczycielem hi-
storii przez cztery lata, przez dwa 
ostatnie także jako wychowaw-
ca klasy – wspomina uczennica  
z lat 1968-1972. – To on doprowa-
dził nas do matury, gdy ze szko-
ły odeszła pani Duńska-Walczak, 
polonistka. Otaczał nas opieką jak 
ojciec. Zawsze emanował z niego 
spokój. Uczył myśleć, a nie kle-
pać lekcje. Uczył też nadawania 
sensu naszemu życiu oraz wza-
jemnej życzliwości. To był czło-
wiek z klasą, romantyk, człowiek 
z już zamierzchłej epoki, gdzie li-
czyło się dobre wychowanie i ho-
nor. Dystyngowany starszy pan, 
zawsze elegancki, z aksamitką 
pod szyją. Kochał wiersze Jana 
Kochanowskiego i Mikołaja Reja. 
Mieszkał w bloku na ul. Han-
ki Sawickiej 2, miał jeden pokój  
z wnęką na kuchnię. Pokój był 
ciasny, gdyż z olbrzymią biblio-
teczką. Był pełen książek, które 
leżały poukładane nawet na pod-
łodze. Mimo to zawsze bezbłęd-
nie trafiał na potrzebną… Z wiel-
kim pietyzmem dotykał ksiąg  
i opracowań o Napoleonie, bo tę 
postać ukochał najbardziej – jego 
umiejętności wojenne, sztukę wal-
ki. Swoją pasją nas zarażał. Poma-
gałyśmy mu przepisywać dzieje 
Żychlina, a potem historię Emitu. 
Ileż on odwiedził uczelni, biblio-
tek, archiwów, by zrobić to rze-
telnie! Pamiętam te popołudnia  
w jego kawalerce, w której mie-
ściło się nas czasem i kilkanaście. 
Z panem profesorem Górecznym 
utrzymywałam stały kontakt, 
może trochę luźniejszy w czasie 
moich studiów, korespondowa-
łam z nim do śmierci. 

Śpij spokojnie, profesorze – 
dodaje Urszula Weber-Król. – 
My pamiętamy. 

Anna Maria Wrzesińska 
Towarzystwo Miłośników 

Historii Żychlina 

Trzech Króli | Kolędnicy z gwiazdą, szopką i Herody

To już zanikająca tradycja 
„Trzej Królowie przyjechali, o tej gwieździe miarkowali, a ta gwiazda śliczna pani z jedwabnymi 
rękawami swoje dwory omiatała, bo się gości spodziewała. Szczodry dzień, szczodry dzień,  
na konopie i na len. Żwawo, żwawo nie będziemy czekać, bo musimy dalej uciekać”. 

Tak śpiewali jeszcze przed 
paru laty członkowie rodzi-
ny Warackich z Małszyc, któ-
rzy przez wiele lat kultywowali 
tradycję kolędowania w wigi-
lię Trzech Króli. Paweł Warac-
ki chodził około 30 lat temu, 
by zachować tradycję swoich 
przodków, jeszcze około 10 lat 
temu chodziły jego dzieci. Te-
raz już trudno spotkać u nich na 
wsi kolędników, a nawet jeśli są 
to najwyżej dwie grupki. – Przed 
laty chodziło 10 albo i 13 takich 
grupek – mówi Paweł Waracki. 
Zwyczaj chodzenia kolędników 
z gwiazdą, szopką bądź chodze-
nia tzw. Herodów to stara ludo-
wa tradycja. Kolędnicy chodzą-
cy z gwiazdą, to byli chłopcy  
w wieku od 10 do 14 lat. Zwykle 
było ich trzech lub czterech. Ob-
nosili gwiazdę zrobioną z tektury 
i oklejoną kolorowymi papiera-
mi. Była ona umocowana na kiju 
w ten sposób, żeby można ją było 
obracać. Wchodząc do domów, 
zwykle śpiewali kolędę i poru-
szali gwiazdą.

Obok kolędników z gwiaz-
dą w tym samym czasie chodzi-
li kolędnicy z szopką. Było ich 
zazwyczaj trzech w wieku od 10 
lat wzwyż. Dwóch z nich nosiło 
szopkę, a jeden kosz na podarki. 

Szopki były najczęściej robione 
z tektury w kształcie graniasto-
słupa o podstawie prostokątnej. 
Czas ich kolędowania rozciągał 
się od 26 grudnia do 2 lutego.

W przypadku tzw. Herodów 
było nieco inaczej – było to całe 
przedstawienie, wykonywane 
przez chłopców w wieku powy-
żej 16 lat, którzy sami przygoto-
wywali sobie stroje i przebierali 
się za: Setnika, Heroda, Anioła, 
Diabła, Śmierć, dwóch albo czte-
rech rycerzy i Florka. Chłopcy 
chętnie byli przyjmowani w do-
mach i obdarowywani pieniędz-
mi i różnymi produktami, np. jaj-
kami czy kiełbasą. 

Głównymi odtwórcami owych 
widowisk była młodzież rze-
mieślnicza bądź ludzie zajmujący 
się ich organizowaniem dla celów 
zarobkowych. Występy Herodów 
odbywały się jedynie do Trzech 
Króli. 

Nie w każdej  
wsi tak samo
Dziś zwyczaj kolędowania 

jest już niemal martwy, choć na 
kilku wsiach w naszym regionie, 
w bliższej lub dalszej od pier-
wotnej formie jest on kultywo-
wany.

– Jak my dawniej chodziliśmy 
– mówi pan Paweł z Małszyc – 
to już przed świętami w szkole 
zgadywaliśmy się z chłopakami 
co do szczegółów i przygotowy-
waliśmy stroje oraz gwiazdę. – 
Ludzie przyjmowali nas bardzo 

chętnie, a niejednokrotnie wyglą-
dali za nami z niecierpliwością 
– wspomina dalej. Opowiadał 
także, że kiedyś, gdy domy nie 
posiadały ogrodzeń, podchodzo-
no pod okna gospodarzy i tam 
śpiewano, ale nie zapraszano ich 
zazwyczaj do domów. – Pamię-
tam, jak sąsiadka nas kiedyś za-
prosiła do środka na pączki – to 
było nietypowe. – Jak wyszłam 
za mąż i sprowadziłam się do 
męża do Małszyc, to była to dla 
mnie nowość, ponieważ w moich 
okolicach nie było takiej trady-
cji – mówi Lilla Waracka. Opo-
wiadała też, że jednego roku, jak 
jej dzieci wróciły z obchodzenia 
domów, to pojechali do Chruśli, 
do jej rodzinnej miejscowości, by 
tam też obejść domy z szopką. 
Wywołali tym wielkie zdziwie-
nie u mieszkańców tej miejsco-
wości, którzy pierwszy raz spo-
tkali się z takim obyczajem.

Dzieci państwa Warackich 
same wykonywały szopkę. Jed-
nego roku małą, skromną, wy-
konaną z tektury, zaś kolejnego 
wielką szopkę z drewna, przy-
krytą strzechą, w której znajdo-
wały się figurki Świętej Rodziny, 
Trzech Króli, pastuszków i zwie-
rząt. – Gdy szli po raz ostatni, to 
dziewczyny – Ania i Paulina – 
wzięły małą szopkę, a chłopaki 
– Marek, Radek i kuzyn Damian 
– tę wielką – wspomina pani Lil-
la. Ta nowa szopka była na tyle 
duża, że chłopcy po przejściu 
kilku domów musieli wrócić po 

wózek, na którym przewozili ją 
do kolejnych posesji. Chodzenie  
z szopką to dla dzieci nie tylko 
zachowanie tradycji, ale również 
niezły zarobek. Dzieci państwa 
Warackich jednego roku otrzy-
mały łącznie ok. 1500 zł, co wy-
chodziło po 500 zł na jedną oso-
bę i do tego oczywiście jeszcze 
mnóstwo słodyczy.

By zaśpiewali  
wszystkie kolędy
– Wieczór 5 stycznia był za-

wsze zarezerwowany dla kolęd-
ników. – relacjonuje dalej pani 
Lilla. – Zanim odwiedziła nas 
pierwsza grupa kolędników, to 
ustawialiśmy na stole kilka kupek 
pieniędzy dla każdej z grup – do-
daje. – Pamiętam, jak tata zawsze 
mówił, żeby dać im pieniądze na 
końcu, jak przestaną śpiewać, by 
zaśpiewali wszystkie kolędy – 
dodała jej córka Judyta.

W domu państwa Warackich 
wspominano, że zdarzało się, ze 
po ich wsi chodzili nie tylko miej-
scowi kolędnicy, ale także grupki 
z sąsiednich wsi, np. Klewkowa 
czy łowickiej Korabki. – Wiem, 
że jednego roku po ul. Strzelec-
kiej chodziły trzy panie i śpiewa-
ły kolędy, a pieniądze uzyskane 
w ten sposób złożyły jako ofiarę 
u żłóbka – wspomniał pan Paweł.

Na szczytny cel:  
na misje w Afryce
Od kilku lat w parafii Złaków 

Kościelny chodzą jako kolędni-

cy członkowie przyparafialnego 
Koła Misyjnego i zbierają pie-
niądze na potrzeby określonego 
kraju, w którym są prowadzone 
misje. W tym roku polskie dzie-
ci będą wspierały rówieśników 
z Republiki Konga i Demokra-
tycznej Republiki Konga, gdzie 
Papieskie Dzieło Misyjne Dzie-
ci dofinansowuje działalność kil-
kudziesięciu ośrodków pomocy, 
domów dla dzieci ulicy, przed-
szkoli i szkół, a także programy 
ochrony życia dla dzieci ubo-
gich, odrzuconych, osieroconych 
i okaleczonych. 

Koło wysyła kolędników 
już od kilku lat. Organizują się  
w grupy ok. 10-osobowe, zło-
żone z osób w różnym wieku. 
Przebierają się za postacie bi-
blijne i z gwiazdą oraz z kolę-
dą na ustach wędrują po wsiach 
parafii. Ich czas kolędowania nie 
przypada na 5 ani 6 stycznia, ale 
już na 27 i 28 grudnia. Kolędni-
kom udaje się zebrać pieniądze  
w kwocie od 800 do 1500 zł.

W tej samej akcji biorą rów-
nież udział członkowie z Koła 
Misyjnego w Bobrownikach. 
Ewa Baigazin, która prowadzi 
koło, powiedziała nam, że 5 
stycznia po części wsi Bobrow-
niki będą chodziły dzieci z 3. 
klasy szkoły podstawowej oraz 
z gimnazjum. 

– Nie damy rady obejść całej 
wsi, bo jest nas za mało – do-
dała. W ramach zbierania pie-
niędzy na misje dzieci z Bo-
brownik pójdą w tym roku po 
raz drugi. Wcześniej też chodzi-
ły, ale z miejscową katechetką 
Agnieszką Szymańską. 

– W związku z tym, że w tym 
roku zbieramy na Kongo, to 
spróbujemy się przebrać w stro-
je nawiązujące do kultury tego 
państwa – dodaje. Dzieci będą 
ubrane też w tradycyjne stro-
je kolędników, ponieważ przed 
wyruszeniem, jak powiedzia-
ła opiekunka koła, przedstawią 
krótkie jasełka w kościele. 

Zwyczaj kolędowania na 
Trzech Króli to powoli wymie-
rająca tradycja. Już tylko nie-
liczne grupki dzieci starają się 
organizować na ten dzień, bądź 
to ze względów tradycyjnych, 
bądź też zarobkowych. Miejmy 
nadzieję, ze pobudzimy u niektó-
rych ciekawość i chęć wyrusze-
nia w tym roku z szopką, gwiaz-
dą i kolędą. 

Misyjni kolędnicy z parafii w Złakowie Kościelnym, od lewej: Agnieszka Kubica, Monika Wójcik, Kasia Gluba, 
Marta Sobańska, Karolina Kubica i Justyna Workowska ze Złakowa Borowego. 

Święto Trzech Króli było doskonałą okazją do przebierania się  
za królów, pastuszków, diabłów, czy innych postaci nawiązujących  
do starej tradycji ludowej. 

Ania i Paulina Warackie okoliczne domy na swojej wsi obchodziły  
z szopką z tektury, zrobioną przez ich braci. 

Od lewej: Marek, Damian i Radek Waraccy przy szopce,  
którą sami zrobili. 
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Katarzyna
Piotrkiewicz

kasia.piotrkiewicz@lowiczanin.info
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  20 grudnia: Kazimiera 
Nowak, l.88, Łódź.

  21 grudnia: Janina Nowińska, 
l.88, Łowicz.

  23 grudnia: Ryszard Figurski, 
l.77, Głowno; Teresa Bogacz, 
l.75, Jamno; Bogdan Zabost, 
l.55, Goleńsko.

  24 grudnia: Kazimiera Łącka, 
l.78, Głowno; Krystyna Brzeska, 
l.60; Zofia Krukowska, l.61.

  26 grudnia: Genowefa 
Klepczyńska, l.90, Głowno; 
Eugenia Dudek, l.88, Łowicz.

  27 grudnia: Natalia Wilk,  
l.91, Jamno.

  28 grudnia: Maria Gugnacka, 
l.78, Głowno. 

  30 grudnia: Barbara 
Szafarowicz, l.75.
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Łowicki PiS | Spotkanie opłatkowe

Życzyli spokojnych świąt
20 grudnia w restauracji Szkiełka w Łowiczu odbyło się spotkanie wigilijne członków Prawa  
i Sprawiedliwości z powiatu łowickiego oraz parlamentarzystów PiS startujących w wyborach do Sejmu 
i Senatu Rzeczypospolitej Polskiej oraz Parlamentu Europejskiego z okręgu łowickiego.

Poseł Grzegorz Schreiber, 
senator Przemysław Błasz-
czyk, europoseł Janusz Woj-
ciechowski, radni miejscy i po-
wiatowi składali sobie życzenia 
przede wszystkim spokojnych 
świąt, pełnych ciepła rodzinne-
go, z dala od polityki i wielkie-
go świata.

Pełnienie funkcji publicznej 
jest trudne do pogodzenia z ży-
ciem prywatnym. Praca posła 
czy senatora wiąże się z perma-

nentną nieobecnością w domu, 
ciągłymi spotkaniami z tysią-
cami ludzi, stowarzyszeniami  
i związkami. Każdy chce być 
wysłuchany, wszyscy pragną, 
by ich problemy były zauważo-
ne i rozwiązane. Praca z ludźmi 
jest wymagająca. Trzeba staran-
nie dobierać słowa, żeby nikogo 
nie urazić, organizować spotka-
nia, nawet jeśli można spodzie-
wać się nieprzychylnych ko-
mentarzy czy antagonistycznych 

wystąpień. – Ostatnio byłem na 
spotkaniu, gdzie pewna pani po-
wiedziała mi wprost: „Po co pan 
tutaj przyjechał?” – mówił se-
nator Błaszczyk. Jego zdaniem 
polityk musi być przygotowany 
na tego typu reakcje społeczne, 
nie może się obrażać jak małe 
dziecko, ale powinien wyjść pro-
blemom naprzeciw. 

Poseł Grzegorz Schreiber ceni 
sobie spotkania z ludźmi, ponie-
waż wtedy można swobodnie 

porozmawiać, poznać sprawy, 
które ich trapią i szukać dla nich 
konkretnych rozwiązań. A takie 
jak to opłatkowe, na którym są 
obecni nie tylko członkowie par-
tii, ale również jej sympatycy, 
pozwalają parlamentarzystom 
poznać i porozmawiać z tymi, 
których bezinteresowne zaanga-
żowanie pozwala politykom wy-
grywać wybory. 

Święta są wytchnieniem dla 
wszystkich. Jak bardzo cenne są 

to chwile wiedzą zwłaszcza ci, 
którzy mają małe dzieci, bo one 
wprost rosną w oczach. Marcin 
Kosiorek, przewodniczący łowic-
kiego PiS, ma siedmioletniego 

syna Karola i 9-miesięczną córkę 
Łucję. – To, co robię, jest ważne, 
jednak rodzina to skarb najwięk-
szy – mówił w rozmowie z nami 
na trzy dni przed świętami. � mst

Spotkanie opłatkowe stanowi okazję do rozmów polityków różnych 
szczebli administracji państwowej. Na zdjęciu od lewej: Ryszard Malesa – 
radny powiatowy, Andrzej Grabowski i Grzegorz Schreiber – poseł RP.

Gmina Łowicz | Przyjemne z pożytecznym

Wycieczka do Niemiec
36 uczniów z  Gimnazjum 

im. J. Korczaka w Popowie oraz 
9 uczniów z Gimnazjum nr 3  
w Łowiczu spędziło weekend za 
granicą. Wyjazd do Tropical Is-
land koło Berlina oraz na jarmark 
bożonarodzeniowy do Drezna 
zorganizowała nauczycielka ję-
zyka niemieckiego z gimnazjum 
w Popowie Liliana Sobczyńska. 
Cały piątek, 13 grudnia, nocleg 
i sobotę spędzili w największym 
wodnym parku rozrywki w Euro-
pie. Korzystali z różnych atrakcji 
wodnych, grali w piłkę i podzi-
wiali piękne drzewa palmowe, 
tropikalną roślinność, ptaki oraz 
oryginalne domki, posągi, nawią-
zujące do klimatów rejonu Bali, 
Borneo, Tajlandii i Samoa. 

W sobotę w godzinach popo-
łudniowych udali się do Drezna 
na najstarszy jarmark bożonaro-
dzeniowy, którego tradycja sięga 
roku 1434. 

Mieli możliwość zobaczenia 
pięknie oświetlonych budow-
li w Dreźnie, dekoracji świą-
tecznych, 14-metrowej piramidy 
świątecznej z ruchomymi figur-
kami, spróbowania przysmaków 
niemieckich, owoców w czeko-
ladzie, strucli drezdeńskiej czy 
innych słodkości.

Ten wyjazd był doskona-
łą lekcją języka niemieckiego, 
ponieważ nie obyło się bez ko-
nieczności rozmowy z Niemca-
mi. Wszyscy szczęśliwie wrócili  
w niedzielę, 15 grudnia. � mst

Pobyt w Tropical Island koło Berlina w Niemczech – największym wodnym parku rozrywki w Europie, wydaje się snem na jawie zwłaszcza,  
gdy na dworze słupek rtęci spada w okolice zera. 

Aktualności
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Problemy konsumentów | Nie daj się nabić w butelkę (VII)

Wysoki rachunek 
za niechciane SMS-y
Kontynuujemy cykl publikacji, które specjalnie dla gazet zrzeszonych  
w Stowarzyszeniu Gazet Lokalnych przygotowała Federacja Konsumentów. 
Omawiamy w nich liczne przykłady nieuczciwego traktowania konsumentów przez 
sprzedawców towarów i usług – i podpowiadamy, jak sobie w takich sytuacjach radzić.

Czym właściwie są 
SMS-y o podwyższonej 
opłacie? 
Jest to usługa telekomuni-

kacyjna z dodatkowym świad-
czeniem, która może być reali-
zowana przez inny podmiot niż 
nasz operator. Usługi o pod-
wyższonej opłacie, czyli SMS-y 
Premium, stosowane są w kon-
kursach radiowych i telewizyj-
nych, przy pobieraniu aplikacji, 
w głosowaniach, np. w rozryw-
kowych programach telewizyj-
nych, w których wynik jest uza-
leżniony od woli widzów. 	
Koszt takiego SMS-a wynosi od 
0,50 PLN + 23% VAT dla nume-
rów 7000-7099 do kilkudziesię-
ciu złotych przy numerach roz-
poczynających się cyfrą 9. Za 
wysłanie SMS-a Premium ope-
ratorzy pobierają jednakową dla 
wszystkich użytkowników telefo-
nów komórkowych opłatę, nieza-
leżnie od przynależności do sieci 
konkretnego operatora i planu ta-
ryfowego abonenta.

Zdarza się, że konsumen-
ci, mimo że nie rejestrowali się 
wcześniej w żadnych konkur-
sach, grach, nie ściągali na swój 
telefon porad, otrzymują SMS-
-a o treści: „Wróżka przygotowa-
ła specjalnie dla Ciebie horoskop 
miłosny. Jeśli chcesz go otrzy-
mać, wyślij SMS o treść XYZ 
pod numer 7xxx. Koszt SMS-a 
1,22 zł z VAT. Regulamin kon-
kursu na stronie www…….pl”. 
Konsumenci decydują się na sko-
rzystanie z usługi w tej cenie bez 
czytania regulaminu, po czym 

okazuje się, że znajdowała się  
w nim klauzula, iż rzeczywista 
wartość wysłania SMS-a wyno-
si 25 zł. Podobnie jest w przypad-
ku SMS-a o treści: „Wygrałeś 100 
tys. lub nowiutki samochód. Od-
pisz BIORĘ na nr xxxx”. 

Udzielenie odpowiedzi na 
pierwszą wiadomość napędza la-
winę kolejnych SMS-ów, w któ-
rych konsument musi podać in-
formacje o sobie, by otrzymać 
nagrodę. Koszt wysyłanych wia-
domości tekstowych nie jest 
znany konsumentowi w chwi-
li podjęcia „gry”. Dopiero po 
otrzymaniu rachunku dowiaduje 
się, że musi zapłacić kilkaset zło-
tych za „zabawę”. 

To tylko dwa przykłady dzia-
łania organizatorów konkursów, 
którzy wykorzystują niewiedzę, 
czasem łatwowierność i chęć 
szybkiego wzbogacenia się kon-
sumentów. Są to jednak również 
przykłady nieuczciwej praktyki 
rynkowej – wprowadzania kon-
sumenta w błąd co do ceny naby-
wanej usługi. 

Większość z tych konkursów  
i gier ma oczywiście regulamin, 
z którym konsument mógł się za-
poznać przed przystąpieniem do 
gry. Zazwyczaj jest on umiesz-
czony na stronie internetowej or-
ganizatora. Jednak część z tych 
regulaminów jest tak napisana, 
że celowo wprowadza konsu-
menta w błąd, a niektóre spełnia-
ją nawet znamiona oszustwa na 
podstawie art. 286 § 1 k.k: „Kto,  
w celu osiągnięcia korzyści ma-
jątkowej, doprowadza inną osobę 

do niekorzystnego rozporządze-
nia własnym lub cudzym mie-
niem za pomocą wprowadzenia 
jej w błąd albo wyzyskania błę-
du lub niezdolności do należyte-
go pojmowania przedsiębranego 
działania, podlega karze pozba-
wienia wolności od 6 miesięcy do 
lat 8.”

Z przepisów prawa bezpo-
średnio wynika obowiązek po-
dawania wraz z numerem usługi 
telekomunikacyjnej ceny za jed-
nostkę rozliczeniową usługi lub 
za połączenie ze wskazaniem 
ceny brutto i nazwy podmiotu 
realizującego dodatkowe świad-
czenie. Dodatkowo organizator 
konkursu ma obowiązek umoż-
liwienia konsumentowi dokona-
nia skutecznej i natychmiastowej 
rezygnacji z usługi w każdym 
czasie, w sposób prosty i wol-
ny od opłat. A nasz operator ma 
obowiązek umożliwienia konsu-
mentowi określenia progu kwoto-
wego, którego nie chcemy prze-
kroczyć w rachunku. Jeżeli tak się 
stanie, powinniśmy zostać o tym  
natychmiast poinformowani. 

Na żądanie konsumenta ope-
rator powinien również zablo-
kować połączenia wychodzące 
w celu uniknięcia dodatkowych 
kosztów. Jeśli nie korzystamy  
z takich usług, dla bezpieczeń-
stwa dobrze jest zablokować cał-
kowicie u własnego operatora, 
już na etapie podpisywania umo-
wy, połączenia wychodzące na 
numery o podwyższonej opłacie.

Dane podmiotu świadczącego 
usługi SMS Premium znajdzie-

my na stronie Urzędu Komuni-
kacji Elektronicznej w zakładce 
Telekomunikacja -> Numery o 
podwyższonej opłacie: www.uke.
gov.pl Właśnie do tego podmiotu 
powinniśmy składać reklamację 
rachunku telefonicznego, żąda-
jąc zwrotu pieniędzy, które ope-
rator naliczył za usługi SMS Pre-
mium. Jeśli reklamacja nie okaże 
się skuteczna, zawiadomienie o 
podejrzeniu stosowania praktyk 
naruszających zbiorowe interesy 
konsumentów należy zgłosić do 
Prezesa Urzędu Ochrony Konku-
rencji i Konsumentów. 

Decyzja Prezesa o nałoże-
niu na przedsiębiorcę kary pie-
niężnej za stosowanie praktyki 
naruszającej zbiorowe interesy 
konsumentów jest podstawą do 
dochodzenia swoich pieniędzy 
od organizatora konkursu na dro-
dze postępowania cywilnego.  
W sporządzeniu pozwu może po-
móc najbliższy siedziby zamiesz-
kania konsumenta oddział Fede-
racji Konsumentów. 

*
Newsletter przygotowany  

w ramach realizowanego projektu 
Edukacja konsumencka w spo-
łecznościach lokalnych współfi-
nansowanego przez Szwajcarię 
w ramach szwajcarskiego progra-
mu współpracy z nowymi krajami 
członkowskimi Unii Europejskiej.

Gmina Kocierzew Płd. | Rola-bola, hula hop i żonglerka

To dopiero heca!
10 grudnia w Gimnazjum  
Publicznym w Łaguszewie 
miał miejsce występ grupy 
cyrkowej „Heca”  
z Lipinek, z województwa 
małopolskiego.

Wiele pozytywnych emocji 
wzbudził wśród uczniów występ 
artystów cyrkowych, którzy po-
kazali dużo sztuczek, wymagają-
cych koncentracji i sprytu. 

Zgromadzona na sali gimna-
stycznej młodzież oglądała żon-
glerkę piłeczkami i maczugami 
oraz podziwiała ekwilibrystycz-
ne i akrobatyczne popisy cyrkow-
ców.  

Przez większą część trwa-
nia przedstawienia rozśmieszał 
widzów zabawny i niezdarny 
klaun. Salwy śmiechu wywoły-
wały również akrobacje i taniec 
tresowanego pudla, który nie za-
wsze był posłuszny swojej pani. 
Ogromny podziw publiczności 
wzbudziła tancerka, która z nie-
zwykłą sprawnością i precyzją 
podrzucała wieloma obręczami 
na raz. Dużym zainteresowaniem  
podczas występu cieszył się  po-
kaz jazdy na monocyklu. 

Jak na prawdziwy cyrk przy-
stało, nie zabrakło klasycznego 
iluzjonistycznego numeru. Kie-
dy w skrzyni została zamknię-
ta asystentka klauna, ten wsu-
wał metalowe pręty w skrzynię. 
Wówczas na twarzach maluchów 
widać było przerażenie. Dziew-
czynie nie dość, że nic się nie 
stało, to kiedy skrzynia została 
otworzona, okazało się, że wyszła  
z niej w zupełnie innym ubraniu. 
Oprócz trików cyrkowych wiel-

kie wrażenie zrobiły na pu-
bliczności dwa duże węże, któ-
re oplatały szyję lub biodra 
tancerki. Uczniowie i nauczy-
ciele bez strachu je dotykali  
i głaskali. Do aktywnego uczest-
nictwa w spotkaniu namawiano 
dzieci poprzez angażowanie ich  
w różne konkursy. Uczniowie 
mogli spróbować swoich sił  
w żonglerce, kręceniu hula hop 
oraz jeździe na jednokołowym 
lub miniaturowym rowerze. �mst

Bolimów | Nauka pełna atrakcji

Klasy „policyjne” 
na zajęciach pozaszkolnych
W drugiej połowie listopada 
klasy „policyjne” Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych 
w Bolimowie utrwalały 
i poszerzały wiedzę 
teoretyczną zdobytą w trakcie 
zajęć lekcyjnych na dwóch 
wycieczkach dydaktycznych. 
Kadeci odwiedzili Komendę 
Miejską w Skierniewicach  
i strzelnicę „Cel” w Paprotni 
pod Sochaczewem.

Pierwszy wyjazd zorganizo-
wany został dzięki staraniom 
wykładowcy szkoły podins. To-
masza Rochmińskiego, który  
w trakcie zajęć w komendzie peł-
nił rolę przewodnika grupy. Przy-
bliżył on w obrazowy sposób 
blaski i cienie pracy policjanta. 
Wspólnie ze st. asp. Robertem 
Zwolińskim z Wydziału Ruchu 
Drogowego, podinsp. Małgorzatą 
Staniszewską-Karwat, naczelni-
kiem Wydziału Dochodzenio-
wo-Śledczego oraz asp. Małgo-
rzatą Białkowską i asp. Arturem 
Nowakowskim przedstawili mło-

dzieży, jak funkcjonuje system 
przyjmowania zgłoszeń na nu-
mery alarmowe 112 i 997 oraz  
jakimi  metodami gromadzone 
są dowody rzeczowe na miejscu 
zdarzenia. Kadeci mieli możli-
wość samodzielnie zdjąć odci-
ski palców na „miejscu przestęp-
stwa”, a następnie przeprowadzić 
proces ich identyfikacji. Atrak-
cją była też możliwość założenia 
stroju ochronnego wykorzysty-
wanego przez oddział prewencji 
w czasie np. zgromadzeń pod-
wyższonego ryzyka.

Druga z wycieczek przyniosła 
jeszcze więcej emocji. Ucznio-
wie ZSP mieli okazję sprawdzić, 
czy dysponują pewną ręką i so-
kolim wzrokiem w trakcie strze-
lania z ostrej amunicji z broni 
krótkiej i długiej pod nadzorem 
wykwalifikowanego instrukto-
ra. Największą atrakcją pobytu 
na strzelnicy była możliwość od-
dania strzału ze strzelby gładko-
lufowej – Mossberg tzw. pump 
action. Broń ta jest wykorzysty-
wana w ochronie, przez grupy 
konwojowe, a w policji przez Od-
działy Prewencji.�  tb
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Uczennice Zespoołu Szkół w Bolimowie z tarczami tuż po 
zakończonym strzelaniu.

Podczas pokazów cyrkowców również uczniowie mogli spróbować 
wykonać niektóre sztuczki. 
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Skierniewice | Konkurs piosenek w języku obcym

Rozśpiewana młodzież nagrodzona
12 grudnia w kinie Polonez  
w Skierniewicach odbył 
się IX Rejonowy Konkurs 
Piosenki w Języku 
Angielskim, Niemieckim 
i Rosyjskim. Uczniowie 
Gimnazjum w Popowie 
i Gimnazjum nr 2  
w Dzierzgówku zdobyli tam 
wiele nagród.

Organizatorem konkursu było 
Gimnazjum nr 3 w Skierniewi-
cach. W tym roku udział wzięło 
9 szkół z Białej Rawskiej, Popo-
wa, Dzierzgówka, Strzybogi oraz 
Skierniewic. Były trzy kategorie 
konkursowe – dla każdego języ-
ka osobna. Uczennica klasy IIIc 
Dominika Ledzion, wraz z ko-
leżankami Patrycją Karczewską 

i Pauliną Rosą z kl. IIIc, Klaudią 
Kwasek z kl. IIa oraz Anną Gaj-

dą z kl. Ia z gimnazjum w Popo-
wie zdobyły III miejsce za wy-

konanie piosenki po niemiecku 
„Ich bin”. Jakub Owczuk z IIId, 
Edwin Kaźmierczak oraz towa-
rzyszący im Norbert Stępniew-
ski i Szymon Graczyk z gimna-
zjum w Popowie zdobyli również  
w tej kategorii wyróżnienie  
za piosenkę „Du bist der 
Wahnsinn”. Chłopcy za swo-
je profesjonalne zachowanie na 
scenie, wspaniały kontakt z pu-
blicznością i urok osobisty zdo-
byli również Nagrodę Publiczno-
ści. Ich koledzy z Gimnazjum nr 2  
w Dzierzgówku zajęli w tej kate-
gorii IV miejsce.

W kat. jęz. angielskiego Mar-
ta Boczek za wykonanie piosenki 
„Read all about it” oraz Dominika 
Cieślik za piosenkę „Thank you”  
z kl. IIIb gimnazjum w Popowie 
zdobyły wyróżnienia. Natomiast 
uczniowie z Gimnazjum nr 2 
z Dzierzgówka zdobyli III miej-
sce. Nagrodzono ich także za naj-
lepszą charakteryzację. � mst

Łowicz | W hołdzie artyście

Konkursy wiedzy 
o Chełmońskim
Muzeum, I LO 
i Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Łowiczu 
organizują trzy konkursy, 
które mają upamiętnić 
życie i twórczość Józefa 
Chełmońskiego z racji 
setnej rocznicy jego śmierci.

W rywalizacji mogą wziąć 
udział uczniowie szkół podsta-
wowych, gimnazjum i szkół po-
nadgimnazjalnych. Wszelkie 
informacje co do wymagań for-
malnych są zawarte na stronie 
www.muzeumlowicz.pl

W konkursie plastyczno-mul-
timedialnym każda osoba może 
zgłosić po 1 pracy w następują-
cych kategoriach: inspiracja twór-
czością J. Chełmońskiego, kopia 
obrazu (rysunku) J. Chełmoń-
skiego, prezentacja multimedial-
na poświęcona życiu i twórczości 
J. Chełmońskiego. Dopuszczalne 
techniki wykonania prac to: ma-
larstwo, rysunek, grafika, colla-
ge, prezentacja w formacie ppt 
lub pptx (od 15 do 20 slajdów). 
Format prac malarskich nie może 
być mniejszy niż A-3. Nagro-
dzone prace plastyczne zosta-
ną zaprezentowane w Muzeum 
w Łowiczu na wystawie pokon-
kursowej. Natomiast dwie najcie-
kawsze prezentacje multimedial-
ne prezentowane będą na stałej 
ekspozycji historycznej Muzeum 
w Łowiczu w miesiącach kwie-
cień-maj, z podaniem nazwisk 

autorów. Ostateczny termin nad-
syłania prac mija 23 marca 2014 
roku.

Na konkurs fotograficzny każ-
dy uczestnik może zgłosić mak-
symalnie 6 zdjęć barwnych lub 
czarno-białych nawiązujących do 
tematu konkursu, wykonanych 
samodzielnie, które nie były na-
gradzane w innych konkursach. 
Technika: dowolna (fotografia 
analogowa lub cyfrowa). For-
mat zdjęć: minimum 20x30 cm. 
Fotografie powinny być wydru-
kowane na papierze fotograficz-
nym oraz muszą być dostarczo-
ne w postaci elektronicznej na 
płycie CD, zapisane lub zeskano-
wane w rozdzielczości minimum 
300 dpi. Zdjęcia powinny być na-
desłane do 17 października 2014 
roku na adres muzeum w Łowi-
czu, Stary Rynek 5/7.

Trzecim konkursem jest kon-
kurs wiedzy o życiu i twórczo-
ści Chełmońskiego. W jego orga-
nizację włączyły się inne szkoły, 
noszące imię tego wielkiego ma-
larza – Gimnazjum w Bielawach 
oraz Zespół Szkół Publicznych  
w Błędowie.

Uczniowie na eliminacje 
szkolne powinni opanować ma-
teriał z podanych przez organi-
zatorów książek. Każda szkoła 
wyłania dwoje uczniów, którzy 
przejdą do eliminacji powiato-
wych, na których uczniowie roz-
wiążą test. Zgłaszanie do udziału 
w konkursie odbywa się na adres 
e-mail: lochelmon1@op.pl do 
dnia 17 lutego 2014 r. � mst

Łowicz | Wystawa na Podrzecznej 

Miniatury w bibliotece 
Niedużych gabarytów pra-

ce plastyczne Joanny Sułek-Ma-
linowskiej z Warszawy moż-
na oglądać w filii dla dorosłych 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 
przy ulicy Podrzecznej. Wystawa 
potrwa do końca stycznia, artyst-
ka prezentuje nań 27 miniatur. 

Joanna Sułek-Malinowska jest 
absolwentką Państwowego Li-
ceum Sztuk Plastycznych im. 
Juliana Fałata w Bielsku-Białej. 
Ukończyła też studia artystycz-
no-pedagogiczne na Uniwersy-
tecie Śląskim w Katowicach – fi-
lia w Cieszynie. Dyplom zdobyła  
w 1995 roku pod kierunkiem 
dra Witolda Iwanka – praca teo-

retyczna oraz Alfreda Biedrawy 
– malarstwo. Zajmuje się malar-
stwem, witrażem oraz edukacją 
artystyczną, a o swojej twórczo-
ści pisze na blogu. 

Skąd wziął się pomysł na za-
prezentowanie jej prac w łowic-
kiej bibliotece? Artystka jest 
m.in. kierownikiem Magazynu 
Sztuk w Warszawie i prowadzi 
zajęcia plastyczne dla młodzie-
ży i dorosłych. – Jeżdżę na takie 
zajęcia do Magazynu, więc panią 
Joannę i innych artystów znam, 
zamierzamy zrobić jeszcze kil-
ka wystaw – powiedziała nam 
pracująca w łowickiej bibliotece  
Dorota Pietrzkowicz. � mak 

Wystawę miniatur Joanny Sułek-Malinowskiej z Warszawy można 
oglądać w bibliotece do końca stycznia. 

Jakub Owczuk, Edwin Kaźmierczak wraz z  Norbertem 
Stępniewskim i Szymonem Graczykiem z gimnazjum w Popowie 
zdobyli wyróżnienie w swojej kategorii i Nagrodę Publiczności.  
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Nieborów | Koncert w pałacu

Zimowe impresje u Radziwiłłów
Taką nazwę nosił ostatni  

w tym roku koncert zorganizo-
wany przez Muzeum w Niebo-
rowie i Arkadii we współpracy  
z Fundacją „Na dobre”. Odbył się 
on 22 grudnia w Sali Białej pała-
cu Radziwiłłów w Nieborowie. 
Wystąpiło Trio Harfowe.

Panie grające w tym trio są ab-
solwentkami Akademii Muzycz-
nej im. F. Chopina w Warszawie. 
Tego wieczoru zaprezentowały 
utwory muzyki klasycznej Mau-
rice Thirieta, francuskiego impre-
sjonizmu autorstwa Claude De-
bussy’ego a także dzieła André 
Joliveta, który w muzyce upatry-
wał siłę mogącą wyrażać siły pa-
nujące we wszechświecie.

Grażyna Strzeszewska, grająca 
na harfie, w 1991 roku ukończy-
ła z I nagrodą konserwatorium  
w Lozannie, pod kierunkiem 
Chantal Mathiue, znakomitej har-

fistki francuskiej. Koncertowała 
w wielu krajach, m.in. w Niem-
czech, Francji, Japonii, Chinach.

Dorota Puchnowska-Aftyka, 
grająca na flecie, współpraco-
wala z Polską Orkiestrą Radio-
wą, Sinfonią Varsovią, dokonała  
wielu nagrań dla Telewizji  
Polskiej i Polskiego Radia. 
Obecnie jest pierwszą flecistką  
Opery Narodowej.

Marta Straszyńska ukończyła 
studia w klasie altówki. Od 1983 
r. jest muzykiem w orkiestrze Te-
atru Wielkiego. W 2007 r. zało-
żyła trio smyczkowe Archetto,  
z którym występowała w pałacu 
w Nieborowie. 

Bilety można było kupić za 
symboliczną złotówkę, ale trzeba 
było je rezerwować telefonicznie. 
Widzów było około 30. � mst

Muzyczne impresje w wykonaniu Grażyny Strzeszewskiej, Doroty Puchnowskiej-Aftyki oraz Marty Straszyńskiej 
wprowadziły słuchaczy w nastrój refleksyjny, ale pogodny. 

Łowicz | Ostatnie spotkanie z tradycją

Wystąpili Ksinzoki i młodzi muzycy
– Mam nadzieję, że zwieńczeniem spotkań 
z tradycją będzie przyszłoroczne wydawnictwo, 
które będzie w całości im poświęcone  
– powiedział nam dyrektor Centrum Kultury, 
Turystyki i Promocji Ziemi Łowickiej Jacek Chołuj.

Każdej z edycji towarzyszy-
ła prezentacja twórców. Zebra-
liśmy w ten sposób bardzo cie-
kawy materiał, który powinien 
ukazać się w formie książki, do 
której zostanie dołączona płyta 
z filmami ilustrującymi występy 
zespołów – mówił dalej.

Dyrektor nadmienił też, że 
pieniądze na ten cel centrum za-
mierza pozyskać z Urzędu Mar-
szałkowskiego. W jego ocenie 
spotkania przyczyniły się do się-
gnięcia głębiej do tradycji ło-
wickiej, przykładem są, jego 
zdaniem, występ Zespołu Śpie-
waczego „Ksinzoki” w progra-
mie poświęconym obrzędom 
związanym ze świętem Matki 
Boskiej Gromnicznej. Nie mniej 
ciekawie wypadły ilustracje ob-
rzędów związanych z czesaniem 
lnu, darciem pierza czy wypa-
sem gęsi. 

– To są rzeczy na nowo od-
kryte i myślę, że można byłoby 
pokusić się w kolejnych latach 

o ponowne pokazanie ich szer-
szej widowni – uważa dyrektor 
Jacek Chołuj. 

Prezes łowickiego koła Sto-
warzyszenia Twórców Lu-
dowych Anna Staniszewska 
uważa, że taka forma promo-
cji łowickiego rękodzieła jest 
bardzo potrzebna. Jej zdaniem 
twórcy ludowi, którzy wzię-
li udział w Spotkaniach, stara-
li się stanąć na wysokości zada-
nia, a w prezentacjach, a także 
zajęciach warsztatowych udział 
brała zawsze znaczna grupa za-
interesowanych osób, wśród 
których byli także goście spoza 
Łowicza i Ziemi Łowickiej.

W czasie ostatniego spotka-
nia z tradycją prezentowana 
była praca łowickich twórczyń 
ludowych: Marii Radosiewicz, 
Stanisławy Kosiorek oraz nie-
obecnych Teresy Kapuścińskiej 
i Grażyny Gładkiej. Ponieważ 
była to ostatnia edycja trwają-
cego przez cały rok przedsię-

wzięcia, przypomniano, którzy 
z twórców mieli okazję prezen-
tować w tym czasie swoje rę-
kodzieło. Zrezygnowano jednak  
z warsztatów. 

Na zakończenie, w programie 
złożonym z kolęd i pastorałek 
wystąpiła Młodzieżowa Kapela 
Ludowa z Łowicza oraz Zespół 
Śpiewaczy „Ksinzoki”. Zanim to 

się stało, Anna Staniszewska po-
dziękowała dyrektorowi Centrum 
w imieniu twórców za dotych-
czasową współpracę i możliwość 
prezentowania ich dorobku.�  tb

Na ostatnim spotkaniu z tradycją wystąpił Zespół Śpiewaczy „Ksinzoki”, który wykonał kolędy, śpiewając 
łowicką gwarą. 

Łowicz
Małe Granty 2014 
– spotkanie 
organizacyjne

10 stycznia o godzinie 17.00  
w Łowickim Ośrodku Kultury 
odbędzie się spotkanie informa-
cyjne w sprawie III edycji kon-
kursu Małe Granty.

Każdy twórca kultury, bez 
względu na to, czy działa sam 
czy w zespole, czy jego grupa jest 
formalna czy nie, może zgłosić 
się do udziału w tym konkursie  
i zyskać dotację na swoje przedsię-
wzięcie. W nadchodzącym roku 
odbędzie się jego trzecia edycja. 
Do tej pory ŁOK dofinansował 
już 23 projekty – m.in. muzycz-
ne, plastyczno-ruchowe, foto-
graficzne, publikacje książkowe. 
Każdy może starać się o wspar-
cie finansowe swojego przedsię-
wzięcia w kwocie do 3 tys. zł. 
W tym roku udało się dofinan-
sować 14 projektów na łącz-
ną sumę 29 tys. 900 zł. W 2014 
roku przeznaczono na ten cel  
25 tys zł. – Za te pieniądze mo-
żemy dofinansować 10-14 pro-
jektów – powiedział nam Maciej 
Malangiewicz, dyrektor ŁOK. 
Kwota wsparcia uzależniona jest 
od wielu czynników, m.in. od 
charakteru przedsięwzięcia, jego 
rozmachu, od kwoty, o jaką prosi 
pomysłodawca oraz od realnych 
kosztów, jakie może ponieść w 
trakcie jego realizacji. � mst
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Ogłoszenia

 
punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł”: Biuro ogłoszeń łowicz, ul. Pijarska 3a; Bednary, sklep p. Papiernik 24A; Bielawy, ul. parzew, sklep „Budomix” p. Frączak; Bobrowniki 27, sklep  

p. Pacler; Bolimów, ul. Rynek Kościuszki 17, sklep „Ewa”, P.Papiernik; Domaniewice, ul. Główna 26, sklep p. jakubiak; Gągolin Południowy, sklep „KOS”; Humin 1a, sklep p. Grefkowicz; Iłów: pl. Rynek Sta-

romiejski 2a; sklep p. Papierowskiego; Kiernozia, Rynek kopernika, kiosk p. Wesołowskiej; Kocierzew Płn., sklep P. Dragańskiej; Krępa 155, sklep p. Marczaka; KuraBka 17a, sklep p. Topolskiej; ŁOWICZ,  

os. Bratkowice, Kiosk Lotto; ŁyszkowicE, sklep „Duet”, ul. Gminna 6; Nieborów, Al. Leginów Polskich 18, sklep p. Figata; nowa sucha 22, sklep p. Siewiery; Ostrów 20, sklep p. Bejdy; Osmolin, ul. Rynek 

2, sklep p. Serwach; parma 57, Sklep p. gajA; Sanniki, ul. Warszawska 183, sklep p. Olkowicz; Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 12, Sklep p. bińczak; sokołów 19, sklep p. głowackiego; Stachlew 113a, sklep  

p. Wierzbickiej; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej;  waliszew stary 19, sklep  p. pabijańczyk; Zabostów Duży 51, sklep P. Szaleniec; Zawady 67, sklep p. Sokalskiej; Złaków Borowy 139a, sklep p. Piecki.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „Wieści”: biuro ogłoszeń Głowno, ul. łowicka 40; Dmosin 1, Bożena krzeszewska, piekarnia:  STRYKów: Sklep z art. spożywczo-przemysłowymi, Stary rynek; 

sklep ZOSIA, ul. Targowa 25/27.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł dla żychlina, oporowa, bedlna i pacyny”: Bedlno 28, sklep mini-mag; Dobrzelin, ul. Wł. Jagiełły, sklep magda; Pacyna, ul. Towarowa 4, sklep durka 

magdalena; plecka dąbrowa, sklep monika; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej; Żychlin, ul. łąkowa 9a, sklep magda; ul. narutowicza 85F, sklep Magda; ul. 29 listopada 25-26, sklep elemis.

samochodowe

kupno
��Złomowanie Pojazdów. Chcesz legalnie 

zezłomować swój samochód? Zadzwoń 
do nas, płacimy za każdy pojazd, 
odbieramy własnym transportem w godz. 
7:00-22:00, wydajemy zaświadczenia do 
wydziału komunikacji. Stacja Demontażu 
Pojazdów Rząśno, tel. kom. 602‑123‑360.

��Kupię osobowy, sprawny lub lekko 
uszkodzony, tel. kom. 513‑375‑786.

��Auto-kasacja Subiekt, Nieborów 
230, posiadająca koncesję na 
wydawanie zaświadczeń do 
Wydziału Komunikacji przyjmuje 
i płaci za pojazdy stare, rozbite, 
wyeksploatowane, www.sdpsubiekt.
pl, tel. (46) 838-55-41, tel. kom. 
507‑141‑870.

��Absolutnie aktualnie kupię auta w 
każdym stanie, tel. kom. 691‑209‑493.

��Absolutnie kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najwyższe ceny. Wypłata 
gotówki natychmiastowa, dojazd 
do klientów, tel. kom. 888-688-405, 
601‑522‑907.

��Absolutnie, aktualnie auta kupię, tel. 
kom. 690‑694‑705.

��Auta bezwypadkowe, tel. 795‑297‑763.

��Auta kupię, gotówka, tel. 500‑167‑670.

��Auta kupię, młode roczniki, gotówka, 
tel. kom. 501‑196‑901.

��Kupię każde auto, tel. 690‑694‑705.

sprzedaż
��AUDI 80 B4, 1.9 TD, 1994 rok, tel. kom. 

600‑822‑089.

��AUDI A3 TDI, 1997 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��AUDI A3, 1.9 TDI, 2001 rok, 5-drzwiowy, 
tel. kom. 603‑313‑178.

��AUDI A4, TDI, 2004 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��AUDI A4, benzyna/gaz, 1998 rok, 
srebrny, I właściciel, automat, tel. kom. 
601‑978‑833.

��AUDI Allroad, 2008 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��BMW E36, 320i 2.0 benzyna, 1997 rok, 
stan techniczny i wizualny bdb, tel. kom. 
609‑569‑917.

��CHEVROLET Voyager, 2007 rok, tel. 
kom. 788‑293‑343.

��CITROËN C3, 1.4 benzyna, 2003 
rok, szampański metalik, 5-drzwi, 
kupiony w polskim salonie, pełna opcja 
z klimatyzacją, oryginalny przebieg 
116000km stan bardzo dobry, tel. kom. 
662‑547‑997.

��CITROËN C4, 1.6 HDI, 2005 
rok, 3-drzwiowy, sprowadzony, nie 
rejestrowany, tel. kom. 600‑428‑743.

��CITROËN Xsara Picasso, 2005 rok, tel. 
kom. 788‑293‑343.

��CITROËN Yumper, 2.2 HDI, 2004 rok, 
164.000 km, 7-osobowy z plandeką, 
budowlany, stan bdb, tel. kom. 
604‑572‑804.

��DAEWOO Lanos, gaz, 2000 rok, tel. 
kom. 690‑899‑100.

��DAEWOO Lanos, 1.6 benzyna/gaz, 
2005 rok, sedan, wiśniowy metalik, klima, 
el. szyby, wspomaganie kierownicy, 
centralny zamek, bezwypadkowy, tel. kom. 
662‑547‑997.

��DAEWOO Tico, z instalacją gazową na 
części, tel. kom. 692‑492‑058.

��FIAT Brava, 1.2, 1999 rok, tel. kom. 
723‑466‑269.

��FIAT CC, 900, 1997 rok, 80.000 km, 
pierwszy właściciel, w oryginale, tel. kom. 
604‑706‑309.

��FIAT Panda, 1.1 gaz, 2005 rok,  
(w rozliczeniu mogę przyjąć Seicento), tel. 
kom. 604‑706‑309.

��FIAT Panda, stan idealny, tel. kom. 
606‑819‑096.

��FIAT Punto, 2008 rok, 3-drzwiowy, tel. 
kom. 788‑293‑343.

��FIAT Punto, 1.8 16V HGT, 2002 rok, 
pełne wyposażenie, Głowno, tel. kom. 
500‑007‑881.

��FIAT Seicento, 900, 2000 rok, 
tel. (46) 861‑00‑27.

��FIAT Seicento, 1.1, 2002 rok, 
tel. (46) 837‑45‑82.

��FIAT Seicento, 900, 1998 rok, tel. kom. 
660‑680‑306.

��FIAT Uno, 1996 rok, sprzedam, tel. kom. 
512‑795‑938.

��FORD Escort, 1.8, diesel, 1994 rok, 
srebrny, kombi, hak, szyberdach, tel. kom. 
697‑810‑996.

��FORD Fiesta, 2004 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��FORD Focus C-Max, 1.6 TDCI, 2007 
rok, tel. kom. 669‑060‑333.

��FORD Focus kombi, 2008 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��FORD Mondeo, 2009 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��HYUNDAI Matrix, 2004 rok, 69.000 km, 
tel. kom. 788‑293‑343.

��KIA Rio, 2008 rok, stan idealny, tel. kom. 
606‑819‑096.

��KIA Ceed, 2013 rok, kombi, srebrny, 
wersja M Diesel-Demo, tel. kom. 
508‑411‑270.

��LT 28, po przeglądzie, stan bdb, tel. 
kom. 603‑886‑339.

��MAZDA 3, 1.6 TDCI, 2006 rok, zadbana, 
tel. kom. 793‑295‑417.

��MERCEDES E 270, 2CDI, 2004 rok, 
bogate wyposażenie, (w rozliczeniu 
mogę przyjąć tańszy), 26.800 zł, tel. kom. 
604‑706‑309.

��MERCEDES MB100, 2.4 diesel, 1994 
rok, stan techniczny dobry, tel. kom. 
609‑569‑917.

��NISSAN Almera, 1.5 DCI, 2004 rok, 
grafitowy metalik, bogate wyposażenie, 
możliwość zamiany na tańszy, 
tel. 513‑375‑786.

��OPEL Astra, 1.7 DTI, 2003 rok, tel. kom. 
600‑428‑743.

��OPEL Astra G, 2001 rok, kombi, tel. 
kom. 605‑205‑821.

��OPEL Astra II, 2.0 DTL, 2000 rok, kombi, 
granatowy metalik, bogate wyposażenie 
(możliwa zamiana na tańszy), tel. kom. 
513‑671‑435.

��OPEL Astra II, 2.0 DTI, 2003 rok, 
kombi, http://www.fotosik.pl/u/vadar/
album/1549537 http://www.fotosik.
pl/u/vadar/album/1549525, tel. kom. 
694‑834‑751.

��OPEL Astra kombi, 2006 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��OPEL Astra II, 2.0 diesel, 2003 rok, 
opłaty 10.2014 rok, ABS, ESP, klima, 
wszystkie szyby oryginalne, opony bdb. 
stan, 9.000 zł, tel. kom. 503‑380‑780.

��OPEL Astra sedan, 1995 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��OPEL Astra, 1.4 16V DTL, 1998 
rok, bordo metalik, oryginalny lakier, 
bezwypadkowy, tel. kom. 604‑706‑309.

��OPEL Astra, 1.4, 1991 rok, biały, stan 
dobry, tel. kom. 600‑991‑879.

��OPEL Astra, 1.4 16V gaz, 1999 rok, 
zielony metalik, tel. 513‑375‑786.

��OPEL Corsa benzyna, 1999 rok, tel. 
kom. 664‑870‑868.

��OPEL Corsa, CDTI, 2006 rok, tel. kom. 
604‑627‑346.

��OPEL Vectra B, 1.8 gaz sekwencja, 
1997 rok, kombi, tel. kom. 880‑353‑819.

��OPEL Vivaro, 2008 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��Opony ziomowe 15/195 z felgami plus 
zapas, tel. kom. 667‑882‑172.

��PEUGEOT 307 kombi, 2003 rok, tel. 
kom. 788‑293‑343.

��PEUGEOT 407 sedan, tel. kom. 
788‑293‑343.

��PEUGEOT 407, stan idealny, tel. kom. 
606‑819‑096.

��PEUGEOT Boxer, 1997 rok, tel. kom. 
535‑549‑673.

��RENAULT Kangoo, 2000 rok, 116.000 
km, tel. kom. 788‑293‑343.

��RENAULT Megane, 1.6 16V, 2004 rok,  
z polskiego salonu, tel. kom. 691‑235‑046.

��SEAT Altea, 2005 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��SKODA Fabia, TDI, 2004 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��SKODA Fabia, 1.9 TDI 115 KM, 2004 
rok, bogate wyposażenie (możliwość 
zamiany na tańszy), tel. 513‑375‑786.

��SKODA Octavia I, tel. kom. 731-306‑298, 
po 18.00.

��SKODA Octavia, 1.6, 2007 rok, czarny 
metalik, bogate wyposażenie, pierwszy 
właściciel, atrakcyjna cena (możliwość 
zamiany na tańszy), tel. kom. 604‑706‑309.

��SKODA Superb, 2003 rok, stan idealny, 
tel. kom. 606‑819‑096.

��SMART, 2002 rok, tel. 788‑293‑343.

��Star 1142, 1994 rok, plandeka, stan 
bdb, tel. kom. 795‑058‑277.

��SUZUKI Swift, 2008 rok, 70.000 km, tel. 
kom. 788‑293‑343.

��TOYOTA Avensis II, 2.0 D, 2003 rok, 
kombi, klimatronic, tel. kom. 693‑093‑681.

��TOYOTA Corolla, 2003 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��TOYOTA RAV4, 2.0, 2003 rok, stan bdb, 
tel. kom. 696‑766‑414.

��TOYOTA Yaris Verso, 1.3 benzyna, tel. 
kom. 509‑791‑220.

��TOYOTA Yaris, 1.0, 2001 rok, 5-drzwiowy 
(w rozliczeniu mogę przyjąć tańszy), tel. 
kom. 513‑375‑786.

��TRANSPORTER T4, 1993 rok, tel. kom. 
693‑483‑851.

��VW Passat, 1.9 TDI, 1998 rok, kombi, tel. 
kom. 603‑791‑932.

��VW Polo, 2004 rok, tel. 788‑293‑343.

��VW Polo, 2009 rok, tel. 788‑293‑343.

��VW Touareg, 2005 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW Touran, 2004 rok, tel. 788‑293‑343.

��WV Golf V, 1.6, 2004 rok, pierwsza 
rejestracja 2005 rok, salon, pierwszy 
właściciel, bezwypadkowy, garażowany, 
pełna dokumentacja, tel. 505‑577‑682.

inne
��Części samochodowe, używane, Stacja 

Demontażu Pojazdów Rząśno 13, tel. 
kom. 664‑006‑089.

��Pomoc drogowa, tel. kom. 
608‑532‑321.

��Sprzedam opony 4 sztuki Stomil 
Olsztyn Radial 8,5R 17,50 121/120L, 
Dębica Radial 4 sztuki 185R15CM+S, tel. 
kom. 792‑742‑239.

��Opony używane, tel. kom. 
602‑133‑182.

��Alufelgi 14, 800 zł, tel. kom. 
507‑012‑349.

��Auto laweta: pomoc drogowa, Sprinter, 
tel. kom. 796‑199‑706.

��Sprzedam 2 opony zimowe 16x225x60, 
tel. kom. 722‑152‑794.

motorowe

sprzedaż
��Skuter Aprilla 150, stan techniczny bdb, 

tel. kom. 609‑569‑917.

��Sprzedam skuter, uszkodzony, cena 
do uzgodnienia, tel. kom. 724-139‑314, 
Polesie.

garaże

sprzedaż
��Sprzedam garaż przy ul. Tuszewskiej, 

tel. kom. 603‑878‑828.

��Działka pod garaż w Łowiczu os. 
Bratkowice, ul. Tuszewska, tel. kom. 
694‑272‑724.

wynajem
��Garaż os. Bratkowice, tel. kom. 

609‑111‑509.

nieruchomości

kupno
��Ziemia, Popów, Zabostów, tel. kom. 

661‑385‑120.

��Przyjmę ziemię w dzierżawę, gmina 
Zduny, tel. kom. 609‑500‑884.

sprzedaż
��Sprzedam 1,07 ha Placencja pod 

Łowiczem 12 zł/mkw., tel. 660‑485‑295.

��Okazja! Tanio sprzedam siedlisko 
- Popów gmina Głowno, tel. kom. 
605‑578‑500.

��Mieszkanie 3-pokojowe, 60 mkw., 
Kostka, tel. kom. 600-248-791, 
668‑599‑646.

��Dom Stryków, okolice, 140 mkw., do 
zamieszkania, media, osiedle, 399 tys., tel. 
kom. 519‑574‑413.

��Działki budowlane w Strzelcewie, tel. 
kom. 501‑782‑451.

��Parter, 37 mkw. pokój - kuchnia, po 
kapitalnym remoncie plus nowe meble, 
Sikorskiego 11, Głowno, tel. kom. 
606‑319‑335.

��Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603‑878‑783.

��Starzyńskiego, 58 mkw., III piętro, tel. 
kom. 791‑509‑321.

��Dom na działce 4.595 mkw., Glowno, 
230.000 zł, tel. kom. 602‑882‑617.

��Dom 178 mkw., os. Bełchów, tel. kom. 
604‑265‑776.

��Grunt orny 3 ha, gmina Dmosin, tel. 
kom. 781‑291‑832.

��Sprzedam lub zamienię 60 mkw., na 
mniejsze, tel. kom. 733‑879‑399.

��Działka budowlana, 1028 mkw., 
Bednary, tel. kom. 881‑087‑816.

��Dom do remontu, Zduny, koło 
cmentarza, tel. kom. 731‑993‑178.

��Sprzedam działki budowlane, 
Bronisławów (gmina Głowno), tel. kom. 
606‑510‑545.

��Łąka 1.40 ha, Marywil, tel. kom. 
694‑674‑811.

��Mieszkanie, Dąbrowskiego, z 
wyposażeniem, wysoki standard, tel. kom. 
501‑620‑170.

��Mieszkanie, Zduny, tel. kom. 604-
122‑730, wieczorem.

��Własnościowe 48,5 mkw., tel. kom. 
668‑507‑077.

��Działka budowlana 1.400 mkw, 
Zielkowice, tel. kom. 512‑098‑366.

��Działka 2,5 ha w Dmosinie, tel. kom. 
515‑132‑167.

��Mieszkanie własnościowe 57 mkw, 
ul. Broniewskiego, IV piętro, tel. kom. 
500‑065‑722.

��Atrakcyjne działki budowlane, 707 
mkw., Pilaszków, Otolice, przy trasie 
Łęczyckiej, tel. kom. 607‑032‑462.

��Okazyjnie, tanio pół bliźniaka w Łowiczu 
(blisko stacji PKP), tel. kom. 517-407-655, 
605‑332‑560.

��Sprzedam nieruchomość dom 75mkw, 
działka 427mkw, Łowicz ul. Chrobrego, 
tel. kom. 606-910‑158, po 18:00.

��Dom do remontu 70 mkw., budynek 
gospodarczy, Głuchów, gm. Bedlno, tel. 
kom. 514‑220‑005.

��Głowno, Kopernika, mieszkanie 
60 mkw., dobra lokalizacja, tel. kom. 
502‑683‑368.

��Dom, Zagrodowa 50, tel. kom. 
784‑240‑356.

��Dom z zabudowaniami oraz działkę, tel. 
kom. 692‑216‑584.

��Pawilon handlowy z towarem 
na Targowicy w Łowiczu, tel. kom. 
694‑272‑724.

��Sprzedam dom parterowy na Górkach, 
tel. kom. 507‑792‑500.

��Sprzedam posesję, Żychlin, ul. 
Łukasińskiego 45, tel. kom. 664‑083‑238.

��Budynek piętrowy; garaż; budynek 
gospodarczy; działki: 5.000 mkw, 3.500 
mkw Prymasowska 110, Łowicz.

��Sprzedam 2-pokojowe mieszkanie, 46 
mkw., w TBS w Głownie, tel. kom. 728-
959-930, 604‑458‑676.

��M-3 Dąbrowskiego, umeblowane po 
remoncie, tel. kom. 795‑242‑111.

��Mieszkanie, os. Dąbrowskiego, 60 mkw, 
II piętro, tel. kom. 668‑403‑654.

��Dom piętrowy i budynki gospodarcze, 
Bąków Górny, tel. kom. 661‑894‑028.

��Zamienię na dom w okolicy Łowicza 
60 mkw, parter, os. Bratkowice, tel. kom. 
600‑915‑738.

��Gospodarstwo rolne z budynkami 8.88 
ha, tel. kom. 696‑230‑340.

��Mieszkanie 51 mkw, os. Kostka, tel. 
kom. 694‑769‑993.

��Sprzedam działki budowlane w 
Głownie, tel. kom. 606‑414‑222.

��Działki budowlane, Mysłaków, tel. kom. 
502‑238‑360.

��Działka budowlano-usługowa 1000 
mkw., albo więcej, Łowicz, Klickiego 42, 
tel. kom. 502‑163‑313.

wynajem
��Super centrum Łowicza: lokal handlowy 

50 mkw. wynajmę. Wszystkie media, tel. 
kom. 604‑107‑760.
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��Wynajmę mieszkanie, niepalącemu 
małżeństwu, Łowicz, tel. kom. 
604‑362‑195.

��Mieszkanie 2-pokojowe, umeblowane, I 
p., Dąbrowskiego, tel. (46) 837‑33‑18.

��Do wynajęcia M-3, w pełni wyposażone, 
zadbane, os. Starzyńskiego, tel. kom. 
660‑635‑954.

��Tanio wynajmę mieszkanie 
(odstępna tylko 150 zł) 48 mkw., os. 
Bratkowice, tel. kom. 609‑502‑572.

��Lokale do wynajęcia pod działalność 
gospodarczą 78 mkw. lub 155 mkw., 
Głowno, Swoboda, tel. kom. 516‑180‑211.

��Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
Starzyńskiego, tel. kom. 660‑304‑119.

��Przyjmę w dzierżawę grunty orne w 
gminie Zduny, atrakcyjne warunki, tel. 
kom. 606‑294‑284.

��Nowe M-3, Łowicz, Piekarska, tel. kom. 
609‑230‑123.

��Pokój, tel. kom. 535‑993‑153.

��Wynajmę mieszkanie od nowego 
roku; 39 m, centrum Kutna, opłaty + 
500 zł, tel. kom. 727‑606‑584.

��Wynajmę halę pod warsztat 
samochodowy, lokalizacja centrum 
Łowicza, teren stacji paliw, 140 mkw., tel. 
kom. 664‑765‑391.

��Do wynajęcia lokal 19 mkw, ul. 
Zduńska, tel. kom. 784‑389‑862.

��Tanio wynajmę M-3 na os. Konopnickiej, 
tel. kom. 603‑441‑730.

��Lokal w centrum Łowicza, tel. kom. 
665‑464‑794.

��Kawalerka 37 mkw., Tkaczew, blok 3, II 
piętro, tel. kom. 607‑580‑994.

��Wynajmę sklep przy ul. Zduńskiej 
14, tel. kom. 693‑824‑684.

��Domek 2 pokoje, kuchnia, łazienka, 
Głowno, Westerplatte, tel. 500‑007‑881.

��Wynajmę kawalerkę 2-pokojową, 
os. Starzyńskiego, 33 mkw., tel. kom. 
668‑388‑229.

��Głowno, dom do wynajęcia, również dla 
pracowników, tel. kom. 794‑608‑724.

��Wynajmę 2-pokojowe mieszkanie w 
Głownie, ul. Sikorskiego firmie lub osobie 
w delegacji, tel. kom. 510‑966‑509.

��Do wynajęcia mieszkanie M-3 48 mkw., 
Bratkowice, tel. kom. 510‑834‑924.

��Przyjmę w dzierżawę ziemię, atrakcyjne 
warunki, tel. kom. 781‑842‑724.

��Lokal do wynajęcia, Łowicz, centrum, 
Zduńska, tel. kom. 501‑503‑358.

��Domek z garażem do wynajęcia, 
Stryków, tel. kom. 601‑066‑904.

��Do wynajęcia 33 mkw., 2 pokoje, 
kuchnia; umeblowane, tel. kom. 697-924-
032, Łowicz, Czajki.

��Wynajmę lokal na targowicy, tel. kom. 
604‑123‑630.

kupno różne
��Topola i inne tartaczne, tel. kom. 

696‑379‑599.

sprzedaż różne
��Piaski, żwiry, pospółka, podsyp, tel. 

kom. 600‑895‑026.

��Zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, tel. 
kom. 502‑919‑192.

��Laptop, tel. kom. 500‑204‑559.

��Rębaki do drewna, tel. kom. 
602‑249‑683.

��Zrębka opałowa, alternatywa taniego 
ogrzewania, tel. kom. 606‑370‑008.

��Nowy piec C.O., parnik elektryczny, tel. 
kom. 693‑574‑400.

��Krajzega, przecinarka, tel. kom. 
503‑830‑451.

��Płytki chodnikowe, eko-jumby, tel. 
kom. 531‑467‑981.

��Akordeon Scandalli, 120 basów, 4 
chórowy, okazja, tel. kom. 669‑877‑514.

��Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500‑385‑907.

��Stół rozkładany, tel. kom. 609‑552‑503.

��Kuchnia gazowa z piekarnikiem, stan 
bdb, tel. (46) 837‑96‑77.

��Łóżko piętrowe, tel. kom. 502‑268‑433.

��Witryna- biblioteka, komoda; styl 
ludwikowski, tel. kom. 604‑931‑778.

��Sprzedam tunel foliowy, tel. kom. 
602‑870‑305.

��Bojler 150 litrów pionowy 2-letni, 
tel. (46) 874-71-85, tel. kom. 502‑659‑506.

��Sprzedam topole, tel. 506‑932‑329.

��Topole do ścięcia sprzedam, dwie 
sztuki, tel. kom. 536‑311‑423.

��Drewno opałowe i kominkowe, tel. kom. 
693‑636‑233.

��Fotelik Chicco 9-18 kg, samochód na 
akumulator, tel. kom. 697‑733‑360.

��Wózki inwalidzkie, tel. kom. 
533‑179‑189.

��Sprzedam wiertarkę stołową 320 zł, 
opony z felgami 13,6/12-36, tel. kom. 
669‑905‑112.

��Kuchnia węglowa, z wężownicą, tel. 
kom. 508‑132‑773.

��Sprzedam segment kuchenny, narożnik, 
stół pokojowy. Stan idealny, tel. kom. 
500‑390‑682.

��Wysprzedaż płytek chodnikowych w 
kolorach, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531‑467‑981.

��Drewno opałowe z jabłoni, tel. kom. 
530‑589‑113.

��Piasek, żwir www.kop-pol.pl, tel. kom. 
697-442-808, 783‑482‑883.

��Piec c.o. 17 kW, tel. kom. 721‑737‑343.

��Koparko-ładowarka Massey Ferguson 
50B, stan bdb, wiata dł. 18 szer.9 
wys. 8, konstrukcja stalowa, tel. kom. 
609‑213‑164.

��Sprzedaż jaj wiejskich, tel. kom. 
882‑843‑323.

��Sprzedam zamrażarkę, 2 telewizory 14 i 
21 cali, stan bdb, tel. kom. 507‑957‑679.

��Sprzedam silnik elektryczny, 
tel. (46) 861‑60‑35.

��Urabiarka do mięsa, tel. 662‑240‑085.

��Opał ekologiczny Pellet, wyrób i 
sprzedaż, tel. kom. 693‑699‑784.

��Sprzedam telewizor, wersalke, 
komputer, laptop, biurko, tel. kom. 
729‑277‑591.

��Wersalka, dwa fotele, ława szklana, 
telewizor Sony, mini wieża, całość 400 zł, 
tel. kom. 603‑313‑527.

��Wersalka + dwa fotele, stan dobry, tel. 
kom. 721‑469‑563.

praca

dam pracę
��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. kom. 

506-140-681, 507‑119‑796.

��Firma transportowa zatrudni 
kierowcę z doświadczeniem w 
transporcie międzynarodowym 
(podwójna obsada), bardzo dobre 
zarobki, tel. kom. 604‑237‑423.

��Zatrudnię szwaczki do szycia 
dzianiny, praca cały rok, tel. kom. 
790‑698‑622.

��Avon - konsultantki, wysokie 
prowizje, tel. kom. 501‑032‑348.

��Podnajmę powierzchnię 
kosmetyczce przy istniejącym salonie 
fryzjerskim, tel. kom. 603‑372‑058.

��Zatrudnię kucharza/kucharkę, 
restauracja „Stara Łaźnia” w Łowiczu, 
tel. kom. 512‑330‑849.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
603‑430‑992.

��Kierowca C+E, z doświadczeniem, 
tel. kom. 691‑621‑098.

��Zatrudnię ekspedientkę/studentkę 
w godzinach 14.00-18.00, tel. kom. 
796‑247‑987.

��Machmax II partner Play poszukuje 
handlowców, CV proszę na adres 
biuromachmax@o2.pl.

��Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608‑059‑817.

��Zatrudnię pizzermana, kelnerkę, 
kierowcę na weekendy Łowicz, tel. 
kom. 660‑733‑348.

��Zatrudnię kierowcę do pizzerii, 
Łowicz, tel. kom. 660‑733‑348.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. 
kom. 723‑688‑857.

��Zatrudnię diagnostę 
samochodowego, tel. kom. 
664‑765‑391.

��Firma z branży tekstylnej zatrudni 
mężczyzn do obsługi maszyn, 
możliwość przyuczenia, miejsce 
pracy: Łowicz, tel. kom. 510-160-839, 
8:00‑15:00.

��Kierowca międzynarodowy C+E, 
doświadczenie, tel. kom. 605‑041‑850.

��Zatrudnię do pracy w sklepie z 
odzieżą używaną; CV ze zdjęciem na: 
12r@wp.pl.

��Zatrudnię ślusarzy, spawaczy, 
monterów, rekrutacja@rafann.pl, tel. 
kom. 531‑967‑794.

��Zatrudnię doradców finansowych, 
na etat lub umowę o dzieło, tel. kom. 
692‑638‑648.

��Zatrudnię kierowcę C+E, tel. kom. 
604‑094‑751.

��Zatrudnię doświadczone ekspedientki 
w sklepie spożywczym, Łowicz, tel. kom. 
512‑088‑422.

��Zatrudnię kierowcę C+E transport 
międzynarodowy, tel. kom. 
512‑499‑388.

��Zatrudnię kierowce C+ E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
505‑093‑604.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E w ruchu 
krajowym, tel. kom. 519‑113‑663.

��Sprzedawca, prezenter handlowy 
Media Expert, miejsce pracy - Łowicz, 
rekrutacja@mediaexpert.pl.

��Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity, falowane tynki, 
mozaikowe, kamień dekoracyjny, 
gładź, malowanie szafy, pawlacze, 
przeróbki elektryczne, fachowe 
doradztwo, tel. kom. 605‑562‑651.

��Zatrudnię piekarza - ciastowego  
i stołowego, tel. kom. 507‑975‑214.

��Zatrudnię kierowcę kat.C+E  
w transporcie krajowym, tel. kom. 
608‑067‑847.

��Zatrudnię magazyniera, tel. kom. 
601‑344‑363.

��Przyjmę do pracy w sklepie 
monopolowym, tel. kom.  
698-841-938, dzwonić po 16:00.

��Zatrudnię kierowcę w ruchu 
krajowym kat. C+E, tel. kom. 
601‑270‑787.

��Zatrudnię osobę, dla której nie ma 
„trudnych żył” do pobierania krwi pn-pt. 
8:00-10:00. CV proszę wysyłać na 
podany adres e-mail:  
monika.kucharek@synevo.pl.

��Kierowca C+E praca w systemie 4/1 
karta tacho, trasy DE-GB powrót  
i wyjazd z Sochaczewa praca od 25.01, 
tel. kom. 502‑349‑083.
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��Kierowca C+E praca w systemie 4/1 
karta tacho, trasy DE-GB powrót i wyjazd 
z Sochaczewa praca od 25.01, tel. kom. 
502‑349‑083.

��Kierowca C+E, doświadczenie, trasy 
PL-GB, naczepa plandeka, praca od 
25.01.2014, tel. kom. 502‑349‑083.

��Okręgowa Stacja Kontroli Pojazdów 
zatrudni uprawnionego diagnostę 
samochodowego, tel. kom. 664-765-391, 
724‑764‑272.

��Przyjmę na stację LPG, wymagane 
prawo jazdy kat. B, tel. kom. 694‑921‑045.

��Zatrudnię elektryka z uprawnieniami 
SEP-owskimi, ze znajomością automatyki 
przemysłowej, tel. kom. 696‑558‑457.

��Zatrudnię pomocnika mechanika 
samochodów ciężarowych z okolic 
Łowicza, tel. kom. 797‑703‑333.

��Zatrudnię pracownika biurowego 
do firmy transportowej, mile widziane 
doświadczenie. CV + list motywacyjny: 
dorota@frumeco.pl.

��Zatrudnię kierowcę kat. C z 
doświadczeniem, tel. kom. 601‑297‑797.

szukam pracy
��Kierowca z praktyką krajową 

z kartą CHIP poszukuje pracy w 
podwójnych obsadach w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 723‑593‑849.

��Zaopiekuję się dzieckiem, starszą 
osobą, tel. kom. 662‑646‑959.

usługi wideo
��Cyfrowe wideofilmowanie, 

fotografowanie, Blu-ray, tel. (46) 837-
94-85, tel. kom. 608‑484‑079.

��Wideofilmowanie cyfrowe, Blu-ray, tanio, 
tel. kom. 606‑852‑557.

��Studio Wideo Kadr, HD, tel. kom. 
607‑916‑001.

��Wideofilmowanie, a-online.pl, tel. kom. 
600‑287‑992.

��Wideofilmowanie DVD, Blu-Ray, tanio, 
tel. kom. 698‑535‑780.

��Wideofilmowanie, fotografowanie, DVD, 
Blu Roy, Full HD, www.wideofilmowanie-
lowiczcba.pl, tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 
606‑302‑466.

��Www.studiokadr.cdx.pl.

��Filmowanie, HD, wieloletnie 
doświadczenie, konkurencyjne ceny, tel. 
kom. 502‑402‑210.

��Wideorejestrowanie uroczystości, 
fotografowanie, tel. kom. 723‑574‑228.

remontowo-
budowlane

usługi
��Wylewki agregatem, tel. kom. 

531‑402‑222.

��Dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609‑846‑316.

��Układanie kostki www.seba‑bruk.pl, tel. 
kom. 604‑413‑669.

��Tynki, docieplenia, tel. kom. 
698‑669‑433.

��Malowanie agregatem, tel. kom. 
662‑023‑030.

��Usługi remontowe, gipsowanie, 
malowanie, tel. kom. 602‑383‑118.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785‑333‑971.

��Stawianie ogrodzeń klinkierowych, tel. 
kom. 511‑337‑768.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
tynkowanie cementowo-wapienne, tel. 
kom. 531‑842‑123.

��Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
orzeczenia, przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje, certyfikaty 
energetyczne, tel. kom. 693‑184‑322.

��Schody, parapety, kuchnie, szafy 
wnękowe, tel. kom. 793‑297‑933.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele podłogowe 
i ścienne, glazura, terakota, tel. kom. 
607‑343‑338.

��Usługi koparko-ładowarką JCB, tel. 
kom. 604‑411‑266.

��Malowanie mieszkań, układanie paneli, 
tel. kom. 668‑342‑534.

��Remonty kompleksowe, tel. kom. 
606‑428‑162.

��Wylewki betonowe, tel. 511‑440‑509.

��Wylewki agregatem, tel. 509‑038‑623.

��Usługi remontowo-wykończeniowe, 
docieplenia, tel. kom. 885‑459‑698.

��Malowanie, gipsy, zabudowa poddaszy, 
panele oraz docieplanie budynków, tel. 
kom. 505‑024‑964.

��Usługi remontowo-wykończeniowe od 
A do Z, adaptacja poddaszy, docieplanie 
budynków, tel. kom. 608‑228‑789.

��Budowa domów jednorodzinnych, 
solidnie, tel. kom. 785‑402‑533.

��Glazura, terakota, tel. kom. 602‑717‑207.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz od 
A do Z, adaptacja poddaszy, tel. kom. 
728‑163‑557.

��Tynki, docieplenia, glazura, terakota, 
remonty, tel. kom. 694‑941‑276.

��Usługi remontowe, wykończenia wnętrz, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, tel. 
kom. 880‑542‑743.

��Przystępne ceny, solidnie, fachowo, 
docieplenia budynków, murowanie, 
tynki, klinkier, wykończenia wnętrz 
(glazura, terakota, gipsy, malowanie itp.), 
tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 793‑035‑025.

��Ocieplenia poddaszy, płyty g/k, tel. 
kom. 609‑846‑316.

��Montaż podbitki dachowej - 19 zł/mb, 
tel. kom. 515‑236‑149.

��Glazura, terakota, gładzie, malowanie, 
panele, tel. kom. 600‑779‑659.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
605‑416‑083.

��Tynki, tel. kom. 503‑077‑863.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. kom. 
667‑941‑359.

��Budowa, rozbudowa domów, budynków 
gospodarczych, tel. kom. 667‑941‑359.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, garaży itp., tel. kom. 
512‑924‑857.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
docieplanie budynków, solidnie, tel. kom. 
504‑004‑323.

��Malowanie, gipsowanie, płyta k/g, 
panele podłogowe, glazura, terakota, tel. 
kom. 790‑329‑790.

��Glazura, terakota, malowanie, 
gładź gipsowa, płyty K/G, tel. kom. 
607‑728‑362.

��Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667‑837‑817.

��Panele podłogowe, składanie mebli- 
tanio, tel. kom. 667‑837‑817.

��Profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie parkietów i schodów, tel. 
kom. 607‑090‑260.

��Cyklinowanie, układanie, olejowanie, 
lakierowanie parkietów, tel. kom. 
505‑072‑638.

��Układanie kostki brukowej, cena 
konkurencyjna, wolne terminy, tel. kom. 
668‑582‑862.

��Budowa, remonty, solidnie, tel. kom. 
601‑662‑944.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 501‑249‑461.

��Malowanie, tapetowanie, płyty 
k/g, gładzie, sufity podwieszanie, 
adaptacja poddaszy, panele, glazura, 
terakota, tel. kom. 693‑824‑684.

��Docieplenia budynków, tel. kom. 
693‑824‑684.

��Tynki agregatem: gipsowe, tradycyjne, 
wylewki; solidnie, tel. kom. 502‑370‑226.

��Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. kom. 
501‑931‑961.

��M-BRUK: profesjonalne usługi 
brukarskie, tel. kom. 781‑377‑138.

��Usługi brukarskie, atrakcyjne ceny, tel. 
kom. 535‑841‑333.

��Glazura, terakota, łazienki, przeróbki 
hydrauliczne, elektryczne, zabudowy K/G, 
tel. kom. 600-779-805, 694‑189‑329.

��Usługi remontowo-budowlane, ścianki 
gipsowe, sufity, gładzie, tynki, malowanie, 
tapetowanie, glazura, terakota, inne 
prace wykończeniowe. FVAT, tel. kom. 
660‑454‑195.

��Cyklinowanie bezpyłowe, układanie 
podłóg, tanio, solidnie, tel. kom. 
604‑075‑293.

��Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika itp., tanio, szybko, tel. kom. 
508‑313‑799.

��Usługi remontowo-budowlane: wylewki, 
gipsy, wykończenia wnętrz, klinkier, 
układanie kostki brukowej, tel. kom. 
692‑583‑219.

sprzedaż
��Betoniarka, tel. kom. 662‑190‑347.

��Stemple budowlane, tel. kom. 500-700-
194, 724‑840‑509.

��Sprzedam skrzydła drzwiowe, nowe, 
pilnie, tel. kom. 602‑370‑470.

��Cegła pełna oraz pustak kratówka, tel. 
kom. 721‑347‑742.

usługi 
instalacyjne

�� Instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
tel. kom. 696‑081‑582.

��Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601‑306‑566.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
886‑756‑497.

��Usługi hydrauliczne wod., kan., c.o., gaz, 
tel. kom. 509‑928‑302.

��Kompleksowe usługi hydrauliczne, tel. 
kom. 601‑818‑310.

�� Instalacje elektryczne, pomiary, 
dokumentacja, tanio, tel. kom. 
723‑121‑325.

��Przeglądy, regulacje i naprawy kotłów 
gazowych, olejowych i na ekogroszek, tel. 
kom. 508-454‑366, Łowicz.

usługi inne
��Zespół, wokalistka, najtaniej,  

tel. kom. 503‑746‑892.

��Pranie samochodów, dywanów,  
tel. kom. 728‑508‑073.

��Zespół muzyczny, wesela, www.diwers.
pl, tel. kom. 661‑323‑807.

��Masz problem z komputerem: zadzwoń. 
Fachowo. Szybko. Tanio, tel. kom. 
504‑070‑837.

��Malowanie obór, dezynsekcja (muchy, 
wołek zbożowy), deratyzacja, dezynfekcja, 
tel. (44) 725-02-95, tel. kom. 504‑171‑191.

��Zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514‑895‑308.

��Zespół muzyczny, profesjonalnie, 
solidnie, tel. kom. 606‑908‑346.

��Usługi geodezyjne, tel. kom. 
665‑427‑836.

��Zespół muzyczny, tel. kom. 
693‑543‑604.

��Zespół muzyczny z wokalistką, tel. kom. 
606‑677‑371.

��Ścieki - wywóz, Głowno i okolice, tel. 
kom. 500‑190‑988.

��Przewóz mebli, towarów, tel. kom. 
664‑013‑145.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

�� INTERNET nie DZIAŁA? zadzwoń 
(zgłoszenie 19.00-22.00)tel./
fax (42) 719‑90‑56.

��Usługi transportowe ciągnikami 
siodłowymi + naczepy wywrotki, firanki, 
platformy, tel. kom. 604‑634‑249.

��Catering, kucharka imprezy 
okolicznościowe, tel. kom. 669‑568‑182.

��Wodzirej, animator. Choinki szkolne, 
bale karnawałowe: www.Wodzirej-Arek.pl, 
tel. kom. 605‑911‑766.

��Usługi rębakiem, rozdrabnianie gałęzi, 
przycinka drzew, tel. kom. 606‑370‑008.

��Zespół Rezonans: rezonans.lowicz.
pl: wesela, bale, imprezy integracyjne 
itp., tel. kom. 606‑667‑605.

��Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609‑135‑411.

��Prywatny pensjonat w Ładach 
k.Iłowa zaprasza seniorów na pobyt 
świąteczno-noworoczny oraz turnusy 
rehabilitacyjne www.pod-wierzbami.pl, 
tel. (24) 277‑40‑71.

��Biuro rachunkowe, Łowicz, ul. 
Stanisławskiego 24, tel. kom. 
604‑621‑125.

��Wycinka drzew, tel. kom. 696-008-528, 
781‑597‑339.

��Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, tel. 
kom. 601‑630‑882.

��Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693‑776‑474.
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��Projektowanie wnętrz i mebli, tel. kom. 
697‑733‑360.

��Wywóz nieczystości, szamb, niskie ceny, 
gmina Zduny, tel. kom. 513‑491‑379.

��Pranie dywanów, tapicerek, mebli, 
sprzątanie mieszkań i biur, tel. kom. 
604‑942‑540.

��Transport, przeprowadzki, nawiąże 
stałą współpracę, tel. kom. 602-370-470, 
604‑530‑067.

��Naprawa telewizorów Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. kom. 
728‑227‑030.

matrymonialne
��Poznam Panią, stały związek, sms, tel. 

kom. 664‑745‑567.

nauka
��Matematyka, tel. kom. 601‑303‑279.

��Język niemiecki, tel. kom. 693‑705‑617.

��Matematyka, tel. kom. 792‑245‑010.

��Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, 20 lat skutecznego 
nauczania, tel. kom. 607‑440‑582.

��Matematyka, tel. (46) 837‑85‑96.

��Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy. Tłumaczenia, tel. kom. 
604-621-125, 784‑898‑250.

��Korepetycje z języka francuskiego, tel. 
kom. 604-621-125, 784‑898‑250.

��Przygotowania do matury z języka 
angielskiego, tel. kom. 604-621-125, 
784‑898‑250.

��Angielski, chemia, matematyka, tel. 
kom. 663‑077‑030.

��Matematyka, wszystkie poziomy, tel. 
kom. 782‑226‑360.

��Język polski: prezentacje maturalne, 
prace zaliczeniowe, tel. kom. 532‑517‑750.

��Polski: przygotowanie do matury, 
korepetycje, prezentacje maturalne. 
Fachowo, tel. kom. 603‑246‑033.

��Angielski profesjonalnie dzieci, 
młodzież, tel. (46) 837‑53‑15.

��Mgr matematyki, korepetycje, 
tel. (46) 837‑53‑15.

��Angielski korepetycje, tel. kom. 
796‑126‑215.

��Język angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. kom. 662‑611‑189.

��Matematyka, fizyka, chemia, tel. kom. 
783‑672‑926.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię duże ilości zbóż paszowych, 

własny transport, gotówka, tel. kom. 
798‑169‑557.

��Kupię żyto, sprzedam otręby, tel. kom. 
697‑536‑596.

��Kupię zboże paszowe, tel. (46) 838-98-
06, tel. kom. 605‑370‑062.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
608‑746‑876.

��Zboże, tel. kom. 603‑945‑983.

��Kupię zboże paszowe, tel. 693‑253‑063.

��Owies, żyto oraz inne zboża, tel. kom. 
669‑886‑188.

��Kupię siano dobrej jakości, tel. kom. 
663‑667‑462.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693‑157‑117.

��Kupię zboże paszowe, żyto, transport, 
gotówka, tel. kom. 668‑478‑617.

��Kupię zboże, tel. kom. 667‑566‑276.

��Kupię zboże, każdą ilość, odbiór luzem, 
tel. kom. 603-573-567, 695‑102‑426.

hodowlane
��Skup bydła rzeźnego, hodowlanego, 

maciory, knury, cielęta, konie, 
tel. (46) 838-88-62, tel. kom. 502-460-
724, 500‑258‑237.

��Bydło wybrakowane - skup. 
Najwyższe ceny, tel. 726‑879‑139.

��Kupię cielęta mięsne: gotówka, 
odbieram z gospodarstwa, tel. kom. 
606‑901‑931.

��Skup bydła, koni, tel. kom. 604‑267‑833.

��Kupię cielaki 100-300 kg, tel. kom. 
667‑257‑268.

��Skup bydła: krowy 5,30 +VAT, jałówki 
7,00 +VAT, byki 7,30 +VAT, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Skup bydła innego, 24h, tel. kom. 
792‑772‑466.

maszyny
��Kupię C-330, tel. kom. 514‑734‑737.

��Kupię maszyny rolnicze - kombajn, 
ciągnik, przyczepę, pług, inne - stan 
obojętny, gotówka od ręki, tel. kom. 
604‑282‑454.

��Kupię prasę kostkującą: Sipma, Welger, 
Claas, John Deere, Famarol; kombajn: 
Anna, Bolko, Karlik; kopaczkę; sadzarkę; 
ciągnik Władimirec T-25; prasę rolującą: 
Claas Rolland 44,46,62, 66, Arobale, 
Welger; pług 3-skibowy obrotowy, tel. kom. 
518‑857‑308.

��Obciążniki C-355, maska, tel. kom. 
668‑482‑374.

��Przystawka kukurydzy Bizon, tel. kom. 
668‑831‑059.

��Kupię C-328, C-330, C-360, C-4011 
C-380, MTZ, T-25 Władimirec bez 
dokumentów, do remontu, stan obojętny, 
tel. kom. 502‑939‑200.

��Kupię Ferguson 255, 235, Ursus 
3512, Zetor 5211, 7211; do remontu, stan 
obojętny, tel. kom. 502‑939‑200.

inne
��Obornik, tel. kom. 785‑426‑430.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Sadzeniaki ziemniaka, zboża jare 

oferuje Firma Nasienna Granum 
Sp.j. Łowicz, ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837‑23‑05.

��Pszenżyto; pszenica oraz słoma ze 
stodoły w dużych balotach, tel. kom. 
697‑190‑997.

��Kiszonka z kukurydzy, Śleszyn, tel. kom. 
605‑834‑138.

��Cebula, tel. kom. 880‑447‑157.

��Kukurydza, tel. kom. 508‑341‑931.

��Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
502‑280‑317.

��Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
512‑280‑159.

��Sianokiszonka, 40 szt., tel. kom. 
507‑429‑601.

��Sprzedam siano w kostce ze stodoły, 
tel. kom. 515‑668‑557.

��Bób, tel. kom. 795‑758‑880.

��Promocja słoma, siano, tel. kom. 508-
153-886, 691‑411‑355.

��Otręby słodu jęczmiennego workowane, 
dowóz, tel. kom. 669‑886‑188.

��Słoma, tel. kom. 606‑294‑284.

��Sprzedam cebulę, ziemniaki, buraczek, 
seler, tel. kom. 661‑914‑343.

��Kiszonka z kukurydzy, tel. kom. 
693‑698‑352.

��Żyto z pszenżytem, tel. kom. 
602‑387‑024.

��Pszenżyto, tel. (46) 874-71-85, tel. kom. 
502‑659‑506.

��Pszenżyto, żyto i słomę sprzedam, tel. 
kom. 507‑083‑914.

��Żyto, pszenica, tel. (46) 838‑95‑20.

��Pszenżyto, słomę w balotach, tel. kom. 
504‑832‑533.

��Sprzedam słomę, tel. kom. 664‑935‑715.

��Sprzedam marchew, tel. kom. 
694‑567‑258.

��Sianokiszonka, tel. kom. 880‑727‑303.

��Sianokiszonka w balotach, tel. kom. 
781‑192‑860.

��Żyto, słoma, Klewków 30.

��Siano w kostkach i balotach, Łowicz, tel. 
kom. 608‑659‑507.

��Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
605‑834‑138.

��Kiszonka z kukurudzy, tel. kom. 
534‑662‑961.

��Mieszanka zbożowa, jęczmień z 
pszenicą, tel. kom. 603‑877‑390.

��Sprzedam ziemniaki na paszę, tel. kom. 
692‑492‑058.

��Sprzedam owies, jęczmień, pszenżyto, 
tel. kom. 795‑835‑320.

��Sprzedam owies, pszenżyto, 
tel. (24) 277‑72‑79.

��Sprzedam około 20 ton pszenżyta, tel. 
kom. 602‑771‑728.

��Żyto, tel. kom. 721‑737‑343.

��Dwie duże jałówki cielne, luty, tel. kom. 
692-691‑590, Stachlew.

��Jęczmień z pszenicą, tel. (46) 874‑72‑14.

��Sprzedam słomę 120x120, 20zł/
sztuka, tel. kom. 607‑231‑803.

��Sprzedam żyto, tel. kom. 722‑152‑794.

��Siano, baloty, tel. kom. 666‑723‑148.

��Kukurydza, żyto, pszenica, 
sianokiszonka, słoma, tel. kom. 
506‑115‑015.

��Sprzedam jęczmień 80 ton, okolice 
Kiernozi, tel. kom. 606‑792‑712.

��Sprzedam słomę, tel. kom. 721‑021‑154.

��Siano w balotach, owies, żyto, tel. kom. 
605‑119‑845.

��Siano, sianokiszonka w belach.

hodowlane
��Jałówka na wycieleniu,  

tel. (46) 838-27‑31, wieczorem.

��Jałówka wysokocielna, początek lutego, 
tel. kom. 662‑657‑205.

��Sprzedam jałówki hodowlane HF 2 
sztuki z papierami, wycielenie początek 
stycznia 2014, tel. kom. 516‑415‑834.

��Skup bydła: krowy 5,30 +VAT, jałówki 
7,00 +VAT, byki 7,30 +VAT, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Skup bydła innego, 24h, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
693‑116‑346.

��Sprzedam dwie jałówki: po wycieleniu 
i na wycieleniu, Urzecze, tel. kom. 
501‑351‑745.

��Sprzedam byczka 100 kg rasy 
Charolaise, tel. kom. 605‑411‑913.

��Krowy cielne, tel. kom. 533‑179‑189.

��Byczki do dalszego chowu, tel. kom. 
604‑432‑909.

��Jałówka wysokocielna, 
tel. (46) 838‑13‑92.

��Sprzedam jałówkę na ocieleniu, tel. 
kom. 692‑873‑177.

��Jałówka, termin wycielenia 2 luty, 
tel. (46) 838‑92‑40.

��Jałówka, termin: 11.01.2014, tel. kom. 
880‑727‑303.

��Sprzedam konie, tel. kom. 661‑065‑910.

��Krowa na samym ocieleniu, tel. kom. 
669‑004‑495.

��Jałówka cielna luty, tel. kom. 
668‑153‑219.

��Sprzedam cielaki, tel. kom. 727‑472‑512.

��Jałówka na ocieleniu i prosiaki, Urzecze 
73, tel. kom. 510‑603‑072.

��Sprzedam krowę i jałówkę na wysokim 
ocieleniu, tel. kom. 512‑447‑254.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną i 
śrutownik Bąk, tel. (46) 835‑32‑05.

��Prosięta, tel. kom. 606‑523‑123.

��Sprzedam kaczki, indyki, perliczki, tel. 
kom. 662‑713‑691.

��Sprzedam jałówki pod zacielenie, tel. 
kom. 606‑383‑861.

��Cielęta miesięczne, tel. kom. 
696‑908‑201.

��Jałówki cielne, tel. kom. 510‑846‑486.

��Jałówki wysokocielne, tel. kom. 
695‑451‑219.

��Sprzedam jałówki wysokocielne, tel. 
kom. 724‑576‑114.

��Byczki i jałoszki mięsne i czarno- białe; 
60-300 kg, tel. kom. 502‑460‑724.

��Krowa wysokocielna trzecim cielakiem, 
tel. kom. 507‑785‑230.

��Sprzedam jałówkę hodowlaną, 
wysokocielną, tel. kom. 602‑585‑750.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną 
Simental, tel. kom. 503‑562‑330.

��Sprzedam cielaki do dalszej hodowli, 
tel. kom. 662‑066‑663.
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��Jałówka cielna, tel. kom. 725‑657‑607.

��Jałówka cielna, tel. kom. 602‑517‑961.

��Jałówka 14 miesięcy, tel. 600‑575‑945.

��Jałówki wysokocielne, tel. 791‑331‑447.

��Jałówka wysokocielna, luty, tel. kom. 
601‑994‑344.

��Sprzedam krowę po wycieleniu do 
odpoju cieląt, tel. kom. 603‑596‑316.

��Sprzedam jałoszkę mięsną 100 kg, tel. 
kom. 693‑975‑404.

��Sprzedam krowę, trzecie wycielenie, tel. 
kom. 691‑336‑202.

��Sprzedam 3 jałówki od 200-250 kg, tel. 
kom. 609‑944‑120.

��Jałówki wysokocielne, 2 szt, tel. kom. 
697‑094‑770.

maszyny
��Sprzedam kombajn zbożowy Bizon 

Rekord, stan bdb., garażowany, silnik po 
kapitalnym remoncie, 2 chłodnice wody, 
rozdrabniacz słomy, tel. kom. 697‑242‑471.

��Przystawka do kukurydzy, tel. kom. 
604‑634‑249.

��Mocne chwytaki do bel na 1 siłownik, 
krokodyle, łyżko-krokodyle, łyżki, ramki do 
paleciaka, tel. kom. 608‑591‑942.

��Dolny zaczep do Zetora Proxima 
Fortera, tel. kom. 608‑591‑942.

��Prasa kostkująca, przyczepa 
samozbierająca do sianokiszonek, 
rozrzutnik 2-osiowy z nadstawkami, tel. 
kom. 605‑834‑138.

��Zetor 90 KM 4x4, 49.000 zł, tel. kom. 
502‑358‑304.

��Siewnik konny zawieszany 22 rurki, 
tel. (46) 838‑12‑33.

��Przyczepa z woza, brony 6 lekkie, tur do 
tyłu, tel. kom. 695‑855‑170.

��Prasa zwijająca pasowa New Holand 
644, tel. kom. 606‑641‑506.

��Sprzedam pług 4-skibowy, tel. kom. 
725‑506‑819.

��Przekładnia wraz silnikiem do wyciągu, 
tel. kom. 792‑256‑998.

��Kultywator; brona talerzowa; silosy 
zbożowe 28 t, 60 t, tel. kom. 661‑780‑898.

��Rozrzutnik 2-osiowy + nadstawki, 
sadzarka do ziemniaków, waga do żywca, 
tel. kom. 880‑259‑333.

��Ładowacz Troll, 2006 rok, I właściciel, 
stan bdb., tel. kom. 602‑686‑518.

��Cyklop polski, C- 360 z turem, 
zbiornik, dojarka konwiowa, śrutownik, 
tel. kom. 601‑474‑955.

��Opona tylna C-360, tur 2-sekcyjny 
do Zetora-527211 i podobne, tel. kom. 
608‑627‑572.

��Przetrząsarka do siana Kuhn, 5 m., tel. 
kom. 507‑429‑601.

��Agregat uprawowy 4,20 m, 
hydraulicznie składany; adapter pionowy 
do rozrzutnika, rozrzutnik 6 t., 2004 rok, 
tel. kom. 510‑420‑824.

��Beczki asenizacyjne ocynkowane: 
3.000, 4.000, 5.000, 7.000, 8.000 l, pług 
zagonowy 4-skibowy, przyczepa do 
przewozu koni, tel. kom. 600-428-743 
667‑653‑890.

��Wybieraki do kiszonek, wał Cambella, 
ciągnik International 745XL 1984 rok, tel. 
kom. 600-428-743 667‑653‑890.

��Dwa rozrzutniki Mitave 8 t, tel. kom. 
501‑545‑681.

��Pług Grudziądz 4x40 cm, tel.  666‑737‑054.

��Zgrabiarka Fella Tandem, tel. kom. 
666‑737‑054.

��Ciągnik rolniczy MF6190 135 KM, 1997 
rok, opryskiwacz 600 l, 12 metrów, widlak 
do bel, tel. kom. 725‑208‑750.

��C-360, 1982 rok, stan bdb, silnik po 
kapitalnym remoncie, kosiarka rotacyjna 
Kuźnia 165 cm, 2009 rok, tel. kom. 
693‑025‑952.

��Skup bydła innego, 24h, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Rozrzutnik 3.500, talerzówka 2.200, 
brony „5-tki” 700, pług „2-ka” 500 zł, tel. 
kom. 796‑021‑918.

��Kombajn MF 835, rozsiewacz nawozy 
Motyl, sieczkarnia do kukurydzy, 
przetrząsałki do siana, przyczepa D-47, 
siewnik poznaniak, tel. kom. 607‑706‑343.

��Przyczepa wywrotka, tel. kom. 
604‑940‑429.

��Sprzedam pianino Riga, tel. kom. 
507‑792‑500.

��Rozrzutnik Forschritt 10 t, po 
odbudowie, oraz rozrzutnik w oryginale, 
stan bdb, tel. kom. 726‑739‑443.

��Zetor 4718, tel. kom. 604‑440‑469.

��Sprzedam wspomaganie kierownicy do 
ciągników Ursus, C-330, C-360, T-25, tel. 
kom. 692‑335‑998.

��Zetor 7211, Ursus C-340, cyklop, 
przyczepa zbierająca, 609‑500‑884.

��Pługi Kverneland, zagonowe, obrotowe, 
tel. kom. 601‑272‑521.

��Siewnik zbożowy Amazone, tel. kom. 
601‑272‑521.

��Wycinak dwumieczowy z windą, tel. 
kom. 601‑272‑521.

��C-360 z turem, tel. kom. 723‑175‑190.

��Ursus 914 z Turem i przednim Turem, 
tel. kom. 505‑319‑895.

��Przyczepa 6-tonowa, wywrot 3-stronny, 
stan idealny, tel. kom. 506‑487‑919.

��Prasa Z-224/2, 2007 rok, tel. kom. 
661‑880‑458.

��Sprzedam Jugosłowiankę 1, tel. kom. 
608‑163‑666.

��Przyczepa D46, wywrotka, nadstawki, 
stan bdb, tel. kom. 606‑294‑284.

��Sprzedam ciągnik MF 255, 1989 rok, 
tel. kom. 667‑312‑665.

��Rozrzutnik 2- osiowy, tel. 604‑432‑909.

��Zetor Proksima 8441 z turem, 2006 rok, 
tel. kom. 508‑170‑205.

��Zetor 6211, tel. kom. 690‑899‑100.

��C-360, pług 3, kultywator, brony, tel. 
kom. 667‑491‑487.

��Przyczepa 3 t, tel. kom. 880‑727‑303.

��Prasa Class Roland, 2005 rok; ciągnik 
rolniczy C-330, 1979 rok, tel. 885‑732‑755.

��Przyczepa samozbierająca polska, 
prasa John Deere 550, tel. kom. 
727‑472‑512.

��Sprzedam prasę Deuth Fahr, noże + 
rotor, szeroki podbierak, tel. 661‑918‑798.

��Sprzedam przyczepę zbierająca Krone 
Turbo 4000, rozrzutnik obornika 4 tony, 
wielorak, tel. kom. 724‑041‑546.

��Sprzedam C-330, 1973 rok, tel. kom. 
662‑713‑691.

��Siewnik poznaniak, agregat uprawowy, 
talerzówka, Bąk, tel. kom. 509‑853‑384.

��Maszt widlaka, tel. kom. 728‑894‑563.

��Rozsiewacz nawozu Kuhn ZSB900, 
wiertarka kolumnowa Einhell, tel. kom. 
600‑415‑353.

��Gałęziarka sadownicza, tel. kom. 
725‑277‑449.

��Ursus C360 3P, 1986 rok, I właściciel, 
Ursus C4011, tel. kom. 609‑423‑118.

��Kabina do C360, tel. kom. 667‑115‑451.

��Sprzedam jednoosiowy rozrzutnik 
do obornika, siewkę nawozu lejową i 
czeską sadzarkę do ziemniaków, tel. kom. 
601‑523‑572.

��Przyczepa samozbierająca 11 t i 5 t, 
wywrotka 4,5 t, opryskiwacz, sieczkarnia 
1-rzędowa do kukurydzy, tel. kom. 
606‑923‑094.

��C-330M, 1991 rok, silnik po kapitalnym 
remoncie, tel. kom. 785‑265‑827.

��Przyczepa D-47, talerzówka 10, tel. kom. 
668‑831‑059.

��Sprzedam wyłuskiwaczkę do bobu, tel. 
kom. 698‑565‑005.

��Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, stan 
dobry na resorach, 2 wałki, tel. kom. 
607‑889‑255.

��Sprzedam sortownik do ziemniaków, 
tel. (46) 861‑60‑35.

��Sprzedam opryskiwacz, kultywator, 
brony lekkie, tel. kom. 509‑195‑081.

��Prasa rolująca John Deere 545, tel. 
kom. 662‑240‑085.

��Zgrabiarka karuzelowa Deutschfar, na 
tandemie, beczka ascenizacyjna 5.000 l., 
tel. kom. 600‑822‑089.

��Siewnik do kukurydzy, Beker, 6-rzędowy 
z nawozem, komputer 2002 rok, tel. kom. 
600‑822‑089.

��Pług 4-skibowy obrotowy, Overum; tur 
Sztoll, tel. kom. 600‑822‑089.

��Zetor 5211, 1985 rok, zarejestrowany, 
opłacony, stan bdb, tel. kom. 880‑353‑819.

��Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-4011, C-355, T-25 Władimirec, 
tel. kom. 880‑353‑819.

��Pług „2-ka”, brony „3-ki” Grudziądz, tel. 
kom. 880‑353‑819.

��Agregat Bomet 2,10 m, stan bdb., 
talerzówka, tel. kom. 605‑725‑688.

��Sprzedam nadstawki do rozrzutnika 4,5 
tonowego, tel. kom. 609‑944‑120.

��Prasa rolująca Sipma Z-279, 1997 rok, 
stan dobry, tel. kom. 508‑309‑423.

��Ciągnik C-330, I właściciel, 1999 rok, 
stan dobty; przetrząsarko-zgrabiarka 
Mesco - 2005 rok, tel. kom. 501‑229‑155.

inne
��Podłoże popieczarkowe (mieszanka 

z obornikiem), sprzedaż z transportem, 
tel. kom. 603‑653‑020.

��Sprzedam limit mleka 10.000 kg, tel. 
kom. 692‑767‑881.

��Kwota mleczna, woj. Łódzkie, tel. kom. 
605‑834‑138.

��PHU Agro Dmosin oferuje w 
przystępnych cenach nawozy, opał, 
baza GS, tel. kom. 691‑149‑896.

��Basen 330 l Alfa Laval, tel. kom. 
721‑649‑598.

��Basen na mleko, kwotę mleczną, tel. 
kom. 695‑999‑028.

��Schładzalnik do mleka 430 l, Alfa Laval, 
mało używany, tel. (46) 838‑24‑51.

��Blok C-360 3P, tel. kom. 507‑012‑349.

��Basen 550, tel. kom. 693‑698‑352.

��Jaja duża ilość, tel. (46) 837‑14‑61.

��Kwota mleczna, 7.376 kg, 
tel. (46) 838‑70‑89.

��Skrzynki na owoce, palety, wagi, beczka 
4.000 l, tel. kom. 665‑464‑794.

��Kwota mleczna, tel. kom. 609‑541‑312.

��Opryskiwacz 300 l, tel. 609‑541‑312.

��Opona do Bizona, używana, 2 koła 
kompletne 14, zgrabiarka Kuhn 2, m, 
motoreduktor, tel. (42) 719‑56‑83.

��Sprzedam kwotę mleczna 28.000, tel. 
kom. 664‑935‑715.

��Sprzedam kwotę mleczną, tel. kom. 
723‑380‑544.

��Opony do C-360, 14/9/28, 90%; 
420/85/38; zamiennik 16/9/38, 60%, tel. 
kom. 783‑637‑875.

��Opryskiwacz 400 litrów 10 metrów, tel. 
kom. 604‑440‑469.

��Sprzedam opony z felgami do 
Fortschritta Petlas 18 4-30 90% bieżnika, 
Pneumat 20% bieżnika, tel. 781‑302‑831.

��Sprzedam 2 używane opony do C-360 
14.9/28, śrutownik na kamienie, tel. kom. 
538‑329‑461.

��Basen na mleko 430 litrów, tel. kom. 
728‑894‑563.

��Kwota mleczna, tel. 604‑798‑728.

��Kwota mleczna, tel. 721‑021‑154.

��Kwota mleczna 13.000, tel. 661‑057‑082.

rolnicze - usługi
��Transport ciągników, przyczep, maszyn 

i urządzeń rolniczych, budowlanych, tel. 
kom. 609‑135‑502.

��Punkt unasienniania zwierząt w 
Pilaszkowie, tel. kom. 607‑032‑462.

zwierzęta
sprzedaż

��Szczeniaki bernardyny, tel. 697‑369‑886.

��Gołębie rzeszowskie i staropolskie 
2013, tel. kom. 882‑404‑160.

��Kuce- klacze, tel. kom. 692‑882‑448.

��Sprzedam bażanty, pawie, przepiórki, 
tel. (46) 838‑13‑57.

��Sprzedam bażanty, tel. 606‑432‑666.

��Oddam za darmo pieska po suczce 
jamnika, tel. kom. 725‑445‑924.

��Kozy, kózki, kozły, tel. kom. 607‑992‑191.

��Sznaucer miniaturka, piesek, 10 
tygodni, tel. kom. 504‑010‑956.

��Sprzedam szczeniaki rasy york, tel. kom. 
536‑702‑562.

��Szczenięta po małych psach, tel. kom. 
660‑377‑573.

��Oddam szczenięta, tel. 726‑012‑279.

inne
��Znaleziono haski, tel. kom. 785‑563‑915.

��Oddam dwie trzy miesięczne suczki 
rotwailera, tel. kom. 517‑366‑060.
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informacje
�� Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22/19436
�� Informacja PKS (całodobowa)  

(46) 837-38-13 
�� Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
�� Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp  

– zamawianie 9051
��Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp 9393
��Biuro zleceń tp 9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

��Policja 997 alarmowy 
��Policja w Żychlinie: (24) 285-29-97,  

(24) 253-00-14
��Policja w Pacynie: (24) 235-03-20
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
��Straż pożarna: 998 alarmowy
��Ochotnicza Straż Pożarna w Żychli-

nie: (24) 285-12-10
��Ochotnicza Straż Pożarna w Pacynie: 

604-349-406
��Ochotnicza Straż Pożarna w Bedlnie: 

(24) 285-51-91
��Pogotowie ratunkowe: 999 alarmowy

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania w Kutnie: 

(24) 254 27 93 
��Telefon informacyjno-problemowy:
��Poradnia Leczenia Uzależnień  

w Kutnie (24) 355-81-00
��Poradnia Zdrowia Psychicznego  

w Kutnie: (24) 355-81-00
��Pogotowie energetyki cieplnej  

w Kutnie: (24) 253-63-86
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  

w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 
��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-

cel: (24) 282 26 31
��Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 

285-10-27
��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno: 

całodobowo można zgłaszać  
pod nr 606-605-494 lub 692-888-144

��Zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
��Dystrybucja gazu w Żychlinie:  

(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20 

��  Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:  
ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 

telefony
��Taxi osobowe Kutno: (24) 253-30-44, 

(24) 355-57-10, 604-554-539, 604-527-782

��PUP Filia w Żychlinie: (24) 285-13-46 

��Starostwo Powiatowe w Kutnie: 
sekretariat (24) 355-47-80 

��Urząd Gminy w Żychlinie:  
(24) 285-10-06,

��Urząd Gminy w Bedlnie: (24) 282-14-20
��Urząd Gminy w Pacynie: (24) 285-80-54
��Urząd Gminy Oporów: (24) 383-11-50
��Urząd Skarbowy w Kutnie:  

(24) 355-61-00
��ZUS Kutno: (24) 253-99-44 

��Urząd Pocztowy w Pacynie:  
(24) 285-80-33

��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-
ku, oddział w Pacynie: (24) 285-80-10

��Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin (24) 
285-49-60, Bedlno (24) 282-17-66,  
Pacyna (24) 285 80 06, Oporów (24) 
383-15-52

��Ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin 
(24) 285-11-26, Bedlno: (24) 282-17-64, 
Pacyna (24) 285-80-60, Oporów: (24) 
383-11-53

��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowaw-
cza Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychli-
nie: 695-054-433 

��Powiatowe Centrum Pomocy  
w Rodzinie w Kutnie: (24) 355-47-50 

��Ogólnopolska poradnia telefonicz-
na dla osób dorosłych w kryzysie 
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury:  

(24) 285-10-34
��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 

(24) 282-10-36
��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 

(24) 285-80-56

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24) 285-11-69, (24) 285-49-79

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie: (24) 282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Pacynie (Filia Biblioteczna w Skrze-
szewach): (24) 285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24) 383-12-25

przychodnie
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Almamed: (24) 285-10-90; (24) 285-10-86

��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Promed: (24) 285-48-44, (24) 285-29-20, 
(24) 285-10-08

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ ARS 
MEDICA Sp. z o.o. : (24) 282-14-90

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
INTER-MED : (24) 282-17-34

��Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
NZOZ Medyk: (24) 285-80-25

��Oporów, Ośrodek Zdrowie NZOZ 
Promed: (24) 285-91-21

��Oporów, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Almamed: (24) 383-15-00

��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej RED-MED,  
J. Robak , tel. (24) 355-60-11,  
697-859-705 

��Ośrodek Zdrowia NZOZ Pro Familia 
w Pleckiej Dąbrowie: (24) 282-21-84

apteki
��Żychlin, ul. 1 Maja 3, tel. 24-285-21-70 
��Żychlin, „Sofarm”, ul. Łąkowa 3a,  

tel. 24-285-19-94 
��Żychlin, „Melisa”, ul. Narutowicza 

71/1, tel. 24-285-10-46 
��Żychlin, „Pod złotą wagą”, ul. Naruto-

wicza 72, tel. 24-285-43-52 
��Bedlno, tel. 24-282-14-67
��Plecka Dąbrowa, tel. 24-282-21-28
��Załusin, tel. 24-285-07-17

msze święte w nie-
dziele i święta

��Żychlin, parafia pw. Świętych Aposto-
łów Piotra i Pawła:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

��Żychlin, Kaplica pw. św. Maksymilia-
na Kolbego:  
9.30, 11.00, 12.30

��Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika:  
9.00, 11.00

��Luszyn: parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika:  
9.00, 11.30

��Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwia-
stowania Najświętszej Maryi Panny: 
9.00, 11.30

��Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny:  
8.00, 10.00, 12.00

��Trębki, parafia pw. św. Stanisława 
Kostki w Trębkach:  
8.00, 9.30, 11.30

��Bedlno, parafia pw. św. Floriana 
Biskupa i Męczennika:  
9.00, 11.30

��Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika:  
8.30, 10.00, 12.00

��Oporów, parafia pw. św. Marcina 
Biskupa:  
8.30, 10.00, 11.30

pływalnia w Kutnie
��Aquapark w Kutnie dostępny jest dla 

ogółu chętnych w godz.: 
��Poniedziałek –6.00-22.00
��W związku z zaplanowaną na od 7 do 10 

stycznia przerwą technologiczną pływalnia 

Aquaparku Kutno będzie nieczynna. Nie 
odbędą się w tym czasie również zajęcia 
z  AquaFitness.
Kręgielnia, Squasch, Cardio-Siła oraz 
Fitness będą czynne zgodnie z planem. 

��Sobota – 6.00-22.00
��Niedziela – 6.00-22.00
��Kręgle: od poniedziałku do piątku 

w godz. 8.00-16.00 – grupy szkolne, 
16.00-24.00 – indywidualni klienci. Sobota, 
niedziela – 8.00-24.00.

��Squash: od poniedziałku do niedzieli  
w godz. 6.00-22.00

pływalnia  
w Łowiczu
Pływalnia miejska dostępna jest dla ogółu 
chętnych w godz.: 

��Poniedziałek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Wtorek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Środa–8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Czwartek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Piątek – 12.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Sobota – 10.00-20.00

��Niedziela – 10.00-20.00

Grota solna i sauna czynne od poniedział-
ku do piątku w godz. 14.00-20.00,  
sobota, niedziela 14.00-20.00.

kino Kutnowski 
Dom Kultury  
ul. Żółkiewskiego 4, tel/fax: (24) 254-21-37

��Piątek, 3 stycznia:

godz. 17.00, 20.00 - HOBBIT: PUST-
KOWIE SMAUGA - Druga część 
filmowej adaptacji książki J.R.R. Tol-
kiena, będącej wstępem do słynnego 
„Władcy Pierścieni”, wchodzi do 
polskich kin pod koniec roku -  
27 grudnia. Już dziś możemy oglą-
dać zwiastun filmu w polskiej wersji 
językowej. Ta pełna niezwykłych 
wydarzeń i magicznych postaci opo-
wieść, przedstawiająca odwieczną 
walkę dobra ze złem, powstała  
w technologii 3D.

��Sobota-niedziela, 4-5 stycznia:

godz. 14.00, 17.00, 20.00 - HOBBIT: 
PUSTKOWIE SMAUGA

��Poniedziałek-środa, 6-8 stycznia:

godz. 17.00, 20.00 - HOBBIT: PUSTKO-
WIE SMAUGA

kino Fenix  
Łowicz, ul. Podrzeczna 20, tel. 46/837-40-01

��Piątek-czwartek, 3-9 stycznia:

godz. 17.00, 20.00 - HOBBIT: 
PUSTKOWIE SMAUGA - Druga część 
filmowej adaptacji książki J. R. R. Tol-
kiena, będąca wstępem do słynnego 
„Władcy Pierścieni”. To opowieść 
pełna niezwykłych wydarzeń  
i magicznych postaci, przedstawiająca 
odwieczną walkę dobra ze złem. Po 
niezwykłym sukcesie trylogii wyre-
żyserowanej przez Petera Jacksona, 
publiczność musiała czekać  
aż dziewięć długich lat.

��Piątek, 10 stycznia:

godz. 16.00, 18.00 - BIEGNIJ, CHŁOP-
CZE BIEGNIJ - Poruszające losy ośmio-
letniego uciekiniera z warszawskiego 
getta, który stracił całą rodzinę i zdany 
jest na pomoc ze strony obcych

godz. 20.00 - HOBBIT: PUSTKOWIE 
SMAUGA

wystawy stałe
��Miasto w czasie i przestrzeni – 

wystawę rozpoczyna dział archeologii 
prezentujący najdawniejsze dzieje  
Ziemi Kutnowskiej. Przyrodnicza 
część ekspozycji prezentuje środo-
wiska  naturalne miasta, a część et-
nograficzna wystawy dotyczy folkloru 
regionu kutnowskiego.  
Muzeum Regionalne  
w Kutnie, czynne od pon. do pt.  
w godz. 8-16, ndz. 10-16, w soboty 

nieczynne, bilet normalny 5 zł,  
ulgowy 2,50 zł, w niedziele wstęp 
bezpłatny.

��Rzeźba po kutnowsku – wystawa 
prezentuje cztery grupy tematyczne: 
motywy sakralne, przedstawienia zwią-
zane z obrzędowością, życiem na wsi  
i pracą na roli, postać Diabła Boruty 
zaprezentowana w różnych wcieleniach  
i tematyka historyczna, ukazująca 
ważne postaci i wydarzenia z dziejów 
Polski. Muzeum Regionalne w Kutnie, 
czynne od pon. do pt. w godz. 8-16, 
ndz. 10-16, w soboty nieczynne, bilet 
normalny 5 zł, ulgowy 2,50 zł,  
w niedziele wstęp bezpłatny.

��Muzeum-Zamek w Oporowie – 
czynne codziennie w godz. 10-16, 
kasa:10-15.30, w soboty i w niedziele 
w godz. 10-17, kasa:10-16.30, w ponie-
działki wstęp bezpłatny, bilet normalny 
8 zł, ulgowy 5 zł, oprowadzanie  
po muzeum 30 zł po wcześniejszej 
rezerwacji, park czynny w godz. 8-20, 
wstęp bezpłatny.

��Muzeum bitwy nad Bzurą w Kutnie 
– czynne od wt. do sob. w godz. 8-16, 
ndz. 10-16, w pon. muzeum nieczynne.

��Sztuka Baroku – na ekspozycję 
składają się przykłady rzemiosła 
artystycznego: meble, tkaniny, szkło, 
porcelana, a także malarstwo i rzeźba. 
Muzeum w Łowiczu, czynna w godz. 10-
16, bilet normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Etnografia Księstwa Łowickiego 
– wystawa przedstawia stroje ludowe, 
wycinanki, rzeźby, ceramikę, tkaniny  
oraz eksponaty z dziedziny papiero-
-plastyki. Muzeum w Łowiczu, czynna 
w godz. 10-16, bilet normalny 7 zł, 
ulgowy 4 zł.

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym  
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz  
z eksponatami znajdującymi się w wieży. 
Dodatkowo można oglądać panoramę 
miasta z tarasu widokowego oraz pro-
jekcję filmu o historii katedry. Muzeum 
czynne od poniedziałku do soboty  
w godz. 10-16. 

wystawy czasowe
��Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć  

i tradycja  – w 150. rocznicę wybuchu  
Powstania Styczniowego na Ziemi Łowic-
kiej. Wystawa internetowa przygotowana 
przez Marka Wojtylaka. Oglądać ją można 
na stronie Archiwum Państwowego  
m. st. Warszawy. 

��„Byłem wówczas w Sannikach  
u Pruszaków. Sanniki, Pruszakowie, 
Chopin” – ekspozycja ma na celu zo-
brazowanie historycznego wątku jakim 
był pobyt młodego Fryderyka Chopina 
w Pałacu w Sannikach. Czynna od 
wtorku do piątku w godz. 8.00 – 15.00, 
niedziela 15.30-19.00, Pałac w Sanni-
kach,  wstęp wolny

��„Aniołowie się radują...” - wystawa 
rzeźby ludowej, którą można oglądać  
od 11 grudnia w Muzeum w Łowiczu,  
Stary Rynek 5/7. Wystawa czynna do  
2 lutego 2014 r., wstęp wolny.

��Gwiazda kolędnicza - pokonkur-
sowa wystawa prac plastycznych. 
Otwarta od 16 grudnia, Gminny 
Ośrodek Kultury w Bedlnie.

��27 miniatur Joanny Sułek - wysta-
wa malarska, Miejska Biblioteka  
w Łowiczu, filia dla dorosłych,  
ul. Podrzeczna 20, wstęp wolny. Wysta-
wa czynna do końca stycznia.

��Boże narodzenie w rzeźbie ludo-
wej - wystawa szopek bożonarodze-
niowych. Pałac w Sannikach. Wystawa 
czynna od wtorku do piątku od 8 do 
15. Zakończenie wystawy  
2 lutego 2014 r.

��„Motywy z wyspy - Kreta 2013” 
- obrazy Kornela Wilczka. Prace po-
święcone wyprawie na Kretę. Wszystkie 
przedstawiają impresje na temat urody 
tej greckiej wyspy i jej najpiękniejszych 
miejsc. Wystawa czynna od poniedział-
ku do piątku w godzinach 9.00-17.00 
do 31 stycznia, Galeria Bank&DM  
w Głownie, wstęp wolny.

koncerty
��Niedziela, 5 stycznia:

godz. 16.00 - Łowickie kolędowanie  
w wykonaniu Dziecięco-Młodzieżowe-
go Zespołu Ludowego Koderki.  
W programie kolędy i pastorałki  
w aranżacjach ludowych. Kościół 

Ojców Pijarów w Łowiczu, ul. Pijarska 
2a, wstęp wolny.

��Niedziela, 12 stycznia:
godz. 10.00 - Łowickie kolędowanie  
w wykonaniu Dziecięco-Młodzieżowego 
Zespołu Ludowego Koderki. Kościół 
sióstr bernardynek w Łowiczu,  
al. H. Sienkiewicza 15, wstęp wolny.

inne
��Niedziela, 5 stycznia: 

godz. 10.30 - Jasełka w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 1  
w Łowiczu, zostaną pokazane  
w łowickiej katedrze, po mszy świętej 
o 10.30, Łowicz, Stary Rynek 24/30, 
wstęp wolny.

��Poniedziałek, 6 stycznia:

godz. 9.20 - Orszak Trzech Króli, 
wymarsz spod Zespołu Szkół przy  
ul. Grunwaldzkiej w Łowiczu, w kierun-
ku kościoła przy ul. Brzozowej, gdzie 
odbędzie się msza św. o godz. 10.00

godz. 13.00 - Orszak Trzech Króli - 
spod kościoła św. Jakuba Apostoła 
w Głownie orszak uda się ul. Łowicką 
na Plac Wolności, aby oddać pokłon 
Dzieciątku i przyjąć błogosławieństwo, 
przejścia planowane są okolicznościo-
we scenki.

��Czwartek, 9 stycznia:

godz. 9.30 - konkurs kolęd i pastora-
łek dla przedszkolaków pod hasłem 
„Śpiewajmy Dzieciątku Gloria”, kościół 
Św. Jakuba w Głownie. 

��Piątek, 10 stycznia:

godz. 17.00 - Występ kabaretu Para-
nienormalni - zaprezentowany zostanie 
nowy program pt. „Żarty się skończyły”, 
hala OSiR nr 1, ul. Jana Pawła II  
w Łowiczu, wstęp 50 zł.

��Czwartek-piątek, 17-18 stycznia:
godz. 9.00, 13.00 - XI Regionalny 
Przegląd Kolęd - Domaniewice 2014 
- przesłuchania uczestników, Gminny 
Ośrodek Kultury w Domaniewicach.

��Sobota, 18 stycznia:
godz. 19.00 - Koncert Anny Marii 
Jopek - sala widowiskowa Kutnowskie-
go Domu Kultury, ul. Żółkiewskiego 4, 
bilety 55 zł.

��Sobota, 19 stycznia: 
godz. 15.00 - podsumowanie XI 
Regionalnego Przeglądu Kolęd 
- Domaniewice 2014 - ogłoszenie 
wyników, rozdanie nagród oraz  koncert 
laureatów, sala widowiskowa Gminnego 
Ośrodka Kultury  
w Domaniewicach, wstęp wolny.

��Środa, 29 stycznia:
godz. 17.00 - Moralność Pani Dulskiej 
- spektakl dla słuchaczy Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, Centrum Teatru 
Muzyki i Tańca w Kutnie, ul. Teatralna 
1, bilet 5 zł.

��Czwartek, 30 stycznia:
godz. 17.15 - „Półwysep w Kenai - 
Alaska w miniaturze”, czyli pokaz 
slajdów Sebastiana Bielaka z Krakowa 
– podróżnika, fotografa i przyrodnika, 
który spędził trzy miesiące na Alasce 
zwiedzając Półwysep Kenai oraz Wy-
żynę Środkowego Jukonu. Spotkanie 
odbędzie się na sali tarasowej Kut-
nowskiemu Domu Kultury na II piętrze. 
Wstęp wolny.

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie – 601-564-839 (kontakt 
do animatora sportu Remigiusza 
Michalaka)

��Orlik przy Szkole Podstawowej  
nr 1 w Kutnie – nr tel. 667-218-122, 
pon.-pt., w godz. 15-20, sob. 10-16-, 
ndz. 14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy   
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 14-21

��MOSiR w Kutnie – pon.-ndz., stadion 
ogólnodostępny z wyjątkiem boisk 
piłkarskich (opłata za wynajęcie),   
nr tel. (24) 355-22-24

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum   
w Bedlnie – nr tel. (24) 282-14-26 (tylko 
dla mieszkańców gminy Bedlno)



Informacje

cebula	 kg	 1,50-2,50

czosnek	 szt.	 0,40-1,50

jabłka	 kg	 1,00-3,00

jaja fermowe	 15 szt.	 6,00-9,00

jaja wiejskie	 15 szt.	 8,00-11,00

kapusta biała	 szt.	 1,50-3,00

pieczarki	 kg	 6,00-8,00

pietruszka	 kg	 1,50-3,00

por	 szt.	 1,00-2,50

seler	 kg	 2,00-2,50

ziemniaki	 kg	 1,30-1,60

miód	 0,9 litra	28,00-49,00

kalafior	 szt.	 2,00-3,00

brokuł	 szt.	 2,00-3,00

papryka czerwona	 kg	 6,00-9,00

papryka żółta	 kg	 5,00-7,00

kapusta pekińska	 szt.	 2,00-3,00

włoszczyzna	 pęczek	 2,00-3,00

pomidory	 kg	 2,50-6,00

brukselka	 kg	 4,00-5,00

skarb rolnika 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
W ŁOWICZU z dnia 23.12.2013 r.

Rolnik Sprzedaje 
(ceny z dnia 30.12.2013 r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:  4,70 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: 5,00 zł/kg+VAT

�� Domaniewice:  4,70 zł/kg+VAT

�� Chąśno: 4,80 zł/kg+VAT

�� Karnków: 4,80 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 4,70 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda Płd.: krowy 5,40 zł/kg+VAT;  
byki 7,40 zł/kg +VAT; jałówki 7,00 zł/
kg+VAT;

�� Różyce:  krowy 5,20 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT;  

�� Domaniewice: krowy 5,20 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT;  

�� Kiernozia: krowy 4,70 zł kg+VAT;  
byki 7,30 zł/kg+VAT; jałówki 5,50-
6,50 zł/kg+VAT;

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd pracy w KUTNIE
(stan na 30.12.2013 r.)

urodziły się:
synkowie

�� państwu Siejkom z Zielkowic

�� państwu Felczyńskim z Mokrej Lewej

�� państwu Szachogłuchowiczom  
z Łowicza

KRONIKA  
WYpadków 
miłosnych

�� kierowca CE
�� kierownik sklepu
�� doradca klienta - sprzedawca
�� kierowca w transporcie międzynaro-
dowym

�� spawacz CO2
�� kierowca CE-kraj
�� sprzedawca
�� tokarz-frezer
�� opiekun/ka osób starszych
�� handlowiec w branży logistycznej
�� doradca klienta - handlowiec
�� maszynista pojazdów trakcyjnych
�� obsługa stacji paliw - sprzedawca
�� logistyk
�� mechanik

INFORMATOR DLA ŻYCHLINA I OKOLIC
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Sport
Judo | To już 40 lat „Zrywu” w Łowiczu

Na macie kształtują się charaktery
W 2013 roku Międzyszkolny Klub Sportowy 
,,Zryw” Łowicz świętował obchody 40-lecia 
istnienia sekcji judo na Łowickiej Ziemi.  
Jest to bardzo dobry moment na wspomnienia 
i podsumowanie historyczne.  
Aktualna Trenerka Iwona Grzegory-Gajda  
po rozmowie z byłym trenerem  
Maciejem Sikorskim spisała wspomnienia.

Maciej Sikorski treningi judo 
rozpoczął w wieku 18 lat w Po-
znaniu. Ze względu na swo-
ją posturę postanowił trenować 
jakieś sporty walki i ostatecz-
nie padło na judo. Motywa-
cją do rozpoczęcia treningów 
było to, że wśród rówieśników 
był najmniejszym, najsłabszym  
i najczęściej poszturchiwanym.  
W roku 1959 dyscyplinę tą uwa-
żano za broń i była konieczność  
bycia pełnoletnim, by móc treno-
wać tę sztukę walki. Judo trakto-
wał na początku jako znakomi-
tą naukę samoobrony. Następnie 
– jak wspomina –  bardzo moc-
no zainteresował się filozofią 
wschodnią, zasadami samuraj-
skimi, japońską mentalnością  
i buddyzmem. 

Po 10 latach uprawiania tego 
sportu został wysłany na kurs in-
struktorski. W tych czasach kie-
dy trenował były tylko 3 kate-
gorie wagowe. Najlżejsza to 68 
kg a on, jak wspomina, ważył 
55,  więc o sukcesach osobistych 
nie było mowy, mimo wszystko 
jednak trener spostrzegł w nim 
talent. Jak wspomina – trener  
zauważył u niego finezyjną tech-
nikę to jest kontry, kombinacje 
i umiejętność wyczuwania od-
powiedniego momentu. Posia-

dał on umiejętność przejmowa-
nia kontroli i skupiania na sobie 
uwagi innych  zawodników, na-
wet starszych, którzy słuchali go 
i wykonywali jego polecenia 

Z Poznania do Łowicza
Kurs trenerski ukończył 

u trenera Ryszarda Zienia-
wy (który wychował najwię-
cej olimpijczyków) a następnie  
w Poznaniu prowadził sekcje 
młodzików. Sprawy osobiste 
sprawiły, że przeniósł się do Ło-
wicza. W mieście tym otworzył 
sekcję, bo  chciał mieć kontakt  
z judo oraz jak twierdzi że – judo 
jest piękne. W Łowiczu nie było 
tego sportu, więc nie miał do 
kogo dołączyć, dlatego postano-
wił założyć sekcję.

Początki w „czwórce”
 We wrześniu 1973 roku Ma-

ciej Sikorski zgłosił się do wy-
działu sportu,  gdzie Jadwiga 
Rojek pomogła mu założyć sek-
cje przy Szkole Podstawowej nr 
4. Przez około  rok sekcja była 
wyłącznie sekcją szkolną, do-
piero drugi lub trzeci nabór był 
naborem z całego miasta. 

Zajęcia były wówczas pro-
wadzone na macie, która była  
rozkładana na każdy trening  

i po nim składana, by sala mo-
gła na drugi dzień służyć  do 
codziennych zajęć wychowa-
nia fizycznego. Zajęcia był 
prowadzone również w Szko-
le Podstawowej nr 2 przy ul. 
Mickiewicza, sali Technikum 
Przemysłu Spożywczego przy 
ulic Armii Krajowej, Szko-
le Podstawowej nr 1  przy Kali-
skiej i od czasu wybudowania do 
dzisiaj, w hali sportowej Ośrod-
ka Sportu i Rekreacji przy ulicy 
Jana Pawła II. 

Pierwszą nazwą klubu, był 
SKS przy Szkole Podstawo-
wej nr.4,  a kiedy nabór zo-
stał przeprowadzony w całym 
mieście, to nazwa zmieniła się 
na MKS ,,ZRYW” Łowicz, 
który funkcjonował przy sek-
cji lekkoatletycznej o tej samej 
nazwie. 

Przez pewien czas, w celu 
ułatwienia finansowania szko-
lenia seniorek, kilka dziew-
czyn występowało pod egidą 
Pelikana. 

Dziewczyny przyszły 
same
Pracę z kobietami Maciej Si-

korski rozpoczął bardzo wcze-
śnie. Było to na ok. 4 lata przed 
wejściem zawodów kobiecych 
do kalendarza imprez. A tre-
ningi z nimi rozpoczął, bo jak 
wspomina same do niego przy-
szły i go o to prosiły. A były to 
Teresa Szczechowska, Ela Jano-
wicz oraz Magda i Krystyna Wi-
deńskie.

Pierwsze sukcesy 
Pierwsze sukcesy na szczeblu 

ponadpowiatowym podopiecz-
ni trenera Sikorskiego zaczęli 
odnosić po około 4 latach tre-
ningów. Srebrnym medalistą na 
jednym z turniejów OTK został 
Sławomir Grabowicz. Następnie 

w jego ślady poszli kolejni, tj. 
Jan Olszewski, Gabriel Pietrzak 
oraz Krzysztof Bończak. Maciej 
Sikorski – chciał zawsze, by w 
ślad za sukcesami sportowymi 
szły sukcesy wychowawcze – 
ale przyznaje, że w tej dziedzi-
nie mogło być lepiej, nie wszyst-
ko się udawało. 

Zadowolony jest przede 
wszystkim z osiągnięć czwór-
ki zawodników: Magdy Wideń-
skiej, Anny Cechy, Artura Brze-
zińskiego i Moniki Grocholi. 
Były to osoby, które również 
osiągały wysokie wyniki sporto-
we, a przy tym zachowywali się 
tak, jak tego od nich oczekiwał. 
Trafiali się również zawodni-
cy, którzy osiągali spore sukce-
sy a jednocześnie sprawiali wie-
le problemów wychowawczych. 

Na macie trener Maciej Sikorski.

Magda Wideńska na podium.

Reprezentacja Łowicza
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Beata Walczak (z prawej) z Mistrzem Olimpijskim Pawłem Nastulą.

Takim właśnie zawodnikiem był 
Gabriel Pietrzak. 

Gwiazda  
Beaty Walczak
Jednak największe osiągnię-

cia w sekcji osiągnęła Beata 
Walczak dziś Kunikowska. Star-
towała ona czterokrotnie w mi-
strzostwach Europy juniorów, 
począwszy od 1988 roku. Pod-
czas pierwszego występu na ME 
w Wiedniu nie zajęła medalowej 
pozycji, ale potem trzy lata pod 
rząd, w Grecji, Turcji i Finlan-
dii, zdobywała brązowe meda-
le. Zdobyła też brązowy medal 
na drużynowych ME w Holandii 
w 1994 roku. W 1994 roku Be-
ata zmieniła kategorie wagową 
na niższą (do72 kg). Zajęła wte-
dy w Gdańsku na Mistrzostwach 
Europy indywidualnie 7 miej-
sce. Rok później na ME w Bir-
mingham powtórzyła ten wynik, 
natomiast w Słowacji drużyno-
wo wywalczyła w ME srebro. 
Największym wyczynem był już 
sam występ na Mistrzostwach 
Świata w Tokio  w Japonii w 
1995 roku i zajęcie tam 9 lokaty.

Mówią mu „mistrz”
Trener Sikorski ma w swojej 

kolekcji wiele odznaczeń i me-
dali (chociaż jak sam twierdzi 
nie znaczą one dla niego zbyt 
wiele). Posiada on Złotą od-
znakę PZJ, Złoty medal PZJ, 
odznakę – „Za  zasługi” od za-
rządu głównego Szkolnego 
Związku Sportowego, odznakę 
Wojewódzkiej Federacji Sportu 
w Skierniewicach, srebrną od-
znakę AZS w Poznaniu oraz ty-
tuł Zasłużonego Działacza Kul-
tury Fizycznej przyznany przez 
zarząd tej organizacji.

Do trenera Sikorskiego wszy-
scy zwracają się per Mistrz. 
Określenie takie przylgnęło 
już bardzo dawno i tak zostało 
do dzisiaj. W ten sposób zwra-

cają się do niego byli zawod-
nicy sekcji, którzy byli jego 
podopiecznymi. Aktualnie pan 
Maciej posiada 7 Dan, który 
dostał honorowo. Aktualnie na-
dal pomaga w treningach trene-
rom w Skierniewicach i Socha-
czewie.

Kiedyś na macie, 
dziś  
w zarządzie 
Zarząd klubu stanowią byli 

zawodnicy. Prezesem i zara-
zem największym sponsorem 
jest pan Jacek Urbanek (współ-
właściciel firmy Bracia Urba-
nek). Wiceprezesem – Teresa 
Banaszkiewicz, skarbnikiem – 
Marcin Kunikowski, a człon-

kami zarzą-
du są Beata 
Kunikow-
ska oraz 
Ewa Wie-
lemborek. 
Warto nad-
mienić że 
Marcin i Be-
ata to takie 
klubowe małżeństwo, ponieważ 
wspólne treningi w klubie spra-
wiły że zeszły się również ich 
losy życiowe. Łowicka mata i 
węzeł małżeński związał rów-
nież  Żanetę Bednarovą i Piotra 
Kaźmierczaka oraz Ewę Czar-
necką i Jacka Wasiaka.

Pod okiem Iwony 
Grzegory-Gajda
Wielu z byłych zawodników 

zostało również trenerami judo. 
Aktualnie z dziećmi i młodzie-
żą pracuje Artur Brzeziński 
oraz Krzysztof Burba, którzy 
są trenerami w UKS Iwiczna.  
W trenerskim fachu pracuję 
również Iwona Grzegory (aktu-
alnie Grzegory-Gajda ). Została 
ona następczynią Macieja Sikor-
skiego w Zrywie Łowicz. Jest 
ona trenerem II klasy oraz po-
siada 3 Dan. W lipcu 2013 roku 
została odznaczona Srebrną od-
znaką Polskiego Związku Judo.  
Łowicką sekcją kieruje od lipca 
2005 roku. 

Iwona swoją przygodę z judo 
rozpoczęła we wrześniu 1993 
roku. Zajęcia odbywały się już 
wtedy w budynku OSiR. Była 

z licznego naboru, z którego 
jednak do wieku seniorskie-
go dotrwała ona, Monika Gro-
chola (późniejsza zawodniczka 
AZS AWF Wrocław, zdobyw-
czyni medali na Mistrzostwach 
Polski, 5 na Mistrzostwach Pol-
ski młodzików i 7 na Akade-
mickich  Mistrzostwach Euro-
py) oraz Michał Garnys (który 
przeniósł się do warszawskiej 
Gwardii i był później sparing-
partnerem Pawła Nastuli). Ra-
zem z nią do sekcji zapisali się: 
Agnieszka Kopczyńska, Dia-
na Piechowska, Justyna Siejka, 
Martyna Włostek, Joanna Mu-
ras, Ilona Suder, Aleksandra 
Kępka, Małgorzata Piekacz, 
Karolina Kowalczyk, Maciej 
Biernacki (tych pamięta). Jako 
zawodniczka reprezentowała 
klub przez 12 lat. Nie dane jej 
jednak było odnieść takich suk-
cesów, jak wyżej wymienione 
osoby. 

Jej sukcesem były niewąt-
pliwie starty na koniec kariery  
w Mistrzostwach Polski w Kata, 
w których demonstrowała na 
nage no kata, zdawane w judo 
na II Dan. 

Brała udział dwukrotnie 
w  zawodach organizowanych 
przez Józefa Niedomagałę – or-
ganizatora kursów na instrukto-
ra i trenera drugiej klasy. Pierw-
szy raz z Kamilem Gmosińskim 
(jej sparingpartnerem na trenin-
gach) i drugi z Agnieszką Łoś 
(zawodniczką warszawskiego 
klubu i aktualną trenerką Orła 
Żyrardów). Miała  ochotę, moż-
liwości fizyczne i umiejętno-
ści techniczne by bronić tytułu 
Mistrzyni Polski, lecz zabrakło 
partnera, Kamil już zakończył 

swoją przygodę z 
judo a Agnieszka za-
szła w ciążę a czasu 
na przygotowanie no-
wego partnera zabra-
kło…

Współpraca  
z Łodzią 
 i Irlandią 

Po przejęciu sek-
cji rozpoczęła dużo 
mocniej współpra-
cować z innymi klu-
bami. Aktualnie 
klubem, z którym naj-
częściej łączą się dro-
gi Zrywu jest Pałac 
Młodzieży w Łodzi. 
Zawodnicy naszego 
klubu uczestniczy-
li wspólnie w dwóch 
obozach organizowa-
nych razem. Był to 
obóz zimowy w Mur-
zasichle i letni w Zło-
tym Stoku. Współ-
pracowała również 

z Wojownikiem Skierniewice, 
UKS Iwiczna oraz Piraniami  
z Grodziska. Zaczęła  prowadzić 
bloga w internecie, informują-
cego o sukcesach młodych ju-
doków oraz pochwaliła się nimi 
również na fejsbukowym pro-
filu. Dzięki pomocy jednego z 
rodziców naszego zawodnika 
udało się nawiązać współprace  
z klubami z Irlandii. Zaowoco-
wała ona dwoma wylotami do 
Galway w 2009 i 2011 roku, 
gdzie zawodnicy uczestniczyli 
we wspólnych treningach i za-
wodach, a trenerka prowadzi-
ła tam zajęcia. Goście z zielo-
nej wyspy również dwukrotnie 
odwiedzili nasz kraj, uczestni-
cząc w zawodach i treningach.  
W 2010 roku wraz z zawodni-
kami była we Włoszech w miej-
scowości Eboli, gdzie jej pod-
opieczni uczestniczyli w Torneo 
Internazionale di Judo. 

Trzeba pracować  
z rodzicami
Bardzo mocno współpracuje 

z rodzicami swoich zawodników 
organizując wigilie oraz corocz-
ne  ogniska integracyjne. Orga-

nizuje nie tylko obozy letnie ale 
i zimowe z nauką jazdy na nar-
tach. Otworzyła się na potrzeby 
lokalnego rynku i organizuje tre-
ningi dla przedszkolaków. Szu-
ka kontaktów z byłymi zawod-
nikami klubu by dowiedzieć się 
jak najwięcej o historii klubu w 
którym dane było jej trenować i 
który okazał się jej sposobem na 
życie. Zazdrości Mistrzowi Si-
korskiemu tak wysokich wyni-
ków sportowych, które osiągali 
jego byli zawodnicy ale wierzy 
że solidna praca i włożone serce 
w wychowanie młodego pokole-
nia przyniesie również i jej suk-
cesy trenerskie. 

– Bycie trenerem to bardzo 
trudna i odpowiedzialna pra-
ca ale to ona przynosi mi praw-
dziwą radość. – mówi trenerka 
„Zrywu” – Mam to szczęście, 
że w życiu robię to, co napraw-
dę kocham ale na mojej twarzy 
nie zawsze jest uśmiech. Bywa-
ją momenty, kiedy płyną gorz-
kie łzy, kiedy jest załamanie  
i wydaje mi się że to wszystko 
nie ma już sensu. Wtedy biorę 
głęboki wdech, bo tego nauczy-
ła mnie dyscyplina judo i zaczy-
nam wszystko od nowa, bo ży-
cie jest jak walka judo, czasem 
się wygrywa a czasem trzeba się 
zmierzyć z przeciwnikiem w re-
pasażach. Staram się nauczyć 
młodzież walki ze sobą, z wła-
snymi problemami i własnym 
strachem bo tylko wtedy moż-
na stanąć do walki z przeciw-
nikiem. Żeby wygrywać trzeba 
dużo trenować, dziś młodsi za-
wodnicy trenują trzy raz w ty-
godniu a starsi cztery/pięć ale 
to naprawdę minimum, żeby co-
kolwiek wygrywać. Nie da się 
trenować od czasu do czasu a 
potem oczekiwać że się uda. Inni  
w klubach w Polsce czy na świe-
cie trenują nawet wtedy gdy ty 
odpoczywasz. To jest rodzaj wy-
ścigu którego nagrodą jest złoto 
na igrzyskach olimpijskich. 

Podsumowując pracę w klu-
bie moją i mojego trenera chcie-
libyśmy podziękować wszyst-
kim osobom, które w czasie 
tych 40 lat wspierali naszą sek-
cje. Wszystkim rodzicom,  któ-
rzy obdarzyli nas  zaufaniem 
i dali pod wychowanie swo-
je dzieci. Zawodnikom za wło-
żony wkład pracy na codzien-
nych treningach.  Przepraszam 
również tych wszystkich, któ-
rzy byli związani w jakiś spo-
sób z naszym klubem, a zo-
stali pominięci  w tym tekście.  
I jeszcze jedno: dziękuję bardzo 
panu Andrzejowi Kazimiercza-
kowi za wieloletnią opiekę me-
dyczną -wszyscy jesteśmy czę-
ścią historii tego klubu.	

� Iwona Grzegory – Gajda

Maciej Sikorski przed wyjazdem z zawodnikami na zawody.

O Zrywie pisano w prasie ogólnopolskkiej...

Maciej Sikorski
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Sport Szkolny | Rejonowa Licealiada Szkolna w tenisie stołowym dziewcząt  

Dziewczęta z Blichu awansowały 
na zawody wojewódzkie

Sukcesem dla uczennic Ze-
społu Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 2 zakończyły się za-
wody rejonowe, które odbyły 
się w Białej Rawskiej w hali 
sportowej miejscowego gim-
nazjum. 

Podopieczne Jakuba Żacz-
kiewicza z Blichu miały szczę-
ście przy losowaniu i wygrały 
swoją grupę, w której były tyl-
ko razem z ZSZ nr 1  Skiernie-
wice. Tym samym wywalczyły 
sobie prawo do gry w fina-
le, które już premiowane było 
awansem na turniej wojewódz-

ki. W finale łowiczanki prze-
grały z ZSZ  nr 3  Skiernieiwce 
i zajęły 2. miejsce. 

W zawodach zagrały też 
uczennice z Zespołu Szkół Po-
nadgimnazjalnych nr 3. Pod-
opieczne Dominka Kusia ze 
szkoły na ul. Powstańców zaję-
ły w swojej grupie 2. miejsce, 
ale w meczu o 3. miejsce prze-
grał z ZSZ  nr 1  Skierniewce  
i uplasowały się na 4. miejscu 
w tych zawodach.

W składzie drużyny ZSP 2 
Łowicz grały: Martyna Wian-
kowska, Dorota Wolińska, Na-

talia Czerbniak. Nauczyciel w-f: 
Jakub Żaczkiewicz. W składzie 
drużyny ZSP 3 Łowicz grały: 
Patrycja Anyszewska, Jagoda 
Siatkowska, Marta Bodek. Na-
uczyciel w-f:  Dominik Kuś. � zł

Grupa A: 
n ZSP nr  2 Łowicz – ZSZ nr 1 
Skierniewice 3:2

Grupa B:
n ZSZ nr 3 Skierniewice – ZSP 
nr 3 Łowicz 3:0
n ZSP nr 3 Łowicz – ZSP Rawa 
Mazowiecka 3:1

n ZSP Rawa Maz. – ZSZ nr 3 
Skierniewice 0:3
 
Mecz o 3. miejsce:
n ZSZ nr 1 Skierniewce –  ZSP  
nr 3 Łowicz 3:0 
Mecz o 1. miejsce
n ZSP nr 2 Łowicz – ZSZ nr 3 
Skierniewice 0:3 

Końcowa kolejność:
1. ZSZ nr 3 Skierniewice

2. ZSP nr 2 Łowicz

3. ZSZ nr 1 Skierniewice

4. ZSP nr 3 Łowicz

5. ZSP Rawa Mazowiecka

Podopieczne Dominika Kusia z ZSP nr 3 zajęły 4. miejsce. Dziewczęta z Blichu zagrają w zawodach wojewódzkich.

Sport Szkolny | Rejonowa Licealiada Szkolna w tenisie stołowym chłopców   

Ekonomik trzeci, Chełmoński czwarty
Uczniowie  
z dwóch szkół 
ponadgimnazjalnych  
z powiatu łowickiego  
3 grudnia walczyli 
o awans na zawody 
wojewódzkie  
w zawodach rejonowych, 
które odbyły się  
w Białej Rawskiej  
w hali sportowej 
miejscowego gimnazjum.

 W meczach grupowych za-
wodnicy z Ekonomika i Cheł-

mońskiego odnotowali po jed-
nym zwycięstwie i jednej 
porażce i zajęli drugie miejsce. 

Po zajęciu drugich miejsc  
w swoich grupach łowickie 
szkoły spotkały się w meczu 
o 3. miejsce. Lepsi okazali się 
podopieczni Tomasza Czuba-
ka, którzy pokonali ekipę Jaro-
sława Woźniaka 3:1. 

Zawody wygrała drużyna 
gospodarzy, która wywalczyła 
awans na zawody wojewódz-
kie. Awans wywalczyli rów-
nież zawodnicy ZSO LO Rawa 
Mazowiecka.

W składzie drużyny ZSP 4 
Łowicz grali: (Rafał Guzek, Ja-
kub Strawiak, Dominik Szcze-

panek). Nauczyciel w-f: To-
masz Czubak. 

W składzie drużyny I LO Ło-
wicz grali: (Mateusz Podsędek, 
Patryk Grzegory – Roróg, Wik-
tor Pisarski). Nauczyciel w-f:  
Jarosław Woźniak. � zł

Grupa A: 
n ZSP Biała Rawska – ZSZ nr 1 
Skierniewice 3:0 
n ZSZ  nr 1  Skierniewice – ZSP 
nr 4 Łowicz 0:3 
n ZSP nr 4 Łowicz – ZSP Biała 
Rawska 0:3. 

Grupa B: 
n LO Rawa Maz. –  LO Łowicz 
3:0

n I LO Łowicz – ZSZ nr 4 Skier-
niewice 3:1
n ZSZ nr 4 Skierniewice –  LO 
Rawa Maz.0:3

Mecz o 3. miejsce: 
n ZSZ 4 Łowicz  – I LO Łowicz 3:2 

Mecz o 1. miejsce:
n ZSP Biała Rawska – LO Rawa 
Maz. 3:1.        

Klasyfikacja końcowa: 
1. ZSP Biała Rawska          

2. ZSO  LO  Rawa Mazowiecka

3. ZSP  nr 4  Łowicz

4. I  LO   Łowicz

5-6. ZSZ  nr 4  Skierniewice

5-6.  ZSZ  nr 1  Skierniewice

Ekipa z Ekonomika zajęła 3. miejsce i nie zagra na zawodach wojewódzkich.Panowie z Chełmońskiego walkę o 3. miejsce przegrali z Ekonomikiem.

Chłopcy z Bednar wygrali wszystkie spotkania i zostali mistrzami 
powiatu.

Sport Szkolny | PIM w piłce ręcznej ch.

Bednary wygrały 
w szczypiorniaka

Drużyny pięciu szkół podsta-
wowych z terenu powiatu łowic-
kiego walczyły o tytuł mistrzów 
powiatu w piłkę ręczną. W po-
niedziałek 16 grudnia w hali  
OSiR nr 1 na ulicy Jana Pawła II 
3 uczniowie podstawówek zagrali 
systemem „każdy z każdym” i po 
rozegraniu ośmiu spotkań wyło-
niono zespół, który awansował na 
zawody rejonowe. 

Mecz były zacięte i wyrówna-
ne i padało sporo bramek. Osta-
tecznie niepokonani okazali się 
podopieczni Daniela Grzywacza 
ze Szkoły Podstawowej w Bedna-
rach, którzy wcześniej zwyciężyli 
zawody w unihokeja. Młodzi gra-
cze z Bednar wygrali swoje trzy 
pojedynki zdobywając w nich aż 
22 bramki. W finale SP Bednary 
pokonała szkołę Pijarską z Łowi-
cza (nauczyciel w-f Sebastian Po-
piel) 5:3. 

W składzie drużyny SP Bed-
nary grali: Krystian Białas, Se-
bastian Dziemdziela, Michał 
Kaźmierczak, Michał Zieliński, 
Maksymilian Wójcik, Sebastian 
Dziuba, Bartosz Haczykowski, 

Mateusz Dziuba, Jakub Grzy-
wacz, Dominik Pacler, Jakub Ja-
skułka, Eryk Wołek. Nauczyciel 
w-f: Daniel Grzywacz.  � zł

Wyniki
Grupa A: 
n SP Bednary – SP 2 Łowicz 7:4

Grupa B: 
n SP Pijarska – SP Łaguszew  7:2
n SP 4 Łowicz – SP Pijarska 2:5
n SP Łaguszew – SP 4 Łowicz 
2:3
 
Mecze półfinałowe:
n SP Bednary – SP 4 Łowicz 10:8
n SP Pijarska – SP 2 Łowicz 7:3  

Mecz o 3. miejsce: 
n SP 2 Łowicz -SP 4 Łowicz 4:3. 

Mecz o 1. miejsce: 
n SP Pijarska –  SP Bednary 3:5.  

1. SP Bednary

2. SP Pijarska Łowicz

3. SP 2 Łowicz

4. SP 4 Łowicz

5. SP Łaguszew

Sport Szkolny | RIM w piłce ręcznej dz.

Ekipa z Bełchowa 
na podium w rejonie

Bardzo dobrze w zawodach 
rejonowych zaprezentowały się 
uczennice  Szkoły Podstawowej 
z Bełchowa. Po sukcesie w zawo-
dach powiatowych i wywalcze-
niu mistrzowskiego tytułu pod-
opieczne Roberta Kowalskiego w 
poniedziałek 16 grudnia wzięły 
udział w walce o awans na zawo-
dy wojewódzkie. Turniej odbył 
się w Rawie Mazowieckiej w hali 
sportowej  OSiR-u Millenium. 

Reprezentantki powiatu łowic-
kiego w półfinale, który dawał 
już miejsce w finałowej trójce, 
pokonały Szkołę Podstawową  
nr 5 ze Skierniewic 4:2. W gru-
pie finałowej  nasza ekipa prze-
grała wyraźnie z zespołem  
z Białej Rawskiej. Szansa była 
na zajęcie drugiego miejsca, 
ale w decydującym meczu lep-
sze okazały się uczennice SP 9 
Kutno 4:3. Ostatecznie drużyna  
z Bełchowa uplasowała się na 3. 
miejscu w rejonie. 

W składzie zwycięskiej dru-
żyny SP Bełchów grały: Wero-
nika Dzik, Aleksandra Paradow-
ska, Kinga Krokocka, Paulina 
Barbucha, Gabriela Broniarek, 

Karolina Życka, Martyna Pa-
sik, Kinga Kłodawska, Klaudia 
Borowska, Patrycja Owczarek. 
Nauczyciel w-f: Robert Kowal-
ski.� zł

Wyniki:
Mecze półfinałowe: 
n SP    Bełchów – SP  nr 5    Skier-
niewice 4:2 (2:1)
n SP nr 9 Kutno – SP   Kowiesy 
4:2 (1:1)

Mecz o IV miejsce:
n SP nr 5 Skierniewice – SP    
Kowiesy 1:5 (1:2)

Runda finałowa o miejsca 1-3: 
n SP Biała Rawska – SP Beł-
chów 10:0 (6:0)
n SP  nr 9   Kutno – SP Biała 
Rawska 2:5 (1:3)
n SP Bełchów – SP nr 9 Kutno 
3:4 (1:2). 

Końcowa kolejność:
1. Szkoła Podstawowa Biała Rawska             

2. Szkoła Podstawowa nr 9 Kutno

3. Szkoła Podstawowa  Bełchów                    

4. Szkoła Podstawowa  Kowiesy                 

5. Szkoła Podstawowa nr 5 Skierniewice
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Koszykówka | 1. kolejka Wojewódzkiej Ligi Żaczek U-12 

Najmłodsze koszykarki Księżaka 
zaczęły ligowe zmagania 

W grudniu najmłodsze ko-
szykarki Księżaka zaczęły ligo-
we zmagania w Wojewódzkiej 
Lidze Żaczek U-12 (do lat 12). 
W tym roku do rywalizacji zgło-
siło się 11 zespołów, które grają 
systemem turniejowym „każdy  
z każdym”. Łowiczanki będą za-
tem jeździć na turnieje, na któ-
rych grać będą po dwa spotka-
nia.

Pierwszy turniej podopiecz-
ne Karoliny Pierzchały zagra-
ły w Skierniewicach i musia-
ły pogodzić się na początek  
z dwoma porażkami. Nasze naj-
młodsze zawodniczki w pierw-
szym meczu przegrały z Ósemką  
Skierniewice 26:35, a w dru-
gim spotkaniu uległy eki-
pie MUKS Bełchatów 25:58.  
W obydwu meczach najlepiej 
spisała się Marta Śleszyńska, któ-
ra w pierwszym pojedynku zdo-
była 17, a w drugim 12 punktów. 

Po dwóch spotkaniach łowi-
czanki zajmują w ligowej tabe-
li 8. lokatę w gronie jedenastu 
ekip. 

Kolejny turniej nasze naj-
młodsze koszykarki zagrają  

w sobotę 11 stycznia w Ujeź-
dzie z ekipą miejscowego Orlika 
i z Widzewem Łódź. zł 

n Ósemka Skierniewice – Księ-
żak Łowicz 35:26 (8:5, 9:9, 
12:6, 6:6)
Księżak: Marta Śleszyńska 17, Pa-
trycja Stępień 4, Marika Kucińska 
3, Julita Godos 2, Oliwia Hojer, Ju-
lia Kurman, Wiktoria Kosmowska, 
Anna Gałaj, Aleksandra Pierzcha-
ła, Magdalena Kowalik, Daria Dura-
nowska i Weronika Reczycka. 
Najwięcej dla Ósemki: Małgo-
rzata Gratys 9, Emilia Baran 8, 
Agnieszka Lichman 6 i Zuzanna 
Włodarczyk 6. 

n Księżak Łowicz – MUKS Beł-
chatów 25:58 (7:2, 2:16, 12:12, 
4:28)
Księżak: Marta Śleszyńska 12, 
Marika Kucińska 5, Magdalena 
Kowalik 2, Patrycja Stępień 2, 
Weronika Reczycka , Aleksandra 
Pierzchała 1, Julita Godos 1, Oli-
wia Hojer, Julia Kurman, Wiktoria 
Kosmowska, Anna Gałaj i Daria 
Duranowska. Najwięcej dla Beł-
chatowa: Sara Rebenda 16, Wik-

toria Wernecka 14 i Pamela Rako-
czy 14.

1. kolejka Wojewódzkiej Ligi 
Żaczek U-12:  Ósemka Skierniewi-
ce – Księżak Łowicz 35:26, MUKS 
Bełchatów – Księżak Łowicz 25:58, 
ŁKS KK Łódź – MKS Sirmax Kutno 
29;27, MKS Sirmax Kutno – Widzew 
Łódź 45:8, Widzew Łódź – ŁKS KK 
Łódź 12:48, LUKS Trójka Sieradz 
– TK Alles Głowno 32:58, Dekorex 
Pabianice – UKS Basket Aleksan-
drów Łódzki 30:7, MUKS Bełchatów 
– UKS Orlik Ujazd 20:0, TK Alles 
Głowno – Dekorex Pabianice 26:36, 
UKS Orlik Ujazd – Ósemka Skiernie-
wice 0:20, UKS Basket Aleksandrów 
Łódzki – LUKS Trójka Sieradz 40:16. 

1. UKS Bełchatów 	 4	 2	 78-25

2. MKS Ósemka 	 4	 2	 55-26

3. Dekorex Pabianice 	 4	 2	 66-33

4. ŁKS KK Łódź 	 4	 2	 77-39

5. MKS Sirmax Kutno	 3 	 2	 75-34

6. TK Alles Głowno	 3	 2	 84-68

7. UKS Basket	 3	 2	 47-465

8. UMKS Księżak Łowicz	2	 2	 51-93

9. LUKS Trójka Sieradz	 2	 2	 48:98

10. Widzew Łódź	 2	 2	 17-96

11. UKS Orlik Ujazd	 0	 2	 0:40

Najskuteczniejsza w drużynie Marta Śleszyńska jest już doświadczona w ligowej rywalizacji, ponieważ gra  
w zespole młodziczek.
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Koszykówka | 6. kolejka Wojewódzkiej Ligi Kadetek U-16   

Kadetki bliżej 
finałowej szóstki 
O miejsce w finałowej 
szóstce walczą  
kadetki Księżaka,  
które rywalizują   
w Wojewódzkiej Lidze 
Kadetek U-16  
(do lat 16).

 Podopieczne trenera Przemy-
sława Malony grają w grupie A, 
gdzie jest pięć ekip. Łowiczan-
ki przed świętami zagrały waż-
ny mecz w Łodzi z ŁKS-em II, 
który wygrały 67:59 i tym samy 
zbliżyły się do finałowej szóst-
ki. Miejsce w grupie finałowej 
będzie dla naszych dziewczyn 
już dobrym wynikiem, bowiem 
większość z nich jest z młodsze-
go rocznika 1999. 

W tym sezonie w Wojewódz-
kiej Lidze Kadetek U-16 (do lat 
16) gra 11 zespołów, które po-
dzielone są na dwie grupy (po 
5 i 6 ekip). Zespoły z miejsc 1-3 
awansują do finału A i walczyć 
będą o miejsca 1-6 (i awans do 
turnieju strefowego). 

Kadetki jeśli awansują, będą 
rozgrywać mecze tylko z dru-
żynami z grupy przeciwnej, 
ponieważ do tabeli końcowej  
zaliczone zostaną wyniki me-
czów pomiędzy zainteresowany-
mi drużynami z fazy wstępnej. 
Zespoły z miejsc 4-6 awansu-
ją do Finału B i walczyć będą  
o miejsca 7-11. Awans do tur-
nieju strefowego uzyska Mistrz 
i Wicemistrz Województwa 
Łódzkiego.

W meczu z ŁKS-em ło-
wiczanki zagrały dobrze  
w pierwszej odsłonie. Do prze-
rwy jednak przerywały 32:35.  
O końcowym sukcesie zade-
cydowała trzecia kwarta, którą 
koszykarki Księżaka wygrały 
20:12. W ostatniej odsłonie nasz 
zespół był znów lepszy i wygrał 
mecz 67:59. 

Nasze kadetki po 6. kolejce 
nadal zajmują 3. miejsce w gru-
pie A. W grupie B o awans do fi-
nałowej szóstki walczy 6 zespo-
łów, a liderem po 6. kolejce jest 
ekipa UKS Basket I Aleksan-
drów. Na drugim miejscu plasu-
je się ŁKS I Łódź.  

Kolejny mecz łowickie Ka-
detki zagrają w sobotę 4 stycznia  
w Łowiczu z Dekorex Pabianice. 
� zł

n ŁKS II Łódź – Księżak Łowicz 
59:67 (14:21, 21:11, 12:20, 
12:15). Księżak: Natalia Bliźniew-
ska 21, Weronika Lewandowska 
19, Aleksandra Duranowska 11 
(1x3), Julia Woźniak 9, Kamila Mo-
rawska 2, Aleksandra Kwiatkowska 
2, Katarzyna Antosik 2, Paulina 
Skowrońska 2, Aleksandra Paliwo-
da, Klaudia Łukawska, 

Najwięcej dla ŁKS-u:  Izydorczyk 
Angelika 15 i Izydorczyk Kinga 14. 

6. kolejka Wojewódzkiej Ligi Ka-
detek U-16 – grupa A: ŁKS II Łódź 
– Księżak Łowicz 59:67, Dekorex 
Pabianice – Widzew Łódź 56:75, 
Pauza: UKS Basket II Aleksandrów 
Łódzki. 
 
1. Widzew Łódź	 12	 6	 514-245

2. Dekorex Pabianice 	 10	 6	 414-324

3. Księżak Łowicz	 8	 5	 255-263 

4. UKS Basket II.	 6	 5	 241-397

5. ŁKS II Łódź 	 5	 6	 209-404

Natalia Bliźniewska (z prawej) po kontuzji wróciła do dobrej formy 
i zdobyła w Łodzi 21 punktów.
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Koszykówka | 7. kolejka Wojewódzkiej Ligi Młodziczek U-14 

Rewanż z Mag-Rysem przegrany 
Ekipa młodziczek UMKS 

Księżak z rocznika 2001-2000, 
która rywalizuje w grupie B  
w Wojewódzkiej Lidze Mło-
dziczek U-14 przed świętami 
zagrała w Zgierzu mecz z 3.  
w tabeli Mag-Rysem. Pod-
opieczne trenera Przemysława 
Malony w Łowiczu w pierw-
szym pojedynku przegrały 
22:77. Na wyjeździe było nie-
znacznie lepiej. Łowiczanki 
zdołały zdobyć dziesięć oczek 
więcej, przegrywając 33:76. 

Ponownie najskuteczniejszą 
koszykarką była Klaudia Łu-

kawska, która jako jedyna jest  
z rocznika 2000. Pozostałe za-
wodniczki muszą walczyć ze 
starszymi rywalkami, gdzie 
szanse na zwycięstwo i równa 
walkę są znikome. 

Po siedmiu kolejkach łowi-
czanki zajmują w grupie B ligi 
wojewódzkiej nadal 5. lokatę. 
W grupie A liderem po ośmiu 
kolejkach jest zespół Widzewa 
Łódź, który wyprzedza TK Al-
les Głowno i  UKS Orlik Ujazd.

Kolejny mecz nasze mło-
dziczki zagrają w niedzielę  
12 stycznia w Łowiczu z ekipą 

Widzewa II Łódź. Będzie szan-
sa na drugie zwycięstwo w tym 
sezonie. � zł 

n MAG-RYS Zgierz – Księżak Ło-
wicz 76:33 (12:18, 23:4, 21:9, 
20:2)

Księżak: Klaudia Łukawska 16 
(1x3), Zofia Zbrożek 5, Klaudia Ta-
rut 4, Angelika Waracka 4, Marta 
Śleszyńska 2, Weronika Reczycka 
2, Adrianna Wilk, Wiktoria Fabijań-
ska, Klaudia Musialik, Patrycja Za-
krzewska,  Kinga Chmurska, Julia 
Angielczyk. 

Najwięcej dla Zgierza: Julia Am-
solik 24 i Wiktoria Widawska 17. 

7. kolejka Woj. Ligi Młodziczek 
U-14 – grupa B:  MAG –RYS 
Zgierz – Księżak Łowicz 76:33, UKS 
Basket II Aleksandrów Łódzki – 
UKS Teofilów Łódź 53:75, Widzew II 
Łódź – Dachmaxx Pabianice 26:81. 

1. Dachmaxx Pabianice 	 14	 7	  663-208

2. UKS Teofilów Łódź	 12	 7	  412-288

3. MAG-RYS Zgierz	 12	 7	  512-327

4. UKS Basket.	 10	 7	  363-411

5. UMKS Księżak Łowicz	8	 7	 246-599

6. Widzew II Łódź	 7	 7	  228-591Klaudia Łukawska jest najskuteczniejszą zawodniczką młodziczek.
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Koszykówka | 11. kolejka Ligi U-14 

Starszy może więcej
Wicelider tabeli grupy 
A ŁKS Łódź nie dał 
szans młodzikom 
UMKS Księżak  
z rocznika 2000-2001, 
którzy rywalizują  
w tym sezonie  
w Wojewódzkiej Lidze 
Młodzików U-14.  

W meczu 11. kolejki pod-
opieczni trenera Macieja Sie-
mieńczuka przegrali na wyjeź-
dzie bardzo wyraźnie 34:89. 
Mecz ten pokazał po raz kolej-
ny, że starszy może więcej. Wa-
runki fizyczne w koszyków-
ce to podstawa, a rok różnicy 
wieku i szkolenia przeważnie 
decydują o wyniku. Niestety, 
rywalizacja w młodzikach w na-
szym województwie prowadzo-
na jest w tym roku ponownie  
w dwóch rocznikach. 

Zatem młodzi uczniowie ze 
szkół podstawowych z rocznika 
2001 muszą rywalizować z gim-
nazjalistami z rocznika 2000. 
Oczywiście młodsi w tej rywali-
zacji skazani są na pożarcie. Ale 
za rok ekipa Siemieńczuka bę-
dzie już bardzo groźna w lidze. 

W tym sezonie we wszystkich 
meczach najbardziej widocz-
na jest para ze starszego rocz-
nika 2000 Bartosz Wiśniewski 
i Grzegorz Czarnota. Bez nich 
trudno byłoby nawet zebrać pił-
kę w walce z wyższymi rywala-
mi. Za rok jednak sytuacja znów 
będzie inna. Tym razem Wi-
śniewski i Czarnota będą musie-
li dołączyć do starszego roczni-
ka 1999 i grać w Wojewódzkiej 
Lidze Kadetów U-16.  

Nasi młodzicy nadal zajmu-
ją w lidze wojewódzkiej w gru-
pie A 7. lokatę z jednym zwycię-
stwem na koncie.  

W grupie B liderem jest Pio-
trcovia Piotrków Trybunalski,  
a tuż za nią AZS Skierniewice. 

W 12. kolejce łowiczanie za-
grają w sobotę 4 stycznia w Ło-
dzi z miejscowym Startem, któ-
ry jest 5. w ligowej tabeli. 

 Jeśli nasza ekipa zagra  
w kompletnym składzie to ma 
szansę na wyrównany pojedy-
nek i może pokusić się o niespo-
dziankę. � zł 

n ŁKS I KM Łódź – Księżak Ło-
wicz 89:34 (27:5, 20:11, 22:8, 
20:10)
Księżak: Bartosz Wiśniewski 13, 
Jakub Jankowski 9 (1x3), Kacper 
Kramarz 6, Ziemecki Szymon 2, 
Andrzej Górniak 2, Maciej Ko-
walski 2, Kacper Dudek, Michał 
Zabost, Błażej Buczek, Mateusz 
Gładki. 
Najwięcej dla ŁKS: Szymon Gra-
lewski 17, Mikołaj Kleszcz 14 i Ma-
ciej Wiercioch 12. 

11. kolejka Wojewódzkiej Ligi 
Młodzików U-14 – grupa A: 
ŁKS KM I Łódź –  Księżak Łowicz 
89:34, PKK’99 Pabianice – Ósem-
ka Skierniewice 79:44, LUKS Trój-
ka Sieradz – ESBank Radomsko 
6:66, KKS Pro-Basket Kutno – Start 
Łódź 60:48. 

1. LUKS Trójka Sieradz	 21	 11	 850-518

2. ŁKS I KM Łódź	 20	 11	 812-506

3. PKK’99 Pabianice	 19	 11	 739-609

4. ESbank Radomsko	 18	 10	 879-541

5. SKS Start Łódź	 15	 11	 703-735

6. KKS Pro-Basket Kutno	 14	 11	 604-727

7. UMKS Księżak Łowicz	12	 11	 443-942

8. MKS Ósemka 	   9	 10	 354-805

Bartosz Wiśniewski (z prawej) jest podstawowym zawodnikiem 
młodzików UMKS Księżak i członkiem kadry województwa łódzkiego .
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Piłka nożna | Piłkarska klasa w Gimnazjum nr 4 w Łowiczu 

Nauka, treningi i zgrupowanie
Od początku 
roku szkolonego 
2013/2014 w Łowiczu 
rozpoczął działalność 
specjalistyczny ośrodek 
szkolenia sportowego  
z zakresu piłki nożnej, 
co dla naszego 
miasta jest dużym 
wyróżnieniem.

Chłopcy w wieku gimnazjal-
nym z terenu województwa łódz-
kiego mogą rozwijać swój ta-
lent piłkarski w bardzo dobrych 
warunkach, z wykorzystaniem 
specjalistycznego sprzętu, pod 
okiem wykwalifikowanych tre-
nerów. 

Powstanie ośrodka, który 
funkcjonuje pod nazwą Gimna-
zjalny Ośrodek Szkolenia Spor-
towego Młodzieży, było moż-
liwe dzięki podpisaniu umowy 
o współpracy pomiędzy Łódz-
kim Związkiem Piłki Nożnej  
a Urzędem Miejskim w Łowi-
czu. Obecnie w każdym woje-
wództwie w Polsce znajdują się 

dwa tego typu ośrodki. W wo-
jewództwie łódzkim jeden jest  
w Łodzi  a drugi powstał właśnie 
w  Łowiczu. 

Inicjatorem powstania i orga-
nizacji Ośrodka w Łowiczu był 
łowicki trener  Artur Balik, któ-
ry jest członkiem Rady Trene-
rów ŁZPN. Ośrodek powstał w 
naszym mieście również dzięki 
przychylności Zarządu Łódzkie-
go Związku Piłki Nożnej, wśród 
których jest m.in. prezes Peli-
kana pani Jolanta Papuga oraz 
Burmistrza Miasta Krzysztofa 
Kalińskiego. 

Chętnych miast do założe-
nia ośrodka było znacznie wię-
cej. Swoje kandydatury zgłosi-
ły m.in. Sieradz, Zduńska Wola 
czy Kleszczów. Ośrodki finan-
sowane są przez Ministerstwo 
Sportu oraz Polski Związek Pił-
ki Nożnej. Po zapoznaniu się  
z bazą dostępną w Łowiczu wy-
brano wreszcie Łowicz. 

Chłopcy z klasy pierwszej po-
bierają naukę w Gimnazjum nr 
4, mieszczącym się w Zespo-
le Szkół z Oddziałami Integra-
cyjnymi w Łowiczu. Mają 10 
godzin zajęć specjalistycznych  
z zakresu piłki nożnej oraz  

4 godziny wychowania fizycz-
nego, w tym zajęcia na pływal-
ni miejskiej. Młodzi zawodnicy 
realizują swoje zajęcia w ramach 
specjalistycznego programu 
szkolenia piłkarskiego. 

Młodzi piłkarze zostali wy-
łonieni podczas testów piłkar-
skich w maju 2013 roku, a po-
chodzą z Łowicza i powiatu 
łowickiego, ale również z Rawy 
Mazowieckiej i okolic Skier-
niewic.Dzięki wsparciu Mini-
sterstwa Sportu oraz Polskiego 
Związku Piłki Nożnej zawod-
nicy uczęszczający do Ośrodka 
otrzymali nieodpłatnie sprzęt 
treningowy: komplet strojów 
treningowych, dres, ochrania-
cze, dofinansowanie zakupu 
obuwia sportowego. 

Ośrodek wzbogacił się nie-
dawno o specjalistyczny sprzęt 
– piłki nożne i rehabilitacyjne, 
płotki, pachołki, tablice taktycz-
ne, koła koordynacyjne, bram-
ki aluminiowe za kwotę ok. 10 
tys. zł. Zawodnicy znajdują się 
pod opieką przychodni lekar-
skiej oraz masażysty. Wszyscy 
otrzymują również 50 procento-
we dofinansowanie do obiadów, 
a przyjezdni do internatu.

W dniach 2 – 7 grudnia 2013 
r. młodzi piłkarze uczestniczy-
li w zgrupowaniu piłkarskim 
w Szczyrku. Mieli znakomite 
warunki do podnoszenia swo-
ich umiejętności w Central-
nym Ośrodku Sportu – Ośrodku 
Przygotowań Olimpijskich. Ten 
specjalistyczny ośrodek dyspo-
nuje m.in. pełnowymiarową halą 
sportową, boiskiem ze sztucz-
ną trawą oraz krytą pływalnią.  
Z tego wszystkiego korzystali 
zawodnicy ośrodka. 

Oprócz treningów były rów-
nież zajęcia teoretyczne w sali 
konferencyjnej z wykorzysta-
niem sprzętu audiowizualnego. 
Pomiędzy treningami był czas na 
wycieczkę do Wisły, gdzie piłka-
rze byli na skoczni im. A. Mały-
sza oraz w  atrakcyjnym parku 
wodnym  Tropikana w hotelu 
Gołębiewski. Całkowite  koszty 
zgrupowania były pokryte rów-
nież z funduszy Ministerstwa. 

Trenerem pierwszej klasy 
(rocznik 2000) jest Dawid Łu-
gowski, wychowawcą klasy Zbi-
gniew Łaziński, a trenerem ko-
ordynatorem odpowiedzialnym 
za szkolenie młodzieży Artur 
Balik. � zł

Uczniowie oddziału sportowego w Gimnazjum nr 4 na zgrupowaniu w Szczyrku.
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PROGNOZA POGODY | 3.01.2014 – 8.01.2014

sytuacja synoptyczna: Pogodę 
kształtować będą układy niżowe z nad Skandynawii, 
napływać będzie chłodna masa powietrza.

piątek–sobota: Pochmurno  
z rozpogodzeniami, zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami opady deszczu lub mżawki oraz 
chłodniej. Widzialność umiarkowana do dobrej, 
rano lokalnie zamglenia. Wiatr południowo-
wschodni, słaby i umiarkowany, 3-6 m/s.Temp. 
max w dzień: + 2 st. C do + 4 st. C.Temp. min  
w nocy: + 1 st. C do - 1 st. C.

niedziela–poniedziałek: Pochmurno  
z przejaśnieniami, zachmurzenie umiarkowane, 
okresowo duże, miejscami okresowo opady 
deszczu lub mżawki, chłodno. Widzialność 
umiarkowana do dobrej, rano lokalnie zamglenia. 
Wiatr południowo-wschodni, słaby i umiarkowany, 
4-6 m/s.Temp. max w dzień: + 4 st. C do + 3 st. C. 
Temp. min w nocy: 0 st. C do - 2 st. C.

wtorek–środa: Pochmurno z 
przejaśnieniami, zachmurzenie duże, miejscami 
opady deszczu oraz deszczu ze śniegiem,  
w nocy śnieg, chłodniej. Widzialność doba, rano 
zamglenia, w opadach umiarkowana.  
Wiatr południowo-zachodni, słaby i umiarkowany, 
4-6m/s. Temp. max w dzień: + 2 st. C do + 3 st. C. 
Temp. min w nocy: 0 st. C do - 2 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływa  
na nasze samopoczucie.
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Koszykówka | Gwiazdkowo-Noworoczny Turniej Koszykówki w Kategorii Juniorów w Głownie

UKS Żychlin na koszykarskim święcie
W dniach 29-30 grudnia w Miejskiej Hali Sportowo-Widowiskowej przy Szkole 
Podstawowej Nr 2 w Głownie odbył się Gwiazdkowo-Noworoczny Turniej Koszykówki.  
Jego organizatorem było Głowieńskie Towarzystwo Koszykówki „GTK Głowno”,  
a patronat nad tym sportowym wydarzeniem objął Burmistrz Głowna.

Zawody miały charakter ogól-
nopolski i zgłosiło się do nich 
sześć drużyn. Oprócz gospoda-
rzy w kategorii juniora do Głow-
na przyjechał Łódzki Klub Spor-
towy Koszykówka Męska Łódź, 
UMKS Księżak Łowicz, UKS 
M-G SZS Żychlin oraz Ósem-
ka Skierniewice. Przeprowadzo-
ny został w formie całodzien-
nych rozgrywek koszykarskich 
chłopców w kategorii juniorów 
(U-18). W przerwach między 
meczami odbyły się konkursy:  
wyścigi z kozłowaniem,   rzuto-
we ,, za trzy” drużynowo  i kto 
pierwszy do 21pkt. 

W rywalizacji  rzutów ,,za 
trzy „wygrała drużyna UKS 

M-G SZS Żychlin w składzie 
Hubert Lewandowski, Adam Fi-
liński  i Mateusz Stępień (11x3 
w ciągu 2 min.), w wyścigu z ko-
złowaniem najlepszy okazał się 
Maciej Poznański (ŁKS SMS 
MG13 Łódź) w finale startował   
Kamil Pietrowicz (UKS Ży-
chlin) a w konkursie kto pierw-
szy do 21pkt. wygrał Bartło-
miej Dróżdż (ŁKS SMS MG13 
Łódź) w finale brał  udział Jakub 
Szymczak (UKS Żychlin).� mr

Drużyna UKS Żychlin wystąpi-
ła w składzie: Pietrowicz  Kamil, 
Jóźwiak Mateusz, Lewandowski 
Hubert, Filiński Adam, Stępień Ma-
teusz, Szymczak Jakub i Ledzion 

Adam. Trener Jacek Filiński.

n GTK Głowno – UKS M-G SZS 
Żychlin 47:46
n GTK Głowno – UMKS „Księ-
żak” Łowicz 42:54
n ŁKS SMS MG 13 Łódź – UKS 
M-G Żychlin 74:42
n GTK Głowno – ŁKS SMS MG 
13 Łódź 46:61
n UKS M-G SZS Żychlin – UMKS 
„Księżak” Łowicz 33:49
n ŁKS SMS MG 13 Łódź – UMKS 
„Księżak” Łowicz 48:49

1.UMKS „Księżak” Łowicz			   6 pkt.

2.ŁKS KM Łódź			   5 pkt.

3.GTK Głowno			   4 pkt.

4.UKS M-G SZS Żychlin			   3 pkt.

Najlepsza „piątka turnieju”, w której znalazł się koszykarz UKS Żychlin – Hubert Lewandowski  
(pierwszy od lewej).

Zawodnicy UKS Żychlin, stojący od lewej – Hubert Lewandowski, Adam Filiński oraz Mateusz Stępień, 
nagrodzeni za zajęcie I miejsca w konkursie rzutów za trzy punkty.

Mecz drużyny UKS Żychlin pomiędzy ŁKS SMS MG 13 Łódź podczas Gwiazdkowo-Noworocznego Turnieju Koszykówki w Głownie.

Jakub Szymczak  z UKS Żychlin (trzeci od lewej) wziął udział w konkursie rzutów do 21 pkt. 
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Piłka nożna | Sylwestrowy Turniej Halowej Piłki Nożnej w Bedlnie

Sami Swoi zwycięzcami turnieju
Turniej piłki halowej, który odbył się  
28 grudnia 2013 r. stał na bardzo wysokim 
poziomie sportowym.

Rozgrywki miały miejsce  
w hali przy Gimnazjum w Be-
dlnie pod nazwą Sylwestrowy 
Turniej Halowej Piłki Nożnej. 
Do zmagań przystąpiło 14 dru-
żyn podzielonych na trzy grupy: 
A, B i C. 

Grupę A tworzyły zespoły: 
Władcy Północy, BS Skład, Jur-
ny Buhaj, Junior Bedlno; Grupę 
B tworzyły drużyny: Sami Swoi, 
Olimpia Niedźwiada, Witonian-
ka Witonia, Lwówianka Lwó-
wek, Victoria Bielawy; Grupę C 
tworzyły zespoły: Expom Kro-
śniewianka, Unia Czermno, Pro-
tektor, Witonianka Witonia II, 
Kapa i Przyjaciele. 

Drużyny wykazały się ogrom-
nym zaangażowaniem i wolą 
walki o każdą piłkę. Godne pod-
kreślenia było to co wyprawia-
li bramkarze, ich parady godne 
były oklasków, a nie jedna druży-
na futsalu znalazłaby wśród nich 
dobrego golkipera. 

Na zakończenie turnieju przy-
znano puchary dla trzech najlep-
szych drużyn oraz nagrody in-
dywidualne. Podczas turnieju 
wybrano najlepszego zawodnika 
– został nim Michał Szymczak 
(Expom Krośniewianka), naj-
lepszym bramkarzem został Ma-
teusz Mikołajczyk (Sami Swoi), 
zaś najlepszym strzelcem został 
Łukasz Szczygielski (Jurny Bu-
haj, 8 bramek).	�  mr 

Wyniki Grupy A:
n BS Skład – Junior Bedlno 4:0

n Jurny Buhaj – Władcy Północy 
4:1   
n Junior – Jurny Buhaj 0:3
n BS Skład – Władcy Północy 
2:2
n BS Skład – Jurny Buhaj 3:1

Tabela Grupy A:
1.BS Skład	 7	 9:3

2.Jurny Buhaj	 6	 8:4

3.Władcy Północy	 2	 5:8

4.Junior Bedlno	 1	 2:9 

Wyniki Grupy B:
n Sami Swoi – Olimpia Niedźwia-
da 4:0
n Witonianka Witonia – Lwó-
wianka Lwówek 0:0
n Victoria Bielawy – Olimpia 
Niedźwiada 2:0
n Sami Swoi – Witonianka Wito-
nia 1:3
n Lwówianka Lwówek – Victoria 
Bielawy 2:1
n Olimpia Niedźwiada – Wito-
nianka Witonia 0:2
n Sami Swoi – Victoria Bielawy 
1:5
n Lwówianka Lwówek – Olimpia 
Niedźwiada 1:5
n Witonianka Witonia – Victoria 
Bielawy 1:1
n Lwówianka Lwówek – Sami 
Swoi 0:0

Tabela Grupy B:
1. Witonianka Witonia	 8	 6:2

2. Sami Swoi	 7	 6:3

3. Lwówianka Lwówek	 5	 3:6

4. Victoria Bielawy	 4	 4:4

5. Olimpia Niedźwiada	 3	 5:9

Wyniki Grupy C:
n Unia Czermno – Kapa i Przyja-
ciele 0:3
n Protektor – Witonianka Witonia 
II 0:2
n Expom Krośniewianka – Unia 
Czermno 3:2
n Kapa i Przyjaciele – Witonian-
ka Witonia II 4:1
n Protektor – Expom Krośnie-
wianka 2:0
n Unia Czermno – Witonianka 
Witonia II 4:2
n Kapa i Przyjaciele – Protektor 
3:0
n Expom Krośniewianka –  Wito-
nianka Witonia II 2:2
n Unia Czermno – Protektor  
1:4

n Kapa i Przyjaciele – Expom Kro-
śniewianka 1:0

Tabela Grupy C:
1. Kapa i Przyjaciele	 12	 11:1

2. Protektor	 6	 6:6

3. Expom Krośniewianka	 4	 5:7

4. Witonianka Witonia II	 4	 7:10

5. Unia Czermno	 3	 7:12 

Ćwierćfinał:
n BS Skład – Expom Krośnie-
wianka 0:1
n Witonianka Witonia – Jurny 
Buhaj 1:7
n Kapa i Przyjaciele – Lwówian-
ka Lwówek 2:2, k 6:5
n Protektor – Sami Swoi 1:3
Półfinał:

n Expom Krośniewianka – Kapa  
i Przyjaciele 1:0
n Jurny Buhaj – Sami Swoi 3:3, 
k 5:6
Finał:
n Expom Krośniewianka – Sami 
Swoi 0:1

Klasyfikacja końcowa:
1. Sami Swoi

2. Expom Krośniewianka

3. Jurny Buhaj

Zwycięska drużyna Sami Swoi 
zagrała w składzie: M. Miko-
łajczyk, S. Jóźwiak, T. Walczak,  
K. Gałązka, Ł. Puścian, B. Osmo-
lak, D. Szadkowski, K. Pawlikowski,  
B. Szuda, M. Witkowski.

Zwycięska drużyna Sami Swoi podczas Sylwestrowego Turnieju Halowej Piłki Nożnej w Bedlnie.

Mateusz Mikołajczyk (Sami Swoi) 
–najlepszy bramkarz. Obok prezes 
GKS Bedlno Kamil Gałązka.
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Piłka nożna
Niebawem rusza 
„halówka”
Już 12 stycznia rusza 
siódma edycja Żychlińskiej 
Halowej Ligi Piłki Nożnej, 
która tradycyjnie odbywa 
się w hali sportowej Zespołu 
Szkół Nr 1 w Żychlinie.

Impreza zgromadzi ponow-
nie wszystkich sympatyków 
i zawodników halowej piłki 
nożnej z terenu miasta i okolic.  
W tym roku, jak przewidują or-
ganizatorzy weźmie w niej udział 
dwanaście ekip. Zagadkowe jest 
to, czy i w tej edycji ŻHLPN 
będą dominować oryginalne na-
zwy zespołów. Dotychczas pa-
dały zaskakujące i pomysłowe 
propozycje nazw ekip. Turniej 
ten cieszy się dużą popularno-
ścią wśród zawodników i kibi-
ców, zazwyczaj spotkania odby-
wają się przy pełnych trybunach.  
W ubiegłym roku w turnieju 
wzięło udział około 150 zawod-
ników. 

Mecze rozgrywane są w nie-
dzielne popołudnia, a potrwa-
ją do końca lutego. Główny pa-
tronat nad tą imprezą sportową 
obejmuje rokrocznie Burmistrz 
Gminy Żychlin Grzegorz Am-
broziak. Przypomnijmy, że  
w ubiegłym sezonie drużyną, 
która wywalczyła Puchar Bur-
mistrza była Jurny Buhaj. Or-
ganizatorzy mają nadzieję, że  
i tegoroczne rozgrywki piłki ha-
lowej przyniosą wiele pozytyw-
nych sportowych emocji i staną 
się dobrym widowiskiem dla ki-
biców. � mr

Spotkanie finałowe turnieju pomiędzy Sami Swoi a Expom Krośniewianka zakończone wygraną drużyny Sami 
Swoi 1:0.

Łukasz Szczygielski (Jurny 
Buhaj) otrzymał nagrodę 
dla najlepszego strzelca turnieju.

Koszykówka | Wojewódzka Liga Kadetów U-16

Drużyna Jacka Filińskiego przygotowuje się do decydującej fazy turnieju
Do końca sezonu 
zasadniczego  
dla drużyny UKS M-G 
SZS Żychlin pozostało 
jeszcze dwa mecze. 

Pierwszy z nich zostanie ro-
zegrany 4 stycznia na własnym 
parkiecie z drużyną AZS PWSZ 
Skierniewice, zaś drugi mecz 
rozegrają na wyjeździe z prze-

ciwnikiem ŁKS I KM Łódź  
18 stycznia 2014 r. 

Zespoły z miejsca I-III awan-
sują do Finału A i walczyć będą 
o miejsce I-VI (i awans do tur-
nieju strefowego), rozgrywając 
mecze tylko z drużynami z gru-
py przeciwnej. 

Do tabeli końcowej zaliczone 
zostaną wyniki meczów pomię-
dzy zainteresowanymi drużyna-
mi z fazy zasadniczej. Zespo-
ły z miejsc IV-VII awansują do 

Finału B i walczyć będą o miej-
sca VII-XIV, rozgrywając me-
cze tylko z drużynami z grupy 
przeciwnej. Do tabeli końcowej 
zaliczone zostaną wyniki me-
czów pomiędzy zainteresowa-
nymi drużynami z fazy zasadni-
czej. Mimo okresu świątecznego 
drużyna kierowana przez Jacka 
Filińskiego nadal prowadzi tre-
ningi, przygotowując się tym sa-
mym do decydującej fazy roz-
grywek.	�  mr

Skład drużyna UKS M-G SZS Ży-
chlin prowadzona przez trenera 
Jacka Filińskiego: Rafał Pietrzak, 
Maciej Wiliński, Hubert Lewan-
dowski, Jakub Szymczak, Mateusz 
Krzewicki, Mateusz Jóźwiak, Mate-
usz Stępień, Adam Ledzion, Kamil 
Pietrowicz, Adam Filiński. 

Grupa B
1. ŁKS I KM Łódź	 9	 18	 822:500

2. UMKS KSIĘŻAK Łowicz	 10	 17	 610:588

3. KKS PRO-BASKET Kutno	 9	 14	 626:606

4. AZS PWSZ Skierniewice	 9	 14	 568:584

5. UKS M-G SZS Żychlin	 10	 14	 602:619

6. MKS ÓSEMKA	 9	 11	 464:596

7. SKS START Łódź	 10	 10	 581:780

Grupa A
1. ŁKS II KM Łódź	 9	 16	 679:511

2. PIOTRCOVIA Piotrków	 9	 16	 554:454

3. GTK Głowno	 10	 15	 590:614

4. MUKS WIKING	 10	 15	 526:556

5. SMS MG-13 Łódź	 10	 14	 687:684

6. PKK 99 Pabianice	 9	 13	 523:520

7. CARBO Radomsko	 9	 9	 510:730
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UKS Żychlin
na koszykarskim święcie
w Głownie. str. 39

40 lat istnienia
sekcji judo
w MKS Zryw. str. 34-35

SOBOTA, 4 STYCZNIA
n 9.00 – Szkoła Podstawowa  
Nr 6 w Kutnie; Kutnowska Ama-
torska Liga Siatkówki Męż-
czyzn: GKS Bedlno – Szczawin 
Kościelny, Huragan Kutno – Volley 
Team Żychlin;
n 11.00 – Hala sportowa w Żychli-
nie; rozgrywki koszykarskiej 
Wojewódzkiej Ligi Juniorów 
U-18: UKS Żychlin – AZS PWSZ 
Skierniewice. 

NIEDZIELA, 5 STYCZNIA
n 11.20 – Szkoła Podstawowa  
Nr 1 w Kutnie; Kutnowska Ama-
torska Halowa Liga Piłki Noż-
nej; Gladiatorzy z Miasta Noży – 
KP Klonowiec Stary.

SOBOTA, 11 STYCZNIA
n 9.00 – Szkoła Podstawowa  
Nr 6 w Kutnie; Kutnowska Ama-
torska Liga Siatkówki Kobiet: 
Gostynin Team – Mickiewicz Ży-
chlin.


